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Żychlin | opłaty przyłączeniowe

Podłączenie do wodociągu 
i kanalizacji 
powinno być za darmo
Prokuratura Rejonowa w Kutnie bada zasadność 
pobierania opłat za przyłączanie mieszkańców do sieci 
wodociągowej i ściekowej w Żychlinie i Kutnie.

W 2017 roku w gminie Żychlin 
pobierano za to opłatę w wysoko-
ści 67 zł, wcześniej 65 zł. Nowa 
uchwała o ustaleniu taryf za zbio-
rowe zaopatrzenie w wodę i ście-
ki, przyjęta przez radę miejską 21 
listopada, takiego zapisu już nie 
zawiera.

Zamieszanie wokół nienależne-
go pobierania opłat za przyłącza-
nie do sieci wodociągowej i kana-
lizacyjnej, jakie często pobierały 
gminy lub ich spółki czy zakła-
dy budżetowe, zrobiło się dopiero 
po interpretacji prawnej zastępcy 
prokuratora generalnego Roberta 
Hernanda, który w komunikacie 
z 10 sierpnia zwrócił uwagę, że 
obowiązek ponoszenia opłat na-
kładany jest na mieszkańców bez 
upoważnienia ustawowego, co na-
rusza art. 7, art. 84 i art. 94 Kon-
stytucji RP.

Jednocześnie zalecił, by proku-
ratorzy rejonowi zbadali te spra-
wy i podjęli stosowne działania, 
aby takie uchwały unieważnić. 
Uchwały podejmowane przez sa-
morząd trafiają do nadzoru praw-
nego wojewodów, celem akcep-
tacji. O ile w Kutnie sytuacja była 
prosta, bowiem uchwała z marca 
2017 roku została przez nadzór 
wojewody uchylona i zaskarżo-
na do WSA, gdyż zawierała za-
pis o pobieraniu opłat w wysoko-
ści 125,28 zł brutto. WSA w Łodzi 
podtrzymał stanowisko wojewo-
dy, ale Rada Miasta Kutno w paź-
dzierniku odwołała się do NSA.

W Żychlinie radni 28 listopa-
da 2016 roku uchwały nie przyjęli,  
a więc i uchwała nie trafiła do nad-

zoru prawnego wojewody. Taryfy 
opłat za wodę i ścieki wraz z opła-
tami przyłączeniowymi weszły 
jednak i tak w życie po 70 dniach 
od dnia złożenia taryfy przez dy-
rektora Samorządowego Zakła-
du Budżetowego do samorządu.  
W poprzednich latach też obo-
wiązywały stawki przyłączeniowe  
w wysokości 65 zł.

Próbowaliśmy się dowiedzieć 
czy w tej sytuacji mieszkańcy, 
którzy zapłacili 67 zł czy 65 zł 
za przyłączenie, będą mieć zwró-
cone pieniądze. Dyrektor Samo-
rządowego Zakładu Budżetowe-
go Marek Jabłoński przebywa 
na długim zwolnieniu lekarskim. 
Dlatego z takim zapytaniem 
zwróciliśmy się do Urzędu Gmi-
ny Żychlin. 

W odpowiedzi burmistrz Grze-
gorz Ambroziak wyjaśnił, że rada 
28.11.2016 r. nie podjęła uchwały 
w sprawie zatwierdzenia taryfy 
za wodę i ścieki, a więc nie moż-
na mówić o niedopatrzeniu urzęd-
ników, bo nie urzędnicy Urzędu 
Gminy Żychlin taryfę opracowy-
wali, lecz SZB. Dlatego burmistrz 
odesłał nas do SZB. str. 3

INDEKS

ogłoszenia >32

Sport >37

pogoda >42

Starosta skierował
do prokuratury
sprawę remontu MOS. str. 3

Możesz mieć 
swoje źródło
energii elektrycznej. str. 6

Żychlin | pożar w kamienicy przy ul. 29 listopada

O włos od tragedii
O prawdziwym szczęściu w nieszczęściu mogą mówić mieszkańcy wielorodzinnej kamienicy 
przy ulicy 29 Listopada, w centrum miasta. Dzięki intuicyjnemu przebudzeniu Elżbiety Garstki 
w środku nocy i zachowaniu przez nią zimnej krwi w kryzysowej sytuacji oraz wezwaniu 
straży, nikt nie zginął i nikt nie uległ zaczadzeniu. Jak podają strażacy, skończyło się na stratach 
materialnych w wysokości ok. 50.000 zł.

– Zgłoszenie o pożarze w wie-
lorodzinnej kamienicy w Ży-
chlinie odebraliśmy 25 listopada 
o godz. 3.51 (z piątku na sobo-
tę) – mówi dyżurny PSP w Kut-
nie. – Zadysponowane zostały 
dwie jednostki – z OSP Żychlin 
i JRG Kutno. Akcja trwała 2 go-
dziny. Szkody oszacowano na ok. 
50.000 zł.

– Coś mnie przebudziło przed 
godziną 4 w nocy. Wstałam, 
chciałam zapalić światło, ale go 
nie było. Wzięłam małą latar-
kę, uchyliłam kotarę oddzielają-
cą kuchnię od pokoju, w którym 
spałam i zobaczyłam kłęby dymu 
(po wypadku pani Elżbieta nie ma 
zmysłu powonienia) – opowiada 
starsza pani. – Otworzyłam okna 
na oścież i trzęsącymi się ze zde-
nerwowania rękoma zadzwoniłam 
pod 112. Stanęłam w oknie i cze-

kałam na pomoc. Strażacy budzili 
zaspanych lokatorów.

Pani Elżbieta jest przekonana, 
że to jej przebudzenie się w nocy, 
to wynik albo opieki Matki Bo-
skiej, której obrazek towarzyszył 
jej od 40 lat, od pierwszej roczni-
cy ślubu z mężem, gdyż wtedy był 
zakupiony, albo wstawiennictwa  
i interwencji jej nieżyjącego syna, 
który akurat 25 listopada obcho-
dziłby urodziny. 

Jak opowiada nam kobieta, 
ognia nie było widać. Płomień 
najprawdopodobniej pojawił się, 

gdy strażacy otworzyli drzwi wej-
ściowe na korytarz. Trzcinowy 
strop i deski na stropie zaczęły się 
palić jak zapałki i dopiero wtedy 
było słychać trzask ognia. Stra-
żacy najpierw ugasili ogień, po 
czym musieli wyważyć nadpalo-
ne drzwi do mieszkania pani Elż-
biety. Wszystko było zalane wodą. 
Sprowadzili kobietę po mokrych  
i śliskich schodach na dół.

– Lekarz pogotowia mnie zba-
dał i zaproponował, że zabiorą 
mnie na szczegółowe badania do 
szpitala, ale ja chciałam pilnować 
swojego niewielkiego dobytku, 
nic mi nie było – mówi pani Garst-
ka. – Sama jestem zdziwiona, że 
opanowałam strach. Jako dziec-
ko widziałam duży pożar kamie-
nicy przy ulicy 1 Maja i od tam-
tego czasu bardzo boję się ognia. 
To opatrzność, ktoś nade mną czu-
wał. Dostałam jakby drugie życie.

Zdaniem strażaków najprawdo-
podobniej przyczyną pożaru było 
zwarcie instalacji elektrycznej na I 
piętrze. Po pożarze widać, że zwę-
glona jest instalacja elektryczna na 

korytarzu pierwszego piętra i wy-
palona metrowej wielkości dziura 
w drewnianym stropie kamienicy, 
prowadzącym na strych.  str. 2

Dorota
GrąbCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

Sama jestem 
zdziwiona, że 
opanowałam strach. 
To opatrzność, ktoś 
nade mną czuwał. 

Elżbieta Garstka

Ogień zaczął przedostawać 
się przez zamknięte drzwi 
wejściowe do mieszkania 
elżbiety Garstki. Spalone drzwi 
SZb wymienił na nowe.
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Oporów | Łącznik hali sportowej do remontu

Czy wybudowanie zbiornika zapobiegnie 
niszczeniu budynku?
Dwa lata minęły od oddania 
do użytku sali sportowej 
przy Szkole Podstawowej  
w Oporowie, wybudowanej 
za ok. 2 mln zł (z czego 
1,25 mln zł to dotacja  
z ministerstwa sportu).

W ubiegłym roku było sucho, 
więc nie było kłopotów. Zaczęły 
się tej jesieni. Po obfitych opadach 
deszczu woda zalewała łącznik 
pomiędzy halą a szkołą. W efek-
cie zawilgocone ściany wyglądają 
koszmarnie, co widać na zdjęciu. 
Część tynku odkuto.

Jak informują nas Czytelnicy, 
aby w przyszłości uniknąć po-
dobnych sytuacji, z tyłu budyn-
ku szkolnego zrobiono studzien-
kę chłonną zbierającą nadmiar 
wody.

Zapytaliśmy wójta Roberta 
Pawlikowskiego o przyczyny za-
lania gminnego budynku. Przesła-
liśmy też zdjęcie z zapytaniem, kto 
pokryje koszty naprawy: czy zro-
bi to wykonawca w ramach gwa-
rancji?

Odpowiedź otrzymaliśmy od 
dyrektora szkoły Tomasza Lewic-
kiego, który potwierdza, że pro-
blem z wilgocią pojawił się do-
piero w bieżącym roku szkolnym. 
– Obfite opady deszczu spowo-
dowały przedostanie się wody do 
łącznika – wyjaśnia Tomasz Le-
wicki. – W tym samym czasie po-
dobne konsekwencje – zalewanie 
budynków mieszkalnych czy bu-
dynków użyteczności publicznej 
z powodu dużych opadów desz-
czu, miały miejsce na terenie ca-
łego kraju. Wykonanie studzien-
ki drenażowej (koszt ok. 1.500 zł) 

zapobiegnie – zapewnia dyrek-
tor, powtórzeniu się sytuacji. Po-
wstałe szkody są powierzchowne 
i zostaną naprawione w najbliż-
szym czasie przez firmę Hydro-
pol. Gwarancja na roboty budow-
lane udzielona przez wykonawcę 
inwestycji mija 8 września przy-
szłego roku. Faktem jest, że łącz-

nik jest zaniżony w stosunku do 
powierzchni terenu, schodzi się do 
niego po kilku schodach. Posado-
wienie hali było nieco kłopotliwe, 
bowiem różnica poziomów wyno-
si nawet ok. 170 cm. Trzeba mieć 
nadzieję, że poczynione przedsię-
wzięcia będą skuteczne i łącznik 
nie będzie już zalewany.  dag

Żychlin | biblioteka publiczna 

Spotkanie z „Amorem” 
Moraczewskim

W andrzejki 30 listopada  
o godz. 16.00 w Miejsko-Gmin-
nej Bibliotece Publicznej rozpocz-
nie się spotkanie z żychliniani-
nem Andrzejem Moraczewskim, 
nauczycielem jęz. angielskiego,  
z duszą artysty, który wspaniale 
gra na gitarze (przez siebie skom-
ponowane utwory, z własnymi sło-
wami), pisze wiersze oraz rzeźbi  
i maluje.  Jest on laureatem VI 
Konkursu Literackiego „O liść 
Konwalii” w Toruniu w 2009 r., 
jest autorem tomiku wierszy „Jeśli 
widziałeś człowieka”.  str. 6

Ostatnie spotkanie z Andrzejem 
Moraczewskim w żychlińskiej 
bibliotece było 2 lata temu.
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Pierwsza Dama
dostrzegła jej butik
– o Eli Piorun. str. 21

Tak wygląda łącznik sali gimnastycznej i szkoły. dyrektor informuje, 
że tynk poprawi wykonawca w ramach gwarancji.
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Gmina Bedlno | od sierpnia do 20 października 6 aktów wandalizmu

Wandale grasują
i niszczą bezkarnie
Po artykule „Kto uszkodził molo?”, który 
zamieściliśmy w NŁ 26 października, sekretarz 
gminy Bedlno Katarzyna Golis poinformowała 
nas, że dewastacje na molo w Bedlnie trwają 
już od 3 sierpnia, a ostatnio akt wandalizmu 
rozszerzył się na molo w Pniewie. 

Za każdym razem powiada-
miana jest policja. Niestety, dotąd 
nie odnaleziono żadnego sprawcy,  
a kolejne postępowania są uma-
rzane.

Jak ustaliliśmy z Policją, przy 
pomocy Urzędu Gminy w Bedl-
nie, który udostępnił nam zdjęcia 
dokonanych dewastacji, w okresie 
od 3 sierpnia do października było 
aż sześć aktów wandalizmu.

W nocy z 2 na 3 sierpnia nie-
znani sprawcy wyrwali ławkę  
z betonowego podłoża przy staw-
ku w Bedlnie i wrzucili ją do sta-
wu. W nocy z 21 na 22 sierpnia 
po raz kolejny nieznani sprawcy 
wyrwali ławkę z podłoża i wrzu-
cili ją do stawu. W nocy z 10 na 
11 września była kolejna dewasta-

cja. Tym razem wandale przy sta-
wie w Bedlnie wyrwali z betono-
wego podłoża aż dwie ławki oraz 
kosz na śmieci. 

16 października był kolejny akt 
wandalizmu – nieznani sprawcy 
wyrwali z podłoża znak drogo-
wy, który wrzucili do wody, zaś  
z drewnianej barierki molo ode-
rwali tabliczkę informacyjną, że 
obiekt jest monitorowany i ukry-
li ją koło drzewa. Wyrwali też  
z podłoża, z mocowaniami i kost-
ką brukową, kosz na śmieci.  
– Przy stawie w Pniewie złamali  
i wygięli barierki uniemożliwiają-
ce wjazd pojazdów na teren zielo-
ny przy stawie. Wyłamali też deski 
w podłodze na scenie, poprzewra-
cali stoliki i ławki pod wiatami  

– wymienia Katarzyna Golis, se-
kretarz Urzędu Gminy Bedlno. 

W nocy z 17 na 18 październi-
ka wandale znów wyrwali z be-
tonowego podłoża wraz z kostką 
polbrukową dwie ławki stojące 
wokół stawu. Jedna została za-
topiona w stawie, zaś druga rzu-

cona na burtę stawu. Wyrwany  
z kostki polbrukowej został też 
kosz na śmieci, który został porzu-
cony na burcie stawu. Po raz kolej-
ny wyrwano znak drogowy, który 
wrzucono do wody. Wreszcie 20 
października ktoś wjechał samo-
chodem na drewniane molo, ude-

rzając wyłamał fragment drewnia-
nej barierki.

Policja szuka sprawców, ale, jak 
do tej pory, z marnym efektem. 
Wandale jak na razie są bezkar-
ni. Tymczasem gmina wciąż musi 
naprawiać szkody wyrządzone 
przez nieodpowiedzialne osoby.

– Nagrania z kamer zamonto-
wanych na molach w żaden spo-
sób nie mogą być wykorzystane 
jako materiał dowodowy, nie uła-
twiają nam znalezienia sprawców 
– mówi Edyta Machnik, rzecznik 
KPP w Kutnie.

Mimo naszych zapytań nie wy-
jaśnia jednak dlaczego te nagrania 
nie mogą być dowodem.

Sekretarz gminy Bedl-
no przypomina, że monitoring 
przy stawie na molo w Bedl-
nie funkcjonował do czasu, gdy 
wandale zerwali kamery i utopi-

li je w stawie w 2011 roku. – Do 
dziś sprawców nie znaleziono, co 
mści się kolejnymi aktami wan-
dalizmu. Po tych zniszczeniach 
kamery były naprawiane i dzia-
łały aż do kolejnych ataków wan-
dali – podkreśla Katarzyna Golis. 
– Koszt zakupu jednej kamery to 
kwota ok. 600 zł. To nie monito-
ring powinien warunkować wy-
krycie sprawców wandalizmu! 
Istnieje szereg innych dowodów 
i okoliczności, które należałoby 
brać pod uwagę, by skutecznie 
wykryć sprawcę.

Sekretarz wyjaśnia, że gmina 
stara się naprawić co się da, ale za-
kup nowej ławki to wydatek ok. 
1.000-1.500 zł, zakup nowego ko-
sza na śmieci to ok. 800-1.000 zł, 
straty zniszczonych belek w po-
moście to ok. 1.500-2.000 zł.

Dorota Grąbczewska

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrąbCzewSka

Żychlin | pożar przy ul. 29 listopada

O włos od tragedii
dokończenie ze str. 1

Kamienica przy ulicy 29 Li-
stopada, w której wybuchł pożar, 
jest jedną z kilku kamienic połą-
czonych ze sobą szeregowo, ze 
wspólnym poddaszem. Gdyby po-
moc nie przyszła w porę, to dym  
i ogień przeniósłby się górą na kil-
ka następnych kamienic, stwarza-
jąc śmiertelne zagrożenie dla śpią-
cych lokatorów. 

Po pożarze widać, że części 
trzcinowego stropu nie ma, a bel-
ki stropowe na strychu są mocno 
zwęglone, nadają się tylko do wy-
miany. Wypalona jest też część 
drewnianej podłogi na pierw-
szym piętrze. Nadpalone drzwi do 
mieszkania pani Elżbiety w sobo-

tę rano wymienili pracownicy Sa-
morządowego Zakładu Budżeto-
wego – ale to wcale nie był koniec 
kłopotów.

– Gdy po kilku godzinach 
chciałam wyjść z mieszkania 
mamy, okazało się, że pianki, za 
pomocą której zamocowano nowe 
drzwi, było tak dużo, że drzwi 
skleiły się z futryną i nie sposób 
było ich otworzyć. Byłyśmy uwię-
zione – opowiada Maryla, córka 
pani Elżbiety. – Wezwałyśmy po-
licję i ta wyważyła drzwi, a pra-
cownicy SZB jeszcze raz monto-
wali drzwi do mieszkania.

– Większość pogorzeliska nasi 
pracownicy uprzątnęli od razu  
w sobotę rano – mówi Edyta Za-
jączkowska, kierownik Zakładu 

Gospodarki Mieszkaniowej w Ży-
chlinie. – Część, przysłaniająca 
dziurę w podłodze, została sprząt-
nięta w poniedziałek. W ponie-
działek była też zakładana nowa 
instalacja elektryczna.

W mieszkaniu pani Elżbiety 
trzy dni po pożarze wciąż czuć 
swąd spalenizny, a na ścianie wi-
dać smugi po ogniu, który spalił 
obrazek Matki Boskiej oraz stoją-
ce przy drzwiach buty. Na skutek 
akcji ratunkowej zalany był cały 
korytarz, a woda schodami pły-
nęła do sąsiada mieszkającego na 
parterze. Woda wdarła się również 
do mieszkania pani Elżbiety, zale-
wając lodówkę i kuchnię gazową. 

Straty poniósł również Janusz 
Bulski, właściciel korytarza i są-
siedniej nieruchomości, gdzie spa-
liły się drzwi od strony korytarza, 
a ogień przedostał się do środ-
ka niszcząc część pomieszczenia. 
Zalany został też sklep na parte-

rze należący do niego. – Szkodę 
zgłosiłem w sobotę rano i czekam 
na ubezpieczyciela z PZU, który 
oszacuje straty – mówi nam pan 
Janusz.

– Naprawimy naszą ścianę, 
założymy nową instalację elek-
tryczną, usuniemy skutki pożaru  
w mieszkaniu pani Garstki – do-
daje Edyta Zajączkowska. – Wsta-
wimy też nowe okno w koryta-
rzu. Koszt ok. 4 tys. zł. Czekamy  
na ubezpieczyciela pana Bulskie-
go. Wtedy okaże się co zrobić ze 
spalonym stropem. Jakoś dogada-
my się z właścicielem.

Na miejscu wprawdzie była po-
licja, ale nie prowadzi postępowa-
nia wyjaśniającego. – Strażacy 
stwierdzili, że przyczyną pożaru 
jest zwarcie instalacji elektrycznej, 
bez udziału osób trzecich, dlate-
go odstąpiliśmy od wykonywania 
czynności – mówi Edyta Mach-
nik, rzecznik KPP w Kutnie.

Niestety, potwierdza to tyl-
ko, że stan instalacji elektrycznej  
w tym budynku jest skandaliczny. 
Na parterze widać, że instalacja 

jest jakąś prowizorką, a przewody 
są nieprofesjonalnie poskręcane.  
– Sprawdzaliśmy w tym miejscu 
instalację, była prawidłowo zaizo-
lowana, ale wymienimy ten odci-
nek na nowy – odpowiada nam 
Edyta Zajączkowska.

SZB na remonty we wszyst-
kich zasobach komunalnych, któ-
re mają po kilkadziesiąt lat, dostał 
w 2017 r. z gminy Żychlin dotację 
w wys. zaledwie 40.000 zł. 

– Gmina oszczędza na remon-
tach kamienic komunalnych, bo tu 
mieszkają biedni ludzie. Mówi, że 
nie ma pieniędzy, ale na miliono-
wą modernizację urzędu czy par-
kingi przy szkołach dla nauczy-
cieli mieli 200.000 zł – mówi  
w rozmowie z NŁ zbulwersowa-
ny mieszkaniec Żychlina. – Czy 
to jest w porządku? Chyba musi 
ktoś zginąć, by wreszcie zaczęto 
remontować – dodaje.

Dorota Grąbczewska

3 sierpnia wandale najpierw wyrwali ławkę z betonowego podłoża,  
po czym wrzucili ją do stawu.

U
G

20 października ktoś wjechał samochodem w molo, uszkadzając 
drewnianą konstrukcję.

U
G

Pożar w kamienicy przy ulicy 
29 Listopada zaczął się od 
zwarcia instalacji elektrycznej, 
najprawdopodobniej na korytarzu. 
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Oporów | co się zdarzyło w Sp w oporowie

Pobicie czy szamotanina
Do redakcji Nowego Łowi-

czanina dotarła niepokojąca in-
formacja, że we wrześniu jeden 
z uczniów szkoły został pobity 
przez innego ucznia, a dyrektor 
nie wezwał policji, by agresora 
zdyscyplinować. 

Gdy zainteresowaliśmy się 
sprawą mama poszkodowanego 
chłopca uznała jednak, że niepo-
trzebnie to robimy i sobie tego nie 
życzy, bo jej dziecko, jak twierdzi, 
zostało tylko lekko pobite i nie ma 
o czym mówić. 

Postawa matki nas zaskoczy-
ła, niemniej uszanowaliśmy jej 
zdanie i nie zamierzaliśmy da-
lej drążyć tematu. I prawie tak by 
zostało, gdyby nie Tomasz Lewic-
ki, dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Oporowie, który na posiedzeniu 
połączonych komisji Rady Gminy 
Oporów 22 listopada przy radnych 
zaatakował naszego dziennikarza 
za to, że dzwonił do mamy po-
krzywdzonego chłopca. – Mama 
chłopca nie życzy sobie roztrzą-
sania problemu na forum gazety, 

gdyż sprawę wspólnie rozwiąza-
liśmy w szkole – mówił Tomasz 
Lewicki. – Mama mówiła dzien-
nikarce nie o lekkim pobiciu,  
a o tym, że pomiędzy uczniami do-
szło do szamotaniny, ale ten pro-
blem rozwiązaliśmy na miejscu.

Tymczasem, jak się dowiadu-
jemy nieoficjalnie, poszkodowany 
chłopiec uskarżał się na ból gło-
wy i wymioty, co mogło świad-
czyć, że doznał wstrząsu mózgu. 
Następnego dnia był nieobecny 
w szkole, zaś dwaj sprawcy nie 

raz już bywali agresywni w szko-
le, niszczyli szkolne sprzęty. Jak 
ustaliliśmy rodziny obu chłopców 
(agresorów) były pod nadzorem 
kuratora. 

Zapytaliśmy dyrektora Lewic-
kiego, jakie podjął działania, aby 
do podobnych sytuacji nie do-
chodziło. I czy sprawca już wcze-
śniej sprawiał problemy wycho-
wawcze? W odpowiedzi dyrektor 
Tomasz Lewicki poinformował 
redakcję NŁ, że ze względu na 
prośbę rodzica i dobro dziecka, 
nie będzie udzielać informacji  
w tej sprawie. Możemy to zrozu-
mieć. Pozostaje ufać, że podjęte  
w szkole kroki spowodują iż taki 
akt przemocy się nie powtórzy. dag

Gmina Zduny | Łaźniki

Szczenięta do oddania
W stodole opuszczonego go-

spodarstwa w Łaźnikach w gm. 
Zduny 27 listopada zostały zna-
lezione szczenięta. Było ich 8 – 
4 suczki i 4 pieski. Gmina szuka 
opiekunów jeszcze dla 5 z nich. 

Nie jest to pierwsza w tym roku 
sytuacja, że urząd szuka opieku-
nów dla bezpańskich szczenia-
ków. 30 maja w niewielkim lesie 
w Retkach zostało znalezionych 
10 szczeniąt. Wtedy znalazł je 
mężczyzna, który pobliską dro-
gą jechał do pracy. Tym razem  
o zwierzętach poinformowali 

urząd mieszkańcy sąsiedniej po-
sesji. Osoby, które zechcą przyjąć 
pieska do domu powinny zwracać 
się do UG w Zdunach, do Roberta 
Guzka nr tel. 46/838-75-78.  mwk

Wszystkie szczeniaki, które 
znaleziono w Łaźnikach.
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Żychlin | Zaproszenie 

Michał Ogórek spotka się z mieszkańcami
Z inicjatywy Miejsko-Gmin-

nej Biblioteki Publicznej w Ży-
chlinie 5 grudnia o 17.00 w sali 
konferencyjnej Urzędu Gminy 
Żychlin przy ul. Barlickiego 15a 
odbędzie się spotkanie autorskie 
z Michałem Ogórkiem – dzien-
nikarzem, felietonistą, prezente-
rem telewizyjnym, satyrykiem  

i krytykiem filmowym. Ma 62 
lata. Studiował nauki polityczne 
na Uniwersytecie Śląskim. Pisał  
w „Studenckim Magazynie Re-
porterów” i miał kłopoty z cenzu-
rą PRL. Od 1989 r. jest stałym fe-
lietonistą Gazety Wyborczej. Jest 
autorem książek: „Życie codzien-
ne w PRL” (1991, współautor), 

„Przewodnik po Polsce” (1991), 
„Ostatnia dekada PRL”, „Nasz 
Stalin” (2003), „Najlepszy ogó-
rek czyli kalendarz na każdy rok” 
(2005). „Z prądem i pod prąd” 
(2012), „Koń by się uśmiał” (2012, 
współautor). W 2014 roku odzna-
czony Krzyżem Kawalerskim Or-
deru Odrodzenia Polski.  dag

Żychlin | Filia poZ promed

Wszyscy pacjenci  
w ośrodku  
przy Narutowicza

Doktor Hanna Lewandowska, 
właścicielka POZ Promed w Ży-
chlinie, która posiada dwie pla-
cówki przy ul. Dobrzelińskiej  
i przy ul. Narutowicza, zapowiada, 
że najprawdopodobniej od stycz-
nia 2018 roku zrezygnuje z przy-
chodni przy ul. Dobrzelińskiej,  
w której znajduje się Młodzieżo-
wy Ośrodek Socjoterapii, od któ-
rego dzierżawi pomieszczenia.

– Ostatecznej decyzji jeszcze 
nie podjęłam, ale najprawdopo-
dobniej tak będzie – przyznaje 
pani doktor. – Gdy w MOS była 
awaria kanalizacji, a fekalia poja-
wiły się w dzierżawionej przeze 
mnie części, to na mnie Sanepid 
nałożył mandat. Teraz mam zro-
bić remont, bo ściany w wynajmo-
wanym pomieszczeniu są popęka-
ne, jakby to była moja wina, a nie 

tego, że budynek ma kilkadziesiąt 
lat. Termin wykonania prac okre-
ślono do marca 2018 roku. Za-
stanawiam się, czy w tej sytuacji 
warto ponosić koszty? Zapytałam 
starostę, właściciela budynku, czy 
przewiduje remont i usłyszałam, 
że nic nie będą robić.

Ponieważ kontraktu na reha-
bilitację z Narodowego Fundu-
szu Zdrowia „Promed” nie dostał, 
część pomieszczeń przy ul. Naru-
towicza można wykorzystać. Pani 
doktor ma też plany na rozbudo-
wę przychodni przy Narutowicza. 
Ostatecznej decyzji w tej sprawie 
też nie podjęła.

– Być może zdecyduję się wy-
nająć tylko część pomieszczeń 
przy ul. Dobrzelińskiej, aby zgro-
madzić tam część sprzętu, jaki po-
siadam – dodaje.  dag

Dziennikarz, felietonista michał 
ogórek przyjedzie do żychlina.

w
ik

ip
e

d
iA

Żychlin | Sprawa adaptacji budynku na moS znalazła się w prokuraturze

Zapłacono więcej
niż należało
Starosta kutnowski Krzysztof Debich zawiadomił prokuraturę o możliwości 
popełnienia przestępstwa podczas rozliczeń finansowych z firmą, która 
wykonywała adaptację budynku po dawnej Placówce Opiekuńczo-
Wychowawczej „Nadzieja” przy ulicy Dobrzelińskiej 6, na potrzeby 
Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii w Żychlinie, zleconą przez zarząd 
powiatu poprzedniej kadencji i odebraną w lutym 2015 roku.

Ciągłe problemy z jakością 
wykonania prac adaptacyjnych  
i konieczność wydatkowania na-
stępnych środków, by MOS funk-
cjonował normalnie, sprawiły, że 
25 kwietnia 2017 roku, zarządze-
niem nr 13/2017, starosta kutnow-
ski powołał zespół do przepro-
wadzenia kontroli prawidłowości 
przygotowania i przeprowadzenia 
tej inwestycji.

– Na podstawie zgromadzo-
nych materiałów pokontrolnych, 
starosta kutnowski, jako funkcjo-
nariusz publiczny, złożył do pro-
kuratury zawiadomienie o moż-
liwości popełnienia przestępstwa 
– informuje Jacek Saramonowicz, 
dyrektor Wydziału Zarządu i Pro-
mocji Starostwa Powiatowego  
w Kutnie.

– Biegły wskazał, że fir-
ma otrzymała zawyżone wyna-
grodzenie za wykonanie pracy 
– za zawyżone obmiary robót, 
choć w rzeczywistości wykona-
ła ich mniej. Różnicę wyliczono 
na 47.000 zł – precyzuje staro-
sta Krzysztof Debich. – W naszej 
ocenie było to działanie na szkodę 
powiatu kutnowskiego.

8 listopada zawiadomienie do-
tarło do Prokuratury Okręgowej 

w Płocku. – 10 listopada przesła-
liśmy zawiadomienie do Prokura-
tury Okręgowej w Łodzi, zgodnie  
z właściwościami – informu-
je Iwona Śmigielska-Kowalska, 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Płocku. – Pokrzywdzonym 
jest bowiem starostwo powiatowe  
w Kutnie, a podejrzenie popełnie-
nia przestępstwa też miało miejsce 
w powiecie kutnowskim, w woj. 
łódzkim, stąd taka decyzja. 

Paweł Karlicki, kierownik tech-
niczny i syn właściciela firmy 
Karbud z Sochaczewa, która wy-
konywała te prace, przyznaje, że 
na razie nic nie wie na temat za-
wiadomienia do prokuratury. – 
Jeśli nawet takie zdarzenie ma 
miejsce, to i tak nic nie będziemy 
wyjaśniać, a sprawą zajmą się nasi 
prawnicy – mówi.

Zaskoczona jest też córka 
właściciela firmy Karina Krys.  
– Pierwsze słyszę. Jestem zasko-
czona, gdyż nad tą inwestycją czu-
wał sztab ludzi, z zewnętrznym 
inwestorem zastępczym. Ktoś od-
bierał inwestycję, ktoś mierzył. 
Musimy poczekać, aż poznany 
szczegóły zawiadomienia. 

Długa historia prac  
– i niedoróbek
Decyzję o modernizacji pod-

jęła Rada Powiatu Kutnowskiego 
w poprzedniej kadencji, w 2013 
roku. Roboty adaptacyjne rozpo-
częto 24 lipca 2014 roku, zakoń-
czono 28 lipca 2014 roku. Prace 
wykonywał Zakład Budownictwa 
Ogólnego „Karbud” z Sochacze-
wa. Roboty budowlane związa-
ne z montażem windy zewnętrz-
nej dla osób niepełnosprawnych  
(z dofinansowaniem z PFRON) 
wykonano w terminie od 9 grud-
nia 2014 roku do 24 lutego 2015 
roku. Wykonawcą był Jerzy Bu-
rzyński Zakład Metalowo-Elek-
trotechniczny „BAJPAX”.

Jak informował nas w lip-
cu 2015 roku Jacek Saramono-

wicz, cała inwestycja kosztowała 
1.143.530 zł, w tym roboty bu-
dowlane wewnętrzne 955.850 zł, 
montaż windy dla osób niepeł-
nosprawnych 117.772 zł oraz nad-
zór inwestorski 35.670 zł, który 
sprawowała Dyrekcja Inwestycji  
w Kutnie. 

Pomimo wydatkowania tak du-
żej kwoty, okazało się, że prace 
zostały wykonane niestarannie. Po 
niespełna pół roku, zanim MOS 
przeniósł się z Nowej Wsi do Ży-
chlina, okazało się, że w wielu 
miejscach odpadają płytki glazu-
ry ułożonej na ścianach w łazien-
kach. Okazało się, że brakuje pa-
rapetów i rynien. 

Największym mankamentem 
był fakt, że włodarze poprzedniej 
kadencji zakładali, że w MOS bę-
dzie funkcjonować catering i dla-
tego nie przewidziano moder-
nizacji kanalizacji odpływowej 
z kuchni oraz innych urządzeń 
umożliwiających normalne funk-
cjonowanie MOS.

W związku z tym, uchwałą 
Rady Powiatu w Kutnie z dnia 24 
czerwca 2015 roku, wprowadzono 
do budżetu wydatki w wysokości 

116.481 zł z przeznaczeniem na 
dokończenie wykonania niezbęd-
nych prac i zadań w nowej siedzi-
bie MOS w Żychlinie. Wydat-
ki bieżące ustalono w wysokości 
37.761 zł, wydatki inwestycyjne 
w wysokości 78.720 zł (instala-
cja kanalizacyjna, instalacja oka-
pu i klimatyzatora w kuchni, mo-
nitoring, zakup patelni uchylnej do 
kuchni).

Od 1 września 2015 roku MOS 
zaczął funkcjonować w Żychli-
nie. Z czasem wychodziły kolejne 
usterki: niedomykające się okna, 
drewniane futryny w łazienkach, 
które pod wpływem wilgoci „spu-
chły” i uległy wypaczeniu, wciąż 
odpadające płytki. Najgorsze do-
piero wyszło jesienią 2016 roku, 
gdy okazało się, że ze starej in-
stalacji wodno-kanalizacyjnej (nie 
była remontowana), fekalia wydo-
stawały się pod fundamenty bu-
dynku, powodując fetor i inwazję 
muszek. Znów MOS zamienił się 
w plac budowy. Konieczne było 
zerwanie betonowej posadzki  
i wybranie ok. 1,5 m piasku na-
siąkniętego fekaliami i uzupeł-
nienie nowym materiałem. Koszt 
tych prac wyniósł 34.193 zł. 

W lipcu 2017 roku rozpoczę-
to modernizację węzła centralne-
go ogrzewania wraz z przyłączem 
cieplnym, które zostało tym ra-
zem wyprowadzone na zewnątrz 
budynku. Koszt tych – kolejnych 
już – prac modernizacyjnych to 
101.475 zł.

Oczywiście część tych prac, 
które musiało wykonać Starostwo 
Powiatowe w trybie awaryjnym, 
wydając dziesiątki tysięcy zło-
tych, nie było objęte ani projek-
tem, ani pierwotnym wykonaniem 
w 2014 roku, a firma nie ponosiła 
winy za mankamenty. O zakresie 
modernizacji w 2014 roku decy-
dował zarząd powiatu, dysponując 
ograniczonymi środkami. 

Wciąż pojawiające się proble-
my z budynkiem MOS i koniecz-
ność wydatkowania kolejnych 
środków sprawiły jednak, że sta-
rosta kutnowski zarządził prze-
prowadzenie kontroli procesu in-
westycyjnego, które zakończyło 
się skierowaniem sprawy do pro-
kuratury. 

Teraz wszystkie aspekty decy-
zji i wykonania adaptacji budyn-
ku przy ul. Dobrzelińskiej 6 zbada 
prokuratura. Zapewne zbada też, 
dlaczego nadzór inwestorski, któ-
ry zainkasował ponad 35.000 zł, 
nie zauważył rozbieżności pomię-
dzy ilością metrów wykonanych  
i zawartych w dokumentacji. 

Pobieranie opłat za podłączenie  
jest sprzeczne z prawem. 
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Filia POZ Promed w pomieszczeniach, wynajmowanych teraz  
od młodzieżowego ośrodka Socjoterapii, funkcjonuje od wielu lat.
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Żychlin | opłaty przyłączeniowe

Podłączenie 
do wodociągu i kanalizacji  
powinno być za darmo

dokończenie ze str. 1

– Nie ja opracowywałam tary-
fę za wodę, ścieki i opłaty – mówi 
Krystyna Pszczolińska, kierownik 
Zakładu Wodociągów i Kanali-
zacji w Żychlinie, w zastępstwie 
dyrektora. – W nowej taryfie nie 
ma już zapisu o pobieraniu opłat.  
W gminie Żychlin większość osób 
posiada wodę i ścieki, a przypadki 
pobierania opłat za ich przyłącze-
nie można szacować na kilka.

– Sprawdzamy i wyjaśniamy 
czy opłaty w Kutnie i Żychlinie 
był uchwalone i pobierane – mówi 
Piotr Helman, prokurator rejono-
wy z Kutna. – Jeśli tak było, to 
musimy doprowadzić do sytuacji 
zgodnej z prawem. Jeśli nawet 
uchwała nie była podjęta przez 
radę, ale przecież funkcjonowała, 
a opłaty były pobierane, to na pod-
stawie jakichś przepisów prawa.

Opłaty za przyłącza były po-
bierane na terenie gminy Żychlin 
od wielu lat. Płacili je mieszkańcy, 
którzy przyłączali się do nowych 

odcinków wodociągu i nowo wy-
budowanych odcinków kanaliza-
cji ściekowej. Płacili mieszkańcy 
nowo wybudowanych domków 
jednorodzinnych. A to może ozna-
czać, że jest to już większa grupa 
mieszkańców niż kilka osób. Czy 
kiedyś doczekają się zwrotu pie-
niędzy? Dorota Grąbczewska

Po roku funkcjonowania 
okazało się, że drewniane futryny 
zamontowane w łazienkach 
spuchły od wody i trzeba je  było 
wymienić.
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Dorota
GrąbCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

ktoś odbierał 
inwestycję,  
ktoś mierzył. musimy 
cierpliwie poczekać, 
aż poznamy szczegóły 
zawiadomienia.
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Szkoła społeczna w Bedlnie 
już od 16 lat pracuje
na zaufanie rodziców. str. 7

reklAmA

Żychlin | Trwa hakowanie Słudwi

Rzeka na zimę bez zarośli
W piątek, 24 listopada, na wy-

sokości mostu nad Słudwią moż-
na było zobaczyć specjalne urzą-
dzenie do czyszczenia dna rzeki. 
Maszyna na gąsienicach, z dłu-
gim wysięgnikiem zaopatrzonym 
w metalowe grabie, wyrywała 
z dna rzeki rośliny wodne, które 
przez lata zdążyły skutecznie się 
rozrosnąć, tamując spływ wody  
z rzeki.

Prace na rzece Słudwi zaczęto 
w październiku, ale posuwały się 
bardzo powoli, bowiem w rzece 
utrzymywał się bardzo wysoki po-
ziom wody. Skarpy rzeki był moc-
no namoknięte lub wręcz podto-
pione, co uniemożliwiało wjazd 

ciężkiego sprzętu. Teraz, gdy 
woda nieco opadła, prace wzno-
wiono. Niestety, na niektórych 
odcinkach rzeki wykonanie prac 
pielęgnacyjnych wciąż jest nie-
możliwe. Wcześniej rzekę oczysz-
czono na jej odcinku bliższym Ło-
wiczowi.

W miejscu, gdzie rzeka zosta-
ła oczyszczona z zielska, od razu 
widać szerokie, czyste koryto. 
Prace postępują w górę rzeki, co 
sprawia, że woda, oczyszczonym 
już korytem, spływa sprawniej, 
powoli znikają zastoiska wody 
wokół. A to może oznaczać, że 
podtopione pola i łąki szybciej 
będą obsychać.  dag

Żychlin
Paczki  
z żywnością 
jeszcze trzy razy

W poniedziałek do Żychlina 
dotarł tir z 6 tonami żywności dla 
najbardziej potrzebujących miesz-
kańców gmin Żychlin i Bedlno. 
Paczki z żywnością będą wyda-
wane na dniach. Prezes żychliń-
skiego oddziału PKPS Bogdan 
Pietrzak, koordynujący akcję po-
mocową, zapowiada, że oprócz tej 
akcji, żywność będzie wydawana 
w grudniu jeszcze dwa razy.

– Po żywność pojedziemy  
na początku grudnia i po 15 grud-
nia. Zależy mi, aby osoby, które 
znalazły się na liście osób otrzy-
mujących dary żywnościowe  
z Banku Żywności w Łodzi, do-
stały jak najwięcej żywności 
przed świętami – mówi Bogdan 
Pietrzak. – Poza tym, chcemy wy-
korzystać dobrą aurę, gdyż nie 
wiadomo, jaka będzie zima. Jak 
spadnie śnieg, mogą być proble-
my z transportem.

Zgodnie z podpisana umową  
z BŻ w Łodzi, każda osoba dosta-
je w ciągu roku limit określonych 
produktów, łącznie 51 kg. To ozna-
cza, że jeśli teraz otrzymają jej 
więcej, to później dostaną mniej. 

Przypomnijmy, że ośrodki po-
mocy społecznej w gminie Ży-
chlin i gminie Bedlno wytypowa-
ły do wsparcia żywnościowego 
1.250 osób. Obecna edycja projek-
tu potrwa do czerwca 2018 roku. 
Do potrzebujących trafią prawie 
64 tony żywności. W tym roku 
kryteria dochodowe na osobę są 
zliberalizowane. I tak o pomoc 
żywnościową mogą się ubiegać 
osoby samotne, których dochód 
wynosi 1.268 zł oraz osoby w ro-
dzinach, których dochód wynosi 
1.028 zł na osobę.  dag

Żychlin | m-GopS

Dwie podwyżki  
z oszczędności

Podczas sesji Rady Miejskiej  
w Żychlinie 21 listopada bur-
mistrz odpowiadał i wyjaśniał rad-
nemu Pawłowi Wachowiakowi 
sprawę podwyżek dla pracowni-
ków Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej. Po przejęciu 
od stycznia 2017 r. usług specja-
listycznych od PCK i PKPS wy-
generowano oszczędności, które 
przeznaczono na dwie podwyżki 
dla pracowników MGOPS.

Pierwszą podwyżkę wyna-
grodzenia w wysokości 9 proc. 
pracownicy otrzymali od stycz-
nia 2017 roku, drugą, w wysoko-
ści średnio 6,4 proc., od września 
2017 roku. Skutek finansowy pod-
wyżek wprowadzonych od wrze-
śnia, za 4 miesiące (od września 
do grudnia) – to 18.875 zł. To 
oznacza, że roczny skutek finan-
sowy podwyżek wprowadzonych 
w 2018 r. to 56.625 zł.

Przypomnijmy, że, zgodnie  
z uchwałą rady z grudnia 2017 
roku, usługi specjalistyczne po-
legające na świadczeniu usług 
pomocowych osobom starszym  
i potrzebującym, od stycznia 
2017 roku świadczą opiekun-

ki zatrudnione przez MGOPS,  
a nie, jak było to wcześniej, przez 
PCK i PKPS.

W ubiegłym roku w gminie 
przeliczono, że zlecanie usług spe-
cjalistycznych PCK kosztowałoby 
ok. 585.600 zł, zaś w przypadku 
zatrudnienia opiekunek osób star-
szych przez MGOPS w Żychli-
nie 485.600 zł, czyli 100.000 zł 
mniej. Już wtedy zapowiadano, że 
te środki można by było przezna-
czyć na podwyżkę wynagrodzeń, 
o którą pracownicy MGOPS  
od dawna zabiegali.

W budżecie 2017 roku na usłu-
gi opiekuńcze zabezpieczono 
więc kwotę 485.610 zł. – Na ko-
niec października okazało się, że 
oszczędności są jeszcze więk-
sze niż szacowaliśmy i wynoszą 
93.881 zł – wyjaśniał burmistrz 
Grzegorz Ambroziak. – Szacuje-
my, że kolejne dwa miesiące 2017 
roku przyniosą kolejne oszczęd-
ności. Roczny skutek finanso-
wy wprowadzonych podwyżek 
to 56.600 zł. Pracownicy zara-
biali stosunkowo niewiele, łączna 
podwyżka to po ok. 200-300 zł  
na osobę.  dag

Żychlin | Sesja rady miejskiej w żychlinie

Podatki bez zmian
We wtorek, 21 listopada, 
Rada Miejska w Żychlinie 
jednogłośnie podjęła 
uchwałę o wysokości 
lokalnych podatków oraz 
wysokości cen za wodę  
i ścieki. Pozostaną one  
na poziomie roku 2017.

Podatek rolny w 2018 rok bę-
dzie naliczany od ceny kwintala 
żyta, który radni ustalili w wyso-
kości 47,25 zł (czyli jak rok temu). 
Maksymalna stawka ministra fi-
nansów to 52,49 zł za kwintal 
żyta.

Podatek od gruntów związa-
nych z prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej – 0,88 zł od m2 
powierzchni, podatek od gruntów 

zajętych pod jeziora i zbiorniki 
wodne – 4,63 zł/ha

Od pozostałych gruntów, w tym 
zajętych na prowadzenie odpłatnej 
działalności pożytku publicznego 
– 0,30 zł/m2, od gruntów niezabu-
dowanych, objętych obszarem re-
witalizacji – 1 zł/m2

Podatek od budynków: miesz-
kalnych – 0,70 zł od m2 po-
wierzchni użytkowej, od budyn-
ków związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej lub ich 
części – 22,08 zł/m2, od budyn-
ków zajętych pod prowadzenie 
działalności obrotem materiałem 
siewnym – 10,59 zł/m2, budyn-
ków związanych z prowadzeniem 
świadczeń zdrowotnych – 4,45 zł/
m2, od budynków pozostałych,  
w tym na prowadzenie działalno-

ści organizacji pożytku publicz-
nego – 5 zł/m2 oraz od budowli  
– 2 proc. ich wartości. 

Zwalnia się z podatku budynki 
oraz grunty wykorzystywane do 
prowadzenia działalności kultural-
nej, wspierania i upowszechniania 
kultury i sportu, ochrony przeciw-
pożarowej, bezpieczeństwa i po-
rządku publicznego oraz grunty 
zajęte pod drogi.

woda i ścieki
W 2018 roku bez zmian pozo-

staną również ceny wody i ście-
ków. Przypomnijmy, że rok temu 
rada nie podjęła uchwały o ce-
nach wody i ścieków, bowiem wy-
sokość opłat za ścieki wzrosła aż  
o 11 proc. Jednakże stawki i tak 
weszły w życie po 70 dniach, 

zgodnie z propozycją Samorządo-
wego Zakładu Budżetowego.

Przypomnijmy, że mieszkańcy 
gminy Żychlin w 2018 roku nadal 
będą płacić po 3,2 zł/m3 (plus 8 
proc. VAT) wody na potrzeby go-
spodarstwa domowego. Odbior-
cy zużywający wodę na potrzeby 
produkcji zapłacą 4,34 zł/m3 netto 

plus VAT, zaś woda sprzedawana 
poza gminę będzie kosztować po 
4,18 zł/m3 netto plus VAT. Za ście-
ki socjalno-bytowe mieszkańcy 
zapłacą po nowym roku 4,29 zł/m3 
netto. Przedsiębiorcy za ścieki za-
płacą 8 zł/m3 netto. Dostawcy ście-
ków wozami asenizacyjnymi za-
płacą 11,9 zł/m3 ścieków netto. dag

Za pomocą długiego wysięgnika z metalowymi grabiami na końcu, zielsko z wody, na wysokości mostu 
na Słudwi, było wyciągane na brzeg. od razu widać, że po oczyszczeniu koryto rzeki jest szersze, a woda 
może swobodniej spływać.
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Radni miejscy z Żychlina jednogłośnie przyjęli podatki na 2018 rok, 
które są na poziomie roku 2017.
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Gmina Żychlin | modernizacja drogi biała – Śleszyn – Grzybów hornowski

Mieszkańcy doczekali się drogi bez dziur
9 listopada firma Erbedim z Piotrkowa Trybunalskiego, która wygrała przetarg 
na modernizację kilku odcinków dróg powiatowych, w tym na terenie gminy 
Żychlin, zakończyła pracę przy modernizacji łącznie 3.236 m drogi powiatowej 
od Śleszyna w stronę Białej i dalej aż do Grzybowa Hornowskiego. 

Nową nakładkę bitumicz-
ną ułożono też na skrzyżowaniu  
w Balikowie. Firma dała gwaran-
cję na 3 lata. Do wyrównania zo-
stały tylko pobocza, gdyż na razie 
wykonawca tylko ściął warstwę 
ziemi, odsłaniając powierzchnię 
jezdni. Niestety, wzdłuż nowych 
nakładek bitumicznych nie ma 

rowów, a w wielu miejscach jezd-
nia jest położona poniżej otacza-
jącego ją gruntu. A to oznacza, 
że woda deszczowa nie będzie 
miała gdzie odpływać i degra-
dacja drogi będzie postępować 
szybciej. Jak mówią wykonawcy  
z Erbedim, na całości modernizo-
wanej drogi ułożono 6-centyme-
trową warstwę masy bitumicznej. 
W miejscu przełomu w Białej, 
gdzie woda przelewała się przez 
jezdnię, dodatkowo jezdnię pod-
niesiono o kolejnych 6 cm. Nie-
stety, to wciąż bardzo newralgicz-

ne miejsce. Widać, że woda tam 
już jest prawie równo z jezdnią. 
Kiedyś obok drogi był staw, któ-
ry został zasypany, jest naturalne 
zadolenie terenu i woda wciąż się 
gromadzi. 

– Już interweniowałem u wi-
cestarosty Zdzisława Trawczyń-
skiego, że w tym miejscu powi-
nien być zrobiony przepust pod 
drogą, aby odprowadzał wodę 
– mówi sołtys Białej, Kazimierz 
Włodarczyk. – W przeciwnym 
razie droga wkrótce znów zosta-
nie w tym miejscu zniszczona.

Sprawdziliśmy jaki jest efekt 
interwencji sołtysa. Póki co, nic 

nie zrobiono. Jest jeszcze gorzej. 
Woda, jak przed remontem, za-
lewa jezdnię. – Dyrektor drogo-
wnictwa już nawet nie odbiera 
ode mnie telefonów – dodaje soł-
tys. 

– Z uwagi na ograniczone 
środki finansowe powiatu w ra-
mach zadania wykonana zosta-
ła nawierzchnia bitumiczna oraz 
trwa profilowanie poboczy – wy-
jaśnia Jacek Saramonowicz, dy-
rektor wydziału Promocji i Infor-
macji w Starostwie Powiatowym 
w Kutnie. – Odnosząc się do od-
wodnienia pasa drogowego w/w 
drogi powiatowej oraz drogi po-
wiatowej Nr 2102E (Trzciniec)  
– gr. gm. Bedlno – Śleszyn – Bia-
ła – Zarębów, informuję, że pra-
ce z tym związane zostały zapla-

nowane na I połowę 2018 roku.  
W ramach prac zostaną oczysz-
czone rowy przydrożne wraz  
z przepustami pod w/w drogami 
powiatowymi. 

Okoliczni mieszkańcy są jed-
nak i tak bardzo zadowoleni  
z tego, co udało się zrobić. Droga 
była bardzo zniszczona, dziury 
ogromne i głębokie, bardzo nie-
bezpieczne. Na inwestycję czeka-
li od kilkunastu lat. 

Potrzeb w zakresie remontu 
dróg powiatowych jest ogrom, 
bowiem nie były one remonto-
wane przez dziesiątki lat. Kolej-
nym, bardzo zniszczonym od-
cinkiem, jest droga w Śleszynie,  
w prawą stronę od sklepu, w stro-
nę Wiskienicy, która w tym roku 
też ma być zmodernizowana. 

Dorota
GrąbCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

A tak wyglądało to miejsce miesiąc temu. woda przelewała się przez jezdnię.Newralgiczny odcinek drogi w Białej po remoncie. przepustu nie ma i woda jest już blisko krawędzi drogi.

Żychlin | Towarzystwo miłośników historii

Mają już lokal
Towarzystwo Miłośników Hi-

storii Żychlina jako jedno z pierw-
szych ma przydzielony lokal  
od Urzędu Gminy Żychlin. 

Na przydział lokalu towarzy-
stwo czekało długo. Radość nie 
trwała jednak długo, bowiem oka-
zało się, że pomieszczenie zosta-
ło zalane i konieczny jest remont. 
– Nie zdążyliśmy się nawet wpro-
wadzić, gdy na skutek ulewnych 
deszczów nasze pomieszczenie 
na I piętrze przy ulicy Barlickie-
go 4, po dawnym kinie Lech, zo-
stało zalane – mówi Ewa Wypych, 
członek stowarzyszenia i rad-
na miejska. Burmistrz Grzegorz 
Ambroziak przyznaje, że faktycz-
nie podczas ulewnych deszczów  
w jednym miejscu nastąpił prze-

ciek dachu i kilka kasetonów  
na suficie trzeba było wymienić.

– Dach został poprawiony, 
usterka usunięta, a kasetony wy-
mienione. Wszystko jest już do-
brze – mówi nam burmistrz. 

Lokal przyznany TMHŻ to ten, 
w którym kilka lat temu, przed 
remontem, znajdowało się biuro 
Spółki Wodnej Dobrzelin. W 2014 
roku budynek po dawnym Kinie 
Lech został gruntownie zmoder-
nizowany. Klucze do przydzielo-
nego lokalu prezes stowarzyszenia 
TMHŻ miała odebrać wczoraj. 
Czynsz będzie symboliczny, ok. 
25 zł/m-c, na pokrycie kosztów 
energii i środków czystości, które 
ponosi szkoła zarządzająca obiek-
tem.  dag

RZuT OKIEM | TAblicZkA 

Pod drzewem w sąsiedztwie skweru nad rzeką Słudwią, od strony 
TeSco, pojawiła się tabliczka z napisem „Zakaz wyrzucania śmieci”. 
wielokrotnie pracownicy z robót publicznych, którzy sprzątali pobliski 
skwer, wyrzucali liście i zielsko pod drzewo. później roślinne odpady 
ładowano na gminny ciągnik i wywożono. bywało jednak i tak, że śmieci 
leżały dłużej, a okoliczni mieszkańcy dorzucali do niego swoje odpady. 
w efekcie robiło się śmietnisko. czy teraz wszyscy będą bardziej się 
dyscyplinować i pilnować porządku? dag 

Pacyna | Tablice interaktywne w szkole

Mogą się uczyć, 
wykorzystując  
nowości techniki
Do końca grudnia  
do Szkoły Podstawowej im. 
Janusza Kusocińskiego  
w Pacynie dotrą dwa zestawy 
multimedialne z dwoma 
tablicami interaktywnymi,  
2 projektorami ultrakrótkimi 
i dwoma zestawami 
głośników multimedialnych. 

Wartość sprzętu wynosi 17.500 
zł, z czego 14.000 zł pochodzi  
z rządowego programu „Aktyw-
na tablica”, zaś 3.500 zł dokła-
da Urząd Gminy w Pacynie. Kil-
ka dni temu został rozstrzygnięty 
przetarg na dostawę sprzętu. Spo-
śród 8 oferentów wybrano ofer-
tę firmy MAC S.A. z Kielc, która 
dała najdłuższą, 5-letnią gwarancję 
na tablicę i rzutnik. Zdaniem ko-
misji konkursowej dodatkowym 
atutem jest to, że ewentualny koszt 
zakupu i wymiany lampy rzutnika 
jest stosunkowo tani.

– Bardzo się cieszymy, że sprzęt 
multimedialny wkrótce będzie 
służyć nauczycielom i uczniom 
– mówi Teresa Russek, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Pacynie.  
– W szkole mamy już dwie inte-
raktywne tablice. Jedna znajduje 
się w klasie nauczania początko-
wego kl. I-III oraz służy do nauki 

języka angielskiego, druga znaj-
duje się w pracowni biologicznej. 
Nowe tablice będą znajdować się 
w pracowni języka angielskiego 
oraz w pracowni polonistycznej. 
Ci, którzy już z niej korzystają, są 
bardzo z niej zadowoleni.

Jednym z warunków rządowego 
konkursu był dostęp do szybkiego 
internetu, a taki w szkole istnieje. 
Jest też szansa, że w 2018 roku bę-
dzie też internet światłowodowy.

SP w Pacynie ma ambicje, aby 
być szkołą na miarę XXI wie-
ku. Oprócz tablic interaktywnych  
w szkole są 3 pracownie kompute-
rowe (z 11 komputerami do nauki 
wyłącznie informatyki oraz z 13  
i 11 komputerami). Razem jest 35 
komputerów. Kolejne 4 kompute-
ry są Centrum Multimedialnym  
w szkolnej bibliotece. W każdej 
sali są komputery dla nauczyciela.

– Komputer, wraz z oprogramo-
waniem „Intendent”, jest również 
w szkolnej kuchni i jest wykorzy-
stywany przez intendentkę – doda-
je dyrektor. Zajęcia informatyczne 
prowadzone są z dziećmi od I kla-
sy. – Przed wakacjami zorganizo-
waliśmy zajęcia z OzoBotem, któ-
rego wypożyczyliśmy. Uczyliśmy 
dzieci programowania z jego wy-
korzystaniem – dodaje Teresa Rus-
sek.  dag

Gmina Żychlin | rządowy program

Sprzęt multimedialny
Gmina Żychlin dostała 28.000 

zł dofinansowania w ramach rzą-
dowego programu „Aktywna ta-
blica”. To oznacza, że wkrótce 
sprzęt multimedialny o wartości 
17.500 zł (gmina dokłada po 3.500 
zł do każdej szkoły) trafi do ZSP 
nr 2 i do SP w Grabowie. 

W ramach rządowego progra-
mu każda ze szkół zostanie wy-
posażona w 2 tablice interaktyw-
ne, dwa projektory oraz monitory 
interaktywne. Rządowy program 

„Aktywna tablica” będzie realizo-
wany przez trzy lata. To oznacza, 
że wszystkie szkoły w Polsce, któ-
re wystąpią z kompletnym wnio-
skiem, dostaną dotację umożli-
wiającą zakup multimedialnego 
sprzętu. – W budżecie na 2018 rok 
zabezpieczyliśmy pieniądze na 
wkład własny SP 1, umożliwia-
jący realizację rządowego progra-
mu i wyposażenie także tej szkoły 
w aktywne tablice – dodaje bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak.  dag
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w tym miejscu 
powinien być zrobiony 
przepust pod drogą, 
aby odprowadzał 
wodę. w przeciwnym 
razie droga wkrótce 
znów zostanie 
zniszczona.

Kazimierz Włodarczyk, 
sołtys Białej
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Żychlin | biblioteka publiczna 

Spotkanie z „Amorem” Moraczewskim
dokończenie ze str. 1
„Amor” to jego pseudonim. 

Andrzej Moraczewski jest zwy-
kle bardzo skromny, to spokoj-
ny „belfer”, dziś już na emerytu-
rze (wieloletni nauczyciel w ZS). 
Podczas spotkań autorskich poka-

zuje, jak dużo tkwi w nim energii, 
jak wszechstronne ma zaintereso-
wania i jaki talent artystyczny. Jak 
każdy artysta ma swoiste spojrze-
nie na życie, dostrzega to, czego 
inni nie widzą. – Andrzej Mora-
czewski, to wyjątkowo ciepły, ser-

deczny człowiek i taką atmosferę 
potrafi stworzyć podczas swoich 
spotkań autorskich – przyznaje 
Ewa Andrzejewska, dyrektor ży-
chlińskiej biblioteki. – Będzie oka-
zja, aby posłuchać jego nowych 
wierszy i śpiewanej poezji. dag

Żychlin | Zespół Szkół nr 1 im. Adama mickiewicza

Zaśpiewają patriotyczne piosenki
Po raz piąty, 30 listopada  

o godz. 10.00 w Zespole Szkół  
nr 1 im. Adama Mickiewicza 
rozpocznie się „Festiwal Pie-
śni Patriotycznej i Żołnierskiej”  
pod tytułem „Z pieśnią przez dzie-
je”. Pomysłodawczynią i organi-

zatorem festiwalu, który już wrósł 
w lokalna tradycję jest Agnieszka 
Wawrzyniak, nauczyciel muzyki 
w ZS nr 1 i SP2 w Żychlinie. 

Z roku na rok konkurs cieszy 
się coraz większym zainteresowa-
niem. Celem konkursu było pro-

pagowanie pieśni patriotycznych 
i został on osiągnięty. Coraz wię-
cej dzieci i młodzieży zna i śpie-
wa piosenki patriotyczne. W kon-
kursie coraz częściej biorą udział 
dzieci i młodzież z ościennych 
gmin.  dag

reklAmA

Żychlin | mieszkańcy mogą sporo oszczędzić

Fotowoltaika, solary
i piece na biomasę
Około 50 mieszkańców przybyło we wtorek 28 listopada 
do sali konferencyjnej Urzędu Gminy Żychlin, na spotkanie 
informacyjne w sprawie złożenia przez gminę wniosku  
do Urzędu Marszałkowskiego na montaż paneli solarnych, 
fotowoltaicznych i wymianę pieców na piece na biomasę 
(pellet) z unijnym dofinansowaniem. Partnerami projektu 
mają być właśnie mieszkańcy gminy Żychlin.

Zaproszono przedstawicieli fir-
my Bajor Consulting, która będzie 
opracowywać żychliński wniosek 
do Urzędu Marszałkowskiego w 
Łodzi. Wniosek ma być złożony 
do 18 stycznia 2018 r., dlatego tem-
po prac jest przyśpieszone. Urząd 
Marszałkowski w Łodzi przezna-
czył na realizację tego programu 
42.493.000 zł, i wiadomo że za-
interesowanie gmin będzie bardzo 
duże. Dofinansowanie otrzymają 
najlepiej napisane wnioski.

Podczas wtorkowego spotkania 
przedstawiciele firmy wyjaśniali, 
że maksymalne dofinansowanie 
może wynosić do 85 proc., jed-
nakże by zwiększyć prawdopo-
dobieństwo akceptacji wniosku, 
wskazana by była większa party-
cypacja mieszkańców w kosztach 
przedsięwzięcia. Przy dofinanso-
waniu 75 proc. wniosek uzyskuje 
maksymalną ilość punktów.

– Punktowane są różne elemen-
ty wniosku oraz końcowy efekt 

ekologiczny, jaki osiągniemy po 
realizacji programu – wyjaśniał 
Przemysław Bajor. – Nie kryję, 
że więcej punktów uzyskamy jeśli 
część mieszkańców zdecyduje się 
na solary, część na fotowoltaikę, a 
część na piece na biomasę (pellet), 
które są najwyżej punktowane.

Przedstawiciele firmy omówi-
li zasady funkcjonowania trzech 
form OZE oraz koszt ich reali-
zacji. Zachęcali, by mieszkańcy 
aplikowali np. o dwa elementy. 
Wskazane są np. piece centralne-
go ogrzewania wraz z ciepłą wodą 
i fotowoltaika (produkcja energii).

Kluczową zasadą jest to, że 
dofinansowanie na fotowolta-
ikę, panele słoneczne czy piece – 
dotyczy tylko gospodarstw domo-
wych. Jeśli w domu prowadzona 
jest działalność gospodarcza, oso-

ba nie może aplikować. Rolnicy 
również mogą aplikować o OZE, 
ale wyłącznie na część mieszkal-
ną, a nie gospodarczą.

Moc urządzeń będzie ustalać 
indywidualnie firma na podsta-
wie faktur za energię elektryczną 
i ilość zużywanych w ciągu roku 
kWh. Firma zapewniała, że zosta-
ną wykorzystane projekty wcze-
śniejsze, jakie wielu mieszkańców 
zrobiło aplikując o OZE rok temu. 
Wtedy na projekty wydatkowali 
po 250 zł. Na dachach z eternitem 
nie można montować paneli. Jeśli 
panele zostaną zamontowane na 
dachu domu VAT, wynosi 8 proc., 
jeśli na dachu budynku gospodar-
czego lub na gruncie – VAT wy-
nosi 23 proc. 

Przez 5-6 lat inwestycje są wła-
snością gminy, później stają się 
własnością mieszkańców. 

Panele fotowoltaiczne, 
produkujące prąd
W gospodarstwach z fotowol-

taiką będą zamontowane liczniki 
dwukierunkowe. Zasadą jest, że 
wyprodukowana energia ma być 
przeznaczona wyłącznie na po-
trzeby gospodarstwa domowego, 
zakład energetyczny nie będzie 

płacić za nadmiar wyprodukowa-
nej energii. Jednak nadmiar wy-
produkowanej energii latem bę-
dzie przekazywany do sieci ZE, 
po czym energia może być od-
bierana przez mieszkańca, ale już  
w 80 proc., gdyż reszta jest zabie-
rana przez energetykę w zamian 
za magazynowanie energii.

Instalacja wytwarzająca energię 
2 kWh – powierzchnia paneli 12 
mkw., szacunkowy koszt całkowi-
ty 14.300 zł. Przy 15 proc. party-
cypacji w kosztach przez miesz-
kańców – wydatek 3.080 zł, przy 
25 proc. – 4.400 zł

Instalacja 3 kWh – powierzch-
nia 18 mkw., szacunkowy całko-
wity koszt 21.450 zł. Przy 15 proc. 
partycypacji – wydatek 4.620 zł, 
przy 25 proc. wydatek 6.600 zł. 
Zwrot kosztów po 4-5 latach.

Solary,  
czyli produkujące 
ciepłą wodę
Instalacja dla 4 osób – szacun-

kowy koszt całkowity 11.000 zł. 
Przy partycypacji mieszkańca 15 
proc. – wydatek 2.400 zł, przy 25 
proc. – 3.400 zł. Instalacja dla 5  
i więcej osób – szacunkowy koszt 
całkowity 14.000 zł. Przy partycy-

pacji 15 proc. – wydatek 3.020 zł, 
przy 25 proc. – 4.310 zł.

Piece na biomasę 
(pellet)
Koszty ogrzewania pelletem są 

porównywalne do palenia węglem, 
ale są bezobsługowe, z koszami  
i podajnikami, bez kurzu i brudu.

Piec 15 kWh – szacunkowy 
koszt całkowity 18.000 zł. Przy 15 
proc. partycypacji wydatek 3.840 
zł, przy 25 proc. – 5.500 zł. 

Piec 20 kWh – szacunkowy 
całkowity koszt 20.000 zł. Przy 15 
proc. wkładzie własnym wydatek 
4.260 zł, przy 25 proc. – 6.120 zł.

Do 8 grudnia zainteresowa-
ni OZE muszą wypełnić i dostar-
czyć do urzędu ankiety, podając 
m.in. ilość osób w gospodarstwie, 
powierzchnię domu do ogrzania, 
ilość zużywanej energii elektrycz-
nej oraz jaką forma instalacji OZE 
są zainteresowani.

Ci, którzy byli na spotkaniu 
odebrali ankiety, inni zaintereso-
wani mogą je pobrać w Gminnym 
Centrum Promocji przy ul. Bar-
lickiego 15a. Tam też można uzy-
skać więcej informacji na temat 
planowanej inwestycji.

Dorota Grąbczewska
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Bedlno | Społeczna Szkoła podstawowa 

16 lat pracy na zaufanie rodziców
Społeczna Szkoła 
Podstawowa w Bedlnie, 
do której chodzą dzieci 
z klas IV-VII, cieszy 
się dobrą opinią wśród 
mieszkańców gminy. 
Najważniejsze, że dzieci 
osiągają bardzo dobre 
wyniki na egzaminach, 
bowiem niewielka 
ilość dzieci sprawia, 
że zajęcia są mocno 
zindywidualizowane.

Szkoła społeczna powstała  
w 2001 roku, po tym jak ówcze-
sna Rada Gminy Bedlno, z apro-
batą wójta Kołacha, zdecydo-
wała o likwidacji samorządowej 
Szkoły Podstawowej w Bedlnie.  
W budynku, w którym zorganizo-
wano gimnazjum, pozostawiono 
jedynie klasy I-III, które oficjalnie 
były filią SP w Pniewie. Lokalna 
społeczność była wtedy oburzo-
na taką decyzją, a przedsiębiorca 
Jacek Luciński kupił grunt od rol-
nika i sfinansował budowę szkoły 
z gotowych elementów, która sta-
nęła w bezpośrednim sąsiedztwie 
gimnazjum. Przy budowie szkoły 
pomagali rodzice. Wtedy też zde-
cydowano, że w szkole będą się 
uczyć dzieci od klasy IV do VI, 
w tym roku, po reformie oświa-
ty, do klasy VII. Wprawdzie sa-

morząd po 16 latach, od września 
2017 roku, ponownie utworzył  
w Bedlnie swoją szkołę podstawo-
wą, ale wielu rodziców wybrało 
jednak szkołę społeczną. Rodzice 
doceniają, że w szkole panuje ro-
dzinna, wręcz domowa atmosfe-
ra, a mało liczne klasy sprawiają, 
że uczeń jest traktowany podmio-
towo, niemalże jakby miał kore-
petycje. Dlatego nawet uczniowie 
mniej zdolni czy z różnymi dys-
funkcjami, mogą porządnie przy-
swoić materiał.

– Początki były trudne, ale da-
liśmy radę. Mamy swojego busa, 
którego kupił Jacek Luciński,  
i którym dowozimy dzieci z bar-
dziej odległych miejscowości, 
nawet jedno dziecko z Żychlina 

– mówi Elżbieta Milczarska, kie-
rownik placówki i prezes Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Bedlna, któ-
ra prowadzi szkołę od początku. 
– Systematycznie dokupowaliśmy 
sprzęty, z Europejskiego Fundu-
szu Społecznego dostaliśmy pie-
niądze na zakup 10 komputerów 
(maków), skanera, drukarki. Te-
raz obok sali komputerowej mamy 
też 10 laptopów, dużą kserokopiar-
kę, drukarki, dobrej jakości nagło-
śnienie, wzmacniacze i pomoce 
dydaktyczne. Brakuje nam tylko 
tablicy interaktywnej, ale chcemy 
aplikować w ramach rządowego 
programu „Aktywna tablica”.

Szkoła społeczna utrzymuje się 
z subwencji oświatowej na ucznia 
przekazywanej za pośrednictwem 

gminy Bedlno. Dziś w szkole 
uczy się 24 uczniów, jest to wię-
cej niż rok temu. Rodzice nie pła-
cą czesnego, nauka jest darmowa.  
W szkole pracuje 12 nauczycieli 
(4 nauczycieli na etacie, na etacie 
jest jedna osoba z obsługi), którzy 
są zatrudnieni w oparciu o Kodeks 
Pracy, a nie Kartę Nauczyciela.

Ilona Borkowska-Karmeli-
ta, nauczyciel języka polskiego  
i szkolny pedagog, która w szko-
le społecznej w Bedlnie pracuje 
pierwszy rok, przyznaje, że praca 
w małej szkole jest przyjemnością. 
– Praca wygląda zupełnie inaczej 
niż w dużych szkołach – mówi.  
– Tutaj dzieci podbiegają, przytu-
lają się, jak w rodzinie. Nauczyciel 
ma czas, aby dokładnie sprawdzić 
prace domowe, więcej wyjaśnić, 
jak któryś uczeń czegoś nie rozu-
mie. Dzieci się nie stresują.

Szkoła organizuje dużo wycie-
czek w różne ciekawe miejsca, 
po kosztach, a nawet taniej, gdy 
znajdą sponsora. – W tym roku 
szkolnym uczniowie naprzemien-
nie jeżdżą raz w tygodniu na ba-
sen, a raz na SKS na halę do ZS 
w Żychlinie – mówi Elżbieta Mil-
czarska. – Dbamy o to, aby dzieci 
nauczyły się pływać. Od kilku lat 
co roku, w czasie ferii zimowych, 
jeździmy na narty w góry. Młod-
si uczą się jeździć, starsi już śmi-
gają dobrze po stokach. Zawsze 
też zwiedzamy okolicę. Za tydzień 
pobytu na takim zimowisku rodzi-
ce płacą tylko po 600 zł.

Jak podkreśla pani Elżbieta, ma 
wspaniałych rodziców, na pomoc 
których może zawsze liczyć, ale 
życzyłaby sobie lepszej współpra-
cy z gminą, by szkoła społeczna 
była traktowana jak partner, a nie 
jak konkurencja.  dagElżbieta Milczarska szkołę społeczną w bedlnie prowadzi od początku.

uczniowie mają do dyspozycji stół ping-pongowy i piłkarzyki zarówno w czasie przerw, jak i po lekcjach. chętnych do zabawy nie brakuje.
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RZuT OKIEM | SZyldy UoS poZoSTAŁy

Na budynkach bazy logistyczno-magazynowej united Oilfield Services przy ul. Ekonomicznej w Łowiczu 
nadal widnieją szyldy firmy, której w zasadzie w Łowiczu już nie ma. przy jednym z jej obiektów, położonym 
między ul. ekonomiczną a drogą krajową nr 14, widoczna jest duża ilość kolorowych beczek i innych materiałów 
do produkcji. Jak udało się nam dowiedzieć, są to materiały należące do Agros nova, na terenie której 
prowadzona jest budowa nowego zakładu i brakuje tam na nie miejsca. mwk

reklAmA

Łowicz | warsztaty w ZSp 3

Gotowanie w próżni
Sous-vide to jedna z metod go-

towania. Jak wygląda ona w prak-
tyce, mogli zobaczyć uczniowie 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 3 w Łowiczu podczas 
warsztatów, które 22 listopada po-
prowadzili dla nich Mateusz Lato-
szewski i Norbert Stępniewski.

Mateusz jest absolwentem tej 
szkoły, kończył ją w roku 2009. 
Teraz zaprosił go tam Norbert  
– aktualnie uczeń IV klasy Tech-
nikum Żywienia i Usług Gastro-
nomicznych – pomysłodawca 
warsztatów, w których prowadze-
niu wspomagał bardziej doświad-
czonego kolegę. Przez cztery go-
dziny pokazywali przyszłym 
kucharzom jak należy przyrzą-
dzać dania nowoczesną metodą. 
sous-vide (franc. „w próżni”). 

Polega ona na pakowaniu żyw-
ności do torebki próżniowej, a na-
stępnie poddawaniu jej kąpieli 
wodnej lub parowej w tempera-
turze niższej od tradycyjnego go-
towania. Po pierwsze nadaje to 
potrawom oryginalny smak, po 
drugie pozwala zachować pożąda-
ne dla zdrowia właściwości, które 
żywność traci w wysokiej tempe-
raturze.

Uczestnicy warsztatów przy-
gotowali: farfalle z sosem sero-
wym, szpinakiem baby, pomidor-
kiem koktajlowym i kurczakiem 
sous-vide, polędwiczki wieprzo-
we sous-vide w sosie grzybowym  
z ziemniakiem opiekanym i ba-
tonami warzywnymi oraz pstrąga 
sous-vide aromatyzowanego ko-
prem z grillowaną cukinią.  tm

Gmina Zduny | wszystkie podatki w górę

Podatek rolny wzrośnie 
o ponad 9,7%, ale nadal 
będzie najniższy w powiecie
Rada Gminy Zduny tym razem wyraziła zgodę  
na podniesienie podatku rolnego oraz podatków 
od nieruchomości. Stosowne uchwały  
w tej sprawie zostały podjęte na sesji 23 listopada. 

W stosunku do stawek tego-
rocznych podatek rolny wzrośnie 
o 9,71%, a podatki od nierucho-
mości oraz od środków transpor-
tu – o 5%. 

Tym razem sprawa podat-
ków nie wywołała takich emocji 
jak przed rokiem. Wtedy na sesji 
radni odrzucili większością gło-
sów propozycję wójta o ustaleniu  
na 2017 rok ceny żyta, będącej 
podstawą naliczania podatku rol-
nego w wysokości 37 zł (w 2016 
roku obowiązywała stawka 35 zł), 
ze względu na trudny rok w rol-
nictwie. Nie wyrazili też zgody  
na podniesienie o 5% podatków 
od nieruchomości. Zgodzili się je-

dynie na wzrost o 5% stawek po-
datków od środków transportu. 

Tym razem głos radnego An-
drzeja Grzegorego ze Złakowa 
Borowego o tym, że z powodu 
pozalewanych łąk nad Słudwią  
(o czym obszernie pisaliśmy  
na łamach NŁ) rolnicy ponie-
śli duże straty i raczej oczeku-
ją odszkodowań niż podwyżek, 
był odosobniony. Wójt Jarosław 
Kwiatkowski powiedział, że 
ta sytuacja nie może wpływać  
na podatki w całej gminie. A jeśli 
ktoś złoży wniosek o umorzenie 
podatku, to jest on indywidualnie 
rozpatrywany. Wójt dodał też, że 
w tym roku opłacalność w rolnic-

twie jest trochę lepsza, więc kie-
dy – jak nie teraz – można będzie 
podnieść podatki. 

Przedstawiając swoją propozy-
cję na 2018 rok wójt podkreślał, 
że po podwyżce podatek rolny  
w gminie Zduny i tak będzie naj-
niższy w powiecie łowickim.

Większością głosów – bo An-
drzej Grzegory wstrzymał się  
– radni wyrazili zgodę, aby po-
datek rolny naliczany był według 
ceny żyta 38 zł za 1 dt, czyli z 87,5 
zł wzrośnie on do 96 zł/ha przeli-
czeniowy, co stanowi podwyżkę  
o 9,71%.

Jednogłośnie radni przegłoso-
wali podwyżkę podatku od środ-
ków transportu oraz od nierucho-
mości. 

Nowe, roczne stawki podatku 
od gruntów, ustalono w wysoko-
ści: 0,48 zł/mkw. gruntu związa-
nego z prowadzeniem działalno-

ści gospodarczej; 3,02 zł za 1 ha 
pod wodami; 0,12/mkw. od pozo-
stałych; 3,04/mkw. niezabudowa-
nych terenów objętych obszarem 
rewitalizacji. 

Stawki od budynków: 0,12 zł/
mkw. – od mieszkalnych (z podat-
ku zwolnione są budynki miesz-
kalne do 270 mkw); 15,77 zł/
mkw. związany z działalnością 
gospodarczą; 6,03 zł/mkw. dzia-
łalności w zakresie obrotem kwa-
lifikowanym materiałem siew-
nym; 4,70 zł/mkw. w przypadku 
lokali związanych z udzielaniem 
świadczeń zdrowotnych; 4,07 zł/
mkw. – od pozostałych, w tym za-
jętych na prowadzenie odpłatnej 
statutowej działalności pożytku 
publicznego. Od budowli podatek 
wynosi 2% ich wartości. 

Wszystkie dotychczasowe 
zwolnienia od podatku pozosta-
wiono bez zmian.  mwk 

Gmina Chąśno
GOK wciąż 
na sprzedaż

Gmina Chąśno nie rezygnu-
je ze sprzedaży budynku, w któ-
rym obecnie mieści się siedziba 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
(tzw. „GOK”). Czwarty przetarg 
ma zostać przeprowadzony 12 
grudnia. Czy, w odróżnieniu od 
poprzednich, będą w nim złożo-
ne oferty? Przypomnijmy, że w ra-
zie sprzedaży budynku biblioteka 
ma zostać przeniesiona do lokalu  
w centrum gminy w Chąśnie,  
z kolei mieszkańcy Chąśna Dru-
giego mogliby liczyć na rozbu-
dowę strażnicy OSP, która pełni-
łaby wówczas rolę kulturalnego 
centrum miejscowości. Cena wy-
woławcza w tym przetargu zosta-
ła określona na 370 tys. zł, podob-
nie jak w przetargu III (w dwóch 
pierwszych podane były wyższe 
ceny).

Przetarg dotyczy całej działki, 
o powierzchni 0,22 ha, na której 
stoi dwukondygnacyjny budynek 
o pow. użytkowej 430 m2.  tm

Kiernozia | Uchwały podatkowe na sesji 

Podatki lokalne nie wzrosną
O utrzymaniu przyszłorocz-

nych stawek podatków lokalnych 
na obecnym poziomie zadecy-
dowali radni gminy Kiernozia  
na sesji, która odbyła się 22 listo-
pada. 

Średnia cena skupu żyta, 
przyjmowana do obliczania wy-
sokości podatku rolnego, będzie 
wynosić w przyszłym roku 44 
zł za kwintal. W efekcie więc – 
po przeliczeniu – podatek rolny  
w gminie Kiernozia będzie wy-

nosił od 1 stycznia 2018 roku 
110 zł za hektar przeliczeniowy. 
Od nowego roku nie wzrosną też 
stawki podatków od nieruchomo-
ści i środków transportowych. 

Podatki w tej gminie były pod-
noszone w ubiegłym roku. Wtedy 
wzrosły o około 5% stawki podat-
ku od nieruchomości i środków 
transportowych, a średnia cena 
skupu żyta została podwyższona  
 39,33 zł do obecnie obowiązują-
cej stawki 44 zł.  mak

Pokaz był nie tylko efektywny, ale momentami też widowiskowy.
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Kutno | po konferencji zorganizowanej przez moS w żychlinie

Przeciwko przemocy i krzywdzeniu dzieci
Kilkudziesięciu pedagogów, szkolnych psychologów, 
kierowników i dyrektorów placówek oświatowych  
z powiatu kutnowskiego, w tym również z gminy 
Żychlin, wzięło udział w konferencji zorganizowanej  
przez Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii w Żychlinie 
17 listopada w ramach Międzynarodowej Kampanii 
19 Dni Przeciwko Przemocy i Krzywdzeniu Dzieci, 
zainicjowanej przez Fundację PoDrugie.

Na początek podopieczni Do-
MOStwa w Żychlinie zaprezento-
wali spektakl pt. „Osamotnienie”. 
W bardzo sugestywny sposób 
opowiedzieli o własnych przeży-
ciach. Wielokrotnie doświadcza-
li przemocy ze strony bliskich, 
odtrącenia emocjonalnego, bra-
ku oparcia w rodzinie w trudnej 
sytuacji. Te doświadczenia mają 
negatywny wpływ na kształtowa-
nie się poczucia własnej warto-
ści, godności osobistej i poczucia 
bezpieczeństwa. W przedstawie-
niu mówili dorosłym, że potrzebu-
ją czułości, zrozumienia, miłości, 
rozmów i bliskości osób doro-
słych. 

Zaprezentowali też nakręcony 
przez siebie krótki film, mówią-
cy o przeciwdziałaniu przemocy, 
która może być psychiczna, fi-
zyczna, emocjonalna, seksualna  
i o zwykłym zaniedbywaniu.

– Przemoc kojarzy się z bólem, 
cierpieniem i krzywdą. Przemoc 
drąży psychikę drugiego człowie-

ka niczym kropla wody drążąca 
kamień – mówiła Ewa Rutkow-
ska, dyrektor MOS w Żychlinie.  
– Przemoc to temat trudny i często 
drażliwy. Aby ją ograniczyć, mu-
szą ze sobą współpracować różne 
środowiska. Moi wychowanko-
wie w różny sposób doświadczy-
li krzywdzenia, które pozostawia-
ją ślad w psychice na całe życie. 
Skrzywdzone dzieci wymagają 
pozytywnych wzorów zachowań 
i działania. Im wcześniej problem 
jest dostrzeżony i następuje odpo-
wiednia reakcja, tym łatwiej jest 
jej przeciwdziałać.

Dyrektor Ewa Rutkowska przy-
toczyła zatrważające statystyki: 
rośnie liczba dzieci hospitalizo-
wanych z powodu zaburzeń psy-
chicznych, wśród nastolatków de-
presje i nerwice diagnozowane są 
u co czwartego pacjenta, co trzy-
nasty nastolatek cierpi na zabu-
rzenia psychiczne będące konse-
kwencją uzależnień – 7,6 proc. 
(wzrasta spożycie alkoholu, pa-

pierosów i narkotyków), 14 proc. 
dzieci cierpi na przewlekłe cho-
roby, wzrastają ryzykowne zacho-
wania młodzieży. 

Wzrasta liczba samobójstw 
wśród młodzieży w Polsce, z 1271 
w 2012 do 2213 w 2014 roku. Pol-
ska jest na drugim miejscu w Eu-
ropie po Niemczech pod wzglę-
dem ilości prób samobójczych 
zakończonych zgonem dzieci  
w wieku 10-19 lat, 12 proc. dzieci 
doświadczyło jakiejś formy wyko-
rzystania seksualnego.

Rozwijają się nowe obszary 
cyberprzemocy, 11 proc. nasto-

latków przesyłało intymne zdję-
cia za pomocą telefonu komór-
kowego lub maila – dodaje Ewa 
Rutkowska. – Narasta przemoc 
emocjonalna (psychiczna), rośnie 
przemoc w rodzinach dobrobytu,  
a przemoc przybiera coraz ostrzej-
szy wymiar.

Aneta Stachecka, zastępca Ku-
ratora Okręgowego ds. Rodzin-
nych Sądu Okręgowego w Łodzi, 
podkreślała, że rośnie cyberprze-
moc, polegająca na nękaniu dru-
giej osoby sms-ami i mailami. 

Kontrola NIK wskazuje, że 
aż 39 proc. badanych uczniów  

– ofiar przemocy elektronicz-
nej, nie zwróciłoby się o pomoc 
do osoby dorosłej – mówiła ku-
rator. – Wciąż istnieje duża dys-
proporcja pomiędzy ujawnionymi 
zdarzeniami dotyczącymi cyber-
przemocy w szkołach, a opinią 
samych uczniów na ten temat.  
O 21,5 proc. zwiększyła się licz-
ba nieletnich stosujących przemoc 
wobec koleżanek, kolegów i naj-
bliższych. Z roku na rok rośnie też 
liczba dzieci zabieranych z rodzin, 
w których dochodzi do przemocy 
i przewożonych do placówek opie-
kuńczych. O ile w 2015 roku było 
ich 275, o tyle w 2016 r. – już 598.

Praca z rodzicem 
kluczem  
do ograniczenia 
przemocy
– Wojna z przemocą to jak wal-

ka z hydrą – mówi obrazowo To-
masz Lemański, terapeuta w Po-
wiatowym Ośrodku Interwencji 
Kryzysowej. – Trzeba zatem hy-
drę uderzyć prosto w serce. Hydrą 
nie są dzieci, a rodzice. Aby elimi-
nować przemoc, trzeba popraco-
wać z rodzicami, by zmienić ich 
systemy wychowawcze, wytłuma-
czyć im, by zrezygnowali z czę-
ści swojej władzy nad dziećmi, by 
kontrolowali i panowali nad swo-
imi agresywnymi zachowaniami 
wobec młodego człowieka.

Na edukację rodziców zwra-
ca też uwagę Adam Purczyński, 
psycholog kliniczny z poradni 
MONAR w Lesznie. – Samousz-
kodzenia, a nawet próby samo-
bójcze, to efekt braku rozmów  
z dzieckiem na trudne tematy. 
Często wywołują je burzliwe za-
chowania rodziców wobec siebie, 
rozwody, które sprawiają, że dzie-
ci czują się wewnętrznie rozdarte, 
czują się odrzucone i niezauważo-
ne, dlatego okaleczając się chcą 
zwrócić na siebie uwagę – mówił 
prelegent. 

– W wielu rodzinach rodzi-
ce są zapracowani, nie mają wie-
le czasu dla dziecka, dlatego źle 
jest jak wolny czas wykorzystują 
na „musztrowanie” dzieci. Lepiej 
nie pouczać dziecka rozkazują-
cym tonem, a zabrać je np. na spa-
cer, do kina, na zakupy czy w inne 
przyjemne miejsce, gdzie razem 
mogą doskonale się bawić i roz-
mawiać. Większy skutek wycho-
wawczy odniesie rozmowa oraz 
chwalenie dziecka, a nie ciągłe 
strofowanie. Nie można też obra-
żać dziecka, bo jeśli czara goryczy 
się przeleje i zerwiemy wszystkie 
nici emocjonalne i porozumienia, 
trudno będzie o wzajemne zro-
zumienie. Prelegenci byli zgodni: 
bez pogodnego życia w dzieciń-
stwie, całe życie jest kalekie. 

 Dorota Grąbczewska

Żychlin | ponadplanowe dochody z opłat za sprzedaż alkoholu

Dodatkowe środki na profilaktykę uzależnień
Podczas sesji Rady Miejskiej  

w Żychlinie 27 października do bu-
dżetu gminy Żychlin wprowadzo-
no 36.324 zł ponadplanowych do-
chodów pochodzących z opłat za 
korzystanie z zezwoleń na sprze-
daż napojów alkoholowych.

Ponieważ wszystkie środki po-
chodzące z tych zezwoleń muszą 

być przeznaczane na gminną pro-
filaktykę przeciwdziałania alko-
holizmowi i narkomanii, po zmia-
nach na rok 2017 jest to kwota 
236.324 zł. Czasu na wykorzysta-
nie dodatkowych środków niewie-
le, 2 miesiące.

Przy okazji tych zmian dokona-
no też korekty wydatków na let-

ni wypoczynek dzieci. Początko-
wo planowano kwotę 16.000 zł,  
a wykorzystano 12.000 zł. 
Zmniejsza się też kwota wydat-
kowana na działalność komisji al-
koholowej z 45.200 zł do 41.200 
zł, bowiem zmniejszyła się ilość 
członków komisji. Dlatego zdecy-
dowano, że zostanie zwiększona 

kwota na szkolenia i kursy specja-
listyczne. Wzrosła ona z 4.900 zł 
do 20.000 zł. W ramach dodatko-
wych środków planowane są szko-
lenia dla sprzedawców i właścicie-
li punktów sprzedaży oraz szkoleń 
dla osób działających w obsza-
rze uzależnień i przeciwdziałania 
przemocy.

Zwiększą się też wydatki  
na programy profilaktyczne,  
z 8.000 zł do kwoty 22.000 zł. 
Zwiększona zostanie też kwota  
na organizację lokalnych imprez 
propagujących życie w trzeźwo-
ści. Wzrośnie ona z kwoty 13.300 
zł do kwoty 20.624 zł z przezna-
czeniem na dofinansowanie im-
prezy Mikołajkowej dla dzieci  
z rodzin zagrożonych patologią 
oraz dofinansowanie zakupu pa-
czek choinkowych na imprezę or-
ganizowaną przez PCK.

Zwiększono też wydatki  
na zakup materiałów edukacyj-
nych (ulotek, broszurek) z 1.000 zł 
do 3.500 zł. Zwiększone zostanie 
dofinansowanie do działalności 
grup samopomocowych z 16.600 
do 19.000 zł, gdyż dotychczaso-
wa kwota nie starczy na pokry-
cie kosztów energii elektrycznej  
i cieplnej.

Zwiększona zostanie też kwo-
ta przeznaczona na badania doty-
czące uzależnień. Kwota z 6.000 
zł wzrośnie do 9.000 zł.  dag

Ewa Rutkowska w kuluarowej rozmowie o przemocy z magdaleną 
rzeźnicką, dyrektorem żdk i ewą Florczak, dyrektorem pm nr 1. 
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Punkt zapalny

reklAmA

Łowicz | Zarząd osiedla korabka vs. Generalna dyrekcja dróg krajowych

Lewoskręt albo przejście
Przechodząc przez ul. Poznańską na skrzyżowaniu 
z ul. Chełmońskiego łamie się prawo, nie ma tam bowiem 
wyznaczonego przejścia dla pieszych, najbliższe jest 
oddalone o 200 m – przy skrzyżowaniu ul. Armii Krajowej 
– nikomu nie chce się tyle zbaczać z drogi. Najgorzej mają 
idący od strony miasta, bo nawet gdyby chcieli dojść do 
„zebry”, musieliby iść poboczem ruchliwej trasy, bo po tej 
stronie ul. Poznańskiej nie ma chodnika.

Temat przejścia został poruszo-
ny na spotkaniu burmistrza Ło-
wicza z mieszkańcami dzielnicy 
Korabka 7 listopada. Burmistrz 
zapowiedział, że miasto poprze 
starania zarządu osiedla o budowę 
przejścia. 

– To, że nie ma tam przejścia dla 
pieszych, nie oznacza, że nie prze-
kraczają jej piesi. Widzę ich co-
dziennie gdy jadę do pracy – mówi 
przewodniczący Zarządu Osiedla 
Korabka Krzysztof Gałusa. Jak 
twierdzi, wśród osób, które prze-
chodzą przez krajówkę, jest spo-
ro pracowników Okręgowej Spół-
dzielni Mleczarskiej, którzy idą do 
domów po drugiej stronie trasy. Są 
też osoby, które wysiadają z auto-
busów na przystanku przed skrzy-
żowaniem i mają z niego krótszą 
drogę do domu niż z przystanku 
na ul. Armii Krajowej.

Gałusa obawia się, że nieuregu-
lowanie sprawy związanej z przej-
ściem doprowadzi w końcu do 
tragedii. – Czy dopiero wówczas 

przyjdzie czas na refleksję i wy-
musi to konieczność konkretnego 
działania? – pyta.

Na początku tego roku ratusz 
przesłał do Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad 
wniosek Zarządu Osiedla w spra-
wie przejścia dla pieszych. Pod-
niesiono w nim, że jego budowa 
znacząco poprawi bezpieczeń-
stwo najmniej chronionych użyt-
kowników dróg, jakimi są piesi. 
Niestety – odpowiedź przyszła 
odmowna.

GDDKiA nie chce się zgodzić 
na „zebrę” i to z wielu wzglę-
dów. Ulica Poznańska w miejscu 
skrzyżowania ma 11 metrów sze-
rokości, wyznaczone są na niej 
trzy pasy ruchu, dwa w przeciw-
nych kierunkach i z każdej strony 
lewoskręty w ul. Chemońskiego. 
W obecnych warunkach, gdy-
by chciano wykonać tam przej-
ście dla pieszych, wiązałoby się to  
z koniecznością likwidacji przy-
najmniej jednego z lewoskrętów, 
aby w jego miejscu wybudować 
azyl dla pieszych – czyli wydzie-
loną wysepkę, na której przed ru-
chem mogliby schronić się piesi.

Jak podkreślono w odpowiedzi 
na wniosek zarządu, likwidacja le-
woskrętu wpłynęłaby natomiast 
negatywnie na płynność ruchu 
pojazdów. Oprócz tego na inwe-
stycję tę Generalna Dyrekcja nie 
ma pieniędzy, bo, jak podkreśla, 
w pierwszej kolejności są finan-
sowane inwestycje na odcinkach 
charakteryzujących się wysokim 
wskaźnikiem wypadkowości,  
a skrzyżowanie Chełmońskiego  
z Poznańską, jak wynika z infor-
macji otrzymanych z Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu, nie 
jest szczególnie niebezpieczne.

Kolejne argumenty na „nie” 
przytoczone przez administrato-
ra drogi, dotyczące braku chodni-
ków, umożliwiających dojście do 
jezdni ul. Poznańskiej po obu jej 
stronach, nie wydają się już du-
żym problemem. Po prostu nale-
żałoby wydłużyć istniejące chod-
niki. 

Negatywna odpowiedź GDD-
KiA nie dziwi naczelnika Wy-
działu Spraw Komunalnych ratu-
sza Pawła Gawrońskiego. Sprawę 
mogłaby rozwiązać budowa przej-
ścia i sygnalizacji świetlnej, ale jej 
budowa jest jego zdaniem wątpli-
wa, ponieważ sygnalizacja jest już 
ustawiona na skrzyżowaniu z ul. 
Armii Krajowej. Zlokalizowanie 
dwóch obok siebie poważnie spo-
wolniłoby ruch na krajówce.

– Jeśli nie można tego przej-
ścia załatwić z marszu, to będzie-
my przypominać o nim co jakiś 
czas, występując o pieniądze na 
jego wybudowanie, liczymy też 
na dalszą pomoc miasta, które już 
wsparło nasze działania – mówi 
mimo to Krzysztof Gałusa. 

RZuT OKIEM | Tędy i TAk będą prZechodZić 
Biało-czerwona taśma 

ostrzegawcza opasuje część 
skweru z zabytkową pompą  

i pomnikiem przed budynkiem 
dworca Łowicz Główny.  

w miejscach, gdzie ją rozciągnięto, 
kiedyś był chodnik i przejścia,  

z których korzystały osoby chcące 
posiedzieć na ławkach na skwerze 

oraz piesi podążający na dworzec od 
strony ulicy bolimowskiej. obecnie 

betonowe ścieżki na skwerze 
poprowadzone są inaczej i wejście  

na nie jest umiejscowione naprzeciwko 
powstającego przejścia podziemnego 
– w pobliżu miejsca, gdzie kiedyś był 

kiosk z gazetami. Gdy to przejście 
powstanie – będzie to naturalny 

ciąg pieszy. Teraz wiele osób dziwi 
się, że przejścia nie zaprojektowano 

bezpośrednio naprzeciwko głównego 
wejścia do budynku dworca. mak  m
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GddkiA nie chce się 
zgodzić na „zebrę” 
z wielu względów.

Zdaniem ratusza, 
budowa przejścia dla 
pieszych znacząco 
poprawi bezpieczeństwo 
najmniej chronionych 
użytkowników dróg, 
jakimi są piesi.

Nie prędko piesi idący ulicą Chełmońskiego będą mogli bezpiecznie przejść przez ul. poznańską,  
Generalna dyrekcja dróg krajowych nie ma w planach budowy przejścia, realizację komplikują m.in. lewoskręty 
na krajówce.
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Jeszcze do niedawna statystyczny 
Kowalski niechętnie zmieniał bank, 
nawet jeśli nie był zadowolony z jego 
usług. Ale te czasy już minęły. Wraz 
z  bogactwem produktów i  usług ro-
śnie również mobilność konsumentów. 
Przybywa osób, które mają rachun-
ki w  kilku bankach: w  jednym konto 
podstawowe, w  drugim kredyt hipo-
teczny, a w innych lokaty oszczędno-
ściowe. Jeśli czują, że bank, z którego 
korzystają, nie traktuje ich wyjątkowo 
i nie spełnia oczekiwań, przestają być 
lojalni i szukają lepszej alternatywy.

Jak informuje Krajowa Izba Rozlicze-
niowa, tylko między lipcem a  wrze-
śniem br. decyzję o  zmianie banku 
podjęło blisko 8 tys. osób. Od począt-
ku 2017 roku zdecydowało się na to 
ponad 25 tys. osób. Spośród wszyst-
kich przeniesionych kont, aż 77 proc. 
trafiło do Credit Agricole. – Cieszymy 
się, że kolejny rok możemy świętować 
sukcesy w tym obszarze i że tak wielu 
klientów bankowych chce przenosić 
swoje konta do nas. Od prawie trzech 
lat Credit Agricole jest liderem pod tym 
względem. Bardzo dziękujemy wszyst-
kim klientom, że nas wybierają – mówi 
Przemysław Przybylski, rzecznik praso-
wy banku Credit Agricole.

Przeniesienie rachunku między 
bankami jest dla klienta bardzo 
proste. Wystarczy złożyć w  Cre-
dit Agricole wniosek i  upoważnie-
nie dotyczące przeniesienia usług, 
a  doradca załatwi wszystkie for-
malności, włącznie z  zamknięciem 
konta w  dotychczasowym banku. 
Credit Agricole pomaga komplek-
sowo i  wraz z  kontem może za-
dbać m.in. o  przeniesienie stałych 
zleceń, pełnomocnictw złożonych 
w dotychczasowym banku, a także 
przekazanie informacji o dokonanej 
zmianie odpowiednim instytucjom, 
np. urzędowi skarbowemu czy ZUS. 
Cały proces przeniesienia rachunku 
zajmuje najwyżej kilka dni i nie wy-
maga praktycznie żadnego zaan-
gażowania klienta.
– Kluczem do sukcesu są dedykowa-
ni, profesjonalni, ale i bardzo przyjaźni 
doradcy. Dzięki nim klienci nie są u nas 
anonimowi i czują się bardziej komfor-
towo – przekonuje Przybylski.
Credit Agricole jest najczęściej wy-
bieranym bankiem przy przenosze-
niu konta nieprzerwanie od 2015 r.  
– a  do końca tego roku premiuje 
klientów, którzy się na to zdecydu-
ją. Każdy, kto przeniesie konto ze 
swojego dotychczasowego banku 
razem z  miesięcznym wynagro-
dzeniem (min. 3 000 zł), dostanie 
200 zł premii. 

Agata 
Kraczek

Przenieś konto do lepszego banku – to całkiem łatwe
Polacy nie boją się zmian na lepsze – także jeśli chodzi o usługi ban-
kowe. Właśnie dlatego decyzję o przeniesieniu
konta do innego banku podjęło w tym roku już ponad 25 tys. osób. 
Najwięcej przenoszonych rachunków trafia do Credit Agricole.
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Gmina Zduny | woda spływa już lepiej

Zgodnie z zapowiedzią  
Słudwia wyczyszczona
Odcinek Słudwi 
przepływający  
przez gminę Zduny 
jest już wyczyszczony.

Zgodnie z zapowiedzią Wo-
jewódzkiego Zarządu Meliora-
cji i Urządzeń Wodnych w Łodzi, 
przeprowadzono tzw. hakowanie, 

polegające na mechanicznym usu-
waniu roślinności z jej dna. Rzeka 
ma widoczne lustro wody i nurt. 

O problemie, jakiego przyspo-
rzyła w tym roku rolnikom, którzy 
mają w jej sąsiedztwie łąki (mię-
dzy Złakowem Kościelnym a Łaź-
nikami), pisaliśmy na naszych ła-
mach. Na skutek dużych opadów 
deszczu od wiosny do jesieni oraz 

nieodbierania wody przez rzekę, 
przez cały sezon część łąk była 
zalana i nie było możliwe ich sko-
szenie. – Teraz woda i odpływa,  
i napływa – mówił 23 listopada  
na sesji gminy Zduny radny Adam 
Grzegory z Łaźnik. 

Apelował też do wszystkich, 
aby zwracali uwagę na takie sytu-
acje jak widoczna na zdjęciu wy-
konanym w Retkach przy moście, 
aby natychmiast na nie reagować. 
Powalone w nurt konary lub drze-
wa powodują spiętrzenie wody  
i zalewanie gruntów, a wszyscy 
rolnicy chcą takich sytuacji unik-
nąć.  mwk 

Słudwia po czyszczeniu wreszcie wygląda jak rzeka. żeby jednak odbierała wodę, takie przeszkody, 
jak widoczne na zdjęciu drzewo, muszą być usuwane. 

Gmina Łyszkowice | klęska gminy w staraniach o przystanek pkp

Nie było konsensusu, nie będzie modernizacji
Mamy zwrot akcji w kwestii lokalizacji przystanku PKP w Grudzach i, niestety, nie jest on korzystny dla całej 
gminy Łyszkowice. Urząd Marszałkowski Województwa Łódzkiego wykluczył ją z projektu modernizacji linii 
Łódź-Warszawa. Przystanek, przynajmniej w kilku najbliższych latach, nie będzie modernizowany za unijne 
pieniądze, jeszcze nie wiadomo czy w ogóle będą się na nim zatrzymywały pociągi.

Urząd Marszałkowski uznał, 
że w walce o milionowe kwoty 
ze środków unijnych, w której nie-
ubłaganie gonią terminy, nie moż-
na ryzykować całości projektu  
z uwagi na problemy jednego  
z potencjalnych partnerów – osta-
teczną decyzją jest więc wyklu-
czenie z niego gminy Łyszkowice. 
Szansa na modernizację przystan-

ku ze środków unijnych przepadła, 
przynajmniej do 2020 roku, jeśli 
nie w ogóle.

Wcześniej Urząd Marszałkow-
ski WŁ poinformował gminę, że  
niemożliwe na obecnym etapie 
jest przeniesienie przystanku do 
Nowych Grudz, z kolei PKP S.A. 
stwierdza to samo, odnośnie pro-
pozycji nowej lokalizacji w Sta-
rych Grudzach, przy samej drodze 
powiatowej. 

Teresa Woźniak, zastępca dy-
rektora Departamentu Infrastruk-
tury UMWŁ, w przysłanym do 

Urzędu Gminy w Łyszkowicach 
piśmie informuje, że nie może 
zaakceptować projektu przenie-
sienia przystanku kolejowego 
do Nowych Grudz, chociaż taką 
propozycję przedstawił 27 wrze-
śnia wójt Adam Ruta (po tym jak 
przegłosowali ją radni w tajnym 
głosowaniu na połączonym po-
siedzeniu stałych komisji rady). 
Przeciwko takiemu rozwiązaniu 
dyr. Woźniak przytacza dwa ar-
gumenty: zbyt wczesny etap przy-
gotowania takiej inwestycji przez 
gminę Łyszkowice oraz brak spo-

łecznej akceptacji na taką lokali-
zację.

Autorka pisma podkreśla, że 
w projekt modernizacji linii ko-
lejowej, realizowany w ramach 
RPOW Województwa Łódzkiego, 
zaangażowanych jest wielu part-
nerów, którzy z niepokojem obser-
wują odwlekanie się włączenia do 
niego także gminy Łyszkowice. To 
już ostatni moment na rozpoczęcie 
przygotowań do uzyskania dofi-
nansowania ze środków unijnych. 
Tymczasem gmina nie ma jesz-
cze praw własności do gruntów  

w Nowych Grudzach, które były-
by niezbędne do utworzenia przy-
stanku w tej lokalizacji – chodzi 
o działkę wskazywaną jako pla-
nowana lokalizacja parkingu. Nie 
ma także zgody na dysponowa-
nie dwiema działkami kolejowy-
mi – w przypadku tych działek 
gmina zwracała się już do PKP 
S.A. W odpowiedzi (otrzymanej 
przez urząd 13 listopada) dyrek-
tor biura zarządu spółki Agniesz-
ka Trela informuje, że możliwe 
jest uzyskanie porozumienia co do 
wykorzystania kolejowego terenu 
w ramach umowy cywilno-praw-
nej, ale konieczne jest do tego uzy-
skanie „uzgodnień wymaganych 
przez procedury wewnętrzne PKP 
S.A.”, a to znów wymaga czasu, 
którego nie ma.

Departament infrastruktu-
ry UMWŁ powołuje się też na 
liczne interwencje i petycje prze-
ciwko przenoszeniu przystan-
ku. Składali je m.in. mieszkańcy 
Starych Grudz i sąsiednich miej-
scowości, a także poseł na Sejm 
Paweł Bejda, starosta łowicki 
Krzysztof Figat, wójt gminy Ło-
wicz Andrzej Barylski, radny 
gminy Łyszkowice Andrzej Foks 
oraz sołtys Starych Grudz An-
drzej Marat.

W piśmie dyr. Woźniak czyta-
my, że „(...) nie można zrezygno-
wać z planowanej inwestycji, lecz 
należy zlikwidować przeszkody, 
które uniemożliwiają jej realizację 
w obecnym czasie”. Tylko czy da 
się taką inwestycję przeprowadzić 
bez dotacji zewnętrznych?   

toMaSz
MatuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Gmina Bielawy | wodociąg nareszcie jest czysty

Wyeliminowano 
bakterię coli
W czwartek, 23 listopada, Powiatowa Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna w Łowiczu stwierdziła,  
że w wyniku działań naprawczych z wodociągu  
w Oszkowicach w gm. Bielawy wyeliminowano 
bakterię E.coli, a woda nadaje się do spożycia.

Walka z bakterią coli w wodo-
ciągu Oszkowice w gminie Biela-
wy trwała niemal 3 miesiące, przy 
czym najdłużej z problemem tym 
zmagano się w Sobocie, gdzie 
gmina zobowiązana była przez 
wiele tygodni zaopatrywać miesz-
kańców oraz szkołę w wodę pit-
ną. Dla mieszkańców dowożono 
ją kilka razy w tygodniu w 5-li-
trowych baniakach do strażnicy 
OSP. Z podobną częstotliwością  
i również w baniakach wodę do-
wożono do Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego. 

Kolejne serie chlorowania i płu-
kania sobockiego odcinka wodo-
ciągu przynosiły efekty w postaci 
zmniejszania się ilości wykrywa-
nej w badaniach bakterii, ale dłu-
go nie można było jej pozbyć się 
całkowicie. W końcu się udało, co 
PSSE w Łowiczu potwierdziła ko-
munikatem z 23 listopada. Woda 
na terenie całej gminy nadaje się 
do spożycia.

W piątek, 24 listopada, woda 
pitna nie była już przez gminę do-
wożona do Soboty, a mieszkań-
cy wszystkich wsi zaopatrywa-
nych przez wodociąg Oszkowice 
za pośrednictwem sołtysów zo-
stali poinformowani o przydat-

ności do spożycia wody z kranu. 
– Odetchnęliśmy. Możemy na-
reszcie nabrać wody do czajnika 
z kranu, żeby zrobić w przerwie 
kawę czy herbatę – powiedziała 
w rozmowie z nami 28 listopada 
dyrektor ZS-P w Sobocie Barbara 
Pawlaczyk. Trudno jej oszacować 
ile 5-litrowych baniaków „szło” 
w placówce w ciągu tygodnia  
w okresie braku dostępności wody 
z sieci, dość powiedzieć, że na jed-
norazowe przygotowanie herbaty 
dla całej szkoły zużywano ich pięć 
sztuk. Do tego trzeba dodać wodę 
zużywaną w przedszkolu, które 
zapewnia dzieciom pełne wyży-
wienie w postaci trzech przygo-
towywanych na miejscu posiłków. 

Na szczęście, jak zauważa pani 
dyrektor, w okresie obowiązy-
wania zakazu spożywania wody  
z wodociągu uczniowie zachowali 
dyscyplinę i nie odnotowano żad-
nego przypadku dolegliwości po-
karmowych, które mogłyby być 
następstwem wypicia wody z bak-
terią coli. Kiedy tylko ujawnio-
no problem z obecnością bakterii  
w gminnym wodociągu, na po-
czątku roku szkolnego zorgani-
zowano spotkanie z uczniami,  
a ponadto nauczyciele zostali zo-

bowiązani do zwracania uwagi  
na to, co piją dzieci. Dla bezpie-
czeństwa przez długi czas ucznio-
wie nie myli nawet w szkole rąk 
wodą z kranu – używali w tym 
celu nawilżanych chusteczek.

Oprócz herbaty i napojów 
przynoszonych z domu, wszyscy 
uczniowie mogą w Sobocie ko-
rzystać z dystrybutora wody mi-
neralnej z jednorazowymi ku-
beczkami, zakupionego przez 
funkcjonujące w murach zespołu 
Gimnazjum Stowarzyszenia Roz-
woju Wsi Bocheń i okolic. Powrót 
do „normalności”, czyli wody  
w kranie zdatnej do picia, cała lo-
kalna społeczność przyjęła z ulgą. 

Tylko do końca października 
koszty czyszczenia sieci oraz do-
wożenia wody do mieszkańców 
wstępnie szacowano na 30 tys. 
zł, podsumowania całej trzymie-
sięcznej operacji jeszcze w gminie 
nie dokonano.  ewr

Czysta woda. woda z wodociągu 
oszkowice, zasilającego m.in. 
Sobotę, nareszcie nadaje się  
do spożycia. 
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Nasza mała Ojczyzna
Chciałbym tym razem dać so-

bie i Czytelnikom trochę odde-
chu od wielkiej polityki, bo trudno 
przecież co tydzień przypominać 
o zakłamaniu, hipokryzji i dwu-
licowości politycznych elit. Czę-
sto sprowadzających się do za-
łatwiania interesów własnych  
i ludzi związanych bądź to  
z krewnymi, znajomkami bądź  
z partią. Ziemia Łowicka, i o tym 
pisałem wielokrotnie, nie ma ja-
koś szczęścia do tzw. parlamenta-
rzystów, którzy w istotny sposób 
przyczyniliby się do wniesienia 
nowych, istotnych wartości i pod-
niesienia rangi Łowicza i okolic. 
I nie chodzi wyłącznie o sprowa-
dzane inwestycje, choć te są nie-
zwykle istotne, ale o podjęcie ini-
cjatyw, które promowałyby nasz 
region. Bo tak z ręką na sercu, co 
dla dobra wspólnego i swojej małej 
Ojczyzny uczynili kolejni posłowie 
pochodzący z Ziemi Łowickiej?  
I co uczynił obecny jedynak? Je-
den z poprzednich (i to sprawują-
cy mandat bodaj przez trzy kaden-
cje), notabene z tej samej partii, 
wsławił się głównie tym, że świa-
domie głosował „na dwie ręce”,  
a jego efektami jego działalności 
zajął się wymiar sprawiedliwości.  
I tego gościa jego macierzysta par-
tia wystawiła w ostatnich wybo-
rach jako kandydata do Sena-
tu. Zgroza! Usłyszałem wtedy od 
jednego z prominentnych powia-
towych działaczy: „No i co z tego, 
że był karany? Przecież to już się 
prawnie zatarło”. 

W Sejmiku Wojewódzkim, któ-
ry ma olbrzymi wpływ na rozwój 
poszczególnych miast i powiatów, 

a nawet gmin, też jakoś nas sła-
bo dostrzegają. Mieliśmy tam nie-
dawno ważnego człowieka, który 
miał m.in. doprowadzić do zbu-
dowania tak potrzebnego wiaduk-
tu na „siedemdziesiątce” w Arka-
dii, co w „Nowym Łowiczaninie”  
znalazło się bodaj wielkimi lite-
rami na pierwszej stronie. Minę-
ło kilka lat i i co z tych obiecanek 
zostało? 

Wprawdzie w obszernym doku-
mencie sprzed ponad pięciu lat za-
tytułowanym „Strategia Rozwoju 
Woj. Łódzkiego 2020” Łowicz wy-
mieniony jest wśród 16 miast o wy-
sokim potencjale rozwojowym, ale 
trudno jakoś zauważyć wykorzy-
stanie tego potencjału. O rozwoju 
poszczególnych regionów decyduje 
w największym chyba stopniu do-
bre skomunikowanie z resztą kra-
ju (nie wspominając oczywiście  
o determinacji lokalnych władz). 
O tym, że Łowicz jest istotnym 
węzłem kolejowym wiadomo od 
wielu lat, a od zbudowania długo 
oczekiwanego odcinka autostra-
dy A-2 z Łodzi do Warszawy, czyli 
od lat już ponad pięciu, to skomu-
nikowanie niezwykle się poprawi-
ło. Czy wpłynęło w jakiś sposób na 
rozwój regionu? Jak dotąd trud-
no to zauważyć, choć na przykład  
w Nieborowie wójt i rada gminy 
nieustannie podejmowały działa-
nia, by ściągnąć na swój teren ja-
kieś inwestycje. Było w tym sporo 
bicia głową w mur, bowiem – jak 
to często bywa – lokalny ekoterro-
ryzm, także ze strony nieborow-
skiego Pałacu, okazał się na tyle 
skuteczny, że zablokował wiele 
istotnych pomysłów w planie zago-

spodarowania. A czas ucieka i po-
tencjalni inwestorzy też.

Niebawem rozpoczną się prace 
przy projektowaniu, a potem bu-
dowie wielkiego międzynarodowe-
go lotniska nieopodal węzła Wi-
skitki. Od naszego odcinka A-2 to 
kilkanaście minut jazdy samocho-
dem. A tereny będą u nas z pew-
nością zdecydowanie tańsze. Nie 
wolno takiej szansy przegapić.

Wszelkie lokalne działania na 
rzecz naszej małej Ojczyzny war-
te są oczywiście przyklaśnięcia. Ot, 
choćby inspirowane przez Łowic-
kie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
które obchodziło swoje 25-le-
cie. Czy wspaniałą pracę pedago-
giczną, co tak pięknie było widać  
w ostatnią niedzielę w szkołach 
pijarskich. Tyle, że najzdolniejsza 
młodzież wyfruwa stąd zwykle na 
zawsze. Cieszy to, że w samym Ło-
wiczu i powiecie działa tak wiele, 
jak nigdy, zespołów folklorystycz-
nych. Nie możemy jednak stać 
się wyłącznie rezerwatem, któ-
ry w weekendy albo w Boże Cia-
ło będzie odwiedzał wielki świat. 
Wspomniany „wojewódzki” doku-
ment wspomina o ruinach zam-
ku prymasowskiego, jakby do Ło-
dzi nie dotarło, że łowickie władze 
wspaniałomyślnie oddały je kiedyś 
za symboliczną złotówkę w pry-
watne ręce. Mamy w regionie do-
bre ziemie i choć sama produkcja 
rolna i przetwórstwo to sprawa 
niezwykle ważna, to nie powin-
niśmy się do tego ograniczać. Na-
prawdę powinno być stać nas na 
więcej i pewnie o tym będzie się 
mówić w czasie przyszłorocznej 
kampanii wyborczej. 
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Łyszkowice | kulinarne warsztaty kGw

Takich dań nie
przyrządza się na co dzień
110 osób – gospodynie wiejskie oraz ich goście – bawili się  
i zdobywali kulinarne umiejętności na warsztatach  
z profesjonalnym szefem kuchni Grzegorzem Borcuchem  
18 listopada w Gminnym Ośrodku Kultury i Sportu  
w Łyszkowicach.

Najpierw kucharz zaprezento-
wał pokaz, w którym przyrządził 
krem z dyni z emulsją ziołową  
i chipsami chorizo oraz polędwicę 
a la Willington z pieczonymi kur-
kami. Zainspirowani w ten sposób 

uczestnicy spotkania mieli następ-
nie sami przygotować trzy skom-
plikowane dania konkursowe 
– galantynę z powiewem orien-
tu i glonami nori z sosem man-
go i chilli, podudzie z kurczaka 

w szynce szwarcwaldzkiej z kon-
fiturą z czerwonej cebuli, sokiem 
z malinami, sokiem z aronii, pu-
ree z selera, warzywami jalapeno 
i sosem z chałwy na bazie mleka 
kokosowego oraz muffiny czeko-
ladowe z musem z malin.

Rywalizowały trzy drużyny  
– jedna złożona z gospodyń wiej-
skich z 9 kół gminy Łyszowi-
ce, druga z reprezentantek KGW  
z pozostałych gmin powiatu ło-
wickiego, a trzecia z oficjalnie za-
proszonych gości, w tym licznie 
reprezentowanych strażaków. 

Po takim konkursie musiała zo-
stać przeprowadzona degustacja. 
Była też zabawa taneczna do póź-
nej nocy.  tm

Domaniewice | Zmiany niekorzystne dla klubów i stowarzyszeń

Autobusy tylko dla uczniów
Gmina Domaniewice dysponuje w swoim  
zasobie dwoma autobusami i busem. Do tej pory,  
oprócz dowożenia dzieci do szkół, czasami 
wykorzystywano je na potrzeby klubów  
i stowarzyszeń. To się jednak ma zmienić.

Do tej pory kierowcy byli pra-
cownikami szkół i to dyrekcje 
placówek decydowały o sposo-
bie wykorzystania autobusów. 
Od września sprawy związane 
z transportem podlegają Gmin-
nemu Zespołowi Ekonomiczno-
-Administracyjnemu Szkół. Wła-
dze gminy doszły do wniosku, że 
sposób wykorzystania autobusów 
trzeba zreformować.

Jak zapowiedział na sesji 16 
listopada wójt Paweł Kwiatkow-
ski, od nowego roku autobusy 
będą wykorzystywane już tylko 
na potrzeby dowozu uczniów. Jak 
wyjaśniał, powodów jest kilka. 
Po pierwsze, gmina chce przede 
wszystkim wypełniać ustawowy 
obowiązek zapewnienia dowozu 
szkół. Po drugie, musi brać pod 
uwagę, że kierowcy mogą pra-
cować maksymalnie osiem go-
dzin dziennie, czyli czterdzieści 

tygodniowo. Przy wykorzystaniu 
autobusów do celów pozaszkol-
nych ciężko zmieścić się w usta-
wowych normach, a gmina nie 
chce narażać się na kary. Kierow-
cy przekraczający czas mogą się 
narazić na karę do 2 tys. zł, ale 
mogą być też karani właściciele, 
w tym przypadku wójt, jako wło-
darz gminy – i tu kary to już od 15 
do 30 tys. zł. 

Po trzecie, autobusy gmin-
ne nie mogą być wykorzystywa-
ne do celów zarobkowych. Po 
czwarte, choć, jak podkreślał Pa-
weł Kwiatkowski, wcale nie naj-
mniej ważne, gminne autobusy 
nie należą już do najmłodszych. 
Ich stan wymaga coraz częst-
szych napraw i gmina zamierza 
skupić się na ich wykorzysty-
waniu do najważniejszego celu  
– dowozu uczniów. W innym 
przypadku, prędzej czy później 

gmina musiałaby albo zakupić 
kolejny pojazd, albo ogłosić prze-
targ na dowozy do szkół.

Co z klubami  
i stowarzyszeniami
Ograniczenie wykorzysta-

nia autobusów jest powodem do 
zmartwienia dla klubów i stowa-
rzyszeń. Jak wyjaśniał na sesji 
radny Arkadiusz Stajuda, na co 
dzień prezes klubu Asik Doma-
niewice, wyjazd np. do Bełchato-
wa autobusem gminnym koszto-
wał około 300-350 zł. Taki sam 
wyjazd firmą komercyjną to już 
koszt około 750 zł.

O przyszłość klubów, które 
będą musiały wydawać duże pie-
niądze na dojazdy, martwił się 
także radny Wiesław Mrzygłód. 
Przewodniczący Rady Ryszard 
Ogonowski zapytał wójta czy  
w związku z tym zamierza może 
przeznaczyć dla klubów i stowa-
rzyszeń (korzystały z autobusów 
choćby stowarzyszenie Aktyw-
ny Senior, panie z Kół Gospodyń 
Wiejskich czy strażacy z OSP) do-
datkowe pieniądze właśnie z my-
ślą o dojazdach. Zaznaczał też, 

że gdy gmina kupowała autobu-
sy, myślano także o dowozach po-
zaszkolnych. W innych gminach 
zatrudnia się firmy zewnętrzne, 
ale postawienie na prywatnych 
przewoźników wiązałoby się za-
pewne z koniecznością zwalniania 
kierowców zatrudnionych przez 
gminę, czego władze Domanie-
wic nie chcą.

Wójt zgodził się, że autobusy 
były przydatne dla klubów czy 
Gminnego Ośrodka Kultury, ale 
gmina nie może dopuścić do tego, 
by kierowcy łamali prawo i jeździ-
li więcej niż mogą. Tłumaczył też, 

że wożenie klubu czy stowarzy-
szenia spełnia przesłanki wyjazdu 
komercyjnego. Zapewnił jednak, 
że liczy się z tym, iż kluby będą 
występowały o większe dotacje, 
ale prosi on, by wyodrębniały  
w swoich wnioskach jaką dokład-
nie kwotę potrzebują na dojazdy. 
Włodarz gminy podkreślił rów-
nież, iż pula na dotacje dla sto-
warzyszeń już została w budżecie 
zwiększona, jednak zdaje sobie 
sprawę z tego, że być może będzie 
trzeba ją jeszcze podnieść. 

nie było wyboru
Paweł Kwiatkowski zaznacza 

w rozmowie z nami, że dzięki do-
brej woli gminy z pojazdów mogli 
korzystać wszyscy, ale jedynym 
celem, który jest samorządowi na-
rzucany ustawowo, jest zapewnie-
nie dojazdów do szkół dzieciom  
i z tego obowiązku trzeba się wy-
wiązać, a nie jest łatwo. 

Dowozów jest obecnie więcej 
niż do niedawna. Zwiększyła się 
liczba dzieci, a trzeba też pamię-
tać o tym, iż przepisy zabraniają 
np. przewożenia uczniów na stoją-
co. Kursów należy zapewnić więc 
na tyle dużo, by wszyscy dojechali 
do szkół na miejscach siedzących.

Przez lata w regularnym użyciu 
były dwa autobusy, a bus pozosta-
wał w zapasie. Obecnie koniecz-
ne jest wykorzystanie wszystkich 
trzech na raz. Co nie jest, dodaj-

my, czasami możliwe, gdyż dość 
wiekowe pojazdy coraz częściej 
się psują (jako pierwszy do tabo-
ru zakupiono charakterystycznego 
pomarańczowego „gimbusa”, gdy 
powstawały gimnazja, czyli około 
roku 2000). Obecnie kolejną już  
w tym roku awarię ma bus.

Wójt Kwiatkowski przyznaje, 
że nie wie o przypadkach przekra-
czania przez kierowców godzin 
pracy, ale zwiększająca się liczba 
dowozów, przy nie zawsze opty-
malnej ilości pojazdów w użyciu, 
stwarza zagrożenie, że mogą być 
oni zbyt obciążeni. Na to gmina 
nie może sobie pozwolić, by nie 
narazić się na kary.

Paweł Kwiatkowski w rozmo-
wie z NŁ zapewnia, że w kwe-
stii wykorzystania autobusów nie 
było innego wyjścia. Włodarz 
gminy podkreśla, że nie chodzi 
mu w tej decyzji o to, by stowa-
rzyszenia czy kluby już nigdy nie 
skorzystały z gminnych autobu-
sów, ale by się powoli od tego od-
zwyczajały i by takich wyjazdów 
było jak najmniej. 

Na ten moment gmina spróbu-
je zrekompensować tę niekomfor-
tową sytuację stowarzyszeniom  
i klubom poprzez zwiększenie do-
tacji dla nich. O tym, czy to roz-
wiązanie pozwoli organizacjom 
zbilansować koszty, będzie można 
jednak powiedzieć więcej za kilka 
miesięcy.  kl
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W konkursie brały udział gospodynie z gminy Łyszkowice, całego powiatu łowickiego oraz zaproszeni goście.

przewodniczący rady 
ryszard ogonowski 
zaznaczał, że gdy 
gmina kupowała 
autobusy, myślano 
także o dowozach 
pozaszkolnych.
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reklAmA

Łowicz | najlepsze prace dyplomowe o Łowiczu i Ziemi Łowickiej 

Katarzyny Wielkie!
Tak nazwał burmistrz Krzysztof Kaliński laureatki tegorocznego konkursu na najlepszą pracę dyplomową o Łowiczu 
i Ziemi Łowickiej, nagrodzone podczas uroczystości z okazji 11 listopada w Muzeum w Łowiczu. Tak się złożyło,  
że wszystkie noszą to samo imię: Katarzyna. Ich prace są jednak zupełnie różne, choć wszystkie tak samo ciekawe.

Na konkurs wpłynęło 14 prac. 
Nagrodę główną otrzymała Ka-
tarzyna Agnieszka Piotrkiewicz 
za pracę pt. „Stanisław Rotstad 
(1895-1994). Lekarz, żołnierz, hu-
manista”. Wyróżnienia odebrały 
Katarzyna Wiktoria Skierska-Pię-
ta za pracę „Życie społeczno-po-
lityczne w powiecie łowickim  
w latach 1945-1975” i Katarzy-
na Kinga Fudała za pracę „Pro-
jekt koncepcyjny przebudowy  
oraz rozbudowy Dworca Główne-
go w Łowiczu”. 

o „Łowickim Judymie” 
Katarzyna Agnieszka Piotr-

kiewicz jest autorką pracy dok-
torskiej pt. „Stanisław Rotstad 
(1895-1994). Lekarz, żołnierz, hu-
manista”, którą obroniła w kwiet-
niu tego roku na Wydziale Nauk 
Historycznych i Społecznych Uni-
wersytetu Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego w Warszawie. 

– Stanisław Rotstad dla całej 
Polski jest postacią symbolicz-
ną, kojarzoną ze zdjęcia z pierw-
szej warty pod Pałacem Na-
miestnikowskim na Krakowskim 
Przedmieściu w Warszawie z 11 
listopada 1918 roku – przekonu-
je autorka. Jego biogram można 
znaleźć m.in. w lokalnej encyklo-
pedii Nowego Łowiczanina, którą 
Katarzyna Piotrkiewicz tworzy-
ła pracując w redakcji. To wła-
śnie wtedy podjęła decyzję o wy-

borze tematu pracy doktorskiej. 
– W jednym z numerów z 1994 
roku napotkałam na kilka artyku-
łów wspomnieniowych po śmier-
ci dr Rotstada. Informacje te były 
dla mnie na tyle intrygujące i nie-
samowite, że postanowiłam je 
pogłębić. Byłam już wtedy stu-
dentką studiów doktoranckich,  
z niezbyt ciekawym tematem pra-
cy „na tapecie” – wspomina Kata-
rzyna Piotrkiewicz. 

Przypomina, że Stanisław Rot-
stad największe zasługi dla nasze-
go miasta miał po zakończeniu 
II wojny światowej, kiedy pra-
cował w jedynej wówczas przy-
chodni zdrowia w Łowiczu, która 
mieściła się w Al. Sienkiewicza.  
W nowoczesnym stylu zorgani-
zował w niej poradnię pediatrycz-
ną, która miała przyjazny wygląd 
dla najmłodszych. Uruchomił też 

ambulatorium i dbał o jego póź-
niejsze funkcjonowanie. – Zor-
ganizował tzw. Kroplę mleka dla 
najmłodszych dzieci, które były 
niedożywione. Matki przycho-
dziły codziennie do przychodni 
po mieszankę witaminizowane-
go mleka w proszku (krowy po 
wojnie też chorowały na gruźlicę  
i dzieci nie miały mleka do picia) 
– opowiada nam autorka pracy. 

Stanisław Rotstad sprowadził 
do Łowicza pulmonologa (lekarz 
zajmujący się chorobami układu 
oddechowego), który wyleczył 
okolicznych mieszkańców z szale-
jącej wówczas gruźlicy. Jeździł też 
do kobiet na wieś, by edukować je 
jak mają chować swoje dzieci. 

Katarzyna Piotrkiewicz mate-
riały źródłowe do pracy doktor-
skiej pozyskała m.in. z Central-
nego Archiwum Wojskowego  

w Warszawie, Głównej Bibliote-
ki Lekarskiej w Warszawie, IPN  
w Łodzi oraz z zasobów łowickie-
go muzeum. 

Warto dodać, że autorka w 2011 
roku otrzymała nagrodę główną w 
tym samym konkursie miejskim 
za pracę magisterską o działalno-
ści Jana Łaskiego w Łowiczu (ar-
cybiskupa gnieźnieńskiego i pry-
masa Polski w latach 1510-1531). 

Jak mógłby wyglądać 
Dworzec Główny? 
Można się rozmarzyć patrząc 

na wizualizację przebudowanego 
Dworca Głównego w Łowiczu, 
jaką zaprezentowała w swojej pra-
cy Katarzyna Kinga Fudała. To 
dzięki niej uzyskała tytuł magistra 
na Politechnice Łódzkiej. 

Pochodząca z Dzierzgówka ar-
chitekt przyznaje, że jej koncep-

cja pozostanie najpewniej w sferze 
marzeń (a szkoda), bo w rzeczy-
wistości planowana jest tylko mo-
dernizacja budynku, zaś ona za-
proponowała jego gruntowną 
przebudowę. 

– W swojej pracy napisałam, 
że wiążę przyszłość z Łowiczem, 
dlatego chciałabym, aby miasto 
się rozwijało – przekonuje. 

Funkcjonowaniu łowickiego 
dworca miała okazję przyglądać 
się, kiedy dojeżdżała do liceum  
w Ekonomiku i na studia do Ło-
dzi. – Jako dziecko często jeździ-
łam do rodziny do Szczecina. Pa-
miętam, że kiedyś tych punktów 
usługowych w budynku dworca 
było więcej – sięga pamięcią jesz-
cze wcześniej. 

Co ciekawe, pisząc pracę ma-
gisterską opierała się na przed-
miocie zamówienia dotyczącym 
prac, jakie w rzeczywistości mają 
zostać przeprowadzone w ramach 
inwestycji kolejowej. Uwzględniła 
m.in. oddany w tym roku do użyt-
ku parking przy budynku dworca, 
plany wykonania wiaduktu w ul. 3 
Maja oraz wykonywane właśnie 
przejście podziemne. 

Jak przyznała, terenowi wokół 
dworca nie poświęcała w swojej 
pracy zbyt wiele miejsca, poprze-
stając na wskazaniu kierunków 
jego rozwoju. 

Swoje zainteresowanie skupiła 
na budynku Dworca Głównego. 
Korzystając z materiałów archi-
walnych poznała historię dworca, 
który ok. 1915 roku był podzielo-
ny na trzy części architektonicz-
ne: lewe skrzydło, część centralną 
i prawe skrzydło. W czasie wojny 
dworzec został częściowo wybu-
rzony, zniknęło m.in. lewe skrzy-
dło. 

– Chciałam nawiązać do wy-
glądu historycznego dworca, dla-

katarzyna  
kinGa FuDaŁa 

pochodzi z dzierzgówka 
w gminie nieborów. 
Ukończyła studia 
inżynieryjne w zakresie 
architektury wnętrz oraz 
magisterskie na kierunku 
architektura i urbanistyka 
na politechnice Łódzkiej. 
w miejskim konkursie 
została wyróżniona za 
pracę magisterską „projekt 
koncepcyjny przebudowy 
oraz rozbudowy dworca 
Głównego w Łowiczu”. 
obecnie prowadzi 
własne biuro projektowe 
oraz pozostaje w stałej 
współpracy z innymi 
architektami. 

katarzyna 
aGnieSzka 
PiotrkiewiCz 

Z wykształcenia doktor 
nauk humanistycznych  
w zakresie historii, pracuje 
jako nauczycielka tego 
przedmiotu  
w Szkole podstawowej  
w Łyszkowicach. Jest także 
uczestniczką kursu dla 
przyszłych przewodników 
pTTk, należy do Zespołu 
Śpiewaczego „ksinzoki”  
i Łowickiego Towarzystwa 
przyjaciół nauk. oprócz 
historii ogólnej, bliska 
jej sercu jest historia 
regionalna. interesuje 
się kulturą i obyczajami 
księżackimi. 

Wizualizacja holu z poczekalnią w projekcie przebudowy dworca Głównego w Łowiczu autorstwa katarzyny Fudały. 

aGnieSzka
antoSiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

o naszym mieście 
można pisać 
praktycznie  
z perspektywy 
każdego kierunku 
studiów.
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tego powróciłam do jego dawne-
go kształtu, ale zaproponowałam 
też wiele nowoczesnych rozwią-
zań – mówi nam młoda architekt. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż za-
proponowała pokrycie zewnętrz-
nej elewacji budynku blachą  
o różnym stopniu perforacji, co 
pozwoliłoby uzyskać wzór wyci-
nanki łowickiej (w stonowanych, 
jasnych kolorach). Podobny mo-
tyw pojawiłby się także na po-
sadzce w poczekalni. 

Budynek podzieliła na trzy czę-
ści (podobnie jak to było pierwot-
nie), a każdej z nich nadała inne 
przeznaczenie. Prawe skrzydło 
spełniałoby funkcję techniczną,  
a znalazłyby się w nim m.in. ma-
gazyn w podpiwniczeniu, zaple-
cze kas, pomieszczenia socjalne 
dla pracowników i toalety. 

Część centralna byłaby najbar-
dziej atrakcyjna. Na parterze mie-
ściłyby się kasy i poczekalnia oraz 
wejście do podziemnego przej-
ścia, prowadzącego na perony. 

– Dosyć odważnie zapropono-
wałam przebicie przez strop, co 
pozwalałoby na połączenie prze-
strzeni między piętrami – opowia-
da nam Katarzyna Fudała. 

Na kondygnacji zaprojektowa-
ła bufet i sklep z łowicką sztuką 
ludową. Wydzieliła też czytelnię 
ze stolikami, gdzie dojeżdżający 
uczniowie mogliby odrabiać lek-
cje, oczekując na pociąg powrot-

ny do domu. Na tej samej kondy-
gnacji zaproponowała utworzenie 
w centrum przeszklonej konstruk-
cji przy użyciu dźwigarów, dzięki 
której uzyskałaby widok na niebo. 

Lewe skrzydło przeznaczyła  
na lokale usługowe, nie precyzu-
jąc ich przeznaczenia. Tam też 
znalazłoby się wyjście z windy  
i klatki schodowej prowadzącej  
na perony. 

Młoda architekt przyznała, że 
na potrzeby swojej pracy stwo-
rzyła projekt koncepcyjny, który 
w przyszłości mógłby stanowić 
podwaliny do wykonania projektu 
budowlanego. Do jego opracowa-
nia wykorzystała źródła historycz-
ne z łowickiego oddziału Archi-
wum Państwowego w Warszawie, 
mapy sytuacyjno-wysokościowe 
oraz materiały i informacje, które 
udało jej się znaleźć w internecie. 

Lata 1945-1975 
w powiecie łowickim 
Praca doktorska Katarzyny 

Skierskiej-Pięty, pt. „Życie spo-
łeczno-polityczne w powiecie ło-
wickim w latach 1945-1975”, zo-
stała obroniona w czerwcu 2013 
roku na Wydziale Nauk Politycz-
nych Akademii Humanistycznej 
im. Aleksandra Gieysztora w Puł-
tusku. 

Wyróżniona praca była od-
zwierciedleniem trzech obszarów 
zainteresowań autorki, które oscy-
lują wokół miasta Łowicza, histo-
rii najnowszej oraz nauk socjolo-
gicznych, których jest magistrem. 
Jak przekonuje, dotychczas prace 
badawcze były poświęcone tylko 
wybranym zagadnieniom życia 
społeczno-politycznego miesz-
kańców powiatu łowickiego, bądź 
zawężały się jedynie do samego 
miasta, pomijając obszary wiej-
skie. Studium w tak szerokim za-
kresie, jaki objęła autorka swoją 
rozprawą, nigdy wcześniej nie po-
wstało. 

– Sama tematyka pracy odno-
si się przede wszystkim do wyda-
rzeń między zakończeniem II woj-
ny światowej a  zlikwidowaniem 
powiatów Ustawą z dnia 28 maja 
1975 roku o dwustopniowym po-
dziale administracyjnym Państwa 
oraz o zmianie ustawy o radach 
narodowych. Jako datę „wprowa-
dzającą” w podejmowaną niniej-
szą rozprawą tematykę przyjęto 
dzień 16 stycznia 1945 roku, kie-
dy to rozpoczęło się wyzwalanie 
spod okupacji hitlerowskiej ziem 
należących przed II wojną świato-
wą do powiatu – mówi nam Ka-
tarzyna Skierska-Pięta. Przypo-
mina jednocześnie, że ostateczny 
podział administracyjny związa-
ny z uwzględnieniem wszystkim 
zmian i korekt granic powiatu 
ukształtował się w 1948 roku. 

– W czerwcu 1975 roku,  
na skutek reformy administra-
cyjnej kraju, powiat łowicki bez 
Głowna i Kiernozi wszedł w skład 
nowo utworzonego wojewódz-
twa skierniewickiego. Głowno  
na mocy uchwały pozostało  
w województwie miejskim łódz-
kim, natomiast Kiernozia weszła 
w skład województwa płockiego  
– wyjaśnia dalej autorka. 

W swojej pracy doktorskiej do-
konała m.in. przedstawienia te-
rytorium i ludności oraz zmian 

zachodzących w ramach gra-
nic powiatu, jak również prze-
mian wpływających na wzrost 
liczby mieszkańców, zarówno 
w miastach powiatu – Łowiczu  
i Głownie oraz na obszarach wiej-
skich. Szczególną uwagę zwróci-
ła na rolnictwo, które z uwagi na 
specyfikę powiatu odrywało waż-
ną rolę. Omówiła także proces 
uprzemysłowienia, który w II po-
łowie lat 60. XX wieku przyczy-
nił się do wzrostu liczby ludności 
miejskiej. Przedstawiła także wa-
runki życia mieszkańców powia-
tu. Szczególną uwagę zwróciła 
na: rozwój budownictwa miesz-
kaniowego, wzrost długości sieci 
wodociągowej, kanalizacyjnej, li-

nii energetycznej, liczby osób po-
siadających radio, telefon, telewi-
zję, samochody. 

Poruszyła też m.in. problema-
tykę oświaty, kultury i sportu,  
a także związaną z formowaniem 
się struktur władzy, zarówno lo-
kalnej, jak i partyjnej; działalności 
organizacji społecznych, analizo-
wała wpływ Kościoła katolickie-
go na życie lokalne i jego relacji  
z władzą komunistyczną.  
– Z punktu organizacyjnego dzia-
łania poszczególnych parafii  
na omawianym obszarze kompli-
kował fakt, iż w części należały 
one do archidiecezji warszawskiej, 
a w części do diecezji łódzkiej. 
Obydwie diecezje organizacyjnie 

funkcjonowały w ramach metro-
polii warszawskiej – zauważa Ka-
tarzyna Skierska-Pięta. 

Według autorki najciekawszy 
obszar badawczy, szczególnie  
z punktu widzenia politologicz-
nego, dotyczący kształtowania się 
struktur partyjnych w powiecie. 

– Władze komunistyczne dą-
żyły do kontrolowania życia spo-
łeczno-politycznego społeczeń-
stwa. (...) Duża liczba stanowisk 
nomenklaturowych dawała więk-
sze możliwości kontroli instytu-
cji władzy, życia gospodarczego, 
politycznego i  organizacji spo-
łecznych. W miarę upływu czasu 
zmniejszał się wpływ czynnika 
ideologicznego na życie społecz-
no-polityczne – opisuje w swojej 
pracy. 

Katarzyna Skierska-Pięta przy-
znaje, że dzięki przygotowaniu 
wyróżnionej pracy w niewielkim 
stopniu spełniło się jej marzenie, 
aby Łowicz doczekał się nowej 
monografii, która w sposób obiek-
tywny dokonałaby przedstawie-
nia wydarzeń, które miały miejsce  
w okresie komunistycznym.  
– Monografia: Łowicz. Dzieje 
miasta pod red. R. Kołodziejczy-
ka pochodzi z 1986 roku. Jest to 
o tyle ważne, że takie miasta cho-
ciażby jak Głowno (w 2010 roku) 
czy Kutno (w 2011 roku) takie pu-
blikacje wydały, a mogą pochwa-
lić się na pewno mniej barwną hi-
storią – uważa autorka.  

reklAmA

katarzyna  
SkierSka-Pięta

Jest doktorem nauk 
humanistycznych  
w zakresie nauk o polityce, 
absolwentką SGGw  
w warszawie na kierunku 
socjologia. Zawodowo 
związana z warszawą. 
Jej praca licencjacka nt. 
pierwszej Solidarności 
w Łowiczu także została 
w 2006 roku wyróżniona  
w burmistrzowskim 
konkursie na najlepszą pracę 
dyplomową. działa na rzecz 
edukacji, w tym edukacji icT 
(technologie informacyjne 
i komunikacyjne) 
mieszkańców Łowicza  
i regionu. Zaangażowana 
jest w działalność 
Stowarzyszenia Łowickie.
pl oraz Stowarzyszenia 
regionalnego „boczki 
chełmońskie”. prywatnie jest 
żoną radnego miejskiego 
pawła pięty, mają dwójkę 
dzieci: Stasia i Stefcię. ich 
rodzinną pasją są wycieczki 
rowerowe po polsce. 

teMatów o ŁowiCzu byŁo wieLe 
komisja złożyła 
podziękowania wszystkim 
osobom, które postanowiły 
spróbować swoich sił 
w konkursie na pracę 
dyplomową o Łowiczu. 
pokazali oni, że o naszym 
mieście można pisać 
praktycznie z perspektywy 
każdego kierunku studiów. 
Justyna Tufalska obroniła 
pracę licencjacką pt. 
„od obyczaju do mody 
– przemiana wesel 
łowickich” na Akademii 
pedagogiki Specjalnej 
im. marii Grzegorzewskiej 
w warszawie. Michał 
Czapnik zgłosił do konkursu 
dwie prace: licencjacką 
o „wpływie działalności 
Łowickiego ośrodka 
kultury w zakresie edukacji 
i animacji muzycznej na 
kulturę muzyczną regionu 
łowickiego”  
oraz magisterską  
o „działalności Zespołu 
pieśni i Tańca „blichowiacy” 
z Łowicza w latach 2006-

2011” – obie obronił  
na Akademii muzycznej 
im. Grażyny i kiejstuta 
bacewiczów w Łodzi. 
Dorota Piorun postawiła  
na „prezentację atrakcyjności 
turystycznej Łowicza i okolic 
w formie infografiki”, którą 
przedstawiła w swojej pracy 
magisterskiej, napisanej na 
Uniwersytecie warszawskim. 
Agata Kamińska opisała 
„projekty i realizację kolekcji 
materiałów tkanych w oparciu 
o kulturę i sztukę ludową 
polski centralnej” w pracy 
licencjackiej, którą obroniła 
na politechnice Łódzkiej. 
„bazylika katedralna  
w Łowiczu na tle historii 
miasta” to temat pracy 
magisterskiej Patryka 
Cichala, którą napisał na 
Uniwersytecie warszawskim. 
Karol Wysocki zgłosił  
do konkursu obronioną na 
Uniwersytecie warszawskim 
pracę magisterską „proces 
sekularyzacji i laicyzacji  
w polsce. przykład diecezji 

Łowickiej” 
oraz napisaną podczas 
studiów w państwowej 
wyższej Szkole Zawodowej 
w Skierniewicach pracę 
licencjacką „o postawach 
wobec religii katolickiej 
na przykładzie badań 
mieszkańców Łowicza  
i okolic”. 
Justyna Słoma na obszar 
naukowych poszukiwań 
wybrała „więzienie karno-
śledcze w Łowiczu w latach 
1916-1939” – to tytuł jej 
pracy licencjackiej na 
Uniwersytecie warszawskim. 
Anna Szewczyk napisała 
intrygującą pracę pt. 
„Futu-regio. propozycja 
rozwiązań polskich domów 
przyszłości” – dzięki niej 
uzyskała tytuł magistra na 
politechnice warszawskiej. 
na Uniwersytecie Łódzkim 
powstała praca magisterska 
Magdaleny Anny 
Majewskiej pt. „marketing 
terytorialny na przykładzie 
Łowicza”. 

A tak mogłoby być... projekt przebudowy budynku dworca Głównego  
w Łowiczu, jaki na potrzeby swojej pracy magisterskiej wykonała 
katarzyna Fudała. 

chciałam nawiązać do 
wyglądu historycznego 
dworca, dlatego 
powróciłam do jego 
dawnego kształtu, ale 
zaproponowałam też 
wiele nowoczesnych 
rozwiązań.

Katarzyna Fudała

Laureatki konkursu na najlepszą pracę dyplomową o Łowiczu  
i Ziemi Łowickiej: katarzyna Fudała, katarzyna Skierska-pięta  
i katarzyna piotrkiewicz. 
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Łowicz | ZSp nr 3

Na śniadaniu u Reymonta
Uczniowie dwóch klas VII 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Łowiczu byli 17 listopada 
gośćmi w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3.

Mogli się dowiedzieć więcej o 
patronie szkoły, do której się udali, 
czyli o Władysławie Stanisławie 
Reymoncie, a także o zdrowym 
odżywianiu – warsztaty w zgrab-
ny sposób połączyły te dwa dość 
odległe zagadnienia.

O polskim nobliście opowia-
dały Weronika Wężowska, Nata-
lia Jachurska i Mariola Sobczak 
– uczennice aktywnie działające 
w kole czytelniczym przy szkol-
nej bibliotece. Zaprezentowały 
też fragmenty „Chłopów”, mó-
wiące o kulinarnych przysmakach  
na wsi naszego regionu sprzed 
stulecia. Za przysmak uchodziły 
wtedy kiełbasa czy ziemniaki ze 
skwarkami – z pewnością były to 
dania sycące, dodające energii po-
trzebnej do ciężkiej pracy – ale 
czy zdrowe? 

Jeśli ktoś miał co do tego wąt-
pliwości, rozwiały je Wiktoria 
Walendziak i Dominika Czubak  
– uczennice czwartej klasy Tech-
nikum Żywienia i Usług Ga-
stronomicznych. Współczesna 
dietetyka zaleca zupełnie inne po-
dejście do przygotowywania po-
siłków. Dziewczęta omówiły takie 
zagadnienia jak: piramida żywie-
niowa, witaminy i inne składniki 
pokarmów, znaczenie śniadania 
oraz produkty, których spożycie 
lepiej ograniczać (i takie, które 
mogą te szkodliwe zastąpić).

Po tym wprowadzeniu przy-
szedł czas na praktykę. W pra-
cowniach gastronomicznych 
sprawdzili swoje umiejętności ku-
charskie pod okiem nauczycielek 
Jadwigi Wiśniewskiej i Agniesz-
ki Polak oraz uczniów kierunków 
gastronomicznych. Okazało się, 
że nawet takie przekąski jak piz-
za czy zapiekanka, przyrządzone 
własnoręcznie z odpowiednich 
składników, mogą być zdrowe  
i bardzo smaczne.  tm

Zamiary | Sukces w programie grantowym „Tu mieszkam, tu zmieniam” 

Usiądźmy razem na ławeczce 
Stowarzyszenie „Zamiary – Przyjazna Wieś” z gminy Kiernozia znalazło się wśród 100 stowarzyszeń, 
które otrzymają grant finansowy w ramach programu fundacji banku Banku Zachodniego WBK 
„Tu mieszkam, tu zmieniam”. Gospodynie z Zamiar dostaną 6 tys. zł na sfinansowanie  
projektu „Usiądźmy razem na ławeczce. Spotkania edukacyjno-integracyjne we wsi Zamiary”. 

Wyniki trzeciej edycji konkur-
su zostały ogłoszone w połowie li-
stopada. Rywalizacja w programie 
grantowym była bardzo zacięta. 
Fundacja otrzymała w tym roku 
aż 1.170 wniosków. Z nadesła-
nych projektów fundacja wybra-
ła tylko 100, które zostały nagro-

dzone grantami. – Widać więc, że 
trzeba było napisać naprawdę do-
bry wniosek, skoro wybierany był 
mniej niż co dziesiąty – powie-
dział nam sekretarz gminy Kier-
nozia Jarosław Bogucki. Projekt 
uzyskał rekomendację BZ WBK 
w Łowiczu. 

Co zamierzają zrobić człon-
kinie stowarzyszenia z Zamiar? 
Otóż będzie to cykl spotkań  
w plenerze o tematyce promują-
cej zdrowy styl życia i czytelnic-
two oraz zagospodarować prze-
strzeń publiczną będącą miejscem 
spotkań miejscowej społeczności. 

– Plac przyległy do lokalu stowa-
rzyszenia, który przez członków 
w czynie społecznym został za-
gospodarowany, tj. odgruzowany, 
ogrodzony, obsadzony krzewami 
i obsiany trawą, chcemy częścio-
wo utwardzić i postawić tam ławki 
ogrodowe i stół, co przyczyni się 

do poprawy wizerunku obiektu  
– zapowiada prezes stowarzysze-
nia Grażyna Budnicka. 

W miejscu tym zostaną prze-
prowadzone, przy współpra-
cy bratoszewickiego Łódzkiego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
i Gminnej Biblioteki w Kiernozi, 
spotkania mieszkańców Zamiar 
i okolic z zaproszonymi gość-
mi. Będą to między innymi spo-
tkania pod hasłem: „Zdrowy styl 
życia sposobem na długie życie”  
i ,,Czytanie w plenerze”. 

Fundacja postanowiła, że wes-
prze realizację 20 najlepszych 
inicjatyw lokalnych kwotami  
w wysokości 8 tys. zł, 23 projekty 
kwotami po 6 tys. zł, 31 projektów 
kwotami po 4 tys. zł i 26 projek-
tów kwotami po 3 tys. zł. 

Pieniądze trafią na wskaza-
ne konta po podpisaniu umowy 
darowizny, które będą wręczane 
podczas uroczystej gali zaplano-
wanej 28 listopada w Teatrze Ka-
mienica w Warszawie. – Jesteśmy 
bardzo zadowoleni z otrzymania 
grantu z fundacji BZ WBK i oczy-
wiście będziemy uczestniczyć  
w uroczystej gali. Teraz czeka nas 
odbiór grantu i podpisanie umo-
wy, a od stycznia 2018 roku reali-
zacja projektu – zapowiada prezes 
Budnicka.  mak 

Siódmoklasiści pracują pod okiem nauczycielek i uczniów kierunku 
gastronomicznego ZSp nr 3. 

RZuT OKIEM | prZyJAciele ZippieGo

Zajęcia w ramach programu promocji zdrowia psychicznego 
„Przyjaciele Zippiego” ruszyły w listopadzie w grupie dzieci 5-6-letnich 
w przedszkolu nr 4 „Słoneczko” w Łowiczu. Łącznie będą 24 spotkania. 
dzieci słuchają na nich opowieści o grupie przyjaciół, są zachęcane m.in. 
do analizowania sytuacji życiowych i zastanawiania się nad możliwościami 
postępowania. Zajęcia prowadzi Anna duranowska. mak 
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Łowicz | projekt czytelniczy i lo 

Licealiści czytają bajki w Słoneczku
Od października do końca 
listopada uczniowie klasy I c  
z I LO w Łowiczu odwiedzają 
przedszkole „Słoneczko”, by 
czytać dzieciom bajki.

W ten sposób klasa włącza się 
w projekt czytelniczy realizowany 
w ich ogólniaku. Raz na dwa ty-
godnie 6 licealistów (tyle jest grup  
w przedszkolu) przychodzi do 
„Słoneczka”, by spotkać się  
z dziećmi i czytać im znane bajki, 
jak m.in. „Roszpunka”, „Brzydkie 
kaczątko”, „Ołowiany żołnierzyk” 
czy „Smerfy”. 

Taka forma promocji czytel-
nictwa to pomysł wychowawcy 
tej klasy Sylwestra Pawlaka, któ-
ry sam ma dwóch synów w przed-
szkolu „Słoneczko” – Aleksandra 
i Tymoteusza (obaj uczęszczają 
do grupy „Biedronek”). – Wie-
działem, że rodzice przychodzą 
do tego przedszkola co jakiś czas, 
żeby czytać bajki w ramach „Cała 
Polska czyta dzieciom”. Pomyśla-
łem, że możemy ich trochę wyrę-
czyć – mówi nam Sylwester Paw-
lak. 

W piątek, 10 listopada, baj-
ki czytali: Jakub Gałaj (jak żarto-

wano: absolwent tego przedszko-
la), Julia Demidowicz, Dominika 
Antczak, Daria Koza, Aleksandra 
Popowska i Aleksandra Kozieł. 

– Po dzisiejszej wizycie zmieni-
ło się moje nastawienie: mam ta-
kie przekonanie, że dzieci są roz-
pieszczone, wszystko wymuszają 
płaczem, a dzisiaj było zupełnie 
inaczej – mówiła nam Aleksandra 
Kozieł, która czytała bajki w gru-
pie „Motylków”. 

Na zakończenie miłym gestem 
było, gdy jeden z chłopców spon-
tanicznie podszedł do licealistki  
i w geście sympatii przytulił ją.  aa 

RZuT OKIEM | kolorowy bAl w „cZwórce”

W czwartek, 16 listopada, 
uczniowie najmłodszych klas 
Szkoły Podstawowej nr 4 
w Łowiczu bawili się na balu 
Jesiennych liści, który ma  
w tej szkole wieloletnią tradycję. 
Zanim rozpoczęła się zabawa 
taneczna w kolorowych strojach, 
klasy ii a i iii c zaprezentowały 
przedstawienie „Jesienna 
opowieść”. do wspólnej zabawy 
zaproszono podopiecznych 
Specjalnego ośrodka Szkolno-
wychowawczego w Łowiczu. aa 

Łowicz | Sp nr 7

W szkole 
jak w bajce

13 listopada w Szkole Podsta-
wowej nr 7 z Oddziałami Integra-
cyjnymi w Łowiczu pojawili się 
piraci, księżniczki, wróżki i zwie-
rzęta mówiące ludzkim głosem. 
Dzień Postaci z Bajek został zor-
ganizowany z inicjatywy samo-
rządu uczniowskiego. 

W jego ramach przeprowadzo-
ny został konkurs dla uczniów 
klas I-III na najlepszy kostium 
bajkowej postaci, wręczono też 
nagrody w konkursie plastycznym 
„Ulubiona postać z bajki”, także 
przeznaczonym dla młodszych 
klas. W konkursie plastycznym 
pierwsze miejsce wywalczyli: Ka-
sia Łąpieś (III a) i Olek Kołaczyń-

ski (I b), na drugim sklasyfikowa-
ni zostali Marysia Wrońska (I a)  
i Hania Wróbel (II a), a na trzecim 
Lena Letka (III c) i Staś Klat (I b). 

W konkursie na najciekawszy 
kostium bajkowy zwycięzcą oka-
zał się Franek Plichta z III c, któ-
ry pojawi się jako Willy Wonka. 
II miejsce zajął Antek Czekalski 

z I a jako Klon, III miejsce Ala 
Wochna-Siurek z I a jako Pyza. 
Przyznano też wyróżnienie dla 
Myszki Minnie, którą była Amel-
ka Stępniewska z II a. Zwycięzcy 
oraz wyróżnieni uczestnicy kon-
kursów otrzymali dyplomy i na-
grody z rąk przedstawicieli Samo-
rządu Uczniowskiego.  oprac. tm

Grupa „Motylków” z dużym zainteresowaniem wysłuchała bajek czytanych przez Aleksandrę kozieł z i lo. 

Nagrodzeni uczestnicy konkursu na bajkowy kostium.
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Łowicz | o tragedii, której pamiątką jest odsłonięta tablica

Śladami Janka Piwowarczyka  
- historia łowickiego Przemyka
O Janku Piwowarczyku niewiele wcześniej wiedziałem, podobnie jak wielu łowiczan. Właściwie to zbieg 
okoliczności sprawił, że historię jego krótkiego życia zaczęliśmy powoli wspólnie odkrywać z Tomkiem 
Świątkowskim. Początki naszego śledztwa, bo tak nazwaliśmy poszukiwania informacji o Janku, nie były łatwe.

W marcu 2008 r. ogłosiliśmy 
w tygodniku „Nowy Łowiczanin” 
wspólny artykuł „Upamiętnić ło-
wickiego Przemyka”, w którym 
przedstawialiśmy w dużym zary-
sie historię Janka. Apelowaliśmy 
w nim także do władz o zdjęcie 
z budynku Komendy Powiatowej 
Policji przy ul. Długiej, gdzie mie-
ściła się niegdyś siedziba UB, ta-
blicy ku czci „utrwalaczy” władzy 
ludowej. W jej miejsce propo-
nowaliśmy umieszczenie tablicy 
poświęconej Jankowi Piwowar-
czykowi – jednej z ofiar komuni-
stycznego systemu.

Liczyliśmy, że dzięki naszej 
publikacji odezwą się też świad-
kowie tamtych wydarzeń, może 
nawet koledzy Janka. Nie pomy-
liliśmy się, ale zanim to nastąpiło, 
rozpoczęliśmy żmudne poszuki-
wania materiałów dokumentują-
cych życie naszego bohatera i jego 
rodziny. Ich początek dała wizy-
ta w łódzkim oddziale IPN, gdzie 
dotarłem do akt prokuratorskich 
śledztwa prowadzonego od 1992 
r. w sprawie zamordowania przez 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpie-
czeństwa Publicznego w Łowi-
czu Władysława Gawrońskiego  
i Jana Piwowarczyka. Z akt do-
wiedziałem się, że śledztwo to 
zostało umorzone w 1996 r. wo-
bec niewykrycia sprawców. Zna-

lazłem tam również informację, że 
już w latach pięćdziesiątych pro-
wadzone było śledztwo w sprawie 
śmierci Janka z powództwa jego 
ciotki – Klementyny Ciszewskiej.

Dzięki kwerendzie archiwalnej 
przybywało coraz więcej informa-
cji. Odszukaliśmy wpisy rodziny 
Piwowarczyków w księgach mel-
dunkowych Łowicza, odnalezio-
ne zostały akta metryczne urodzin  
i zgonu Janka oraz zgonu jego 
matki. Udało się nam dotrzeć do 
ksiąg ocen Gimnazjum i Liceum 
Handlowego w Łowiczu, gdzie Ja-
nek figurował jako uczeń. Najwię-
cej informacji na temat wydarzeń 
w listopadzie 1948 r. i okoliczno-
ści aresztowania Janka i jego kole-
gów przyniosły wywiady przepro-
wadzone ze Stanisławem Czubą, 
Edwardem Rupińskim, Mieczy-
sławem Mikołajczykiem oraz li-
sty, które przyszły po naszej pu-
blikacji. Nadal jednak stosunkowo 
mało wiedzieliśmy o rodzinie Jan-
ka, bezowocne okazały się też pró-
by ustalenia miejsca jego pochów-
ku.

Przełomem w naszym śledz-
twie było nawiązanie kontaktu  
z rodziną Ciszewskich. Początko-
wo sądziliśmy, że krewni Janka 
mieszkają w Rembertowie. Ta-
kie zapisy figurowały w księgach 
meldunkowych w Archiwum 
Państwowym w Łowiczu. Na-
sze próby odnalezienia ich adresu  
w Rembertowie były bezskutecz-
ne. Dopiero za pośrednictwem 
policji uzyskaliśmy adres rodziny 
Ciszewskich w Warszawie. Dzię-
ki fotografiom i dokumentom  
z archiwum rodzinnego pana 
Wojciecha Ciszewskiego zdobyli-
śmy bogate źródło wiedzy o Janku 
i jego rodzinie.

W czasie mojej kolejnej wizy-
ty w Oddziale IPN w Łodzi na-
trafiłem na teczkę Edwarda Ru-
pińskiego, w której znajdowały się 
akta dotyczące Janka Piwowar-
czyka. Z zebranych kopii różnych 
dokumentów i relacji świadków 
wyłaniał się obraz komunistycz-
nej zbrodni dokonanej na nie-
winnym, młodym człowieku. 
Efektem śledztwa był film zreali-
zowany przez Tomka Świątkow-
skiego i według jego pomysłu. 
Czas teraz na przedstawienie fak-
tów historycznych związanych z tą 
postacią.

rodzice
Rodzicami Janka byli Jan i Ma-

tylda z domu Kuźmińska. Ojciec 
urodził się 9 lipca 1898 r. w Kiel-
cach jako syn Walerii Grzesiak. 
W trzy lata później wyszła ona za 
mąż za Jana Nepomucena Piwo-
warczyka, który usynowił urodzo-
ne wcześniej dziecko. Nie posia-
damy żadnych informacji kim byli 

rodzice i jak przebiegało dzieciń-
stwo Jana Piwowarczyka. Wiado-
mo, iż w marcu 1919 r. wstąpił on 
na ochotnika do 2 Dywizji Legio-
nów. Początkowo służył jako żoł-
nierz w Oddziale Sztabowym Do-
wództwa Taborów, następnie jako 
kapral w 5 szwadronie 1 Dywizjo-
nu Taborów. Za czynną służbę na 
froncie przez 21 miesięcy podczas 
wojny polsko-bolszewickiej został 
rozkazem Dowództwa Taborów 
2 Dywizji z 1.04.1921 r. upoważ-
niony do noszenia odznaki hono-
rowej. Służbę wojskową pełnił do 
kwietnia 1922 r., tj. do czasu roz-
wiązania dywizji, dając „dowody 
zamiłowania do pracy, wysokie-
go poczucia obowiązku i prawego 
charakteru”.

W 1923 r. rozpoczął służbę  
w policji jako posterunkowy  
w Komendzie Powiatowej w Wi-
lejce w woj. wileńskim. Tam po-
znał swą przyszłą żonę Matyl-
dę, urodzoną 23 stycznia 1902 r. 
w Skolimowie, córkę Kazimierza 
Kużmińskiego, technika budowla-
nego, i Eleonory z Wągrodzkich, 
która była zatrudniona w biu-
rze Komendy PP jako kancelist-
ka. Ich ślub odbył się 25.09.1927 
r. w Skolimowie pod Warszawą. 
Rozkazem Komendy Głównej  
z 19.06.1929 r. Jan Piwowar-
czyk został przeniesiony do pracy  
w woj. warszawskim. Otrzymał 
prawo do noszenia Medalu Dzie-
sięciolecia Odzyskanej Niepod-
ległości. Po awansie na starszego 
posterunkowego w 1929 r. dostał 
przydział do Komendy Policji 
Państwowej Powiatu Łowickiego. 

W Łowiczu małżeństwo Piwo-
warczyków zamieszkało przy ul. 
Chemicznej 21 (obecnie Armii 
Krajowej). Tu właśnie przyszedł 
na świat 16 marca 1930 r. jedy-
ny ich syn, który na chrzcie w ło-
wickiej Kolegiacie otrzymał imio-
na Jan Kazimierz. W 1934 r. Jan 
został oddelegowany na stanowi-
sko komendanta posterunku PP 
w Nieborowie. Od 4.06.1934 r. 
Piwowarczykowie zamieszkiwali 
w pobliskim Bełchowie. Po ogło-
szeniu mobilizacji powrócili jed-

nak do Łowicza i od 14.08.1939 r. 
byli zameldowani przy ul. Legio-
nów 50. 

St. posterunkowy Piwowar-
czyk ewakuował się wraz z po-
licjantami łowickiej Komendy 
Policji rankiem 6 września 1939 
r. Po 17 września trafił do nie-
woli sowieckiej. Przetrzymywa-
ny był początkowo w jednym  
z obozów dla jeńców w okolicach 
Putiwla, następnie osadzono go  
w obozie ostaszkowskim. Za-
mordowany został w więzieniu 
NKWD w Kalininie. Jego nazwi-
sko można odnaleźć w Kaplicy 
Katyńskiej w Katedrze Polowej 
WP wśród 21 857 obywateli RP  
– jeńców wojennych i więźniów, 
zamordowanych wiosną 1940 r. 
przez NKWD. O tragicznej śmier-
ci Jana Piwowarczyka nie było ni-
gdy dane dowiedzieć się jego sy-
nowi, który cały czas wierzył, że 
ojciec wróci z wojny do domu. 

Młodość Janka
Dysponujemy bardzo skrom-

nymi informacjami o latach dzie-
ciństwa Janka Piwowarczyka.  
W archiwum rodzinnym zacho-
wało się kilkanaście zdjęć z okolic 
Nieborowa, na których widoczny 
jest mały Janek z ojcem i matką 
oraz jego cioteczny brat Andrzej 
z rodzicami – Klementyną i Wik-
torem Ciszewskimi. Z relacji ust-
nych wynika, iż chłopców łączyła 
serdeczna przyjaźń. Janek bywał 
zresztą często w domu siostry swej 
matki, Klementyny Ciszewskiej, 
w Rembertowie pod Warszawą, 
natomiast Andrzej w okresie wa-
kacyjnym odwiedzał Bełchów,  
a potem Łowicz. 

W okresie okupacji Janek 
uczęszczał do szkoły powszech-
nej nr 3 na Korabce w Łowiczu. 
W 1943 r. złożył przysięgę harcer-
ską i wstąpił do tajnych Szarych 
Szeregów. Był członkiem sześcio-
osobowego patrolu „Sokołów”, 

działającego na terenie ośrodka 
o kryptonimie „Karpaty”, który 
obejmował łowickie dzielnice Ko-
rabka-Małszyce. Jego bezpośred-
nim przełożonym został Stanisław 
Śliwiński „Patryk”. W ramach 
działalności konspiracyjnej harce-
rze odbywali szkolenie w zakresie 
terenoznawstwa i obsługi broni, 
pełnili też służbę patrolową. Wie-
lu pobierało również naukę na taj-
nych kompletach gimnazjalnych. 
Ideały harcerskie były Jankowi 
bliskie do końca życia, a mundur 
z krzyżem i lilijką stał się wręcz 
jego znakiem rozpoznawczym.

Opuszczenie miasta przez 
Niemców w styczniu 1945 r. nie 
kończyło procesu odzyskiwa-
nia wolności. W miejsce jednego 
okupanta pojawił się drugi, któ-
ry, mając wojsko, milicję i aparat 
bezpieczeństwa, szybko przystą-
pił do dławienia wszelkich prze-
jawów wolnościowych. Za naj-
bardziej groźny element dla nowej 
władzy zostali uznani byli żołnie-
rze AK i członkowie Szarych Sze-
regów. Ich też w pierwszej kolej-
ności dotknęły aresztowania przez 
funkcjonariuszy NKWD i Urzę-
du Bezpieczeństwa Publiczne-
go. W lutym 1945 r. pod zarzu-
tem posiadania radia i współpracy 
z Niemcami został aresztowany 
dh Zbigniew Feret ps. „Cyfra”. 
Jan Kopałka „Antek” – komen-
dant Szarych Szeregów w Łowi-
czu – podjął wtedy decyzję o jego 
odbiciu z łowickiego więzienia. 
Sprawnie przeprowadzona akcja 
przez jedenastoosobową grupę 
Szaroszeregowców na więzienie 
w dniu 8 marca 1945 r. doprowa-
dziła do uwolnienia Fereta i 80 
przetrzymywanych osób.

Wydarzenia te odbiły się szero-
kim echem w Łowiczu. Z jednej 
strony budziły podziw, z drugiej 
zaś, wobec podjętej akcji represyj-
nej i aresztowań wśród harcerzy, 
niepokój i potrzebę zachowania 
ostrożności. Ich pilnym obserwa-
torem był z pewnością Janek Pi-
wowarczyk, który od chwili za-
kończenia wojny pobierał naukę 
w Państwowym Koedukacyjnym 
Gimnazjum Kupieckim przy ul. 
Podrzecznej 22 w Łowiczu. Z gru-
pą młodych pasjonatów, na czele  
z nauczycielem szkoły Tadeuszem 
Dyło, podjął się tam nauki espe-
ranto. Należał do drużyny harcer-
skiej pod komendą dha Wiesława 
Szymańskiego. W kwietniu 1946 
r. uczestniczył ze swym kolegą 
Jerzym Gawrońskim w słynnym 
harcerskim zjeździe w Szczecinie, 
zorganizowanym przez władze 
pod hasłem „Trzymamy straż nad 
Odrą”. Zjazd, który w założeniach 
miał być wielką manifestacją po-
parcia przez młodzież nowej „lu-
dowej” rzeczywistości, zakończył 
się całkowitym niepowodzeniem.

Atmosfera szkoły, jej dosko-
nała kadra pedagogiczna, miały  
na pewno duży wpływ na kształ-
towanie się charakteru Janka. Na 
początku 1947 r. spotkała go jed-
nak wielka tragedia – 27 stycznia 
zmarła na serce matka. Chłopiec 
stanął przed poważnym dylema-
tem życiowym – czy pozostać  
w Łowiczu i kontynuować naukę 
w szkole, czy też – jak chciała 
jego ciotka Klementyna Ciszew-
ska – przeprowadzić się do niej. 
Ponieważ był w ostatniej, IV kla-
sie gimnazjum, zdecydował się 
na pozostanie w mieście i ukoń-
czenie szkoły. Z pomocą przy-
szedł dyrektor liceum Władysław 

Historia
Łzy wzruszenia 
na cmentarzu wojskowym
w Kiernozi. str. 20

Zawiązał 
konspiracyjną 
grupę pod nazwą 
„młodzieżowa 
Tajna organizacja 
wyzwoleńcza”. 
Jej celem było 
gromadzenie broni  
i sprzętu oraz 
szkolenie 
paramilitarne. 

o tragicznej śmierci 
Jana piwowarczyka 
nie było nigdy dane 
dowiedzieć się jego 
synowi, który cały  
czas wierzył, że ojciec 
wróci z wojny  
do domu.

Marek woJtyLak
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Bieda, który załatwił dla niego  
w Zarządzie Miejskim stypen-
dium oraz miejsce w internacie 
Liceum Pedagogicznego przy ul. 
Stanisławskiego 31.

Konsekwencją decyzji o po-
zostaniu w mieście było rozpo-
częcie przez Janka od września 
1947 r. nauki w Państwowym Li-
ceum Handlowym w klasie, któ-
rej wychowawcą był prof. Tade-
usz Dyło. W szkole należał do 
uczniów wyróżniających się ak-
tywnością społeczną – ukończył 
czterotygodniowy kurs ratownic-
twa dla członków kół młodzie-
ży PCK, jak również kurs spół-
dzielczości uczniowskiej, był też 
junakiem Przysposobienia Woj-
skowego. Uważany był za osobę 
małomówną i skrytą, ale jedno-
cześnie skromną, chętną do po-
magania innym. Do najbliższych 
kolegów w klasie należeli: Zdzi-
sław Adamas, Bohdan Bełtow-
ski, Bolesław Gołębiowski, Stani-
sław Śliwiński i Edward Rupiński. 
Z ostatnim z nich, mieszkającym 
zresztą po sąsiedzku, przy ul. Bo-
limowskiej oraz Tadeuszem Fal-
kowskim, zawiązał konspiracyjną 
grupę pod nazwą „Młodzieżowa 
Tajna Organizacja Wyzwoleń-
cza”. Jej celem było gromadzenie 
broni i sprzętu oraz szkolenie pa-
ramilitarne. 

aresztowanie  
i śmierć 
W dniu 10 listopada 1948 r., 

około godz. 23.00, do internatu 
Liceum Pedagogicznego przy ul. 
Stanisławskiego wtargnęli funk-
cjonariusze Powiatowego Urzę-
du Bezpieczeństwa Publicznego  
w Łowiczu na czele z Józefem Sa-
lamonem. Zatrzymani, a następ-

nie doprowadzeni na komendę 
PUBP przy ul. Długiej 26, zostali 
uczniowie: Stanisław Czuba, An-
drzej Świątek, Mieczysław Mi-
kołajczyk, Zygmunt Ślizień i Jan 
Piwowarczyk. Chłopców odizo-
lowano i umieszczono w różnych 
pomieszczeniach, także w toale-
tach. Z zachowanych protokołów 
przesłuchań oraz relacji współ-
czesnych wynika, iż dopiero na 
miejscu, w urzędzie, dowiedzieli 
się, co było przyczyną ich zatrzy-
mania. Oskarżono ich o kradzież 
czystych formularzy legityma-
cji ZMP i książeczek kontrolnych  
z walizki Andrzeja Świątka.

Trudno jednoznacznie stwier-
dzić czy cała akcja funkcjonariu-
szy urzędu bezpieczeństwa była 
uzasadnionym działaniem, czy 
też tylko prowokacją. Żadnemu 
z zatrzymanych nie postawio-
no bowiem formalnego zarzutu 
kradzieży, a trzech zwolniono po 
dwóch dniach do internatu. Sy-
tuacja uległa zmianie w chwili 
aresztowania w dniu 13 listopada 
podczas lekcji w szkole Edwarda 
Rupińskiego, klasowego kolegi 
Janka. W piwnicy jego domu przy 
ul. Bolimowskiej zostały znale-
zione dwa pistolety z amunicją. 
Oskarżono go o nielegalne posia-
danie broni i ukrywanie tego fak-
tu przed organami bezpieczeństwa 
publicznego. Podczas przesłucha-
nia przyznał on, że jeden z pisto-
letów należał do ukrywającego się 
już wtedy Tadeusza Falkowskiego 
i że broń tę oglądał u niego także 
Janek Piwowarczyk.

W protokole przesłuchania Jan-
ka Piwowarczyka przeprowadzo-
nego w dniu 15 listopada przez 
funkcjonariusza Henryka Zamoj-
skiego zostało odnotowane jego 

przyznanie się do kradzieży legi-
tymacji ZMP i książek, której do-
konał „za namową Falkowskie-
go”. Zastanawiające jest jednak, 
że brakuje wśród zachowanych 
dokumentów protokołu przesłu-
chania Janka w sprawie odnale-
zionej u jego kolegi broni. Takie 
przesłuchanie wydaje się logiczne 
i można przypuszczać, że mogło 
mieć miejsce i mogło zakończyć 
się tragicznie. W piśmie do szefa 
PUBP z 16 listopada 1948 r. funk-
cjonariusz Edmund Derski rapor-
tował:

„Ja, referent II-go referatu Der-
ski Edmund pełniąc służbę ofi-
cera inspekcyjnego z dnia 15 na 
16.11.48 r. wraz z oddziałowym 
Pisarkiem Stefanem kontrolują-
cym areszt i poczekalnię o godz. 
5.30, gdzie był tymczasowo za-
trzymany Piwowarczyk Jan za-
uważyliśmy, że w/w popełnił sa-
mobójstwo przez powieszenie. 
Powiadomiliśmy oficera śledcze-
go Nurkiewicza Józefa, który spał 
obok w sypialni i razem z nim 
urżnęliśmy samobójcę. Stwierdzi-
liśmy, że powiesił się na rękawie 
od swetra. Powiadomiliśmy szefa 

urzędu i lekarza, który po przyby-
ciu stwierdził zgon”.

Na wniosek prokuratora  
16.11.1948 r. dokonano oglę-
dzin sądowo-lekarskich zwłok. 
W opinii podpisanej przez leka-
rzy biegłych Jana Kaczorowskie-
go i Ignacego Rybickiego zosta-
ło zapisane, iż „… przy braku 
jakichkolwiek obrażeń ciała do-
chodzimy do wniosku, iż śmierć 
powstała wskutek powieszenia 
się”. Czy rzeczywiście tak było? 
W nocy ciało Janka zostało zabra-
ne z budynku UBP, przewiezione 
na cmentarz Emaus i pospiesznie 
zakopane pod murem. Przez wie-
le tygodni funkcjonariusze urzę-
du pilnowali miejsca pochówku  
i niszczyli usypywany tam przez 
ludzi kopczyk nagrobny.

Śledztwo  
w sprawie Janka
Wniosek o przeprowadzenie 

śledztwa w sprawie śmierci Jan-
ka Piwowarczyka złożyła w lipcu 
1956 r. do Prokuratury Wojewódz-
kiej w Łodzi jego ciotka, Klemen-
tyna Ciszewska. Śledztwo było 
prowadzone przeciwko byłemu 
funkcjonariuszowi PUBP Józefo-
wi Salamonowi, którego wskaza-
no jako podejrzanego o spowodo-
wanie śmierci Janka. Zastosowany 
wobec niego środek zapobiegaw-
czy w postaci dozoru Milicji Oby-
watelskiej niespodziewanie jednak 
uchylono, a całe postępowanie 
umorzono 15.04.1957 r. W re-
pertorium akt Prokuratury Woje-
wódzkiej w Łodzi nie wymienia-
no podstawy prawnej umorzenia, 
natomiast w adnotacjach zapisa-
no, iż o akta sprawy zwracano się 
do Komendy Wojewódzkiej MO 
i Sądu Wojewódzkiego w Łodzi, 

lecz otrzymano stamtąd negatyw-
ną odpowiedź. Klementyna Ci-
szewska nie wnosiła już zażalenia 
od decyzji prokuratury. W grud-
niu 1956 r. ekshumowała zwłoki 
Janka i przewiozła je do grobow-
ca rodzinnego w Rembertowie,  
w którym wcześniej była pocho-
wana jego matka.

Kolejne śledztwo w sprawie 
Janka podjęła dopiero w 1992 r. 
Prokuratura Rejonowa w Łowiczu 
na zlecenie Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni przeciwko Naro-
dowi Polskiemu w Łodzi. Przesłu-
chano wtedy licznych świadków, 
w tym także byłych funkcjonariu-
szy PUBP w Łowiczu, bez jednak 
Józefa Salamona, który zmarł rok 
wcześniej. Zeznania złożyli rów-
nież koledzy Janka, m.in. Edward 
Rupiński i Mieczysław Mikołaj-
czyk oraz lekarz Jan Kaczorow-
ski. Materiał dowodowy nie do-
starczył, zdaniem prokuratury, 
wystarczających dowodów na po-
stawienie zarzutów i po przekaza-
niu akt sprawy, postanowieniem 
OKBZpNP w Łodzi z 11.12.1995 
r., śledztwo umorzono (posta-
nowienie to uprawomocniło się 
17.04.1996 r.). Z akt został jedynie 
wydzielony materiał dowodowy 
dotyczący – jak zapisano – „naru-
szania praworządności i łamania 
praw człowieka przez funkcjona-
riuszy PUBP w Łowiczu”.

Choć w toku prowadzonego 
wtedy śledztwa odsłonięto wiele 
szczegółów na temat okoliczności 
śmierci Janka, m.in. świadectwo 
sprzątaczki Zdzisławy Słodkie-
wicz, która widziała go gdy po-
bity przez funkcjonariuszy PUBP 
był prowadzony korytarzem, to 
można dziś śmiało pokusić się  
o stwierdzenie, iż materiał do-

wodowy nie był pełny. Zabrakło  
w nim akt sprawy prowadzonej 
przeciwko Edwardowi Rupiń-
skiemu, skazanemu wyrokiem 
Wojskowego Sadu Rejonowego  
w Łodzi z 30.12.1948 r. na 6 lat 
więzienia, gdzie znajdowały się 
dokumenty bezpośrednio doty-
czące Janka Piwowarczyka, po-
cząwszy od rewizji osobistej, aż 
po protokół obdukcji jego zwłok. 
Nie powołując na świadka nikogo 
z rodziny Ciszewskich z Warsza-
wy, pominięto inny cenny mate-
riał, a mianowicie zeznania żyją-
cych bliskich krewnych Janka. 

Pamięć 
Gromadząc różne informacje 

na temat Janka Piwowarczyka, 
podążaliśmy jednocześnie ślada-
mi jego życia. Byliśmy przekona-
ni, że historia młodego, ambitne-
go licealisty i harcerza z Łowicza 
sprzed 60. lat jest warta pokaza-
nia współczesnym, powinna słu-
żyć prawdzie zarówno o nim sa-
mym, jak i tamtych ponurych, 
obfitujących w zbrodnie komuni-
stycznych czasach. W publikacji 
nazwaliśmy ją historią łowickie-
go Przemyka, aby zwrócić uwa-
gę na podobieństwo życia Janka 
i tajemnicy jego śmierci z życiem 
i śmiercią bardziej znanego, war-
szawskiego bohatera. Obie hi-
storie dzieli wprawdzie znaczna 
różnica czasu, ale w obu – Prze-
myk, jak i Piwowarczyk są ofia-
rami tego samego, totalitarnego 
systemu władzy. Naszym celem 
było nie tylko przypomnienie tej 
komunistycznej zbrodni, chcieli-
śmy, by została w ludzkiej pamię-
ci, stała się przestrogą na przy-
szłość dla młodego pokolenia 
Polaków. 

reklAmA

w nocy ciało Janka 
zostało zabrane 
z budynku Ubp, 
przewiezione  
na cmentarz emaus  
i pospiesznie 
zakopane pod murem.
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Kiernozia | wnuczka żołnierza zaskoczona stanem cmentarza 

Najpierw obawy,  
później łzy wzruszenia
– (...) Jestem wnuczką 
żołnierza Stanisława 
Chudego, który zginął  
15 września 1939 roku  
w Kiernozi i jest pochowany 
na wojskowym cmentarzu  
w Kiernozi. W tym roku, 
30 października, pierwszy 
raz odwiedziłam z bratem 
grób naszego dziadka (...)  
– rozpoczęła list skierowany 
na ręce wójt gminy 
Kiernozia Beaty Miazek 
mieszkanka Wielkopolski.

Opisuje w nim dalej obawy  
o to czy uda im się odnaleźć 
cmentarz, na nim zbiorową mo-
giłę, w której pochowany jest 
dziadek oraz w jakim będzie ona 
stanie. – Gdy już dojechaliśmy, 
kupiliśmy znicze i kwiaty, za-
częliśmy rozmawiać z ludźmi, by 
pomogli nam odnaleźć cmentarz. 
Jakież było moje zdziwienie, gdy 

go odnalazłam, liczyłam, że bę-
dzie to mogiła grupowa, zanie-
dbana, zniszczona czasem, a tu 
takie miłe zaskoczenie. Łzy nie 
przestawały płynąć ze wzrusze-
nia (...) – pisze w liście. 

Gdy już opadły emocje, opo-
wiedziała o wszystkim ojcu, któ-
ry obecnie ma 77 lat i jest synem 
ś.p. Stanisława Chudego. Był bar-
dzo zaskoczony, że jego ojciec, 
którego nigdy nie zobaczył, jest 

pochowany w tak ładnym, zadba-
nym miejscu, choć tak daleko od 
rodziny. – Chciałabym podzię-
kować państwu i wszystkim lu-
dziom, którzy dbają o porządek 
na tym wojskowym cmentarzu, za 
pamięć o tych, co tam leżą w ciszy 
i spokoju, o jakim niektórzy mogą 
tylko marzyć. Nigdy nie pomyśla-
łam, że robicie państwo tyle starań 
o to miejsce (...). Na zawsze już  
w mojej pamięci pozostanie obraz 
tego małego, zadbanego cmenta-
rza w Kiernozi – napisała. 

Wizyta wnuczki żołnierza zbie-
gła się w czasie z zakończony-
mi dosłownie kilka dni wcześniej 
pracami związanymi z wymianą 
bramy i modernizacją części ogro-
dzenia wokół cmentarza. Ponadto 
stare płyty chodnikowe przed wej-
ściem na cmentarz zostały zastą-
pione betonową kostką. Część ro-
bót sfinansowała gmina, a część 
Urząd Wojewódzki w Łodzi – pi-
saliśmy o tym na łamach Nowego 
Łowiczanina.  mak

Łowicz | ZSp nr 1

Pierwszoklasiści 
z kałasznikowem

Uczniowie I klasy mundurowej 
oraz szkoły branżowej przy Ze-
spole Szkół Ponadgimnazjalnych 
Nr 1 w Łowiczu odbyli 17 listopa-

da szkolenie dotyczące umiejętno-
ści posługiwania się bronią, zorga-
nizowane przez oddział Związku 
Strzeleckiego ze Skierniewic. 
Uczniowie mieli okazję poznać 
m.in. technikę składania i rozkła-
dania karabinka AK MS, kaliber 
7,62 mm. Po instruktażu każdy  
z uczestników szkolenia miał za 
zadanie rozłożyć lub złożyć broń. 
Szkolenie przeprowadził członek 
związku Marcin Piotr Bicz, było 
ono jednym z elementów realiza-
cji podstawy programowej MON 
dla klas mundurowych.  opr. mak 

RZuT OKIEM | ŚlUbowAnie 
3 listopada w Szkole 

Podstawowej w Popowie  
odbyła się uroczystość, podczas 

której w poczet uczniów tej 
szkoły zostało przyjętych 19 

pierwszoklasistów. ozdobnym 
ołówkiem dyrektor Grażyna 
Sobieszek pasowała ich na 

czytelników biblioteki szkolnej, 
o czym mają im przypominać 

też słowa wykonywanej piosenki 
„zaprzyjaźnić się z książkami, 

chlubą swojej szkoły być…”. aa 
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Szkolenie umiejętności 
posługiwania się bronią 
przeprowadził marcin piotr bicz.

Nowa brama wejściowa na cmentarz wojskowy w kiernozi. 
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Najbardziej potrzebujący mieszkańcy 
Polski otrzymają nieodpłatnie paczki z żyw-
nością, ciepłe, pełnowartościowe posiłki, 
wezmą udział w  warsztatach i  szkoleniach 
realizowanych w  ramach działań towarzy-
szących, których celem jest włączenie ich 
do społeczności lokalnych i poprawa sytu-
acji życiowej.

Beneficjentami są osoby i rodziny o ni-
skich dochodach miesięcznych, nie prze-
kraczających 1268 zł dla osoby samotnej 
i 1028 zł dla osoby w rodzinie i jednocze-
śnie spełniające kryteria określone w art. 
7 ustawy o  pomocy społecznej tj. znaj-
dujące się w  trudnej sytuacji wynikającej 
np. z  ubóstwa, sieroctwa, bezdomności, 
bezrobocia, niepełnosprawności, długiej 
lub ciężkiej choroby, przemocy w  rodzi-
nie, alkoholizmu, narkomanii, bezradności 
w sprawach opiekuńczo-wychowawczych 
i  prowadzeniu gospodarstwa domowego 
(zwłaszcza w  rodzinach wielodzietnych) 
poszkodowania w  wyniku zdarzeń loso-

wych (pożar, powódź, klęska żywiołowa) 
czy trudności w przystosowaniu do życia 
po zwolnieniu z zakładu karnego

Potrzebujący otrzymają paczki z  żyw-
nością, posiłki na podstawie skierowań 
z  najbliższego ośrodka pomocy społecz-
nej (OPS). Skierowania zawierają kontakt do 
najbliższej organizacji wydającej żywność 
i  posiłki realizującej dystrybucję. Ośrodki 
pomocy społecznej mogą też przekazywać 
listy uprawnionych bezpośrednio do punk-
tów prowadzących dystrybucję, o ile zgodzą 
się na to otrzymujący pomoc. Skierowanie 
do placówki wydającej żywność zawiera in-
formację o sytuacji życiowej i dochodowej. 
Dokument wypełnia pracownik OPS. Dzieci 
mogą regularnie dostawać posiłki we wska-
zanych placówkach niezależnie od paczek 
cyklicznie przekazywanych rodzinom. 

Osoba zainteresowana otrzymaniem 
pomocy może też złożyć oświadczenie bez-
pośrednio w  organizacji wydającej żyw-
ność, ale wówczas wymaga ono jeszcze za-

twierdzenia przez właściwy OPS (pracownik 
tej organizacji dopełni formalności związa-
nych z  wydaniem przez OPS skierowania). 
W  przypadku, gdy z  pomocy chce skorzy-
stać osoba bezdomna, wówczas składa ona 
oświadczenie w organizacji wydającej żyw-
ność - bez konieczności przedstawiania go 
w OPS.

Jedno skierowanie wystarczy na cały 
czas obowiązywania podprogramu, czyli do 
czerwca 2018 r

Artykuły spożywcze są wydawane za 
pośrednictwem sieci utworzonej przez 
cztery ogólnopolskie organizacje partner-
skie: Federację Polskich Banków Żywno-
ści (FPBŻ), Polski Komitet Pomocy Społecz-
nej (PKPS), Caritas Polska i Polski Czerwony 
Krzyż (PCK). Współpracują one z regionalny-
mi i  lokalnymi   organizacjami partnerskimi, 
które bezpośrednio docierają do potrzebu-
jących. Informacje o  możliwości uzyskania 
pomocy oraz o  organizacjach dystrybuują-
cych żywność można uzyskać kontaktu-
jąc się z  organizacjami partnerskimi FPBŻ, 
PKPS, Caritas i PCK (np. za pośrednictwem 
ich stron internetowych bądź telefonicznie).

Potrzebujący otrzymują paczki z  pro-
duktami do przygotowania posiłków, na 
ogół z  dłuższym terminem przydatności 

do spożycia. Znajdują się wśród nich arty-
kuły warzywne i owocowe (groszek z mar-
chewką, fasola biała, koncentrat pomidoro-
wy, buraczki, powidła śliwkowe), makarony, 
ryż biały, kasza gryczana, herbatniki maśla-
ne, mleko UHT, ser podpuszczkowy dojrze-
wający, artykuły mięsne (gulasz wieprzo-
wy z  warzywami, szynka drobiowa, szynka 
wieprzowa mielona, pasztet wieprzowy, fi-
let z makreli w oleju), cukier, olej rzepakowy. 
Oprócz produktów, potrzebujący otrzymują 
także posiłki.

Program Operacyjny Pomoc Żywno-
ściowa to nie tylko dystrybucja artykułów 
spożywczych, lecz także wsparcie dla osób 
znajdujących się w  trudnym położeniu ży-
ciowym i  materialnym. Służą temu warsz-
taty kulinarne dla różnych grup wiekowych, 
dietetyczne i  dotyczące zdrowego żywie-
nia, czy o  zarządzaniu budżetem domo-
wym (z  uwzględnieniem wszystkich źródeł 
przychodów, w  tym także darów żywno-
ściowych), a  także programy edukacyjne 
dotyczące niemarnowania żywności. Reali-
zowane są również działania dodatkowe 
w formie tworzenia grup wsparcia dla osób 
starszych, samotnych, matek z dziećmi, po-
moc terapeutów i  psychologów dla zagro-
żonych wykluczeniem społecznym, a także 
inicjatywy na rzecz społeczności lokalnych, 
których celem jest wyjście z ubóstwa. 

-
-

Współ�nansowano ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Pomocy Najbardziej Potrzebującym
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Ludzie
Warszawa | ela piorun podbija świat mody 

Jej kreacje nosi Pierwsza Dama
Związana zawodowo  
z Warszawą, a pochodząca  
z Boczek Chełmońskich 
pod Łowiczem projektantka 
Ela Piorun jest  właścicielką 
marki modowej sygnowanej 
swoim nazwiskiem. 
Popularność zyskała,  
gdy w kreacjach z jej 
kolekcji zaczęła pojawiać 
się Pierwsza Dama RP 
Agata Kornhauser-Duda.

23 listopada projektantka za-
prosiła swoje klientki na sensual-
ny wieczór modowy, podczas któ-
rego zaprezentowała najnowszą 
kolekcję „Blue Moon”. – To ze-
stawienie romantycznych krojów 
ze świeżością bryzy oceanów, sre-
brzysto-niebieski blask w świetle 
księżyca i kuszący zapach kwia-
tów w ogrodach wieczorową porą 
– tak Ela Piorun opisuje swoją naj-
nowszą linię ubrań. 

Na sensualny wieczór modowy 
zaprosiła przyjaciółki i klientki. 
Niektóre panie przymierzały kre-
acje, inne kosztowały przystawek 
i pochłonięte były rozmowami  

o modzie. Wśród gości znala-
zły się m.in. blogerka modowa 
Magdalena Antosiewicz, stylist-
ka Emilia Wróbel, prezenterki 
TV Ilona Januszewska, Daria Wą-
siewska, krytyk mody Ewa Barda-
din i inne pasjonatki mody.

Mama wierną fanką eli 
Ela Piorun urodziła się w Ło-

wiczu, a wychowała w Boczkach 
Chełmońskich. Jej rodzice Krysty-
na i Stanisław są wiernymi fanami 
córki. Mama Eli na wszystkie waż-
niejsze spotkania rodzinne wybiera 

kreacje z jej kolekcji. Żartuje nawet 
czasem, że ma podobny gust do 
Pierwszej Damy. 

– Projektowanie towarzyszy mi 
właściwie od zawsze. Kiedy byłam 
małym dzieckiem, moja mama 
nauczyła mnie szyć, sama potra-
fiła kroić stroje i szyła je dla mnie 
– opowiada nam Ela Piorun. – To 
dzięki niej zafascynowałam się 
modą – dodaje. 

Później jej życie pochłonęło 
zdobywanie wykształcenia, studia, 
praca i wychowanie dzieci. Ukoń-
czyła m.in. kursy językowe w Ir-

landii, mieszkała też w Londynie, 
z którym jej losy splotły się na dłu-
żej, z powodu kancelarii prawni-
czej, którą prowadził tam jej mąż 
Nowozelandczyk. Przez cały czas 
inspirowała się tym, jak noszą się 
kobiety. Decyzję o tym, by modą 
zająć się zawodowo podjęła, gdy 
jej dzieci podrosły, a ona mogła 
oddać się swojej życiowej pasji.  
W rozmowie z nami przekonuje, że 
aby wykonywać zawód projektanta 
niezbędny jest talent, ciężka praca i 
znajomość mody, również z punk-
tu widzenia biznesu. 

ubierają się u niej 
znane kobiety 
Ela Piorun jest właściciel-

ką marki modowej, którą sygnu-
je własnym nazwiskiem. Jej ate-
lier mieści się przy ul. Nowolipki  
w Warszawie. – Zajmuję się przede 
wszystkim modą komercyjną, lu-
bię też stroje artystyczne. Moda 
rządzi się jednak swoimi prawami 
i aby utrzymać swój biznes, muszę 
stroje sprzedawać – wyjaśnia pro-
jektantka. 

Ela zajmuje się tworzeniem ko-
lekcji damskich, w których znaleźć 
można m.in. stroje na spotkania 

biznesowe, wyjścia wieczorowe, 
jak i te codzienne. Wprowadziła 
też do swojej kolekcji suknie ślub-
ne. Ostatnio, jedną z nich miała 
na sobie Karolina Sobol z Łowi-
cza.  – To skromna osoba, która 
nie lubi wielkich warszawskich gal  
i salonów. Jest kobietą z wizją na 
przyszłość i jednocześnie przykła-
dem na to, aby marzeń nie trzy-
mać w klatce tylko realizować je 
natychmiast – mówi nam o projek-
tantce Kamil Sobol, z którym się 
przyjaźnią. 

Ela Piorun powiedziała nam, że 
w modzie najbliższa jest jej klasy-
ka, dlatego kreacje w tej stylistyce 
proponuje swoim klientkom. 

Jej kreacje  
nosi Pierwsza Dama 
O projektantce, pochodzącej  

z naszych stron, głośno zrobiło się, 
gdy kreacje także z jej kolekcji za-
częła ubierać Pierwsza Dama RP 
Agata Duda. Żona prezydenta za-
interesowała się domem mody Eli 
Piorun, kiedy pewnego dnia wie-
czorową porą przejeżdżała ul. No-
wolipki i zachwyciła się suknia-
mi prezentowanymi w witrynie 
okiennej. Niedługo potem zjawiła 

się osobiście na przymiarki. – Jest 
świetną klientką, gdyż ma bardzo 
ładną figurę i wszystko pięknie na 
niej leży – ocenia projektantka, ale 
więcej zdradzić nie może, bo kwe-
stie pozyskiwania klientów i do-
boru kreacji są objęte tajemnicą 
przedsiębiorstwa.

ela Piorun – odkrycie 
roku 
Podczas szóstej edycji presti-

żowego konkursu Polish Busi-
nesswomen Awards, organizowa-
nego przez redakcję magazynu 
„Businesswoman & life”, Ela Pio-
run została laureatką statuetki w 
kategorii „Moda – odkrycie pro-
jektantki roku”. Jak zauważyła, do 
tego sukcesu niewątpliwie przy-
czynił się fakt, iż jej kreacje nosi 
pani prezydentowa.  aa 

Projektantka Ela Piorun
pochodząca z boczek 
chełmońskich pod Łowiczem. 

Projektantka zaprosiła klientki do swojego atelier na sensualny 
wieczór modowy, podczas którego zaprezentowała najnowszą 
kolekcję „blue moon”. 
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Nie patrzcie, czy na dziecko 
będzie was stać
O tym co zrobić, by Polacy mieli więcej 
dzieci rozmawiamy z Januszem Kukiełą,  
ojcem czwórki dzieci, prezesem łowickiego 
koła Związku Dużych Rodzin 3+.

 Statystyczna Polka rodzi 
niespełna 1,3 dziecka...

– Nawet mniej, 1,21 – to ostat-
nie dane.

 Państwo macie czwórkę 
dzieci. Jak reagujecie, słysząc 
takie dane? Dziwicie się tym lu-
dziom, którzy dzieci mają tak 
mało? Żałujecie ich? Rozumie-
cie ich?

– Rozumiem tych ludzi, bo sta-
ram się patrzeć na rzeczywistość 
taką, jaka jest. Trudno mieć pre-
tensje do kogoś, że w ogóle nie 
chce mieć dziecka, czy ma jed-
no lub dwoje, a nie decyduje się 
na więcej, bo to zależy od wie-
lu czynników. Jeżeli ktoś tak od 
serca nie chce mieć dużej rodzi-
ny, to do niczego się ludzi nie 
zmusi. Ja nikogo nie oceniam, to 
jest indywidualny wybór. Patrząc  
na rzeczywistość naszego pań-
stwa, oczywiście bym się cieszył, 
gdyby było więcej rodzin wielo-
dzietnych – ale one istnieją i z tego 
się trzeba cieszyć.

 Co jest podstawową przy-
czyną, dla której większość ro-
dzin nie decyduje się mieć wię-
cej dzieci?

– Myślę, że to jest chyba wy-
goda. Ona powoduje, że młodzi 
ludzie nie chcą mieć dużo dzieci. 
Trzeba na to spojrzeć ich oczami: 
prokreacja jest możliwa w pew-
nym wieku, mówię głównie o ko-
bietach, a w tym wieku chce się 
też wygodnie żyć, z życia korzy-
stać, robić karierę. Nie nazwałbym 
tego lenistwem, ale na pewno chę-
cią wygody: że najpierw zrobię 
to, co dla mnie, a dopiero potem 
będę się zastanawiać, czy założyć 
rodzinę i mieć dzieci. Takie decy-
zje podejmuje się z chęci posiada-
nia – przynajmniej ja bym tak to 
widział. 

 Kilka lat temu ukazał się 
w Dzienniku Gazecie Praw-
nej tekst pod tytułem głoszą-
cym mniej więcej coś takiego, 
że „Polaków trzeba przekupić” 
– by mieli dzieci. To było omó-
wienie badań statystycznych, 
z których wynikało, że podsta-
wową barierą powstrzymują-
cą Polaków przed decyzją o po-
większeniu rodziny jest strach  
o to, czy starczy nam pienię-
dzy. Z takiej diagnozy wyszedł, 
można się domyślać, program 
500+, realizowany po wyborach. 
Pan, rozumiem, nie uważa tego  
za przyczynę główną?

– Ja odpowiem tak: gdy moje 
dzieci były młodsze, nie było żad-
nego programu wsparcia dla ro-
dzin. My z żoną nie kalkulowa-
liśmy, czy nas na więcej dzieci 

stać, czy nie. Przyjęliśmy je z mi-
łością. Tak staraliśmy się utrzy-
mać budżet w ryzach, by dzieci 
móc wychować jak najlepiej. Ja 
nie mówię, że było lekko. Było 
pod górkę. Zazwyczaj przed wy-
płatą i pod koniec roku pieniędzy 
brakowało, a potem, gdy przycho-
dziło rozliczenie podatkowe, był 
lekki oddech, bo od pewnego cza-
su można było robić pewne odli-
czenie na każde dziecko. Gdyby 
taki program 500+ powstał 15 lat 
temu, byłoby nam o wiele łatwiej. 
Mieliśmy i mamy to szczęście, 
że oboje z żoną pracujemy, nigdy 
nie było tak, by nam brakowało 
na chleb, natomiast nie było nas 
stać na wiele rzeczy.. Ale nigdy 
nie patrzyliśmy na to przez pry-
zmat pieniędzy, nie narzekaliśmy 
zbytnio, zupełnie inne cele nam 
przyświecały. U nas między dru-
gim a trzecim dzieckiem była róż-
nica sześciu lat – więc po drugim 
wydawać by się mogło, że mamy 
już ukształtowaną rodzinę, 2+2, że 
wszystko jest OK, ale potem po 
prostu przyszło trzecie dziecko, 
potem czwarte... Nie patrzyliśmy, 
czy nas na nie będzie stać. Każde 
nowe życie przyjmowaliśmy z ra-
dością.

Biorąc teraz pod uwagę te ba-
dania: nie uważam, że Polaków 
trzeba przekupić. Polaków trzeba 
przekonać i im pomóc Te pienią-
dze w postaci 500+ nie spowodo-
wały jakiegoś radykalnego zwięk-
szenia liczby rodzących się dzieci. 
Coś się polepszyło, ale to nie jest 
jeszcze taki skok, który by nam 
zapewnił, że za 15 czy 20 lat bę-
dziemy mieli znowu 40 milionów 
mieszkańców. Ja bym stawiał ra-
czej na przekonywanie ludzi, że 

bez względu na to, czy pieniądze 
mam, czy ich nie mam, nowe ży-
cie należy przyjąć z otwartością, 
miłością i odpowiedzialnością.  
A pieniądze w końcu się znajdą.

 Stare powiedzenie głosi, że 
jeśli Pan Bóg da dzieci, to da  
i na dzieci...

– Coś rzeczywiście w tym jest. 
Bywały trudne momenty, ale za-
wsze wtedy się okazywało, że 
albo w pracy jakaś dodatkowa pre-
mia była, albo podwyżka się zda-
rzyła... Jakoś się koniec z końcem 
wiązało. Nie pławiliśmy się w luk-
susach, ale żyliśmy godnie. 

 Co, według Pana, zysku-
ją dzieci, które wychowują się  
w licznej rodzinie?

– Przede wszystkim są bar-
dziej zorganizowane, zdyscypli-
nowane i mają w sobie otwartość, 
chęć pomocy innym. To się wy-
nosi z domu, bo starsze dzieci mu-
szą w pewnym stopniu opiekować 
się młodszymi. Nasz najmłodszy 
syn jest chory na cukrzycę, a po-
nieważ wszystkie dzieci chodzi-
ły do tej samej szkoły pijarskiej, 
to mieliśmy ogromną wyrękę, bo 
starsi bracia się nim opiekowali. 
Wykształcone m.in. w taki sposób 
poczucie odpowiedzialności skut-
kuje tym, że teraz, gdy starsi syno-
wie są już na swoim, to dopytują 
się, dzwonią, interesują młodszym 
rodzeństwem, a gdy potrzeba, to 
pomogą. W takim mieszkaniu jak 
nasze, na 50 metrach kwadrato-
wych, trzeba nauczyć się żyć. Jed-
no drugiego musi wspierać, jedno 
drugiemu pomagać. Oczywiście, 
nie obywało się bez zgrzytów, nie 
chcę tu pokazać, że to była sielan-
ka, bo każde z naszych dzieci to 
inny charakter, ale generalnie to 
widziałem ogromne pokłady mi-
łości między rodzeństwem i nawet 
kiedy się kłóciły, to sympatycznie.

 A jednocześnie przyzwycza-
jały się, że nie są pępkiem świa-
ta...

– I to jest bardzo istotne, bo 
dzięki temu teraz inaczej patrzą  
na to, co się dzieje wokół nich. 
Są gotowe do niesienia pomocy 
innym, mają w sobie otwartość, 
życzliwość – to są ważne cechy. 

 Wspomniał Pan, że tym, co 
blokuje ludzi przed podjęciem 
decyzji o kolejnych dzieciach, 
jest chęć wygodnego życia. Pań-
stwo nie mieliście wielkiej wygo-
dy na owych 50 metrach w sześć 
osób...

– Daliśmy sobie radę.

 Ale czy daliście też radę 
tak zorganizować sobie czas, by 
mieć go także na coś innego niż 
tylko na opiekę nad dziećmi? 
Ludzie tego się boją...

– To jest pokłosie tego, że chcą 
mieć spokój, wygodę, niczym się 
nie przejmować. Proszę popatrzeć, 
co się lansuje w telewizji czy inter-

necie: jakie filmy są wyświetlane, 
co młodzi ludzie widzą: wygod-
ne życie, w luksusie, dobra pra-
ca, duże pieniądze, dobre samo-
chody... Każdy by chciał to mieć, 
ale nie każdy będzie miał szan-
sę to mieć. Ludziom, patrzącym  
na świat przez pryzmat tych ob-
razów, wydaje się, że tak w życiu 
jest, a to jest rzeczywistość prze-
kłamana. Tak naprawdę nie jest. 
Należy więc spojrzeć na siebie 
realnie i ocenić kim jestem, kim 
mogę być, jakie są moje możli-
wości. Oczywiście, można robić 
karierę, osiągnąć sukcesy zawo-
dowe i mieć wielodzietną rodzi-
nę, to się też zdarza... Nasi starsi 
synowie skończyli studia, pracu-
ją, są samodzielni i to jest bardzo 
dobre.

A my? Czy mieliśmy czas? To 
jest kwestia organizacji. Mieli-
śmy czas pójść do kina, na spacer, 
modlić się we wspólnocie Kana. 
Trochę tego czasu było mniej, bo 
trzeba było dzieciom pomagać  
w lekcjach, a jednocześnie była 
też praca zawodowa. Ja, mając 
pracę jaką mam (celnika – przyp. 
red.), nie zawsze byłem w sta-
nie powiedzieć, na którą godzinę 
wrócę do domu, więc to żona była 
bardziej na posterunku niż ja. Ale 
generalnie uzupełnialiśmy się i to 
jest istotne: przez to, że jedno dru-
giemu pomagało, znajdowaliśmy 
także czas dla siebie. 

 Żona była w stanie urodzić 
i wychować razem z Panem 
czwórkę dzieci i nie musiała re-
zygnować z pracy zawodowej?

– Nie rezygnowała. Gdy już 
wróciła do pracy po urlopie ma-
cierzyńskim po urodzeniu trze-
ciego dziecka, to kupiliśmy ta-
kiego starego Maluszka i w ciągu 
dnia przyjeżdżała na karmienie. 
W domu była z dzieckiem bab-

cia – instytucja, która w naszym 
przypadku była najistotniejsza. 
Bez babci byłoby nam trudno,  
na pewno. Ale – wracając jeszcze 
do Bożej opieki: – przyszedł taki 
moment, że zmienił się charak-
ter mojej pracy, zacząłem praco-
wać na zmiany, co oznaczało, że 
częściej bywałem w domu, mo-
głem to wszystko łatwiej ogarnąć. 
Opatrzność nad nami czuwała, by-
śmy mogli to wszystko posklejać. 

 A co Państwu, jako rodzi-
com, daje fakt, że macie czwór-
kę dzieci?

– Fajnie jest, gdy się wszyscy 
spotykamy. Jest nas dużo, tłok, 
harmider, każdy ma coś do po-
wiedzenia. Przesympatycznie jest 
zawsze w niedzielę, gdy wszyscy 
siadamy do obiadu, każdy opo-
wiada o sobie, o swoich życio-
wych sytuacjach, o szkole, o pra-
cy. Warto to przeżywać. Wierzę 
też, że dzięki temu nigdy nie bę-
dziemy sami, opuszczeni, samotni 
– bo zawsze coś się będzie dzia-
ło. Kiedy nasze dzieci będą miały 
swoje dzieci, mam nadzieję, że bę-
dzie równie dobrze.

 Czy Pańskim zdaniem sze-
roko rozumiane władze pu-
bliczne są w stanie uczynić jesz-
cze coś, by kształtować postawy  
w kierunku podejmowania de-
cyzji o posiadaniu większej ilo-
ści dzieci?

– Zacznijmy może od samorzą-
du. W Łowiczu mamy Kartę Du-
żej Rodziny, to jest bardzo dużo  
i myślę, że władze miejskie dały 
tyle, ile mogły dać. Ja tylko ubo-
lewam nad faktem, że tak mało 
podmiotów biznesowych, typu re-
stauracje czy kawiarnie, włączyło 
się do tego programu. A patrząc 
szerzej: ważna jest potrzeba sta-
bilizacji związanej z pracą. Jeżeli 
mam pracę, mam dach nad głową, 
to mogę zapuścić korzenie i czuję 
się bezpieczny. I tego bym oczeki-
wał od władz państwowych, żeby 
szły w tym kierunku. I jeżeli mam 
pracę, to bym oczekiwał, że za 
uczciwą, rzetelną pracę, będą go-
dziwe zarobki. Kiedy słyszę, że 
ludzie otrzymują minimalną pen-
sję 2.000 zł, bo pracodawcy twier-
dzą, że muszą być konkurencyj-
ni, to mnie krew zalewa, bo jest to 
kłamstwo, które się mówi ludziom  
w żywe oczy. Aby godnie żyć  
i założyć rodzinę, ludzie powin-
ni więcej zarabiać. Wtedy utożsa-
miają się ze swoim miejscem pra-
cy, traktują je z innej perspektywy, 
przywiązują się, jakby pracowali  
u siebie, zapuszczają korzenie. 

I jeżeli jeszcze wypali program 
Mieszkanie+, a on u nas w Łowi-
czu też będzie, to będzie szansa 
na to, że ludzie bardziej odważnie 
spojrzą na rodzinę i perspektywę 
posiadania więcej niż jednego czy 
dwojga dzieci, bo się będą czuli 
bardziej bezpieczni. Będą gdzieś 
taką potrzebę odczuwali – choć 
może nie wszyscy. Oby tylko było 
jeszcze u nas więcej miejsc pracy.

 Ich teraz raczej nie brakuje.
– Tak, one są, ale słabo płatne. 

Trudno się cieszyć z 2.000 zł brut-
to. Przedsiębiorcy powinni zacząć 
więcej płacić ludziom.

 Muszą mieć z czego…
– Myślę, że niektórzy mają  

z czego. Ale nie wchodźmy tu  
w głębszą analizę. Ważne jest to, 
że młodzi potrzebują stabilizacji, 
by chcieć mieć więcej dzieci. Jeśli 
młody człowiek co chwila zmie-
nia pracę, dojeżdża raz tu, raz tam, 
to sam sobie pomyśli: nie mogę 
przecież w tej sytuacji zostawić 
żony z piątką dzieci. Choć znam 
i takie rodziny – ale czasem to się 
źle kończy. Wydaje mi się, że obo-
je rodzice powinni uczestniczyć  
w wychowaniu dzieci, a one po-
winny widzieć, że rodzice się ko-
chają i wspierają. Że potrzebują 
się do siebie przytulić, powiedzieć 
sobie miłe słowo. Dzieci powinny 
to widzieć. 

 Więc Pańskim zdaniem, 
do tego, by rodziny chciały 
mieć więcej dzieci, nie jest po-
trzebny powrót do starego, pa-
triarchalnego systemu, w któ-
rym matka zasadniczo była  
w domu i zajmowała się dzieć-
mi? Że chcąc szukać mecha-
nizmów skłaniających ludzi do 
tego, by zakładali większe ro-
dziny, powinniśmy obracać się 
w sferze wyznaczonej przez ten 
wzorzec: że oboje zajmują się 
dziećmi, że kobieta realizuje się 
także poza domem, w pracy za-
wodowej?

1918-2018
100 lat Niepodległości

proszę popatrzeć,  
co się lansuje  
w telewizji czy 
internecie: wygodne 
życie, w luksusie, dobra 
praca, duże pieniądze, 
dobre samochody...,  
a to jest rzeczywistość 
przekłamana. 
Tak naprawdę nie 
jest. należy więc 
spojrzeć na siebie 
realnie i ocenić kim 
jestem, jakie są moje 
możliwości. 

Za każdym razem 
żona była na urlopie 
macierzyńskim tyle, 
ile można było być, 
a potem wracała 
do pracy i jakoś 
dawaliśmy radę. 
dzięki temu miała też 
możliwość innego 
realizowania się.

Janusz Kukieła: młodzi potrzebują stabilizacji, by chcieć mieć 
więcej dzieci.
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– To też jest kwestia wyboru. 
Są kobiety, które czują dużą sa-
tysfakcję z tego, że ciężko pracu-
ją właśnie wychowując dzieci – bo 
przecież to jest praca! Wiążąca się 
z wielką odpowiedzialnością. Ale 
nie można ograniczać pozostałym 
kobietom możliwości realizowa-
nia się w pracy zawodowej. Praca 
zawodowa jest bardzo dużym do-
brem dla każdego człowieka, bo 
każdy chce się gdzieś sprawdzić, 
pokazać swoje umiejętności. Je-
śli trafi na pracę, która zbiega się 
z jego umiejętnościami i zaintere-
sowaniami, to jest bardzo dobrze. 
W mojej rodzinie za każdym ra-
zem żona była na urlopie macie-
rzyńskim tyle, ile można było być, 
a potem wracała do pracy i jakoś 
dawaliśmy radę. Dzięki temu mia-
ła też możliwość innego realizo-
wania się, choć na pewno było jej 
przez to ciężej. Mnie było łatwiej, 
ale miała z mojej strony wsparcie.

Ale jeśli głowa rodziny za-
rabia odpowiednie pieniądze,  
a żona pragnie, by pracować tyl-
ko w domu, z dziećmi, to nie moż-
na tym ludziom odmawiać prawa 
do zastosowania takiego modelu. 
Tyle że, dokonując takiego wybo-
ru, żona nie jest objęta systemem 
ubezpieczeń społecznych i gdyby 
coś się stało i została sama – to ma 
gorzej. Tutaj widziałbym potrze-
bę jakiejś pomocy ze strony pań-
stwa. Być może jakąś minimal-
ną pensję powinna dostawać? Bo 
to jest ważna praca. Niech to bę-
dzie dla nich nagroda, że zdecy-
dowali się mieć więcej dzieci – bo 
spójrzmy na to z szerszej perspek-
tywy, nie tylko z perspektywy na-
szego własnego podwórka, lecz  
z punktu widzenia potrzeb pań-
stwa. Ktoś powie: ale po co? Te 
dziecioroby… – z takimi określe-
niami rodziców, którzy mają dużo 
dzieci, się spotkałem. Takich mało 
życzliwych osób nie brakuje. To 
są przykre słowa, ale tym nie trze-
ba się przejmować.

 Ostatnio coraz bardziej 
brakuje ludzi do pracy. Czy 
ten fakt, pośrednio, nie wpłynie  
na to, że stosunek do rodzin wie-
lodzietnych zacznie się zmieniać 
na bardziej pozytywny?

– Wszyscy już ten brak zauwa-
żyli, tylko wybór „europejski”,  
w jaki sposób zasilić szeregi oby-
wateli: poprzez emigrantów z da-
leka, jest… no jest, jaki jest. Nasze 
otwarcie na Ukrainę czy Białoruś, 
na kręgi kulturowe nam bliskie, 
jest jak najbardziej słuszne. Ale 
powinniśmy się skupić na tym, by 
rosła dzietność w Polsce. Nie mo-
żemy ograniczać się do tego, że 
pozwolimy przyjechać do Polski 
Ukraińcom czy Białorusinom. 

 Tym bardziej, że ich też jest 
coraz mniej…

– Tak. Oczywiście, nie zadzie-
je się to jak za dotknięciem cza-
rodziejskiej różdżki, to jest kwe-
stia wielu lat, ale musimy w tym 
kierunku iść. Teraz jest już tro-
chę lepiej, od dwóch lat, gdy jest 
program 500+, który, moim zda-
niem, jest bardzo dobry, słuszny 
– choć ja bym go trochę zmody-
fikował, by w rodzinie, która ma 
trójkę i więcej dzieci, to świadcze-
nie przysługiwało także na pierw-
sze dziecko. 

Ale zagrożeń jest wiele. Proszę 
zobaczyć co się dzieje: ludzie są 
zajęci sobą: komórki, Facebook, 
przestali się ze sobą spotykać, ze 
sobą rozmawiać. Ludzie muszą 
się ze sobą spotykać, rozmawiać, 
przebywać – z tego, a nie z kon-
taktów przez komunikatory, mogą 
być, w jakiejś perspektywie, dzie-
ci. Do tego trzeba młodych ludzi 
przekonywać. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Łowicz | Środowisko pijarskie kończyło wielki jubileusz 

400 lat na świecie, 
350 lat w Łowiczu
Prymas Polski abp Wojciech 
Polak, prowincjał zakonu  
o. Józef Matras SP  
oraz wielu innych gości 
uczestniczyło  
w uroczystym zakończeniu 
Kalasantyńskiego Roku 
Jubileuszowego w szkołach 
pijarskich w Łowiczu. 

Uroczystości rozpoczęły się  
w niedzielę, 26 listopada, o godz. 
10.30 w sali gimnastycznej szkoły, 
później Prymas współcelebrował 
mszę świętą o godz. 12.30 w ko-
ściele pijarskim.

Świętowanie związane było  
z 400-leciem wspólnoty pijarów, 
350-leciem przybycia pijarów do 
Łowicza oraz 250. rocznicą ka-
nonizacji założyciela zakonu, św. 
Józefa Kalasancjusza. Obchodom 
towarzyszyło hasło: „Głosić, prze-
mieniać, wychowywać”. Wybór 
Łowicza na zakończenie obcho-
dów nie był przypadkowy. Pija-
rzy obecni są w naszym mieście  
od 1668 roku. Oprócz Łowicza, 
prowadzą szkoły w Bolesławcu, 
Elblągu, Katowicach, Krakowie, 
Poznaniu i Warszawie. 

Uroczystość podsumowania 
Roku Kalasantyńskiego rozpo-
częła się w sali gimnastycznej 
szkół pijarskich od pieśni „Józe-
fie święty” w wykonaniu chó-
ru uczniów klas pijarskiej szkoły 
podstawowej pod kierunkiem na-
uczycielki Marzeny Myszuk. Jest 
ona autorką muzyki do pieśni. 
Można jej posłuchać na stronie 

www.lowiczanin.info. Należy do-
dać, że sala gimnastyczna została 
na uroczystość specjalnie przystro-
jona. Na jednej ze ścian powstała 
papierowa kopia budynku Colle-
gium Nobilium – warszawskiej 
uczelni wyższej założonej w 1740 
roku przez pijara Stanisława Ko-
narskiego. Nad przygotowaniem 
dekoracji czuwały przez kilka ko-
lejnych dni Ewelina Kwaczyńska  
i Anna Rzepecka. – To było co 
najmniej pięć dni klejenia – do-
wiedzieliśmy się w szkole. Efekt 
był bardzo dobry. 

Ze spektaklem pt. „Wyzwanie”, 
przygotowanym specjalnie na tę 
okazję, wystąpili gimnazjaliści  

i licealiści szkoły pijarskiej. Autor-
ką scenariusza i reżyserką była na-
uczycielka języka polskiego Be-
ata Jeziorowska. Główne role zaś 
zagrali: Filip Wojda – Ordynator, 
Agata Strugińska – Siostra ordy-
natora, Amelia Kutermankiewicz 
– chora Uczennica szkoły pijar-
skiej, Klaudia Kwasek – Mama 
chorej, Jakub Burzykowski – Tata 
chorej. Spektakl opowiadał o prze-
bywającej na oddziale okulistycz-
nym uczennicy szkoły pijarskiej, 
która próbuje przygotowywać się 
do olimpiady wiedzy o św. Kala-
sancjuszu. Nakłada się na to kon-
flikt pomiędzy jej rodzicami oraz 
niezdrowa rywalizacja pomiędzy 
ordynatorem oddziału a jego sio-
strą, również lekarką. Chora spo-
tyka na oddziale też odbywające-
go praktyki absolwenta pijarskiej, 
który nie wstydzi się „własnego 
podwórka” i jest dumny z tego, 
jaką szkołę ukończył. – Ta szko-
ła jest dla potrzebujących, tylko 
potrzeby są różne – konkluduje  
w spektaklu chora dziewczyna. 

W spektakl wpleciony został  
– od razu na jego początku – po-
kaz akrobatyczny przygotowany 
przez uczniów pod kierunkiem 
nauczycielki wychowania fizycz-
nego Bożeny Mostowskiej. 

Po spektaklu przyznane zostały 
stypendia kalasantyńskie uczniom 
I klas liceum, którzy w poprzed-

nim roku szkolnym uzyskali tytuł 
laureata (1,2 tys. zł) lub finalisty 
(800 zł) w kuratoryjnych konkur-
sach przedmiotowych. Wręczył je 
prowincjał zakonu o. Józef Ma-
tras SP. Otrzymali je: Aleksandra 
Pietrzak – laureatka w konkur-
sie jęz. niemieckiego, Julia Więc-
kowska (finalistka z j. polskiego), 
Michalina Czerwińska (laureatka 
z jęz. francuskiego), Julia Badłak 
i Jan Szurgot (laureaci z historii). 
W trakcie przedstawienia szko-
łę odwiedził Prymas Polski abp 
Wojciech Polak. Wcześniej zapo-
wiadana była msza święta z jego 
udziałem o godz. 12.30. Przyje-
chał jednak wcześniej. 

Z okazji zakończenia jubi-
leuszu wydane też zostały dwa 
wydawnictwa: numer specjalny 
szkolnego pisma „Nasz List” oraz 
„Z Peralty do ∞”, czyli zbiór za-
dań z matematyki inspirowany hi-
storią pijarów. Napiszemy o nich 
w oddzielnym materiale za ty-
dzień. Zadania do zbioru układa-
li uczniowie szkół pijarskich i jest 
on skierowany dla uczniów za-
równo szkół podstawowych, jak  
i liceum – w tym na poziomie roz-
szerzonym. 

Po części w szkole społeczność 
pijarska przeszła na mszę św. do 
kościoła ojców pijarów. Eucha-
rystii przewodniczył Prymas Po-
lak. – W przywołanym w liturgii 
przykładzie dobrego pasterza od-
krywamy, że bliskość i czuła mi-
łość jest regułą również dla nas 
i według niej będziemy sądzeni. 
Ta potrzeba pobudziła kiedyś ser-
ce św. Kalasancjusza, by wyszedł 
na ulice Rzymu, żeby się poświę-
cił trosce i wychowaniu błąka-
jących się po ulicach biednych  
i opuszczonych dzieci – mówił  
w homilii. 

Podczas mszy uczniowie klas 
pierwszych złożyli ślubowanie 
na sztandar szkoły. – Zakończe-
nie obchodów jubileuszu 400-le-
cia zakonu pijarów i 250. rocznicy 
kanonizacji św. Józefa Kalasan-
cjusza wypadło akurat w niedzielę 
Jezusa Chrystusa Króla Wszech-
świata. Stało się więc tak, jak za-
wsze chciał Kalasancjusz: by to 
nie jego osoba była ważna, nie pi-
jarzy stali w centrum, ale Chrystus 
Nasz Pan i Zbawca. Nie spodzie-
waliśmy się też kolejnego wy-
mownego znaku, jakim był ob-
chodzony tydzień temu pierwszy 
Światowy dzień Ubogich – mó-
wił na zakończenie prowincjał  
o. Matras. 

Po mszy w szkole pijarskiej od-
była się agapa – wspólny posiłek  
i spotkanie przygotowane przez 
rodziców i społeczność szkol-
ną dla zaproszonych gości. Przez 
chwilę uczestniczył w niej też ks. 
Prymas. – Bardzo dobrze się czuł 
u nas w szkole – zapewnia dyrek-
tor Przemysław Jabłoński.  mak 

Przygotowanie dekoracji - wizualizacji budynku collegium nobilium 
- trwało kilka kolejnych dni.

Aktorzy z „Wyzwania”: Jakub burzykowski – Tata chorej, Amelia kutermankiewicz – chora uczennica szkoły 
pijarskiej, klaudia kwasek – mama chorej. 

Prymas Polski abp Wojciech Polak w kościele ojców pijarów. 

W spektakl wpleciony został pokaz akrobatyczny przygotowany  
pod kierunkiem nauczycielki bożeny mostowskiej. na zdjęciu 
piramida na zakończenie. 

Podczas spektaklu uczniowie mieli okazję zaprezentować też swoje 
zdolności wokalne. na pierwszym planie klaudia kwasek. 

Ta szkoła jest  
dla potrzebujących, 
tylko potrzeby są 
różne.
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  24 listopada: helena Szymczak, 

l.76, Łowicz; henryk Sasin, l.61, 
Łowicz; Genowefa karda, l.89, Łowicz; 
Teresa warzywoda, l.71; danuta 
kosiorek, l.79; 

  26 listopada: mieczysław 
wojciechowski, l.92; Jan Sałek, l.90

 Zofia Szymielewicz  
(1932-2017) 

pochodziła z Sannik, ale 
większość swojego życia 
spędziła w Łowiczu. była 
absolwentką liceum 
pedagogicznego w Łowiczu 
(matura 1952) i wieloletnią 
nauczycielką matematyki 
w Szkole podstawowej nr 4 
oraz Szkole podstawowej nr 
2. dla wielu nauczycieli była 
wzorem nauczyciela, ze 
względu na obowiązkowość 
i punktualność. Zawsze 
dokładnie przygotowana  
do zajęć, wymagająca  
– od siebie i od uczniów. 
Umiała pracować i ze 
zdolnymi, i ze słabszymi.  

Zofia Szymielewicz z domu 
Sobiecka pochodziła z Sannik, ale 
większość swojego życia spędzi-
ła w Łowiczu. Była absolwentką 
Liceum Pedagogicznego w Ło-
wiczu (matura 1952) i wieloletnią 
nauczycielką matematyki. Ukoń-
czyła też Studium Nauczycielskie 
w Zgierzu na kierunku matematy-
ka i fizyka – ale nigdy nie uczyła 
drugiego z wymienionych przed-
miotów. Przez pierwszy rok swo-
jej pracy zawodowej pracowała  
w Szkole Podstawowej nr 3  
w Głownie, następnie w Li-
ceum Pedagogicznym i Szko-
le Podstawowej nr 4 w Łowiczu 
(z którą związana była w latach 
1953-1972), potem w Szkole Pod-
stawowej nr 2 w Łowiczu, w któ-
rej rozpoczęła pracę w 1972 roku 
i kontynuowała do 1993 roku.  
W latach 80. przeszła na emerytu-
rę i pracowała już na część etatu. 
Zmarła 21 stycznia 2017 r. 

Teresa Domińczak, była dyrek-
tor łowickiej „Dwójki”, pozna-
ła Zofię Szymielewicz w 1984 r., 
gdy dyrektorem szkoły był Sła-
womir Jagodziński. Organizował 
on pracę nauczycieli w zespołach 
przedmiotowych. Teresa Domiń-
czak – jako nauczycielka mate-
matyki – trafiła do jednego, kilku-
osobowego zespołu, m.in. z Zofią 
Szymielewicz. Starsza koleżanka 
była już doświadczoną nauczy-
cielką, mająca duże doświadcze-
nie wyniesione przede wszystkim 
z pracy w Szkole Ćwiczeń, gdzie 
były przeprowadzane różne eks-
perymenty metodyczne. Dzięki 
nim była na bieżąco z metodami 
nauczania matematyki. 

Nasza rozmówczyni przypomi-
na, że w latach 80. nie było takiego 

bogactwa materiałów dydaktycz-
nych dla nauczycieli jak obecnie. 
Nawet zbiorów zadań nie było do 
wyboru wiele, więc nauczyciele 
gromadzili to, co było dostępne. 
Przede wszystkim jednak to oni 
sami układali zadania, które były 
wykorzystywane na sprawdzia-
nach czy konkursach. – Była bar-
dzo zaangażowaną nauczyciel-
ką, cenioną i pomocną. Zbierała 
zadania i chętnie je udostępniała  
– mówi Teresa Domińczak. 

Ze wspólnych lat pracy wspo-
mina też lekcje pokazowe ma-
tematyki prowadzone przez pa-
nią Zofię. Byli na nią zapraszani 
nauczyciele „królowej nauk”  
z „Dwójki”, czasem też osoby 
spoza szkoły. 

Za pracę zawodową Zofia Szy-
mielewicz była wielokrotnie na-
gradzana nagrodami przez dyrek-
tora szkoły czy władze oświatowe. 
Otrzymała również Złoty Krzyż 
Zasługi oraz Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski. 

Już po zakończeniu pracy  
w szkole, dyrekcja SP 2 zaprasza-
ła ją na okolicznościowe spotka-
nia, uroczystości. Jeśli tylko zdro-
wie pozwalało jej na to, starała się 
w nich uczestniczyć. 

była dla mnie wzorem
Maria Moskwa poznała Zo-

fię Szymielewicz w czasie nauki  
w Liceum Pedagogicznym w Ło-
wiczu. Była ona nauczycielką  
w Szkole Ćwiczeń, która mieści-
ła się w tym samym budynku. Po-
tem razem pracowały, po oddaniu 
do użytku nowego budynku Szko-
ły Ćwiczeń. 

– Grono pedagogiczne było 
wówczas nieliczne, stąd wie-

le czasu spędzaliśmy wspólnie 
– konsultowaliśmy lekcje hospi-
towane, praktyki pedagogicz-
ne uczniów i słuchaczy Studium 
Nauczycielskiego – wspomina 
Maria Moskwa, przyznając, że 
pani Zofia była dla niej wzorem, 
ze względu na obowiązkowość  
i punktualność, ale nie tylko.  
– Zawsze dokładnie przygotowa-
na do zajęć, wymagająca od siebie 
i od uczniów. 

Zresztą – na co również zwra-
ca uwagę pani Maria – Zofia Szy-
mielewicz zawsze miała czas dla 
uczniów. Ze słabszymi często zo-
stawała po zajęciach, dawała im 
dodatkowe zadania, mobilizo-
wała i zachęcała do nauki. Zdol-
nych natomiast przygotowywała  
do konkursów i olimpiad na ko-
łach zainteresowań. 

Wobec uczniów była wyma-
gająca i konsekwentna, ale tak-
że – życzliwa i pomocna. Maria 
Moskwa miała okazję pracować 
z panią Zofią przez 10 lat, ponie-
waż jednak mieszkały na tym sa-
mym osiedlu, później często spo-
tykały się i długo rozmawiały, 
wspominając dawne lata. Z tych 
rozmów zapamiętała ją jako oso-
bę, która była bardzo emocjonal-
nie związana ze swoją rodziną  
– siostrami i rodzicami (nie mia-
ła swoich dzieci). Opowiadanie  
o rodzinie sprawiało jej dużą 
przyjemność. 

Miała też dużą zaletę, polega-
jącą na tym, że nie oceniała lu-
dzi. Mówiąc o swoich znajomych, 
każdego starała się zrozumieć, 
wytłumaczyć. – Była uczynna  
w stosunku do innych. Bardzo 
miło ją wspominam jako nauczy-
cielkę i koleżankę.  mwk

Zofia Szymielewicz (1932-2017)

reklAmA

Łowicz | przedszkole diecezjalne

Patriotyczna wieczornica
„Póki Polska żyje w nas...” – 

taki tytuł miała wieczornica pa-
triotyczno-religijna, która została 
zorganizowana w sobotni wieczór, 
17 listopada, w Przedszkolu Diece-
zjalnym im. bł. Bolesławy Lament 
przy ul. Seminaryjnej w Łowiczu.

Przybyłych do przedszkola – 
a byli to jego pracownicy, rodzi-
ny przedszkolaków (nieobecnych 
na wieczornicy) i przyjaciele pla-
cówki – powitała dyrektor, s. El-
wira Kruszewska. Mówiła ona, że 
spotkanie to wyniknęło z potrzeby 
serca oraz dziękowała za przygo-
towanie nauczycielkom: Agniesz-
ce Jankowskiej, Ewelinie Mam-
carz, Karolinie Bieleckiej, Ewie 
Kosiorek. Słowa podziękowania 
skierowała też do: Dariusza Mar-
czaka – który był narratorem, Pio-

tra Miazka – który grał na gitarze, 
Marty Żywickiej – która śpiewa-
ła oraz Joanny i Marcina Gałka-
-Walczykiewiczów. Mówiła też, 
że rocznica odzyskania niepodle-
głości to święta i uroczysta chwila 
i warto w modlitwie, śpiewie, po-
świecić na nią swój czas. 

Wieczornica – zorganizowa-
na w zaciemnionym pomieszcze-
niu, oświetlonym tylko świecami 
– rozpoczęła się od słów „Boże 
coś Polskę”, które najpierw re-
cytował ks. Władysłąw Moczar-
ski, proboszcz parafii św. Ducha 
w Łowiczu, a potem wszyscy,  na 
stojąco, tę pieśń odśpiewali. 

W dalszej części przedstawia-
ne były fragmenty historii Polski, 
począwszy od rozbiorów, przez 
powstania narodowe.  mwk 
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RZuT OKIEM | pASowAnie nA prZedSZkolAkA

Dzieci uczęszczające do działającego 
dopiero od września tego roku 
Przedszkola Samorządowego  
w Domaniewicach 17 listopada przeżyły 
swoją pierwszą poważną imprezę. 
Tego dnia odbyło się bowiem uroczyste 
pasowanie na przedszkolaka.  
dzieci z wszystkich grup najpierw 
pochwaliły się swoimi talentami  
w śpiewaniu, tańcu i recytowaniu.  
następnie dzieci złożyły uroczyste 
przyrzeczenie. pasowania, za pomocą 
ogromnego ołówka i formuły: „pasuję 
cię na przedszkolaka”, dokonali dyrektor 
przedszkola Stanisława Felczyńska oraz 
wójt gminy paweł kwiatkowski. opr. kl

WITAMY WśRÓD NAS | w oSTATnich dniAch UrodZili Się
w tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie,  
wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. dziękujemy rodzicom,  
którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny.  
każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. 
A jeśli wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

Magdalena Katarzyna Sobczyk, 
ur. 30.10.2017 r., waga 4.150 g,  
dł. 58 cm, córka żanety i Łukasza, 
zam. rokitnica.

Ewa Zdanowska, ur. 15.11.2017 r., 
godz. 10.30, dł. 55 cm, waga 
3.200 g, córka Anety i Stanisława, 
zam. Uchań Górny.

Helenka Goździk, ur. 15.11.2017 r., 
godz. 12.09, dł. 58 cm,  
waga 3.600 g, córka Anny i piotra, 
zam. Złaków borowy.

Zuzanna Jóźwiak, ur. 16.11.2017 r., 
godz. 10.55, dł. 56 cm,  
waga 3.800 g, córka pauliny  
i Grzegorza, zam. Łowicz.

Maria Janina Miksa,  
ur. 17.11.2017 r., godz. 19.15,  
dł. 57 cm, waga 3.620 g, córka 
marleny i krystiana, zam. pukinin.

Zofia Jaworska, ur. 18.11.2017 r., 
godz. 17.40, dł. 54 cm,  
waga 3.100 g, córka pauliny  
i Tomasza, zam. nieborów.

Agnieszka Wieteska,  
ur. 20.11.2017 r., godz. 13.35, 
dł. 54 cm, waga 3.180 g, córka 
karoliny i dariusza, zam. maurzyce.

Nikola Jagielska, ur. 20.11.2017 r., 
godz. 14.50, dł. 58 cm, waga 
3.560 g, córka marty i mariusza, 
zam. Łowicz.

Alan Natan Rowicki,  
ur. 21.11.2017 r., godz. 5.15,  
dł. 57 cm, waga: 3.950 g, syn 
karoliny i krzysztofa, zam. Sobota.

Mateusz Tomaszkiewicz,  
ur. 21.11.2017 r., godz. 19.40,  
dł. 56 cm, waga 3.800 g,  
syn Anny i dariusza, zam. polesie.

Robert Piotr Polak,  
ur. 21.11.2017 r., godz. 13.00,  
dł. 56 cm, waga 3.220 g,  
syn doroty i Adriana, zam. Łowicz.

Antoś Domińczak,  
ur. 22.11.2017 r., godz. 6.00,  
dł. 58 cm, waga 3.720 g, syn 
marty i Łukasza, zam. bobrowniki.

Mikołaj Galant, ur. 27.11.2017 r., 
godz. 9.15; dł. 55 cm;  
waga 3.910 g; syn izabeli  
i macieja; zam. orłów kolonia.

Alicja Długosz, ur. 25.11.2017 r., 
godz. 1.00; dł. 57 cm;  
waga 3.730 g, córka Anny i piotra, 
zam. Zielkowice.

Maja Wojda, ur. 27.11.2017 r., 
godz. 9.45, dł 52 cm;  
waga 2.580 g; córka karoliny  
i radosława; zam. dzierzgów.

Kocierzew | Złote Gody par małżeńskich

Medal za wspólne życie
Siedem par małżeńskich 
z gminy Kocierzew Płd. 
zostało odznaczonych 
prezydenckimi Medalami 
Za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie. Uroczystość 
Złotych Godów została  
dla nich przygotowana  
w środę, 15 listopada, w sali 
biblioteki w Kocierzewie.

Dekoracji pięciu par małżeń-
skich (dwie nie mogły być obec-
ne) dokonała wójt gminy Ko-
cierzew Płd. Agnieszka Wojda.  
Na cześć jubilatów zaśpiewano 
chóralne „100 lat!” i wzniesiono 
toast lampką szampana. W czę-
ści artystycznej wystąpił dla nich 
Dziecięcy Zespół Ludowy „Ko-
cierzewiacy”. 

Medalami Za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie z tej gminy od-
znaczeni zostali: Grażyna i Julian 
Bieguszewscy z Różyc-Żurawień-
ca, Irena i Stanisław Brzozowscy 
z Boczek Chełmońskich, Alina 
i Tadeusz Kosiorkowie z Łagu-
szewa, Władysława i Stanisław 
Nowakowie z Ostrowca, Stefa-
nia i Stanisław Pawlinowie z Wi-
cia, Irena i Roman Zakościelni  
z Wejsc, Krystyna i Józef Żaczko-
wie z Łaguszewa. 

i wtedy przyszedł maj! 
Władysława i Stanisław Nowa-

kowie pobrali się 7 maja 1967 roku 
w kościele parafialnym w Kompi-
nie. Pamiętają, że była piękna po-
goda i wszystko rozkwitało. 

– Następnego dnia było Stani-
sława, więc było wesoło – wspo-
mina małżonek. 

Oboje pochodzą z Ostrow-
ca, byli sąsiadami z naprzeciwka  
i znali się od małego. 

– Sąsiadkę sobie wziąłem  
i jeszcze mi się nie znudziła – żar-

tuje pan Stanisław. Kiedy rozma-
wiamy, cały czas trzyma żonę za 
rękę i mówi do niej „Władziuniu”. 

– Spodobała mi się jak miała 5 
lat, ja wtedy miałem 10. Przyszła 
do mnie zbierać kwiatki. Dzisiaj 
Władzia ma piękny ogród przed 
domem – opowiada dalej. 

A jaka jest recepta na udane  
i zgodne małżeństwo: – Cierpli-
wość i wyrozumiałość: czasa-
mi żona coś powie, to trzeba nie 
usłyszeć, innym razem coś mąż 
powie, to zrobić tak samo – w tej 
kwestii są zgodni. 

Poznali się w kościele 
Irena i Roman Zakościelni  

z Wejsc pobrali się 27 sierpnia 
1967 roku w kościele w Kocie-
rzewie Płd., w którym się poznali. 
Oboje śpiewali w chórze kościel-
nym, do którego należało około 25 
osób. – To były alty, tenory i so-
prany – wspomina pani Irena. 

Pan Roman śpiewał w tym chó-
rze 52 lata, zaś pani Irena zrezy-
gnowała z prób po założeniu ro-
dziny. Wychowali razem troje 
dzieci i czworo wnucząt. Dumni 
są z tego, że jeden z ich wnucz-

ków został organistą w kościele  
w Kocierzewie. 

na ich weselu  
bawiło się  
ponad 300 gości 
Stefania i Stanisław Pawlino-

wie poznawali się na zabawach ta-
necznych. – Zgodziła się, żebym 
ją odprowadził do domu. I tak to 
się zaczęło – wspomina małżo-
nek.

Ślub cywilny wzięli 22 sierp-
nia 1967 roku, zaś 10 września od-
było się wesele, na którym bawiło 
się ponad 300 gości. Wesele (jak 
to dawniej bywało) odbywało się 
u Panny Młodej w stodole, a par-
kiet taneczny był zorganizowany 
na deskach na podwórku. Z po-
wodu deszczu tańce zostały prze-
niesione do remizy strażackiej.  
– W tym czasie wszyscy jeszcze 
szli do ślubu w strojach łowic-
kich, ale ja wybrałam białą suknię  
– opowiada nam pani Irena. 

Małżonkowie uważają, że klu-
czem do udanego małżeństwa jest 
przestrzeganie złożonych ślubów: 
wierności, uczciwości i uczciwo-
ści małżeńskiej.  aa 

Jubilaci i wójt Agnieszka Wojda na pamiątkowym zdjęciu ze Złotych Godów. 
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Stryków | dom kultury

Młodzi wokaliści pokazali na co ich stać
Młodzi wokaliści z Głowna, Strykowa, ale również 
Łodzi, Kutna, Zgierza, Ozorkowa, Aleksandrowa 
Łódzkiego, Łęczycy, Domaniewic, Łowicza  
czy Nieborowa znów zjechali do Strykowa.  
W sobotę, 25 listopada, odbył się tu już XV Przegląd 
Konkursowy Młodzieżowych Zespołów Wokalnych  
i Solistów pod patronatem Burmistrza Strykowa.

Impreza cieszy się tak dużym 
zainteresowaniem, że przybie-
ra już właściwie charakter woje-
wódzki i, jak deklaruje jej orga-
nizator, czyli Ośrodek Kultury  
i Rekreacji w Strykowie, w tym 
kierunku planowany jest jej roz-
wój w przyszłych latach. 

Łącznie na scenie zaprezen-
towało się 110 osób. – Mieliśmy 
okazję wysłuchać wielu pięknych 
i ciekawych głosów, mnóstwa 
pięknych piosenek, choć czasami 
niedobranych do kategorii wieko-
wych. Bardzo ważną kwestią jest 
właśnie dobór repertuaru, szcze-
gólnie u dzieci młodszych. Cho-
dzi o to, aby nie próbować wciskać 
malucha w rolę dorosłego. Ogól-
nie jednak przegląd uważamy  
za bardzo udany – powiedziała 
nam przewodnicząca jury Alek-
sandra Ryłko-Sutowicz, dy-
rygentka chóru Uniwersytetu 
Łódzkiego, artystka Filharmonii 
Łódzkiej.

kto zaśpiewał najlepiej 
Wśród solistów najmłodszej 

kategorii I miejsce zdobył Win-
centy Świercz z MDK Aleksan-
drów Łódzki, I miejsce – Mile-
na Markowska z MOK Głowno, 
a III – Lena Kostrzewa z GO-
KiS Łyszkowice. W połączo-
nej wiekowo kategorii zespołów  
na I miejsce ex. zasłużyły: Piano 
z SP nr 5 Ozorków oraz Śpiewa-
jące Nutki z Pałacu Młodzieży  
w Łodzi. II miejsca nie przyzna-
no, natomiast III otrzymały Kolo-
rowe Nutki z MDK Aleksandrów 
Łódzki. 

Wśród solistów 10-12 lat naj-
lepszymi ex. okazali się: Amelia 
Jaworowska z SP 5 Ozorków oraz 
Paweł Szymański z SP 1 Aleksan-
drów. Na drugie miejsce zasłużyła 
Aleksandra Gałka-Walczykiewicz 
z Pogotowia Artystycznego w Ło-
wiczu, a III miejsce otrzymała 
Martyna Pawlicka z Centrum Za-
jęć Pozaszkolnych Nr 2 w Łodzi. 

Wśród solistów w wieku 13-15 
lat I miejsce wyśpiewała Wiktoria 
Bień z MDK Ozorków, II miejsce 
powędrowało do Aleksandra Kę-
dzia z Pałacu Młodzieży w Łodzi, 
III miejsce otrzymali natomiast ex. 
Agata Radek MDK Aleksandrów 
Łódzki i Jakub Szcześniak MOK 
Głowno. 

W najstarszej kategorii wieko-
wej solistów, czyli powyżej 16 lat, 
I nagrodę otrzymała łowiczanka 
Magdalena Tomecka, tegorocz-

na absolwentka LO Pijarskiego  
w Łowiczu, obecnie reprezentu-
jąca Studio Wokalno-Instrumen-
talne Talent w Jeżowie, II miejsce 
przyznano Natalii Kubel z GOK 
w Nieborowie, zaś III miejsca 
otrzymali: Karolina Adamczyk 
z MDK Aleksandrów Łódzki, 
Aleksandra Nowicka reprezentu-
jąca OKiR Stryków oraz Natalia 
Mikołajczak z I LO w Kutnie. 

Nagrody pieniężne dla zespo-
łów wynosiły: 350 zł – I miejsce, 

250 zł – II miejsce, 200 zł – III, zaś 
wyróżnienie – 150 zł. Soliści za I 
miejsce otrzymywali 250 zł, za II 
– 200 zł, za III – 150 zł, a za wy-
różnienie – 100 zł. 

Lubią przyjeżdżać  
do Strykowa
O tym, czym oprócz nagród 

przyciąga strykowski przegląd, 
rozmawialiśmy z wokalistami  
z najstarszej kategorii. – Po co-
rocznych występach w Zdunach 
czy Domaniewicach wspólnie  
z instruktorką stwierdziłyśmy, że 
dobrze byłoby pojechać jeszcze 
gdzieś dalej, zobaczyć kto prezen-
tuje się w Strykowie. Muszę po-
wiedzieć, że jest fajna, kameral-
na atmosfera, a osoby występujące 
są bardzo dobrze przygotowane  
– powiedziała nam zdobywczyni  
I miejsca w najstarszej katego-
rii solistów Magdalena Tomec-
ka, która ćwiczy wokal pod 
okiem Ewy Szcześniak w Jeżo-
wie. Mimo że wokalistka zgłosi-
ła się do konkursu ostatniego dnia  
i, jak się okazało, wybrana przez 
nią piosenka będzie śpiewana 
również przez inną uczestniczkę 
konkursu, to właśnie jej występ 
został oceniony najwyżej. 

– Utwór „Jestem chora” to fran-
cuska piosenka w polskim prze-
kładzie Doroty Osińskiej, która 

wystąpiła z nią w „The Voice of 
Poland” i bardzo mi się spodobała 
– mówi Magda, która na co dzień 
studiuje germanistykę, a na scenie 
emanuje emocjami, które udziela-
ją się każdemu. 

Wśród uczestników strykow-
skiego przeglądu są również takie 
osoby, które nie opuściły niemal 
żadnej jego edycji. Aleksandra 
Nowicka jest tutaj witana jako sta-
ły bywalec. – Nie było mnie tu tyl-
ko raz, w ubiegłym roku. Nieste-
ty za późno zorientowałam się, że 
trwają zapisy. Przegląd traktuję już 
nieco sentymentalnie. Stryków to 
Stryków, to jest mój drugi dom. 
Chodziłam tutaj do Agatu, wystę-
powałam w zespole i solo – po-
wiedziała nam wokalistka. 

Na strykowskich przeglądach 
lubią bywać również Zofia i Anto-
ni Traczowie, rodzeństwo z Głow-
na. Po raz pierwszy byli tutaj 3 
lata temu i właśnie wówczas za-
częło się ich występowanie w du-
ecie. Lubią wolniejsze, balladowe 
klimaty, w stylu Ed’a Sheerana’a. 
Gdyby nie to, że przed tegorocz-
nym występem pechowo rozstro-
iła się im gitara, z utworem „All 
I want” mieliby na pewno szan-
sę zająć któreś z premiowanych 
miejsc. Za to za rok będą próbo-
wać z jeszcze większym zapałem. 
 ljs

Łowicz | legenda yassu na rozpoczęcie Tipes Topes

Łoskot w klubie Pracownia
Za nami pierwsze 
z trzech wydarzeń 
zorganizowanych  
w ramach corocznego 
festiwalu Tipes Topes.

W klubie Pracownia przy Ło-
wickim Ośrodku Kultury zagra-
ła grupa Łoskot, w której składzie 
grają czołowe postacie sceny yas-
su, w tym Mikołaj Trzaska.

Oprócz wspomnianego założy-
ciela zespołu, grającego na sakso-
fonie i klarnecie basowym, jego 
skład tworzą też Piotr Pawlak (gi-

tara), Olgierd Walicki (kontrabas) 
i Macio Moretti (perkusja). Cała 
czwórka to twórcy wszechstron-
ni, związani z wieloma różnymi 
projektami muzycznymi i nie tyl-
ko. Zespół grał już raz na Tipes 
Topes czternaście lat temu – na 
trzeciej edycji festiwalu. Po 2005 
roku działalność grupy uległa za-
wieszeniu, muzycy byli nadal ak-
tywni, ale w innych przedsięwzię-
ciach. Do wspólnego, regularnego 
koncertowania pod szyldem Ło-
skotu wrócili w sierpniu tego roku.

Dwa kolejne wydarzenia w ra-
mach XV Tipes Topes już w ten 

weekend. W piątek wystąpią 
Hugo Race i Michelangelo Rus-
so z materiałem z najnowsze-
go albumu „John Lee Hooker’s 
World Today”, wydanego w set-
ną rocznicę urodzin legendarne-
go bluesmana. Z kolei w niedzie-
lę zostanie zaprezentowany film 
dokumentalny „Przeżyć: metoda 
Houellebecqa”, w którym docho-
dzi do spotkania dwóch niezwy-
kłych osobowości – znanego wo-
kalisty rockowego Iggy’ego Popa 
oraz jednego z najwybitniejszych 
współczesnych pisarzy – Michela 
Houellebecqa.  tm Łoskot w Klubie Pracownia. od lewej: olgierd walicki, piotr pawlak, macio moretti i mikołaj Trzaska.

Zdobywczyni pierwszego miejsca w najstarszej młodzieżowej 
kategorii tegorocznego przeglądu, Magdalena Tomecka,  
do Strykowa przyjechała wraz ze swoją mamą i babcią. 
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Kino Fenix | dkF

Ostatni set  
w tym roku
Kino Fenix i Łowicki 
Ośrodek Kultury 
zapraszają na ostatni 
w tym roku przegląd 
DKF, który zostanie 
zaprezentowany  
8 i 9 grudnia.  
Na wielbicieli dobrego 
kina czeka kilka ambitnych 
propozycji. Wszystkie 
pochodzą z 2017 roku.

W piątek, 8 grudnia, o godz. 
18.00, kino Fenix pokaże pierw-
szą pełnometrażową animację 
malarską „Twój Vincent” Doro-
ty Kobieli i Hugh Welchmana,  
w której bohaterowie obrazów 
holenderskiego malarza Vincen-
ta van Gogha przedstawiają hi-
storię życia i tajemniczej śmierci 
artysty. Film złożony jest z około 
65.000 obrazów malowanych far-
bą olejną na płótnie, wykonanych 
w ciągu ponad 2 lat przez przeszło 
100 malarzy polskich i zagranicz-
nych techniką wiernie naśladującą 
twórczość van Gogha. Film po-
wstał w gdańskich pracowniach, 
częściowo też we Wrocławiu  
i w Wielkiej Brytanii. 

W sobotę, 9 grudnia, o 18.00, 
amerykański film dramatyczny 
„Patti Cake$” w reż. Geremy’ego 
Jaspera. To opowieść o 23-letniej 
dziewczynie, Patricii „Dumbo” 
Dombrowski, która posiada ewi-
dentny talent do składania rymów 
i chciałaby osiągnąć sukces na 
miarę swojego idola, ale utrudnia 
jej to sytuacja rodzinna. Wygrana 
w bitwie freestylowej na parkingu 
sprawia, że postanawia zawalczyć 
o swoje marzenia i tworzy zespół. 

8 i 9 grudnia o godz. 20.00 wy-
świetlony zostanie debiutancki 
film Piotra Domalewskiego „Ci-
cha noc”, który został zwycięzcą 
tegorocznego festiwalu w Gdy-
ni. Oprócz Złotych Lwów obraz 
zdobył również statuetkę za naj-
lepszą męską kreację pierwszo-
planową. Chodzi o postać Ada-
ma (w tej roli Dawid Ogrodnik),  
na co dzień pracującego za grani-
cą, który w Wigilię Bożego Naro-
dzenia odwiedza swój rodzinny 
dom na polskiej prowincji. Z po-
czątku ukrywa powód tej nieocze-
kiwanej wizyty, ale dalsze wyda-
rzenia wigilijnej nocy zaczynają 
przybierać niespodziewany obrót, 
zwłaszcza gdy okazuje się, że 
świąteczny gość będzie ojcem.  aa 

Łowicz | Jubileusz 25-lecia Łowickiego Towarzystwa przyjaciół nauk 

Dwie ciekawe publikacje 
z okazji ćwierćwiecza
Uroczystość jubileuszowa 
Łowickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk odbyła 
się w sobotę, 25 listopada,  
w sali barokowej 
łowickiego muzeum. 
Została połączona  
z promocją dwóch bardzo 
ciekawych wydawnictw 
związanych z Łowiczem.

Publikacje nie są przypadko-
we. „Roczniki Łowickie” są cy-
klicznie wydawane przez ŁTPN. 
W sobotę promowany był XIV 
ich tom. Drugą publikację pod ty-
tułem „Wyszperane w archiwum. 
Kartki z dziejów Łowicza i Ziemi 
Łowickiej” przygotował natomiast 
obecny wiceprezes Łowickie-
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Marek Wojtylak, będący też kie-
rownikiem Oddziału Archiwum 
Państwowego m. st. Warszawy  
w Łowiczu. Więcej na temat tej 
bardzo ciekawej publikacji napi-
szemy w następnym Nowym Ło-
wiczaninie.

Podczas spotkania jubileuszo-
wego nie zabrakło życzeń i gra-
tulacji ze strony władz miasta, po-
wiatu oraz innych stowarzyszeń 
czy zaprzyjaźnionych osób. Wy-
stąpił też Dziecięco-Młodzieżowy 
Zespół Ludowy „Koderki”.

– Łowickie Towarzystwo Przy-
jaciół Nauk powstało w listopa-
dzie 1992 roku, aby kontynu-
ować działalność Stacji Naukowej  
w Łowiczu Mazowieckiego 
Ośrodka Badań Naukowych. 
Głównym celem jest inicjowanie, 
popieranie i rozwijanie badań oraz 
gromadzenie i publikowanie ma-
teriałów naukowych, dotyczących 
w szczególności Łowicza i regio-
nu łowickiego – przypominał hi-
storię prezes ŁPTN od 2002 roku 
Tadeusz Żaczek. W pierwszym 
okresie działalności towarzystwu 
przewodniczył Marek Wojtylak.  
Z funkcji wiceprezesa zrezygno-
wał w 1996 roku, wtedy działal-
ność towarzystwa osłabła. Ak-
tywne wznowienie działalności 
nastąpiło po wyborze nowych 
władz na walnym zgromadze-
niu w maju 2002 roku. Od 2003 
roku ŁTPN jest członkiem Ruchu 

Stowarzyszeń Regionalnych Rze-
czypospolitej Polskiej. Obecnie 
ŁTPN zrzesza 56 osób. 

– Przez 25 lat działalności dużo 
działo się w Łowickim Towarzy-
stwie Przyjaciół Nauk. Dużo osób 
nam też pomagało – mówił dalej 
prezes Żaczek. Wraz z wicepreze-
sem Markiem Wojtylakiem wrę-
czył listy gratulacyjne. Otrzymali 
je: burmistrz Krzysztof Kaliński, 
dyrektor Łowickiego Ośrodka 
Kultury Maciej Malangiewicz 

(ŁOK jest wydawcą Roczników), 
Michał Zalewski z ratusza, dyrek-
tor Muzeum w Łowiczu Marzena 
Kozanecka-Zwierz, szef łowic-
kiej Poligrafii z Górek, wydającej 
m.in. część Roczników Łowic-
kich i innych wydawnictw ŁTPN 
Wiesław Kacprzak oraz Jacek Bo-
niecki z wydawnictwa Sigma ze 
Skierniewic. 

– To dla mnie zaszczyt, rów-
nież z tego względu, że jestem 
członkiem towarzystwa, a po-
siedzenia zarządu odbywają się  
w moim gabinecie w ratuszu  
– mówił burmistrz Kaliński. Po-
dziękowania trafiły także do rąk 
obecnego przewodniczącego 
Rady Miejskiej Michała Trzo-
ski. – Te podziękowania należą 
się całej Radzie Miejskiej w Ło-
wiczu za uwzględnianie naszych 
wydawnictw w preliminarzach 
finansowych. Liczymy na konty-
nuację – nie ukrywał Tadeusz Ża-
czek.

Szczególne podziękowania 
prezes Żaczek skierował na ręce 
Agnieszki Pawłowskiej-Kalinow-

skiej, nauczycielki historii z II 
LO w Łowiczu, również człon-
kini ŁTPN. – Pani Agnieszka od 
lat odpowiada za stronę edytorską  
i techniczną oraz korektę Rocz-
ników Łowickich. Dba nie tylko  
o to, żeby przecinki były we wła-
ściwych miejscach, ale również  
o to, żeby koszt wydawnictwa nie 
były zbyt duży. Jej mąż Adam 
projektuje natomiast nam okładki  
– mówił prezes. 

W części artystycznej, będącej 
przerywnikiem po części oficjal-
nej, a przed prezentowaniem wy-
dawnictw, wystąpił Zespół Pieśni 
i Tańca „Koderki”. – To jest nasze 
wielkie dobro i to nie jest jedyny 
zespół, jaki w Łowiczu mamy. 
Zwracam się tutaj szczególnie do 
naszych gości z podobnego towa-
rzystwa w Kutnie. To jest ziemi 
naszej sól – komentował występ. 
„Koderki” wystąpiły z kapelą ro-
dzeństwa Mońków z Zielkowic. 

– XIV tom Roczników Łowic-
kich ma charakter okolicznościo-
wy. Podsumowujemy w nim na-
szą dotychczasową działalność 

wydawniczą – mówił prezes Ża-
czek. W Rocznikach znajdziemy 
zestawienie zawartości dotychczas 
wydanych 13 tomów. – Jest to od-
powiedź na prośby o powstanie 
takiego opracowania bibliogra-
ficznego. Ma pomagać w poszu-
kiwaniach źródeł oraz opracowań 
– mówił. Znajdziemy w nim zesta-
wienie chronologiczne każdego  
z tomów Roczników, zestawie-
nie z podziałem na artykuły, 
przyczynki i materiały, biografie, 
wspomnienia itd. oraz – co wyda-
je się równie ciekawe – zestawie-
nie alfabetyczne autorów ze wska-
zaniem miejsca i czasu publikacji. 

Łatwo więc sprawdzić, że naj-
więcej publikacji w Rocznikach 
Łowickich ma na swoim koncie 
Marek Wojtylak – 27, nieco mniej, 
20, Tadeusz Żaczek. – Zachęcamy 
wszystkich zainteresowanych do 
zgłaszania się do nas i śmielsze-
go publikowania na łamach Rocz-
ników – mówiła Agnieszka Paw-
łowska-Kalinowska. 

Ponadto tom zawiera rela-
cję z przebiegu projektu eduka-
cyjnego „Akcja AB w Łowiczu. 
Wiersze i sonety łowickie Alek-
sandra Bączkowskiego” (opraco-
wanie Aleksandra Niebudka oraz 
rys biograficzny autorstwa marka 
Wojtylaka), kronikę działalności 
oddziału PTTK za 2016 rok przy-
gotowaną przez Zdzisława Kry-
ściaka, kronikę obchodów 880-le-
cia Łowicza przygotowaną przez 
Michała Zalewskiego i Grzego-
rza Turskiego z UM oraz przegląd 
wydarzeń, w których brali udział 
członkowie ŁTPN w 2016 roku  
w opracowaniu prezesa i wicepre-
zesa towarzystwa. 

Po prezentacji Roczników głos 
zabrał autor wspomnianego wy-
żej opracowania tytułem „Wy-
szperane w archiwum. Kartki  
z dziejów Łowicza i Ziemi Ło-
wickiej” Marek Wojtylak. 
Oprócz odczytu przygotował pre-
zentację multimedialną, do której 
wybrał kilka ciekawych, wyszpe-
ranych w archiwum dokumen-
tów. Obszernie na temat tej pu-
blikacji w kolejnym wydaniu 
Nowego Łowiczanina. 

– Oczywiście nie kończymy 
działalności wydawniczej i już 
zapowiadamy kolejny tom rocz-
ników, który wydamy już nieba-
wem, może nawet jeszcze w tym 
roku. Marek (Marek Wojtylak  
– przyp. red.) mówił mi, że już 
niewiele brakuje – zapowiedział 
prezes.

Po części oficjalnej był czas  
na poczęstunek.  mak

Zapraszamy do obejrzenia re-
lacji filmowych na stronie www.
lowiczanin.info

Zachęcamy wszystkich 
zainteresowanych 
do zgłaszania się 
do nas i śmielszego 
publikowania na 
łamach roczników.

Agnieszka Pawłowska-
Kalinowska

Podczas spotkania jubileuszowego odbyła się promocja dwóch ciekawych wydawnictw: XiV tomu  
roczników Łowickich oraz opracowania marka wojtylaka „wyszperane w Archiwum. kartki z dziejów  
Łowicza i Ziemi Łowickiej.”
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Sanniki | narodowe czytanie 2017 

„Wesele” z udziałem
zespołu „Sanniki”
Po raz trzeci biblioteka 
w Sannikach przystąpiła 
do ogólnopolskiej akcji 
Narodowego Czytania 
odbywającej się pod 
patronatem Prezydenta RP.

18 listopada w czytaniu „Wese-
la” w sali przy OSP w Sannikach 
wzięli udział członkowie Regio-
nalnego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Sanniki”. 

– Zespół nie tylko nam pięknie 
zaśpiewał, np. „Płynie Wisła, pły-
nie”, ale też z zespołu była para 
młodych, świadkowie, rodzice  
i goście weselni. Żeby było wyjąt-
kowo i barwnie, część członków 

zespołu była w strojach sannic-
kich, a część w strojach krakow-
skich – relacjonuje dyrektor 
biblioteki Barbara Golus. Człon-
kowie zespołu nie czytali jednak 
fragmentów „Wesela”, stanowili 
raczej „barwne tło” weselników. 

Kilka różnych fragmentów dra-
matu przeczytali natomiast, rów-
nież ubrani w stroje ludowe, wójt 
gminy Sanniki Gabriel Wieczo-
rek, pochodzący z Sannik le-
karz, będący też m.in. nauczycie-
lem akademickim Instytutu Nauk 
o Zdrowiu Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej w Płocku, czy 
też członkiem zespołów Lotnicze-
go Pogotowia Ratunkowego Ro-
bert Niezgoda oraz Włodzimierz 

Rączka – wychowawca z Moca-
rzewa, zajmujący się m.in. hipote-
rapią. Czytali role różnych posta-
ci, m.in: Żyda – Hersza Singera, 
Czepca, Księdza, Dziennikarza 
– Rudolfa Starzewskiego, Poety 
– Kazimierza Przerwy-Tetmajera 
czy też Wernyhory i Chochoła. 

– Dekorację przygotowaliśmy 
we własnym zakresie – podkreśla 
dyrektor Golus. Był przygotowa-
ny m.in. stół weselny z obrazkiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej  
w tle, nieopodal stała skrzynia po-
sagowa. 

W spotkaniu uczestniczyło, 
łącznie z kilkunastoosobowym 
zespołem, kilkadziesiąt osób. Za-
kończono je poczęstunkiem.  mak 

Bolimów | konkurs czytelniczy z życia i twórczości c.S. lewisa

Uczniowie SP Kęszyce pojadą  
na konkurs powiatowy

Ośmiu uczniów ze szkół  
w Bolimowie, Huminie i Kęszy-
cach wzięło udział 17 listopada 
w gminnych eliminacjach powia-
towego konkursu czytelniczego 
„W kręgu baśni i fantastyki Cli-
ve’a Lewisa”, które zorganizo-
wał Gminny Ośrodek Kultury  
w Bolimowie. Trzech z nich od-
powiedziało najlepiej na przygoto-
wany zestaw 78 pytań, które obej-
mowały życie i twórczość Clive’a 
Lewisa oraz treść dwóch powie-
ści: „Lew, czarownica i stara sza-
fa” oraz „Książę Kaspian” z cyklu 
„Opowieści Narnii”. 

Uczniowie mogli zdobyć mak-
symalnie 110 punktów. I miejsce 
zdobył Kamil Chmielewski z SP 
Kęszyce – 102,5 pkt., II miejsce 
Hubert Pilich z SP Kęszyce – 100 

pkt. i III Piotr Kocus z SP Kęszy-
ce – 95 pkt. Cała trójka powalczy 
o laury w finale powiatowym kon-

kursu, który odbędzie się 2 grud-
nia w Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej w Skierniewicach.  tb

Łyszkowice | Szkoła podstawowa

Edukacja filmowa dla wszystkich klas
Przez cały rok szkolny po-

szczególne klasy Szkoły Pod-
stawowej w Łyszkowicach 
będą jeździły do kina Polonez  
w Skierniewicach w ramach pro-
jektu „Nowe Horyzonty Edukacji 
Filmowej”. Z założenia nie są to 
zwykłe wyjazdy na kinowe prze-
boje. Ich repertuar jest starannie 
dobierany, uczniowie mają oglą-
dać filmy ambitne, choć oczywi-
ście dostosowane do wieku, po-
przedzone prelekcją.

We wrześniu uczniowie III 
klasy podstawówki obejrze-
li francusko-włoski film ani-
mowany „Sekret Eleonory”  
z 2009 roku, opowiadający hi-
storię chłopca ratującego rodzin-
ny księgozbiór. 8 listopada do 
Skierniewic pojechali z kolei naj-
młodsi uczniowie szkoły – kla-
sy „0”. Obejrzeli siedem krótko-
metrażowych animacji z różnych 

części świata, które w lekkiej  
i przystępnej dla dzieci formie po-
ruszały poważne problemy, takie 
jak: choroba, alienacja czy strach.  
W dalszej kolejności planowane 
są wyjazdy dla klas starszych, od 
IV po III gimnazjum. 

Program NHEF jest zgodny  
z podstawą programową i posia-
da rekomendację Ministerstwa 
Edukacji Narodowej. Szkolnym 
koordynatorem projektu jest na-
uczycielka plastyki Małgorzata 
Błońska.  tm

uczniowie z Łyszkowic w skierniewickim kinie „polonez”.

Gminę Bolimów w finale konkursu w Skierniewicach reprezentować 
będą: hubert pilich, kamil chmielewski i piotr kocus, wszyscy z Sp 
kęszyce.
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Fragmenty „Wesela” zostały zaprezentowane w przystrojonej na tę okazję sali przy oSp w Sannikach.
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Łowicz | przegląd Teatrów pijarskich

Nie tylko o Kalasancjuszu
Od 17 do 19 listopada w szkole pijarskiej  
w Łowiczu gościło około 100 osób z grup 
teatralnych z Krakowa, Katowic, Elbląga, 
Rzeszowa i Warszawy. Wraz z uczniami  
z Łowicza brały one udział w VII Ogólnopolskim 
Przeglądzie Teatrów Pijarskich.

Przede wszystkim była to star-
sza młodzież, nieliczną grupę 
stanowiły dzieci ze szkół podsta-
wowych. W ich wykonaniu moż-
na było obejrzeć 7 przedstawień. 
Każde z nich miało inny charakter. 
Był klasyczny teatr, była pantomi-
ma i teatr cieni, ale też musical  
w konwencji broadwayowskiej.

Przegląd rozpoczął się w piąt-
kowy wieczór od gościnnego wy-
stępu Małgorzaty i Artura Zajtów 
z Łodzi, którzy wystawili „Pa-
storałkę”. Aktorzy brali udział 
w całym przeglądzie, oglądając 
wszystkie przedstawienia. Potem 
spotkali się z młodymi aktorami, 
aby dyskutować o spektaklach, nie 
oceniając ich. 

Jeszcze w piątkowy wieczór 
wystąpiło koło teatralne z Krako-
wa z „Żelazo, złoto, srebro” – był 
to teatr cieni. Sobotni program 
rozpoczęła klasyka – „Święto-
szek” w wykonaniu grupy Fre-

dromania, działającej w Szko-
le Podstawowej Zakonu Pijarów  
w Katowicach. 

Potem zaprezentowały się koła 
teatralne Szkół Pijarskich z War-
szawy w przedstawieniach: „Ży-
cie świętego nauczyciela” w reż. 
Marii Wróbel oraz o podobnym 
tytule „Kalasancjusz – święty pe-
dagog” w reżyserii Beaty Zaborek 
– było to pełne śpiewu i tańca ra-
dosne przedstawienie, w którym 
dzieci śpiewały o patronie szkół 
pobożnych. Finałową piosen-
kę, napisaną do szlagieru zespołu 
ABBA „Money”, ze słowami „Pi-
jarzy, pijarzy, wciąż na straży edu-
kacji są... Pijarzy, pijarzy – zawsze 
z dziećmi są!”, na prośbę publicz-
ności bisowały. 

Teatr Atmosfera z Rzeszowa 
przyjechał do Łowicza z musica-
lowym spektaklem „Nowy Hiob”, 
pełnym ruchu, tańca i śpiewu. 
Grupa Some z Elbląga zagrała 

pantomimę o wiele mówiącym ty-
tule „SAMo-TnO-OŚĆ”. Podob-
ną tematykę miał spektakl łowic-
ki pt. „Spotkanie” z reżyserii Ewy 
Komuńskiej, w którym duch św. 
Józefa Kalasancjusza odwiedza 
czasy współczesne i spotyka dwie 
smutne młode osoby, nie rozstają-
ce się z telefonem, dla których ich 
najbliżsi nie mają czasu. 

Co podobało  
się młodzieży
Członkom grupy z Elbląga,  

z którymi mieliśmy okazję rozma-
wiać (Iza Penkalska, Sara Małec-
ka i Mateusz Białas) szczególnie 
podobał się musical „Nowy Hiob” 
w wykonaniu grypy z Rzeszowa  
– długi, rozbudowany, zrobiony  
z dużym rozmachem, z udziałem 
około 30 aktorów. Oni robią zu-
pełnie inny teatr – ruchu, minima-
listyczny. Występują w czarnych 
kostiumach, boso. „SAMo-TnO-
-OŚĆ” to przygotowane specjal-
nie na przegląd przedstawienie,  
w którym gra 17 licealistów. Pi-
sownia tytułu – jak nam wyjaśni-
li rozmówcy – oznacza tyle, że sa-
motność może nam „ością stanąć 
w gardle”, bo jest trudna do znie-
sienia, „do przełknięcia”. 

Ich przedstawienie zaczyna się 
od tego, że ludzie są w grupach, 
parach, potem rozdzielają się. 
Każdy ma tylko telefon w dłoni  
i zaczyna żyć w wirtualnym świe-
cie. – Stajemy się marionetkami, 
robimy tylko to, co ktoś nam po-
każe. Gdy upada kolega, zamiast 
pomóc mu wstać, fotografuje-
my go i robimy sobie z nim selfie  

– mówi Iza Penkalska. – Piszemy 
do siebie sms: „Gdzie jesteś. Nie 
mogę cię znaleźć”. Dostajemy 
odpowiedź: „Obok ciebie”. Ale 
nie widzimy drugiego człowieka.  
Na znak zniewolenia malujemy 
twarze czarną farbą. 

Licealiści chcieli, aby ich prze-
kaz dotarł do wszystkich – i star-
szych, i młodszych, żeby poka-

zać problem odsuwania się ludzi  
od siebie i znieczulicy. 

Animatorka z Łowicza, Wero-
nika Słomiana z klasy II LO, nie 
miała okazji oglądać wszystkich 
przedstawień. Z tych, które wi-
działa, bardzo pozytywne wraże-
nia zrobiło na niej „Kalasancjusz 
– święty pedagog” w wykonaniu 
grupy z Warszawy. – Przedsta-

wienie było bardzo starannie zro-
bione. Podobała mi się narracja, 
śpiew i taniec. Widać było, że dzie-
ci występując świetnie się bawiły. 

Z kolei Patrycja Skała – tak-
że animatorka i licealistka z kla-
sy II z Łowicza, najwyżej oce-
niła musical grupy z Rzeszowa.  
– I w tamtym, i w tym roku oni 
pokazali klasę. Dla mnie są pro-
fesjonalistami. Oni nawet jak się 
kłaniają, to robią to jak zawodowi 
aktorzy. Jest w tym szyk. 

Jak trudno dyskutować 
nie oceniając 
Zwieńczeniem przeglądu była 

dyskusja o zaprezentowanych 
przedstawieniach, do której po-
nad 80-osobową ekipę z niemal 
wszystkich grup teatralnych pró-
bowali zachęcić Małgorzata i Ar-
tur Zajtowie. Co ciekawe, w jej 
trakcie młodzi aktorzy dowiedzie-
li się – ku swojemu zaskoczeniu  
– że założyciel szkół pijarskich, 
św. Józef Kalasancjusz, nie po-
zwalał dzieciom w swojej szko-
le (pierwszej bezpłatnej na świe-
cie) robić teatru. – Jak to? – pytali 
uczniowie. Mogli być tym bar-
dziej zdziwieni, że w obecnej pe-
dagogice szkół pijarskich teatr od-
grywa sporą rolę. Małgorzata Zajt 
opowiedziała im, że dlatego, że te-
atr był pełen grzechu. Aktorzy źle 
się prowadzili, a ich gra oceniana 
była jako kłamstwo, za które prze-
cież brali pieniądze. – Około 1720 
r. lalkarzy jeszcze palono na sto-
sie, a pierwszy katolicki pogrzeb 
aktora odbył się w 1795 r. Wcze-
śniej chowano aktorów w niepo-
święconej ziemi, odmawiano im 
przystępowania do sakramentów 
– mówiła aktorka. Było to na-
wiązanie to tego, że gra aktorska 
uważna jest za sztukę niepiękną, 
podobnie jak reżyseria. Pięknymi 
sztukami w teatrze są: literatura, 
plastyka i muzyka. 

Najsłabszą stroną przeglądu 
była publiczność – a właściwie 
jej brak. Jedynie przedstawienie 
z Łowicza oraz jeden z wystę-
pów dzieci z Warszawy, na które 
przyszła grupa uczniów ze Szko-
ły Podstawowej nr 3, miały nieco 
więcej osób na widowni. Trochę 
szkoda, bo inaczej wygląda teatr, 
gdy publiczność dopisze.  mwk

Samotność może 
nam „ością stanąć 
w gardle”, bo jest 
trudna do zniesienia, 
„do przełknięcia”.

Teatr Atmosfera z Rzeszowa na przeglądzie pokazał przygotowany z rozmachem musical „nowy hiob”.

W przestawianiu „Spotkanie” w wykonaniu uczniów z Łowicza 
młodzi ludzie dzwonią do swoich bliskich i proszą o spotkanie.  
ci nie mają dla nich czasu.
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Scena ze „świętoszka” w wykonaniu młodzieży z katowic.

Zduny 
Jurorka 
też zaśpiewa

Dom Kultury w Zdunach za-
prasza na III Regionalny Festiwal 
Piosenki Polskojęzycznej w Zdu-
nach, który odbędzie się w dwóch 
odsłonach. Już jutro, 1 grudnia w 
godz. 9-18 trwać będą przesłucha-
nia, koncert galowy zaplanowano 
zaś na niedzielę, 3 grudnia o godz. 
15. Gościem specjalnym gali bę-
dzie piosenkarka Renata Dąb-
kowska – główny juror festiwalu. 
Zasłynęła ona w latach 90. jako 
wokalistka zespołu Sixteen, obec-
nie występuje z discopolowym ze-
społem Dystans.  

Jak zapowiada Halina Anysz-
ka,  dyrektor DK w Zdunach, ar-
tystka  wystąpi także na scenie. Na 
przesłuchania i koncert galowy – 
wstęp wolny dla wszystkich.  mwk
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Łódź | Sąd zdecydował o zaostrzeniu kary 

Odsiadka nie ominie Macieja K.
W czwartek (23 listopada) Sąd Apelacyjny w Łodzi wydał orzeczenie,  
w którym uchylił rozstrzygnięcie o warunkowym zawieszeniu wykonania  
kary pozbawienia wolności wobec Macieja K. z Łowicza za przestępstwo seksualne 
na małoletniej poniżej 15. roku życia. Prawomocna już w tej chwili jest kara 
bezwzględnego pozbawienia wolności w wymiarze 1 roku.

Przypomnijmy, że Prokuratura 
Rejonowa w Łowiczu 30 czerw-
ca 2016 roku skierowała prze-
ciwko Maciejowi K. (urodzone-
mu w 1997 roku) akt oskarżenia 
do Sądu Okręgowego w Łodzi.  
O sprawie zrobiło się głośno gdy 
śledczy wystawili list gończy za 

ukrywającym się mieszkańcem 
Łowicza. 

14 grudnia policjanci zapukali 
do mieszkania, w którym, zgod-
nie z powziętymi informacja-
mi, przebywał. Próbował zbiec 
przez okno, ale został zatrzymany  
i obezwładniony. W związku  

z postanowieniem Sądu Okręgo-
wego w Łodzi trafił do aresztu. 

odsiadka  
„w zawieszeniu” 
29 maja 2017 roku SO w Łodzi 

skazał nieprawomocne Macieja K. 
z art. 200 par. 1 kk, który brzmi: 

„Kto obcuje płciowo z małolet-
nim poniżej lat 15 lub dopuszcza 
się wobec takiej osoby innej czyn-
ności seksualnej lub doprowadza 
ją do poddania się takim czyn-
nościom albo do ich wykonania, 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od lat 2 do 12”. Zarzut po-
stawiony Maciejowi K. dotyczył 
doprowadzenia do czynności sek-
sualnej z małoletnią poprzez jej 
odurzenie substancjami odurza-
jącymi, co prawnie było rozpa-
trywane w kategorii jej wykorzy-
stania seksualnego. Rozprawa od 

początku była prowadzona z wy-
łączeniem jawności. 

Stosując nadzwyczajne złago-
dzenie kary, sąd I instancji orzekł 
wobec Macieja K. 1 rok pozba-
wienia wolności w zawieszeniu na 
5 lat próby, grzywnę w wysoko-
ści 220 stawek po 40 złotych, za-
kaz zbliżania się do pokrzywdzo-
nej oraz dozór kuratora sądowego. 

Sąd zaostrzył karę 
Jak poinformowała nas Dag-

mara Grabia, z upoważnienia 
rzecznika Prasowego Sądu Ape-
lacyjnego w Łodzi SSA Piotra 
Feliniaka, w sprawie zostały zło-
żone apelacje oskarżycieli posił-
kowych i prokuratora. 23 listopa-
da Sąd Apelacyjny w Łodzi wydał 
wyrok, uwzględniając je częścio-

wo w ten sposób, iż „Uchylono 
rozstrzygnięcie o warunkowym 
zawieszeniu wykonania kary po-
zbawienia wolności, karze grzyw-
ny, dozorze kuratora, zaliczeniu  
w poczet orzeczonej kary ma-
jątkowej okresu tymczasowego 
aresztowania oskarżonego oraz  
o kosztach sądowych”. W pozo-
stałym zakresie zaskarżony wyrok 
został utrzymany w mocy. 

– Prawomocna jest kara bez-
względnego pozbawienia wolno-
ści w wymiarze 1 roku. Z tym, 
że zaliczono na jej poczet okres 
tymczasowego aresztowania od 
14 grudnia 2016 roku do 27 mar-
ca 2017 roku – informuje nas Dag-
mara Grabia. Na pozostałe blisko 
9 miesięcy Maciej K. trafi do wię-
zienia.  aa 

reklAmA
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informacje
 � Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; Oporów (24) 383-11-50

 �urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

 �urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �ZuS Kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �Ośrodki Pomocy Społecznej: żychlin 

(24) 285-11-26, bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, oporów: (24) 
383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

pogotowia
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica  
(24) 282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24) 282-21-84

 �Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24) 285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul. popiełuszki 1, nZoZ red-med 
 tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Żychlin
dyżury nocne w godz. 20.00-8.00:
czwartek, 30 listopada: 
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
piątek, 1 grudnia:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
sobota, 2 grudnia:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
niedziela, 3 grudnia:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
poniedziałek, 4 grudnia:
ul. narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46 
wtorek, 5 grudnia:
ul. narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46 
środa, 6 grudnia:
ul. narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46 
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Punkt apteczny w Pleckiej  

   Dąbrowie 15, tel. 24-282-21-28
 �Punkt apteczny w Oporowie 25/1,  

   tel. 24-383-15-19

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiastowa-
nia najświętszej maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �Kutnowski Dom Kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Filia Biblioteczna Nr 1 w Żychlińskim 
Domu Kultury – dniach 2-31 sierpnia 
nieczynna.

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Oporo-
wie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu remigiusz michalak)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Hala OSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06; 

 �Hala OSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolo-
wa 2, tel. 46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul. kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe), w 
środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 �Strefa squash codziennie w godz. 
6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Strefa bowling czynna od pn.-czw.  

w godz. 12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-
24.00, w niedziele i święta w godz. 10.00-
22.00. rezerwacje tel. 24 357 56 11

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �środa –14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie czynne  

od poniedziałku do piątku w godz. 10.00- 
16.00, kasa 10.00-15.30. bilety: normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł; w poniedziałki wstęp 
bezpłatny; oprowadzanie po muzeum  
30 zł po wcześniejszej rezerwacji.  
ostatni zwiedzający wchodzi na pół 
godziny przed zamknięciem. 

 �Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach  
8.00-17.00; wstęp bezpłatny.

 �Muzeum Regionalne w Kutnie czynne: 
poniedziałek – piątek w godz. 10:00-18:00; 
niedziela 10:00-16:00. ostatni zwiedzający 
wchodzi 30 min. przed zamknięciem. bilety: 
5 zł normalny, 2,50 zł ulgowy, 1 zł z kartą 
dużej rodziny; wstęp wolny w niedziele. 
kutno, plac marsz. J. piłsudskiego 20. 

„Miasto w czasie i przestrzeni” – wy-
stawę rozpoczyna dział archeologiczny, 
dot. najdawniejszych dziejów Ziemi 
kutnowskiej; dalej: część przyrodnicza, 
etnograficzna i historyczna. 
„Rzeźba po kutnowsku” – wystawa 
prezentuje muzealną kolekcję rzeźb 
współczesnych twórców ludowych i nie-
profesjonalnych z terenu kutna i powiatu.
 �Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  

czynne codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10-16. ekspozycja ukazuje prze-
bieg dramatycznych walk, jakie toczyły  
nad bzurą oddziały polskie dowodzone 
przez generała dywizji Tadeusza kutrzebę. 
Zebrane pamiątki, zdjęcia, elementy 
uzbrojenia, umundurowania dokumentują 
największą bitwę kampanii wrześniowej 
1939 roku. kutno, park wiosny ludów. 
bilety: normalny – 5 zł, ulgowy – 2,50 zł, 
niedziele – wstęp bezpłatny.

 �Galeria Okno na sztukę –  
„Projekcje włoskie”– wystawa malarstwa 
marka haładudy, Tomasza kalitko,  
Joanny marcinkowskiej i Agaty nowak,  
kutnowski dom kultury,  
ul. żółkiewskiego 4.

 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 
– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
kaplica św. boromeusza w muzeum; 
wstęp 2 zł.
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  

w XiX i XX wieku, wybuch ii wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady; 
wstęp 2 zł.
„Made in Głowno 2017” – piąta 
odsłona projektu wystawienniczego 
opracowanego przez darka młynarczyka.  
na wystawie zaprezentowane będą: 
prace malarskie, rzeźbiarskie, ceramika, 
ilustracje książkowe, papiery czerpane, 
rysunki oraz obiekty przestrzenne. werni-
saż: piątek, 8 grudnia, godz. 18.00.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
Łowicz, Stary rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był paweł paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku Galerii Łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „kampinos” na i piętrze 
baszty im. gen. klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. podrzeczna 30.

 �„Cztery pory roku w przyrodzie powia-
tu łowickiego” – wystawa pokonkursowa 
ekologicznego konkursu Fotograficznego; 
czynna do końca grudnia w holu powiato-
wej biblioteki publicznej w Łowiczu, Stary 
rynek 5/7 (wejście od ul. 3 maja).

 �Bolimów: „Trzecie oko” – cykl okrą-
głych obrazów, wykonanych w technice 
akrylowej na płótnie autorstwa Anny kos-
sakowskiej – wystawa plenerowa Galerii 
przechodniej, na ogrodzeniu przy Gok.

 �Domaniewice: „Galeria Przechodnia”– 
„Medytacje/fotowiersze” – wystawa 
fotograficzna ewy Filipp; Gminny ośrodek 
kultury. wstęp wolny.

 �Kiernozia: „Pejzaż ojczysty” – wystawa 
prac autorstwa Anny Szcześniak; Gminna 
biblioteka publiczna.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej, świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem” – wystawa plene-
rowa poświęcona pracom konserwator-
skim prowadzonym przez prof. Gerarda 
ciołka w latach 1947-1952 w nieborowie; 
czynna do końca listopada.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  

do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. his 
torii kolejnych właścicieli dóbr sannickich;
„ułani, ułani” – wystawa regulaminowe-
go wyposażenia osobistego żołnierzy  
z okresu ii rzeczypospolitej, czynna  
do 30 listopada.
„Sannickie inspiracje” – poplenerowa 
wystawa malarstwa, czynna do 2 grudnia.
„Anioły w moich lustrach” – wystawa 
malarstwa haliny błażyńskiej, czynna od 
3 grudnia 2017 r. do 26 stycznia 2018 r.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. w kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w Łowiczu Archiwum 
państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 

dzieci ze Szkoły podstawowej w mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek – środy,  
    30 listopada – 6 grudnia

kino nieczynne

Kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 30 listopada:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas 
– film familijny, prod. norwegia; reżyseria: 
Terje rangnes; czas: 1 godz. 10 min.
nie musisz być dorosły ani bogaty aby 
dla swych bliskich stać się mikołajem. A 
gdy odkryjesz piękno ciepłych, rodzin-
nych Świąt i podzielisz się tą radością 
z ważnymi dla ciebie osobami, kto wie, 
może spotkasz Świętego mikołaja we 
własnej osobie. To jest właśnie filmowa 
opowieść o takim spotkaniu…
godz. 1800 – Najlepszy – dramat biogra-
ficzny/sportowy, prod. polska; reżyseria: 
Łukasz palkowski; czas: 1 godz. 50 min.
Głównym bohaterem filmu jest polak, 
który zachwycił świat, a który u nas, do 
dziś, pozostaje osobą praktycznie niezna-
ną. To fascynująca, pełna morderczego 
wysiłku, spektakularnych upadków i 
niezwykłej siły, historia inspirowana 
życiem Jerzego Górskiego, który ukoń-
czył bieg śmierci oraz ustanowił rekord 
świata w triathlonowych mistrzostwach 
świata, zdobywając tytuł mistrza na 
dystansie double ironman z czasem 
24h:47min:46sek. Ten rekord nie byłby 
jednak możliwy, gdyby w jego życiu nie 
pojawiły się dwie kobiety. Jedną stracił. 
druga stała się inspiracją, aby zawalczył 
o swoje życie.
godz. 20.00 – Listy do M. 3 – komedia 
romantyczna, prod. polskiej; reżyseria: 
Tomasz konecki; czas: 1 godz. 40 min.
 �Piątek – niedziela, 1-3 grudnia:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas
godz. 18.00, 20.00 – Najlepszy
 �Poniedziałek, 4 grudnia:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas
godz. 18.00 – Najlepszy
godz. 20:00 – Redwood (przedpremiera) 
– horror, prod. wielka brytania; reżyseria: 
Tom paton; czas: 1 godz. 20 min.
 �Wtorek, 5 grudnia:
godz. 16.30 – Mikołaj w każdym z nas
godz. 18.00 – Najlepszy
godz. 20.00 – Redwood
 �środa, 6 grudnia:
godz. 16.15 – Mikołaj i spółka (promo-
cja) – familijny, komedia, prod. Francja
reżyseria: Familijny/komedia;  
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 18.00 – Najlepszy
godz. 20.00 – Redwood

bilety: seanse 2d: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3d: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

koncerty
 �Czwartek, 14 grudnia:
godz. 18.00 – Michał Bajor „Od Kofty 
do Korcza” – koncert Jubileuszowy na 
45-lecie kutnowskiego domu kultury. 
kdk, ul. żółkiewskiego 4. bilety: 75 zł.

inne
 �Czwartek, 30 listopada:
godz. 18.00 – Przedstawienie Hamleta 
we wsi Głucha Dolna – spektakl przy-
gotowany przez Teatr SUTw w kutnie; 
centrum Teatru, muzyki i Tańca, ul. 
Teatralna 1. bilety: 7 zł.
 �Niedziela, 3 grudnia:
godz. 11.00 – „Zimowe niespodzianki” 
– spektakl teatralny w wykonaniu Teatru 
„psikus”;  centrum muzyki i Tańca  
w kutnie, ul. Teatralna 1. bilety: 12 zł.
godz. 14.00 – I ty możesz zostać Miko-
łajem! – blok mikołajkowy wykonawców 
w wieku od 3 do 10 lat z przygotowanymi 
przez siebie wierszami, piosenkami lub 
krótkimi scenkami teatralnymi; kutnowski 
dom kultury, ul. żółkiewskiego 4.
 �Wtorek, 5 grudnia:
godz. 17.00 – Spotkanie autorskie  
z Michałem Ogórkiem – dziennikarzem, 
felietonistą, prezenterem telewizyjnym, 
satyrykiem i krytykiem filmowym; sala 
konferencyjna Urzędu Gminy żychlin, ul. 
barlickiego 15a.
 �Piątek, 8 grudnia:
godz. 16.00-19.00 – Rodzinne warszta-
ty dekoracji świątecznych. wstęp: 30 
zł od rodziny (max. 3 osoby). ilość miejsc 
ograniczona, obowiązują zapisy. kutnow-
ski dom kultury, ul. żółkiewskiego 4.
 �Sobota, 9 grudnia:
godz. 10.00-14.00 – Rodzinne warszta-
ty dekoracji świątecznych. wstęp: 30 
zł od rodziny (max. 3 osoby). ilość miejsc 
ograniczona, obowiązują zapisy. kutnow-
ski dom kultury, ul. żółkiewskiego 4.
 �Piątek, 15 grudnia:
godz. 17.00 – świąteczne warsztaty 
szycia – dla rodziców z dziećmi. info/za-
pisy: karolina Łabęcka tel. 795-079-899.

 INFORMATOR dlA żychlinA i okolic

OFERTY PRACY
powiATowy UrZąd prAcy w kUTnie
(stan na 29.11.2017 r.) 

 � operator podnośnika koszowego
 � Tokarz w metalu
 � Sprzedawca
 � pracownik marketingu
 � pomocnik budowlany
 � rozbieracz-wykrawacz
 � dyrektor w ośrodku niezabudka
 � nauczyciel przedszkola
 � pracownik fizyczny-oczyszczacz
 � pracownik produkcyjny
 � Technolog-inzynier sprzedaży
 � Specjalista do spraw handlu
 � pakowacz ręczny
 � operator maszyn numerycznych 
i konwencjonalnych

 � pracownik fizyczny
 � Spedytor
 � Specjalista d.s. administracji zamówień
 � Specjalista do spraw badań neuromar-
ketingowych

 � pracownik budowlany
 � Analityk w międzynarodowych projek-
tach badawczych

 � rozbieracz-wykrawacz
 � Ubojowy
 � Sprzątaczka
 � dozorca
 � pracownik obsługi biurowej
 � pracownik serwisowy
 � Specjalista ds. zakupów
 � przedstawiciel handlowy
 � pracownik fizyczny
 � monter sieci gazowych
 � mechanik
 � elektronik
 � konstruktor-technolog
 � Sprzedawca na stacji paliw
 � monter płyt kartonowo-gipsowych
 � pakowacz
 � mobilny doradca klienta biznesowego
 � Sprzedawca
 � pracownik zakładu prefabrykacji
 � Specjalista kontroli jakości

SKARB ROLNIKA 
noTowAniA Z TArGowiSkA mieJSkieGo 
(ceny z dnia 28.11.2017 r.)

  w Łowiczu w Głownie

brokuły szt. 2,00 3,00

buraki czerwone kg 1,00-1,50 1,50

cebula  kg 1,50-2,50 1,50

czosnek szt. 1,00 1,00-1,50

gruszki kg 3,00-5,00 -

jabłka kg 2,00-3,50 2,50-3,00

jaja fermowe 15 szt. 9,00-11,00 9,00-11,00

jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 13,00-14,00

kalafior  szt. 1,50-4,00 2,00-4,00

kapusta biała  szt. 2,50 3,00

kapusta kiszona kg 4,00 4,00

kapusta pekińska szt. - 2,00-2,50

koperek pęczek 1,50 -

miód 0,9 litra 30,00 30,00

marchew  kg 1,00-2,00 1,50

natka pietruszki pęczek 1,50 1,50

ogórki kiszone kg 6,00 5,00

ogórek zielony kg - 7,00-8,00

papryka czerwona kg 4,50 8,00

papryka zielona kg 4,50 8,00

papryka żółta kg 4,50 -

pieczarki kg 8,00 5,80

pietruszka kg 2,00-4,00 3,00-4,00

pomidor malinowy kg - 6,00-7,00

pomidor polny kg 5,00-6,00 -

pomidor szklarniowy kg 3,00-4,00 4,00-5,00

por szt. 2,00 2,00

rzodkiewka pęczek 1,50 1,50

sałata szt. 2,00 2,50

seler szt. 4,00 2,00-2,50

szczypiorek pęczek 1,50 -

śliwki kg - 7,50

włoszczyzna  pęczek 2,50 2,50

ziemniaki  kg 0,60-1,00 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 28.11.2017)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: 4,50 zł/kg+VAT

 � karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT;  
byki 8,50 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT;  
byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,50 zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. piJArSkA 3A; BEDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BOBROWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BOLIMÓW, Ul. rynek koŚciUSZki 17, 
Sklep „ewA”, p.pApiernik; DOMANIEWICE, Ul. GŁównA 26, Sklep p. JAkUbiAk; GąGOLIN POŁuDNIOWY, Sklep „koS”; HuMIN 1A, Sklep p. GreFkowicZ; IŁÓW: pl. rynek STAromieJSki 2A; Sklep p. pApierowSkieGo;  
KIERNOZIA, rynek kopernikA, kioSk p. weSoŁowSkieJ; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, Sklep p. kryGier; KuRABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁOWICZ, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSZKOWICE, Sklep „dUeT”,  
Ul. GminnA 6; NIEBORÓW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep p. FiGATA; NOWA SuCHA 22, Sklep p. Siewiery; OSTRÓW 20, Sklep p. beJdy; OSMOLIN: Ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; Ul. rynek 19, Sklep SpożywcZo-prZe-
mySŁowy; PSZCZONÓW 147, Sklep p. lipińSkieGo; SANNIKI, Ul. wArSZAwSkA 183, Sklep p. olkowicZ; SOBOTA, pl. ZAwiSZy cZArneGo 12, Sklep p. bińcZAk; SOKOŁÓW 19, Sklep p. GŁowAckieGo; STACHLEW 113A, Sklep 
p. wierZbickieJ; STARY DęBSK 6A, Sklep p. pAwŁA TArGASZewSkieGo, śLESZYN, Ul. GórnA 5, Sklep p. mącZyńSkieJ;  WALISZEW STARY 19, Sklep  p. pAbiJAńcZyk; ZABOSTÓW DuŻY, Sklep p. SZAleniec; ZAWADY 67, Sklep 
p. SokAlSkieJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, Sklep p. piecki.

PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEśCI”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁowickA 40; DMOSIN 1, bożenA krZeSZewSkA, piekArniA:  STRYKÓW: Sklep „ZoSiA”, Ul. TArGowA 25/27; Sklep p. ŁUkASZA 
pApińSkieGo, STAry rynek 4/29.

PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, Sklep mini-mAG; DOBRZELIN, Ul. wŁ. JAGieŁŁy, Sklep mAGdA; PACYNA, Ul. TowArowA 4, Sklep p. mAGdA-
leny dUrki; PLECKA DąBROWA, Sklep „monikA”; PODCZACHY 16, Sklep SpożywcZo-prZemySŁowy; śLESZYN, Ul. GórnA 5, Sklep p. mącZyńSkieJ; ŻYCHLIN, Ul. ŁąkowA 9A, Sklep „mAGdA”; Ul. nArUTowicZA 85F, Sklep 
„mAGdA”; Ul. 29 liSTopAdA 25-26, Sklep „elemiS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 uSTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe
kupno

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auto skup, tel. kom. 666-703-314.

 �kupię auto do 4.000 zł, tel. kom. 
691-270-855.

 �Złomowanie pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

sprzedaż
 �AUdi 80 Tdi, 1994 rok, tel. kom. 

602-689-205.

 �AUdi A3, 1.4 TSi Turbo, 2008 rok, 
granatowy metalik, tel. kom. 513-329-718.

 �AUdi A4 b7 Avant, 2.0 Tdi, 2005 rok, tel. 
kom. 794-373-667.

 �AUdi A4, 1.8 gaz, 3.700 zł, tel. kom. 
733-805-046.

 �bmw 520, 2.0 i, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. kom. 604-706-309.

 �ciTroËn c3, 1.4 benzyna, 2006 rok, 
niebieski metalik, tel. kom. 691-517-975.

 �dAewoo lanos, 1.4, 2001 rok, srebrny 
metalik, stan bdb, tel. kom. 513-375-786.

 �dAewoo matiz, benzyna, 1999 rok, tel. 
kom. 539-836-474.

 �dAewoo Tico, tel. kom. 609-227-348.

 �FiAT 126p, 1997 rok, tel. kom. 
791-759-507.

 �FiAT 126p, 1999 rok, Vw polo, 
1.4, 5-drzwiowy, 1997 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 500-252-115.

 �FiAT brava, 1.6 16V benzyna/gaz,  
tel. kom. 604-454-032.

 �FiAT cc 700, 1.500 zł, tel. kom. 
509-994-734.

 �FiAT cc, po kolizji, tel. kom. 
604-454-032.

 �FiAT palio weekend, 1999 rok, tel. kom. 
787-714-185.

 �FiAT punto ii, 1.2 benzyna/gaz, 2006 
rok, tel. kom. 795-495-539.

 �FiAT Seicento, 1998 rok, 135.000 km, 
tel. kom. 601-946-083.

 �FiAT Seicento, 2001 rok, 1.800 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 �FiAT Seicento, części, tel. kom. 
786-263-059.

 �Ford Galaxy, 1.9 Tdi 140 km, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana (mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 �hondA civic, 1999 rok, części, tel. kom. 
786-263-059.

 �Jeep compass benzyna/gaz, 2012 
rok, stan bdb, i właściciel, tel. kom. 
793-333-942.

 �KIA Sportage, 2.0 diesel, 136 KM, 
186.000 km, salon Polska, rejestracja 
03-2012, tel. kom. 664-560-851.

 �lUblin, 1996 rok, FiAT Seicento, 
1999 rok, rower elektryczny, tel. kom. 
699-939-986.

 �lUblin, 1999 rok, po kolizji, tel. kom. 
604-627-346, 665-440-206.

 �mAZdA 6, 1.8, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 661-666-354.

 �mercedeS c klasa, 2.2 cdi w203, 
2007 rok, bogate wyposażenie,  
w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 �mercedeS e210 Avangarde disel, 
1998 rok, srebrny metalik, tel. kom. 
666-072-662.

 �NISSAN Almera N16, 1.8 gaz,  
2000 rok, tel. kom. 782-273-568.

 �niSSAn micra, 1.2 benzyna, 2011 rok, 
5-drzwiowy, AbS, klimatronic, centralny 
zamek, sprowadzona z niemiec, tel. kom. 
790-808-190.

 �niSSAn navara, 2.5 diesel, 2011 rok, tel. 
kom. 790-808-190.

 �niSSAn Qashqai benzyna, 2009 rok, 
i właściciel, tel. kom. 601-614-035.

 �opel Astra G, 1.6 16V gaz sekwencja, 
1999 rok, wyposażony, sprawny,  
i właściciel, tel. kom. 600-938-371.

 �opel Astra ii, 1.6, 1999 rok, 240.000 
km, hatchback, tel. kom. 509-233-712.

 �opel Astra iiih, 1.9 diesel, 2006 rok, 
236.000 km, tel. kom. 796-841-205.

 �opel corsa, 1.5 diesel isuzu, 1999 rok, 
stan bdb., tel. kom. 604-706-309.

 �opel insignia, 2.0 cdTi, 2009 rok,  
160 km, tel. kom. 787-124-899.

 �opel meriva, 2003 rok, tel. kom. 
606-123-405.

 �opel Vectra A, 8V 115km gaz do 2025 
r., stan bdb, tel. kom. 606-687-756.

 �opony zimowe 13, tel. kom. 
504-271-049.

 �opony zimowe 205/55r16, tel. kom. 
607-385-489.

 �peUGeoT 107, 2007 rok, tel. kom. 
697-825-807.

 �peUGeoT 206, 1.4 Ghdi, 2004 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 504-187-193.

 �peUGeoT 206, 2000 rok, 92.000 km, 
zadbany, tel. kom. 500-308-011.

 �peUGeoT 207, 1.6 hdi, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �peUGeoT 308, 1.6, 2012 rok, 
i właściciel, serwisowany, 83.000 km, tel. 
kom. 601-303-852.

 �poloneZ ATU plus, 1.6, 1999 rok, 
60.000 km, i właściciel, niekwestionowany 
stan (dla konesera), tel. kom. 513-375-786.

 �renAUlT clio, 1.2, 2000 rok, tel. kom. 
667-566-961.

 �renAUlT espace, tel. kom. 
508-411-270.

 �renAUlT kangoo, 1.5 dci, 2004 rok, 
244.000 km, wiśnia, tel. kom. 606-702-148.

 �renAUlT megane, 1.4, 1999 rok, bordo, 
autoalarm, alusy, tel. kom. 725-373-474.

 �renAUlT Scenic, 2000, tel. kom. 
502-322-564,.

 �renAUlT Scenic, 2006 rok, lift,  
i właściciel, tel. kom. 512-444-060.

 �SkodA Fabia, 1.4 mpi, 2002 rok, tel. 
kom. 885-616-368.

 �ToyoTA Avensis, 2.2, 2006 rok, okazja, 
tel. kom. 509-328-033.

 �ToyoTA Avensis, 2.0, 2004 rok, 
254.000 km, wiśnia metalik, tel. kom. 
606-702-148.

 �ToyoTA yaris, 1.3, 2003 rok, 90 
km, srebrny metalik, 156.000 km, 
sprowadzony, po opłatach, bogato 
wyposażony, tel. kom. 602-773-061.

 �VolVo S40, 1.9 d, 1999 rok, tel. kom. 
608-641-402.

 �VolVo V50, 1.6 diesel, 2007 rok, czarny 
metalik, bogate wyposażenie, możliwa 
zamiana (tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 �Vw Golf iV, 1.4, 2001 rok, tel. kom. 
721-586-347.

 �Vw Golf iV, na części, tel. kom. 
602-584-266.

 �Vw Jetta, 2007 rok, 70.000 km, 
garażowany, tel. kom. 533-721-720.

 �Vw lT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 rok, 
tel. kom. 570-980-770.

 �Vw new beetle, tel. kom. 799-081-590.

 �Vw passat b6, 2.0 diesel, 2005 rok, tel. 
kom. 603-972-528.

 �Vw polo, 1.9d, tel. kom. 693-723-026.

 �Vw polo, tel. kom. 504-507-730.

 �Vw polo, 1999 rok, części, tel. kom. 
786-263-059.

 �Vw Sharan, 1.9 Tdi, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, 22.200 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �Vw T4, 1995 rok, tel. (46) 837-39-28, 
wew. 34.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SUV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �Vw Transporter, z hdS, tel. kom. 
799-081-590.

 �żUk, tel. kom. 797-621-412.

 �żUk diesel, 1993 rok, stan bdb, tel. kom. 
605-227-242.

inne
 �Alufelgi - Alfa romeo i Ford Focus, 

opony zimowe z felgami 15, tel. kom. 
723-940-723.

 �Sprzedam opony zimowe, używane 
dunlop 205/60r16, tel. kom. 
668-232-555. 

 �klucze, piloty, immobiliser, Głowno 
Strażacka 2, tel. kom. 606-319-335.

 �Autolaweta transport aut, maszyn 
 i urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. kom. 
797-713-825, 502-391-577.

 �opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, ul. Łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �opony zimowe z niemiec, tel. kom. 
576-028-479.

 �Usługi auto-lawetą, tel. kom. 
733-805-046.

 �Sprzedam opony zimowe 175/65/13, 
tel. kom. 667-349-210.

 �opony zimowe z felgami do opla Astra 
13x175/70, tel. kom. 517-201-454.

motorowe
kupno

 �Skup starych motocykli wSk, Shl, 
Junak, innych, tel. kom. 513-185-357.

 �Stare motocykle, motorowery, części 
kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: wSk, mZ, 
komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter koliber, tel. kom. 

665-705-799. 

 �Sprzedam skuter, tel. kom. 575-355-823.

 �Sprzedam Kawasaki Ninja Zx6  
z 2000 roku, kolor czerwony, stan bdb, 
tel. kom. 791-737-790.

garaże
sprzedaż

 �Garaż wolno stojący, Tuszewska, 
na wysokości bursztynowej, tel. kom. 
601-946-284.

 �Sprzedam garaż, Tkaczew, tel. kom. 
664-372-375.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia ul. Tuszewska, tel. 

kom. 606-908-756.

nieruchomości
kupno

 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice i okolice, 
tel. kom. 502-602-463.

 �kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. kom. 501-020-993.

 �kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. 
kom. 696-736-701.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki, dobre 
warunki, tel. kom. 534-936-733.

 �kupię działkę, ziemię, bloki, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż
 �działka 4,6 ha, Łazin, tel. kom. 

501-020-993.

 �dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 �dom 160 mkw. przy ul. katarzynów, 
działka 700 mkw., tel. kom. 723-798-953.

 �mieszkanie bratkowice 14, 3-pokoje,  
60 mkw., tel. kom. 504-110-469.

 �Sprzedam dom, tel. kom. 881-087-040.

 �Sprzedam 2 ha ziemi ornej, 1 ha łąk 
i las, Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Sprzedam ziemię 2,24 lub 4,5 ha, psary, 
tel. kom. 604-260-576.

 �Sprzedam 4 działki budowlane  
w Strzelcewie o powierzchni od 850 
do 1.300 mkw (możliwość połączenia), 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 �działki budowlane bronisławów, tel. 
kom. 791-802-472.

 �działka budowlana, nieborów, tel. kom. 
795-015-269.

 �mieszkanie 58,9 mkw., iV p., ul. ciemna 
1, tanio, tel. kom. 665-744-061.

 �Zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97 ha, tel. kom. 
694-182-993.

 �działki, otolice, tel. kom. 512-490-910.

 �dom w niedźwiadzie w atrakcyjnym 
miejscu, tel. kom. 880-565-192.

 �Ziemia 2,5 ha w niedźwiadzie, tel. kom. 
880-565-192.

 �Sprzedam lub zamienię dom pod 
Łowiczem na bloki, tel. kom. 606-967-338.

 �Ziemia orna, bobrowa, tel. kom. 
606-626-575.

 �mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 mkw., 
do remontu, broniewskiego, tel. kom. 
603-270-363.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. kom. 
691-961-280.

 �Grunty orne, powierzchnia 2,70 ha,  
Jasionna, gm. bolimów, tel. kom. 
504-313-408.

 �działka budowlana, 1.500 mkw., media, 
Łowicz, Górki, tel. kom. 784-043-952.

 �mieszkanie 2-pokojowe, Zduńska 
dąbrowa, tel. kom. 518-606-556.

 �dom z budynkiem gospodarczym  
na działce 0,63 ha, tel. kom. 781-431-870, 
popów 98.

 �kawalerka 36 mkw., ciemna 1 
sprzedam, tel. kom. 667-909-954.

 �mieszkanie 3-pokojowe, 51 mkw., iii p., 
os. Tkaczew, tel. kom. 502-323-404.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, karnków, tel. 
kom. 669-452-029.

 �Sprzedam działkę usługową  
ok. 7.000 mkw. w obrębie Łowicka wieś- 
prymasowska, tel. kom. 669-568-174.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 1,11 ha z domem mieszkalnym 
i pomieszczeniami gospodarczymi, 
Wyskoki, gm. Stryków, tel. kom. 
601-204-540.

 �Sprzedam działki o pow. łącznej 
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
kom. 601-204-540.

 �dwie działki (łącznie 50 a) przy rzece, 
tel. kom. 886-591-844.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, tel. 
kom. 603-878-783.

 �działki budowlane 1564 mkw., 1287 
mkw., nieborów, ul. polna, tel. kom. 
781-192-860.

 �Sprzedam dom na żwirki i wigury 7A, 
tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam dom z działką  
w Łyszkowicach, tel. kom. 667-294-618.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę 
na bratkowicach, 24 mkw., tel. kom. 
502-725-524.

 �dwie działki po 1500 mkw., 50 zł/mkw., 
Zielkowice-czajki, tel. kom. 661-385-110.

 �Sprzedam 2 działki zalesione 1,05 ha 
i 1,11 ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Głowno sprzedam dom jedno-
dwurodzinny o pow. 200 mkw. wszystkie 
media. dobra lokalizacja, dwa garaże, 
działka 1.700 mkw., tel. kom. 792-307-975.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, lubianków, tel. 
kom. 782-019-779.

 �działka budowlana w kiernozi; dostęp 
do drogi wojewódzkiej, 35 zł/mkw., tel. 
kom. 694-165-597.

 �działka rekreacyjna, marywil, tel. kom. 
604-529-656.

 �Spółdzielnia mieszkaniowa Jabłonkowa 
w dobrzelinie posiada do sprzedaży 
lub dzierżawy 1 ha ziemi rolnej, bliższe 
informacje w siedzibie spółdzielni lub, tel. 
kom. 609-570-897.
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 �Sprzedam działkę rolną 4,3 ha w tym  
1 ha lasu z możliwością odrolnienia, tel. 
kom. 668-074-900.

 �Sprzedam mieszkanie, 57 mkw., 
Starzyńskiego 9, tel. kom. 600-032-902.

 �Sprzedam działkę budowlaną, okolice 
bielaw, tel. kom. 784-843-470.

 �działka budowlana 0,8 ha - domaradzyn 
- przy asfalcie, woda na działce, prąd  
w drodze, możliwość podziału, tel. kom. 
601-255-238.

 �działka budowlana 2.280 mkw., 
szerokość 29 m, Zielkowice,  
tel. kom. 607-343-411, po 15:00.

 �os.bratkowice, parter, 3-pokojowe, tel. 
kom. 698-581-666.

 �Grunty rolne 5,54ha, iii klasa, wiśniewo, 
gm. kiernozia, tel. kom. 574-994-623.

wynajem
 �wezmę w dzierżawę ziemię, okolice 

Łowicza, tel. kom. 723-528-070.

 �do wynajęcia lokal ok. 60 mkw, 
bolimów, tel. kom. 604-786-275.

 �mieszkanie, warszawa, tel. kom. 
781-781-321.

 �wynajmę budynek gospodarczy na 
działalność lub magazyn. Głowno, tel. 
kom. 601-395-339.

 �wynajmę lub sprzedam dom w Łowiczu, 
tel. kom. 601-346-042.

 �do wynajęcia mieszkanie w centrum, tel. 
kom. 602-574-891.

 �wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
530-585-716.

 �mieszkanie do wynajęcia 65 mkw., 
Głowno, tel. kom. 661-233-728, po 19.00.

 �wynajmę mieszkanie, umeblowane, tel. 
kom. 668-900-763.

 �wynajmę 3-pokojowe mieszkanie, os. 
Tkaczew, tel. kom. 507-277-684.

 �wynajmę duży dom w Łowiczu na 
osiedlu Górki, tel. kom. 602-255-161.

 �wynajmę mieszkanie 61 mkw., os. 
bratkowice, iii piętro, tel. kom. 796-968-911.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 88 mkw., 4 pokoje 

na dom w Łowiczu lub Skierniewicach, tel. 
kom. 606-386-961.

kupno różne
 �przyjmę ziemię na działkę, mysłaków, 

tel. kom. 502-768-210.

 �kupię koparko-ładowarkę i wywrotkę, tel. 
kom. 607-809-288.

 �kupię blachę, cegłę, drut, deski, łaty, 
krokwie, tregry, tel. kom. 607-809-288.

 �monety, medale, dokumenty, starocie, 
tel. kom. 606-941-752.

 �kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �kupię rury, profil, tregry, tel. kom. 
662-240-085.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe (buk, 

brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
kom. 501-658-261.

 �duże akwarium, panoramiczne, tel. kom. 
505-949-957.

 �Drewno kominkowe i opałowe, pelet 
drzewny, brykiet drzewny, tel. kom. 
504-010-550.

 �kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, wyburzeniowe, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �daszki betonowe 4-spadowe, 
2-spadowe, tel. kom. 531-467-981.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd oraz 
innych, 1,20-1,50 m, Zduny 150, tel. 
kom. 724-977-663.

 �palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �waga inwentarzowa elektroniczna, tel. 
kom. 725-451-929.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, orzech. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-10-
13, tel. kom. 789-333-677.

 �piecyk na olej opałowy, tel. kom. 
733-805-081.

 �Sprzedam choinki: jodłę balsamiczną 
2,50 m, świerk srebrny 1,50 m - 22 zł. 
własna plantacja, tel. kom. 516-315-356, 
604-215-768.

 �Spawarki TS250, wyjścia: 380/230, 
nawijane miedzią, ST230, wyjścia: 
380/230, tel. (46) 838-79-57.

 �Sprzedam drewno opałowe jabłoń, 
możliwość transportu, tel. kom. 
603-441-292.

 �kanapa, meble, tel. kom. 530-350-251.

 �oddam ziemię gliniastą, tel. kom. 
502-323-404.

 �Sprzedam fotele, tel. kom. 798-770-326.

 �drewno opałowe, najtaniej, tel. kom. 
512-694-692.

 �overlock yamato, 5-nitkowy, tel. kom. 
608-109-634.

 �krajzega kompletna, szlifierka taśmowa, 
przecinarka metalu, tel. kom. 503-830-451.

 �wiertarka kadłubowa, tel. kom. 
663-667-842.

 �drzewa: sosny, brzozy, tel. kom. 
512-490-910.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla psów, 
toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �dwa piece kaflowe, szafki bhp, tel. kom. 
570-980-770.

 �buda z naczepy chłodni, tel. kom. 
601-348-897.

 �Sprzedam kisteny plastikowe ażurowe, 
tel. kom. 691-561-121.

 �wóz-platforma, stan dobry, tel. kom. 
530-530-190.

 �piec co żeliwny camino, tel. kom. 
506-025-611.

 �Silnik 7,5 kw, pompa wtryskowa 
c-328/c-330, tel. kom. 696-441-178.

 �podkłady drewniane dł. 2,60m; 3,00m; 
3,50m; 4,65m, tel. kom. 697-289-514.

 �Sprzedam pralkę automatyczną, 
używaną, 300 zł, tel. kom. 665-705-799.

 �krzesełko do karmienia, chodzik, tel. 
kom. 504-271-049.

 �Syndyk masy upadłości Spółdzielni 
pracy peZeTGeS w Łęczycy informuje  
o wyprzedaży asortymentu po likwido-
wanym sklepie z art. rolniczymi, e-mail: 
syndyk207@wp.pl, tel. kom. 661-921-149.

 �kuchnia węglowa, tel. kom. 516-543-061.

 �laptop, wypoczynek, telewizor, sukienkę 
ślubną, tel. kom. 575-818-770.

 �kominek na prąd Fiamontto Gold, 
nowy, powietrze ciepłe i chłodne, tel. kom. 
798-911-572.

 �oddam pieńki wykopane, tel. kom. 
536-432-049.

 �Stół kuchenny, 4 taborety, 2 fotele,  
2 dywany, tel. kom. 664-909-913.

 �Szafki kuchenne, 40 zł sztuka, tel. kom. 
606-687-756.

 �Sprzedam antyczne pianino marki 
Schroeder, tel. kom. 792-307-975.

 �Topole na pniu, tel. kom. 732-535-563.

 �drzewo opałowe, tel. kom. 518-560-797.

 �Sprzedam choinki zielone i srebrne. 
drzewka z własnej plantacji, choinki 
zdrowe i zadbane. wycinane w dniu 
zakupu. Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 
Jasieniec, tel. kom. 504-166-374, 
793-105-449.

 �Sprzedam rower trzykołowy, 
tel. (46) 830-01-07.

 �Sprzedam skrzynki „1”, mogą być na 
opał, tel. kom. 697-131-218.

 �Sofę 2-osobową, tel. kom. 694-200-132.

 �Sprzedam choinki 1,5-2,5 metra srebrne 
i zwykłe, Sypień 2, tel. kom. 517-278-337.

 �Sprzedam meble balaton (kanapa,  
2 fotele, 2 pufy), tel. kom. 530-013-864.

 �wersalka, 2 fotele, 2 pufy, 
tel. (46) 837-94-59.

 �choinki świerkowe hurt, tel. kom. 
501-742-650.

 �meble do sypialni: łoże, szafki nocne, 
segment, tel. kom. 501-828-408.

 �drewno kominkowe, tanio, tel. kom. 
786-263-059.

 �imadło, tel. kom. 600-953-269, po 16:00.

 �kanapy skórzane, tel. kom. 508-411-270.

 �Stół pokojowy, krzesła wyściełane, 
wełniak łowicki, tel. kom. 500-791-151.

 �Sprzedam maszyny szwalnicze 100 zł/
sztuka, tel. kom. 508-157-308.

 �Sprzedam słupki betonowe 10 zł/
sztuka, tel. kom. 508-157-308.

 �choinki cięte i doniczkowe, dobrzelin, ul. 
kolejkowa 17, tel. kom. 665-013-511.

 �wyciskarka do soków „Sybilla”, tel. kom. 
502-037-679.

praca
dam pracę

 �Zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 
pomoc kelnerki. praca w weekendy, tel. 
kom. 607-481-852.

 �Apteka zatrudni technika farmacji, tel. 
kom. 725-233-823.

 �przyjmę do pizzerii kelnerkę 
z możliwością przyuczenia - praca na stałe 
oraz pomoc na kuchnię - weekendowo, tel. 
kom. 601-846-354.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

 �Kierowca kat. B w systemie 3:1 na 
trasach międzynarodowych, tel. kom. 
663-077-050.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia na 
overlocku, dwuigłówce łańcuszkowej, 
tel. kom. 501-524-923.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia strojów 
kąpielowych, praca cały rok, jedna zmiana, 
Głowno, tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię ślusarz-spawacz, tel. kom. 
602-249-683.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

 �Zatrudnię mechanika-wulkanizatora do 
aut osobowych, tel. kom. 787-229-730.

 �ApT randstad (47) zatrudni do lekkiej 
pracy na produkcji, 3 zmiany, Stryków, 
darmowy dojazd, wysoka stawka, tel. kom. 
603-207-005, 665-133-483.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
607-267-206.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. kom. 
501-250-633.

 �przyjmę kierowców c+e, dobre zarobki, 
weekendy wolne, tel. kom. 601-211-863.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 692-406-127, 798-909-357.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc hydraulika, 
tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię traktorzystę do pomocy  
w gospodarstwie, tel. kom. 792-387-788, 
gmina Łyszkowice.

 �poszukuję opiekunki do dzieci  
w godzinach rannych w bełchowie, tel. 
kom. 693-106-150.

 �Zespół poszukuje młodego, dobrego 
wokalisty, tel. kom. 663-973-945.

 �Zatrudnię murarza z okolic Łowicza,  
tel. kom. 692-382-852.

 �przyjmę kierowcę do piekarni, tel. kom. 
509-771-352.

 �przyjmę do pracy spedytorów 
międzynarodowych, możliwość 
przyuczenia, informacja pod numerem, tel. 
kom. 793-040-201.

 �work Service zatrudni pracowników 
do załadunku i rozładunku, tel. kom. 
508-009-963.

 �Zatrudnię pracowników (hydraulika, 
glazura, terakota, klinkier, k/G), tel. kom. 
607-809-288.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, również 
dorywczo, kraj, tel. kom. 504-352-764.

 �przyjmę do pracy fizycznej pracownika 
do lat 40, tel. kom. 608-816-582.

 �Firma biS w Skierniewicach zatrudni 
doświadczonych monterów mebli  
na atrakcyjnych warunkach, tel. kom. 
601-344-142.

 �Zatrudnimy w biurze do fakturowania 
paliw. DAMO, Łowicz, ul. Małszyce 
2d/2e, Cv: sekretariat@damo.com.pl, 
tel. (46) 830-17-80, (8.00-15.00).

 �Zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli, tel. kom. 604-505-441.

 �Zatrudnię kierowcę na pół etatu  
do rozwożenia pieczywa w Głownie, tel. 
kom. 603-610-512.

 �Zatrudnię pracowników do rozbioru 
mięsa wieprzowego, pracownika 
gospodarczego na myjkę pojemników, 
tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 504-198-216.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, 
międzynarodówka, plandeki, wolne 
weekendy, tel. kom. 537-180-085.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego 
pracownika. Stacja paliw, Sierakowice 
prawe, tel. kom. 664-183-326.

 �praca na powietrzu, pomocnicy 
i brukarze, przyjmę, tel. kom. 508-286-519.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. kom. 608-431-759.

 �przyjmę kierowcę kat. c+e w transporcie 
krajowym lub międzynarodowym, tel. kom. 
606-444-846.

 �Gerpol Sp. z o.o. zatrudni konserwatora 
obiektu. wynagrodzenie 2.500 zł netto. 
Umowa o pracę, tel. (46) 811-59-29.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

reklAmA
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reklAmA

 �Zatrudnimy kierowców kat. c+e do 
przewozu kontenerów morskich, hamburg-
polska, weekendy w domu, wysokie 
zarobki, stabilne warunki pracy, tel. kom. 
506-836-200.

 �Zatrudnimy inkasenta elektrycznego, tel. 
kom. 698-301-203.

 �Zatrudnię kierowcę, c+e, Łowicz- kraj, 
tel. kom. 605-993-107.

 �Spawacz TiG z uprawnieniami, od 
zaraz,praca w Łowiczu, tel. kom. 665-220-
412, 693-278-969.

 �Zatrudnię murarzy i pracowników do 
wykończeń, tel. kom. 575-315-313.

 �Szukam do pomocy w handlu na rynku 
w Łowiczu, osoba do 50 lat, tel. kom. 
601-523-534.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca na 
terenie Żyrardowa, Łowicza i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię pracownika na fermę loch 
(pełny etat, umowa o pracę), tel. kom. 
693-117-878, 665-027-661.

 �przyjmę pracownika do wykończeń 
i do dociepleń, tel. kom. 606-737-576.

 �Zatrudnię sprzedawcę drzwi i paneli, tel. 
kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
hydraulicznych i chemii budowlanej, tel. 
kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię kobiety do pakowania do 
szwalni od zaraz, Głowno, ul. Żwirki 34, 
tel. kom. 602-898-692.

 �przyjmę osobę do cięcia sadu, tel. kom. 
699-939-986.

 �Przyjmę do pracy w kwiaciarni, tel. 
kom. 503-027-417.

 �Zatrudnię portiera, tel. kom. 
502-323-404.

 �Zatrudnię kelnerkę, na stałe w restauracji 
w Łowiczu, tel. kom. 602-574-891.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Zatrudnię komunikatywną osobę  
z prawem jazdy kat. b, Głowno, tel. kom. 
881-000-706.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy robotach 
kanalizacyjnych i drogowych, tel. kom. 
601-593-011.

 �Gospodarstwo hodowla Świń 
zatrudni na umowę o pracę całoroczna, 
zakwaterowanie, Łódź nowosolna, tel. 
kom. 601-488-076.

 �Stacja paliw orlen w Zdunach zatrudni 
energicznego pracownika (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane cV  
ze zdjęciem, wiadomość na miejscu  
w godz. 6:00-7:00.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 �Zatrudnię do pracy w barze, tel. kom. 
601-433-007, 723-014-011.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e (chłodnia); 
wyjazdy z Tesco Teresin, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię pracownika w gospodarstwie 
rolnym, zakwaterowanie i wyżywienie, tel. 
kom. 721-085-095.

 �praca od zaraz w szklarniach, Łowicz, 
tel. kom. 604-784-713, piątek i sobota po 
16:00.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e może być 
emeryt lub rencista na trasie Łyszkowice-
mława-Łyszkowice, tel. (46) 383-88-70.

 �Zatrudnimy kierowcę c+e, kierunek 
pl-belgia-pl, co tydzień powroty na bazę, 
tel. kom. 501-715-609.

 �Firma transportowo-spedycyjna zatrudni 
spedytora do działu spedycji, tel. kom. 
502-745-169.

 �Zatrudnię mechanika maszyn i urządzeń 
rolniczych, tel. kom. 535-886-092.

szukam pracy
 �przyjmę sprzątanie, dyspozycyjna, tel. 

kom. 730-649-354.

 �kierowca ce+ karta, w podwójnych 
obsadach, chłodnia, beneluxy-pl, tel. 
kom. 605-470-435.

 �mężczyzna, umiarkowany stopień 
niepełnosprawności jako portier/ochrona, 
tel. kom. 605-461-854, po 16.00.

inne
 �Zwrot podatku z pracy, rodzinne, 

niemcy, holandia, Austria, Anglia, belgia, 
norwegia., tel. (71) 385-20-18, tel. kom. 
601-759-797.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, www.
fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. 
kom. 606-302-466.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; kondygnacja: 
1100 zł, tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, tel. 
kom. 668-591-725.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �rozbiórki, wyburzenia. kompleksowo 
„od A do Z”. porządkowanie terenów, tel. 
kom. 665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �budowa i przeróbki domów i budynków 
gospodarczych. Tynki tradycyjne. Tanio, 
szybko, solidnie!, tel. kom. 609-497-778.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 �prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. kom. 607-343-338.

 �kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% VAT, 
tel. kom. 502-859-742.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �murowanie, kominy, klinkier, malowanie, 
tel. kom. 505-225-425.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki działowe, 
gipsowanie, malowanie, tel. kom. 
607-612-176.

 �malowanie, tel. kom. 607-168-196.

 �podłogi drewniane, parkiety: układanie, 
cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 733-552-
113, 601-378-677.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 �wykańczanie wnętrz, remonty, tel. kom. 
729-403-698.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, tel. 
kom. 607-610-786.

 �kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. kom. 602-282-415, 
607-090-243.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. kom. 
508-313-799.

 �Usługi stolarskie, obróbka drzewa, 
blaty, stoły, meble ogrodowe, montaż 
drzwi, podłóg, usługi remontowe, tel. kom. 
509-534-503.

 �malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �remonty, wykończenia wnętrz, tel. kom. 
512-694-692.

 �malowanie, gładzie, k/G, glazura, 
panele, remonty, tel. kom. 607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Usługi w zakresie prac budowlano-
wykończeniowych, glazura, terakota, 
malowanie, ścianki k-G, sufity 
podwieszane itp., tel. kom. 509-299-676.

 �krycie papą, tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �wykończenia poddaszy, tanio i solidnie, 
tel. kom. 726-395-426.

 �malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �usługi koparko-ładowarka, tel. kom. 
889-910-666.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, 
transport kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �malowanie, gipsy, glazura, wykończenia, 
remonty, tel. kom. 799-268-290.

 �kominki - budowa, montaż, ogrzewanie 
domów, tel. (46) 837-44-35, tel. kom. 
600-294-318.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 887-818-290.

 �malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity podwieszane, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki elektryczne, 
tel. kom. 605-562-651.

sprzedaż
 �Styropian 4 cm grubości, stemple 

budowlane, tel. kom. 667-837-817.

 �cegła biała potrójna, 1 zł, tel. kom. 
723-938-111.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

usługi instalacyjne
 �oczyszczalnie przydomowe 

z montażem. dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 �instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. kom. 601-379-355.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
kom. 576-613-350.

 �instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

usługi inne
 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, wycinka 

drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, tel. 
kom. 601-630-882.

 �masz problem z komputerem: zadzwoń. 
Fachowo. Szybko. Tanio, tel. kom. 
504-070-837.

 �masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. kom. 
501-020-993.

 �malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja  
, tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 504-171-191.

 �Nowoczesna fotobudka, tel. kom. 
575-777-961.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. kom. 
503-746-892.
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 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 501-431-978.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �wycinka drzew niebezpiecznych, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 693-552-240.

 �kredyty dla rolników, emerytów, osób 
pracujących, szybka decyzja i wysoka 
przyznawalność. duży wybór pożyczek 
pozabankowych, tel. kom. 536-536-826.

 �kredyty pod zabezpieczenie i na zakup 
pojazdu 100% przyznawalności, tel. kom. 
536-536-826.

 �wycinka drzew, tel. kom. 783-672-957.

 �naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728-227-030.

 �wycinka drzew, tel. kom. 696-008-528.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 512-907-059.

matrymonialne
 �pani po 65 latach pozna pana w tym 

samym wieku do stałego związku, tel. kom. 
663-384-569.

 �wdowa po 60 pozna pana 
60-70-letniego z powiatu łowickiego lub 
sąsiednich, tel. kom. 782-243-446.

 �wolny 40, pozna miłą panią, tel. kom. 
532-410-260, po 18.00.

nauka
 �pomoc przy pisaniu, analizie badań. 

Transkrypcja nagrań, przepisywanie. 
kontakt: pomogewpisaniu@onet.pl

 �Język angielski, tel. kom. 663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 668-963-922.

 �nauczyciel języka niemieckiego, lekcje, 
tel. kom. 505-256-528.

 �matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �korepetycje niemiecki, skutecznie, tel. 
kom. 663-505-433.

 �matematyka, fizyka. matury, egzaminy, 
tel. kom. 604-449-538.

 �Angielski do matury, tel. kom. 
889-999-312.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. kom. 694-515-130.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �niemiecki korepetycje, tłumaczenia, tel. 
kom. 693-833-062.

 �nauczyciel języka niemieckiego udzieli 
korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 �matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Fizyka, tel. kom. 660-795-151.

 �matematyka, tel. kom. 696-740-690.

 �chemia, tel. kom. 535-173-763.

rolnicze – kupno
płody rolne

 �kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

 �kupię zboże paszowe, również gorszej 
jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. Z transportem 25 t., tel. 
kom. 602-179-225.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. kom. 697-536-596.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667-257-268.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 660 
zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 720 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

hodowlane
 �Kupię krowy mleczne, tel. kom. 

692-996-054.

 �kupię byczki do 400 kg, tel. kom. 
667-257-268.

 �kupię jałoszkę 100-200 kg, tel. kom. 
512-831-605.

maszyny
 �kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. kom. 505-587-206.

 �kupię prasę kostkującą: Sipma Z-224/1, 
welger, claas, Famarol, John deere; 
kombajn: Anna, bolko, karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik władimirec T-25, 
mTZ-82, belarus, pronar; prasę rolującą: 
claas rollant, Arobale, welger, tel. kom. 
518-857-308.

 �kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTZ, mF-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
797-513-264.

 �Kupię ciągnik, maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607-809-288.

 �kupię lawetę, talerzówkę, tel. kom. 
506-355-899.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �kupię siewkę lej ocynkowaną do 
remontu, tel. kom. 692-465-143.

 �kupię kosiarkę ciągnikową listwową, tel. 
kom. 502-037-679.

inne
 �kupię dojarkę Alfa laval, tel. kom. 

500-642-300.

rolnicze - sprzedaż
płody rolne

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 668-380-714.

 �marchew paszowa, Łowicz, tel. kom. 
535-916-420.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, tel. 
kom. 601-301-412.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare - 
przewódkowe oferuje: Firma Nasienna 
Granum, Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, (46)837-23-01, 
dostawa od 1 tony gratis.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne i jęczmienne, 
workowane, tel. kom. 726-721-037.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne, worek. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-10-
13, tel. kom. 789-333-677.

 �śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-18-
93, tel. kom. 789-333-677.

 �śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. z transportem, 
tel. kom. 604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-19-
88, tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-10-
13, tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-10-
13, tel. kom. 789-333-677.

 �odpady marchwi, tel. kom. 514-323-077.

 �pszenżyto, tel. kom. 662-665-605, po 
16:00.

 �Sprzedam owies i łubin słodki, tel. kom. 
603-064-775.

 �pszenżyto, tel. kom. 602-689-205.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
602-649-360.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. kom. 
516-955-490.

 �buraki pastewne białe, okolice kiernozi, 
tel. kom. 787-764-382.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, tel. kom. 
602-712-741.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, okolice 
Sannik, tel. kom. 665-236-883.

 �Siano w balotach, słoma, sianokiszonka, 
tel. kom. 728-468-577.

 �Marchew odpadową, tel. kom. 
518-413-676.

 �Sprzedam porzeczki Tisel, tel. kom. 
880-933-087.

 �Słoma w balotach 120x120, 
garażowana, siano w balotach 120x120, 
pszenica paszowa, tel. kom. 607-231-803.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
602-648-497.

 �marchew odpadowa, pietruszka, pory, 
tel. kom. 667-118-195.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną w bele 
120x120, ze stodoły, gmina chąśno, tel. 
kom. 660-106-664.

 �owies, mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
538-455-989.

 �żyto, tel. (46) 838-59-74.

 �żyto 20 ton, tel. kom. 691-411-355.

 �większa ilość jęczmienie, pszenicy, 
pszenżyta, żyta, tel. kom. 885-254-502.

 �Słoma, truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 �owies i pszenżyto, tel. kom. 518-721-414.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
691-174-194.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, tel. 
kom. 502-384-747.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 513-972-051.

 �Słoma 140 ze stodoły, 50 zł, tel. kom. 
537-912-077.

 �Słoma, 100 bel, tel. kom. 883-237-644.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
792-615-902.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam pszenżyto 80 t., tel. kom. 
604-247-511.

 �Sprzedam żyto, pszenicę jarą harenda, 
tel. kom. 728-329-771.

 �Sprzedam bób bachus, tel. kom. 
692-228-062.

 �Sprzedam mieszankę zbożową i 
pszenicę jarą, tel. kom. 510-516-101.

 �kukurydza sucha 70 zł, śruta 75 zł, 
transport, faktura VAT, waliszew dworski 1, 
tel. kom. 726-078-244.

 �Jałówka na wycieleniu, termin: 6.12.2017, 
tel. kom. 512-178-872.

 �Siano, groch, tel. kom. 726-390-515.

 �żyto, tel. kom. 692-365-635.

 �buraki pastewne, ziemniaki jadalne irga, 
tel. kom. 668-950-189.

 �marchew karotan, tel. kom. 
607-786-840.

 �czarna kończyna odmiana nike, tel. 
kom. 792-902-783.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. kom. 
692-492-058.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 519-441-580.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
601-295-760.

 �Sprzedam pszenicę ok. 3-4 t., Łowicz, 
tel. kom. 609-353-426.

 �Sprzedam 10 ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 787-714-185.

 �kukurydza sucha, tel. kom. 883-237-644.

 �mieszanka zbożowa 6 ton, tel. kom. 
511-740-971.

 �Sprzedam sianokiszonkę, okolice 
osmolina, tel. kom. 795-014-022.

 �nasiona bobu, tel. kom. 607-195-868.

hodowlane
 �Jałówka czerwona, wycielenie styczeń, 

tel. kom. 533-179-189.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. kom. 
518-360-010.

 �prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 �dwie krowy wysokocielne, dwie jałówki 
wysokocielne, tel. kom. 609-517-874.

 �Sprzedam krowę mleczną, wycielenie 
początek grudnia, tel. kom. 603-413-460.

 �byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
536-880-865.

 �Jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 838-47-99.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
699-721-340.

 �Sprzedam 3 cielaki 11-miesięczne, 
2 byczki, jałoszkę i 9-miesięczną jałoszkę, 
tel. kom. 721-875-667.

 �prosiaki, tel. kom. 604-702-961.

 �Jałówka wysokocielna, termin  
15 grudnia 2017, tel. kom. 723-958-499.

 �krowa młoda po wycieleniu i 
jałówka cielna termin 4.02.2018, 
tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, gmina 
bielawy, tel. kom. 508-914-930.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
607-613-259.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 781-384-431.

 �prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �dwa cielaki lm, tel. kom. 661-460-987.

 �Kupię krowy mleczne, tel. kom. 
692-996-054.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
723-584-787.

 �Sprzedam byczka 3-tygodniowego, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam 17 szt. prosiąt po 30 kg, tel. 
kom. 511-718-014.

 �Jałówka wycielenie 1 stycznia 2018, 
byczek 10 dni, tel. kom. 695-068-710.

 �Sprzedam jałoszkę i 2 byczki, tel. kom. 
784-900-808.
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 �cielaki, tel. kom. 508-678-424.

 �Jałówka cielna, termin wycielenie  
20 grudzień 2017, tel. kom. 519-570-953.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
513-186-971.

 �Jałówka wysokocielna hodowlana, tel. 
kom. 601-296-271.

 �byczek mieszaniec, tel. kom. 
515-734-284.

 �cielaki, ok. 200 kg, tel. kom. 
792-858-895.

 �byczki (trzy 300-kilogramowe, jeden 
100-kg), tel. kom. 662-576-666.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
575-977-450.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu, tel. 
kom. 788-807-646.

 �Sprzedam 4 jałówki cielne, tel. kom. 
512-597-691.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 512-831-125.

 �Jałówka po wycieleniu, po mlecznej 
krowie, tel. kom. 725-416-972.

 �dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
721-109-030.

maszyny
 �Sprzedam rozrzutnik 10 ton + nadstawki 

do kukurydzy na tandemie, resorowany 
zaczep, podnoszona hydraulicznie 
przednia oś, klapa hydrauliczna, stan bdb, 
tel. kom. 609-541-340.

 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, rok 
1987, tel. kom. 791-737-790.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 3 tonowy, 
tel. kom. 695-975-023.

 �Sprzedam pług 3-skibowy kverneland, 
tel. kom. 667-329-704.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, mTZ, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �przyczepa rolnicza 3-osiowa do 
transportu zboża, warzyw 22 t. ładowności, 
tel. kom. 509-282-300.

 �karmniki, turbomaty dla świń, duży 
wybór, 200 szt., tel. kom. 509-282-300.

 �beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 4, 5, 6, 9 
m, sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �wycinaki do kiszonek Fell kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z wałem 
strunowym, sprowadzone z niemiec, tel. 
kom. 509-282-300.

 �pługi obrotowe duży wybór, 4-skibowe, 
5-skibowe, 6-skibowe kverneland, Vario 
Frost, rabeverke, zmienna szerokość orki, 
ramię do wału, tel. kom. 509-282-300.

 �Agregat pożniwny kongskilde delta 
2,50 m, 5 łap, stan bdb, 2006 rok, tel. kom. 
662-004-676.

 �pługi kverneland, tel. kom. 601-272-521.

 �kosiarka dyskowa, dmuchawa do siana, 
dwukółka, tel. kom. 880-565-192.

 �Sprzedam Ursus c-330m, 1989 rok, 
kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 607-317-171.

 �pług 4x40 na wysokiej słupicy, 
zabezpieczenie kółkowe, tel. kom. 
697-634-693.

 �koła 23/X5, opony 9.5/36, tel. kom. 
607-809-288.

 �Siewnik polonez 2010 rok, agregat 
uprawowy z hydropakiem Ares Xl, tel. 
kom. 696-253-998.

 �deszczownia i sadzarka, tel. kom. 
694-146-962.

 �maszt ww 3,60 m, tel. kom. 511-123-016.

 �pługi kverneland, tel. kom. 799-081-590.

 �pług kverneland, zagonowy 4-skibowy, 
resor, sprężyna: agregat uprawowo-siewny 
3 m; rozsiewacz Amazone; agregat 
ścierniskowy 2,7 m, tel. kom. 505-128-289.

 �Sprzedam skrzynki do podkiełkowania 
bobu i ziemniaków, tel. kom. 609-165-855.

 �ciągnik 360, pług 3-skibowy, brony, 
kultywator, cyklop, dmuchawa do zboża, 
tel. kom. 601-066-904.

 �Zgrabiarka karuzelowa deutz-Fahr, 
przetrząsarka Fella, siewka do nawozu 
wikon, rozrzutnik Fortschritt po 
odbudowie, kombajn claas 96, tel. kom. 
600-822-089.

 �maska i prawy błotnik do Ursusa c-360, 
opony 14.9-28(60%) 2 sztuki, tel. kom. 
607-231-803.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową kuna, 
tel. kom. 608-776-473.

 �Sprzedam prasę, siewnik do 
nawozu, trząsałkę karuzelową, tel. kom. 
604-281-093.

 �przyczepa rolnicza Sanok 3,5 tony, 
sztywna, tel. kom. 608-109-634.

 �ciągnik changfa, 80 km, 2008 rok, tel. 
kom. 669-020-024.

 �T-25, pług Grudziądz, tel. kom. 
502-322-564.

 �przetrząsacz karuzelowy (pasek), 
opryskiwacz 400 litrów, wspomaganie 
Zetor, tel. kom. 505-356-098.

 �pług 2-skibowy, tel. kom. 696-107-903.

 �Sprzedam prasę warfamę, 2002 rok, 
owijanie sznurem, tel. kom. 514-642-411.

 �beczka asenizacyjna, tel. kom. 
608-691-072.

 �Sprzedam ciągnik Ursus c-360, 
tel. (46) 838-98-12.

 �ciągnik rolniczy John deere 5100 m 
z turem, 2013 rok, 2 przyczepy 4,5 tony 
wywrotki, włóka hydrauliczna rozkładana 
szerokość 6 m, tel. kom. 699-917-956.

 �Siewnik poznaniak, kultywator, brony „3”, 
talerzówka, tel. kom. 509-853-384.

 �c-360, tel. kom. 663-667-842.

 �Śrutownik walcowy i przetrząsacz 
pasowy, tel. kom. 535-275-229.

 �mTZ 82 1988 rok, tel. kom. 664-981-618.

 �mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
paleciak na tura, tel. kom. 608-591-942.

 �pług 3-skibowy, obrotowy muller, tel. 
kom. 608-591-942.

 �pług 4-skibowy Unia Tur, 2004 rok, tel. 
kom. 502-384-747.

 �przetrząsarka karuzelowa Vicon Fanex 
523 2013 rok, składana hydraulicznie; 
pług 4-skibowy Unia Grudziądz, tel. kom. 
669-267-137.

 �Agregat ścierniskowy Agro-Tom 2012 
rok; ładowacz cyklop 2002 rok, model 
T-214/3, tel. kom. 669-267-137.

 �włóka polowa-łądowa, składana 
hydraulicznie, 2010 rok, tel. kom. 
661-954-162.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, skrzynia 
olejowa 2.500 zł, tel. kom. 793-853-739.

 �Ursus 3512, 1998 rok, komfortowa 
kabina, i właściciel, tel. kom. 507-789-628.

 �Gruber 3-metrowy, 7 łap, 2008 rok, tel. 
kom. 600-822-089.

 �c-330, 1984 rok, tel. kom. 605-123-285.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 3 t., tel. 
kom. 604-247-511.

 �Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25. hydrauliczne  
lub na linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �przyczepa d-732, 1987 rok, prasa 
warfama 2016 rok, 
tel. kom. 608-686-489.

 �kabina sokółka do Ursusa c-360, tel. 
kom. 603-066-946.

 �pług, kultywator, brony, tel. kom. 
723-938-111.

 �przyczepa 1-osiowa przystosowana do 
sadu 3,6x180, nowe opony 10x15, burty, 
światła, tel. kom. 500-385-907.

 �Ślęza z dużym koszem 1.000 l, stan 
dobry, 5.300 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �opryskiwacz Agrola 1.200 l, 2005 rok, 
na włoskiej pompie, 8.200 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �Ursus c-328, stan bdb, tel. kom. 
692-497-953.

 �Glebogryzarka Unia Grudziądz, tel. 
kom. 787-167-416.

 �Sprzedam drapak z rolkami szer. 2,80, 
śrutownik, brony 5, orkan, tel. kom. 
784-720-912.

 �rozrzutnik 2-osiowy, 19888 rok 
z nadstawkami, stan bdb, tel. kom. 
504-517-015.

 �Gruber Unia Grudziądz 2,60, tel. kom. 
511-862-710.

 �Siewka Amazonka 600 litrów, tel. kom. 
785-456-159.

 �orkan, pająk do siana, Słoneczko 7, tel. 
kom. 692-556-557.

 �dwukółka ciągnikowa, kosiarka 
rotacyjna, agregat 2,70, tel. kom. 
886-135-119.

 �Trajzega bez silnika, młynek  
do mielenia zboża, bez silnika, tel. kom. 
604-529-656.

 �pług „3”, opryskiwacz 300 l, obsypnik 
„3”, tel. kom. 783-561-065.

 �maszyny rolnicze, tel. kom. 880-125-842.

 �Sprzedam prasę zwijającą welger lp12, 
stan bdb, tel. kom. 500-190-969.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
i rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, tel. kom. 
509-336-821.

 �pług 4-skibowy wirax 4x35,  
ciągnik John deere 2140, tel. kom. 
694-918-190.

 �Sprzedam c-330m, 1987 rok z kabiną, 
zarejestrowany, tel. kom. 660-243-935.

 �rozsiewacz Amazone 2300 kg, 
2005 rok wysiew graniczny, tel. kom. 
667-133-737.

 �c-330m, 1987 rok, c-360, 1983 rok, tel. 
kom. 501-850-017.

 �Sprzedam wywrotkę 1-osiową,  
nową, wywrot na tył,  
tel. kom. 880-709-761.

 �ostrówek, stan dobry, owijarka do bel, 
tel. kom. 604-245-140.

 �opryskiwacz, siewnik, tel. kom. 
785-281-044.

 �rozrzutnik 2-osiowy, 1990 rok,  
stan bdb lub zamienię, tel. kom. 
691-666-967.

inne
 �obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Nawozy: azotowe,  
fosforowe, wieloskładniki, inne. 
Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 696-009-079.

 �opony do przyczep: 1000, 1100, 
1200/20 oraz ciągnikowe 16,9/30, 
13,6/38, tel. kom. 601-272-521.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. kom. 
600-858-370.

 �Sprzedam opony 18.4r38,  
420/70/r28, 149r28, tel. kom. 
502-680-059.

 �Sprzedam 2 koła do przyczepy 
6-tonowej, tel. kom. 604-866-936.

 �Zbiornik na mleko 550 l, tel. kom. 
668-952-191.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, tel. 
kom. 575-355-823.

 �kamień polny, 
tel. kom. 603-609-674.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, tel. 
kom. 693-177-813.

 �Zbiornik na mleko 330 litrów,  
stan bdb, tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam beczkę asenizacyjną,  
2.000 l, tel. kom. 696-073-919.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
693-157-117.

 �Sprzedam obornik, mystkowice, tel. 
kom. 605-283-913.

 �Zbiornik na mleko, 430 l, tel. kom. 
781-463-089.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �białkowanie obór, tel. kom. 518-168-598.

 �Zbiór, transport i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. kom. 664-187-631.

 �piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

zwierzęta
sprzedaż

 �króliki duże, małe, tel. kom. 531-467-981.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, tel. kom. 
787-752-175.

 �koty, tel. kom. 510-915-302.

 �owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam bernardyny, tel. kom. 
785-641-210.

 �Szczenięta terriera niemieckiego, 
3-miesięczne, tel. kom. 694-308-076.

 �dwa psy 5-miesięczne, tel. kom. 
722-256-213.

 �Sprzedam bażanty diamentowe, tel. 
kom. 606-432-666.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerka, tel. kom. 
603-067-332.

 �owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 693-138-330.

 �yorki szczenięta, tel. kom. 501-588-845.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �oddam pieski, tel. kom. 783-090-600.

inne
 �kocięta, tel. kom. 694-515-130.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �oddam szczeniaki 2-miesięczne  
w dobre ręce, tel. kom. 721-096-043.
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Lekka atletyka | program „lekkoatletyka dla każdego” 

Jakóbiec ze złotym medalem
W niedzielę 19 listopada Mał-

gosia Jakóbiec potwierdziła swój 
ogromny talent w Toruniu, gdzie 
odbyły się finałowe ogólnopolskie 
zawody organizowane w ramach 
programu „Lekkoatletyka dla każ-
dego”. Przypomnijmy, że w eli-
minacjach wojewódzkich, które 
odbyły się 4 listopada w Łodzi, 
podopieczna trenera Mieczysława 
Szymajdy skoczyła 146 cm i pew-
nie wygrała zawody. 

W Toruniu 11-letnia zawod-
niczka UKS Błyskawica Doma-
niewice, jako reprezentantka woje-
wództwa łódzkiego wystartowała 
w konkursie skoku wzwyż dziew-
cząt w kategorii wiekowej U12. 
W finałowym konkursie skoku 
wzwyż wzięło udział siedem za-
wodniczek. Małgorzata Jakóbiec 
spisała się wspaniale i z wyni-
kiem 145 cm zdobyła złoty medal. 
Drugie miejsce zajęła z wynikiem 
135 cm przedstawicielka Mało-
polski – Lena Płonka, a brązowy 
medal wywalczyła z takim sa-
mym rezultatem Milena Patejuk 
z Pomorza. 

– Konkurs miał bardzo emo-
cjonujący przebieg. Sędziowie 
skrócili czas rozgrzewki i nie zdą-

żyłem jej z Gosią do końca prze-
prowadzić. Wprowadziło to dużą 
nerwowość. Gosia wysokość  
130 cm pokonała dopiero w dru-
giej próbie. Ponieważ zaliczyła 
dwie zrzutki na wysokości 135 cm 
to, aby zdobyć złoty medal mu-

siała nie tylko wspomnianą wy-
sokość 135 cm pokonać w ostat-
niej próbie, ale również wysokość 
140 cm pokonać w próbie pierw-
szej – relacjonował trener Szy-
majda. – Można powiedzieć, że 
od tej chwili każdy jej skok był 

skokiem ostatniej szansy i byłem 
pełen obaw, czy da radę tę presje 
wytrzymać. Całe szczęście moje 
obawy okazały się niesłuszne. Go-
sia szła jak burza. 135 cm w trze-
ciej próbie pokonała z kilkuna-
stocentymetrowym zapasem. Tak 
samo było z kolejnym jej skokiem 
ostatniej szansy na 140 cm. – opo-
wiadał szkoleniowiec. 

– Mając zapewniony złoty me-
dal pokonała następnie poprzecz-
kę zawieszoną na wysokości  
145 cm. Odpadła dopiero na wy-
sokości 150 cm, która jest równa 
jej rekordowi życiowemu z otwar-
tego stadionu, ale wcale mnie to 
nie martwi. 145 cm to też świetny 
wynik i jestem ogromnie szczęśli-
wy. To był dla naszego klubu zna-
komity weekend.

Lekkoatletyka to nie jedyna pa-
sja Jakóbiec. Małgosia jest czo-
łową polską tancerką w tańcu 
jazzowym wśród dzieci (4. miej-
sce w Polsce) i przygotowuje się  
do dużych zawodów ogólnopol-
skich, które odbędą się w 2 grud-
nia. – Myślę, że z jej uporem 
i walecznością w tej dziedzinie też 
będzie odnosiła sukcesy – stwier-
dził Szymajda.  zł

Małgorzata Jakóbiec na najwyższym stopniu podium w Toruniu.
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Lekka atletyka | kadra narodowa– 

Gabryelczyk i Wieteska 
na testach Kadry Narodowej

W sobotę 18 listopada w hali 
Akademickiego Związku Sporto-
wego w Łodzi odbyły się testy se-
lekcyjne Zaplecza Kadry Narodo-
wej, na które powołanych zostało 
dwóch lekkoatletów UKS Błyska-
wica Domaniewice: Jan Gabryel-
czyk (blok rzutów) oraz Tomasz 
Wieteska (blok sprintu i skoków). 

Dwaj młodzi podopieczni tre-
nera Mieczysława Szymajdy mu-
sieli wykonywać próby sprawno-
ściowe, które pozwolą określić ich 
możliwości w uzyskiwaniu wyso-
kich wyników. W sprawdzianie 
oceniającym zdolności motorycz-
ne Jan Gabryelczyk klasyfikowa-
ny w roczniku 2000 w rzucie piłką 
lekarską uzyskał wynik 13.70 m, 
w skoku w dal 2.25 m natomiast 
w biegu na 60 metrów – 8.59. 

– Uzyskane wyniki może tro-
chę odbiegają od tych najlepszych 
ale jestem z nich zadowolony. To 
nie są konkurencje, które są moc-
no stroną Janka. Jego koronna 
konkurencja to rzut młotem. Cie-
szy jednak, że w każdym z para-
metrów Janek w stosunku do roku 
ubiegłego się poprawił i myślę, że 
jego forma nadal będzie szła do 
góry – stwierdził szkoleniowiec. 

Tomasz Wieteska, który był 
klasyfikowany w roczniku 2001 
w rzucie piłka lekarską uzyskał re-
zultat 13,60 m, poprawiając swój 
ubiegłoroczny wynik o 160 cm. 
W skoku w dal z miejsca skoczył 
na odległość 285 cm. Był to naj-
lepszy rezultat z wszystkich 16 
zawodników biorących udział w 
sprawdzanie w jego grupie. Rów-
nież pozytywnie dla ucznia II LO 
w Łowiczu skończył się bieg na 
60 metrów. Tomasz pobiegł naj-
szybciej z wszystkich zawodni-
ków uzyskując wynik 7,19 s. zł

Tomek (od lewej) i Janek 
w towarzystwie Ryszarda 
Pilarczyka, finalisty igrzysk 
olimpijskich w Sydney, 
wicemistrza europy z monachium 
w sztafecie 4x 100m.
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Piłka nożna | mistrzostwa powiatu Łowickiego – rocznik 2006

Dzierzgówek najlepszy w powiecie
Drużyna ze Szkoły Podsta-

wowej w Dzierzgówku okaza-
ła się najlepsza w turnieju o Mi-
strzostwo Powiatu Łowickiego 
w halowej piłce nożnej chłopców  
z rocznika 2006 i młodszych, któ-
re odbyły się 17 listopada na sali 
gimnastycznej w Kompiinie. 

Zwycięska drużyna z Dzierz-
gówka w pięciu rozegranych me-
czach zgromadziła na swoim 
koncie aż 13 punktów. Wszyscy 

uczestniczyli świetnie się bawili, 
zawodnicy rywalizowali w duchu 
„fair play”. ever

 Wyniki: Zduny – kiernozia 0:0, 
kocierzew – bednary 1:4, doma-
niewice – Zduny– 0:2, dzierzgó-
wek – kocierzew 3:0, domaniewi-
ce – kiernozia 2:1, dzierzgówek 
– bednary 4:0, kocierzew – kier-
nozia 1:0, domaniewice – dzierz-
gówek 0:1, bednary – Zduny 0:0, 

kocierzew – domaniewice 0:2, 
dzierzgówek – kiernozia 2:0, ko-
cierzew – Zduny 0:2, kiernozia – 
bednary 3:1, dzierzgówek – Zduny 
0:0, domaniewice – bednary 2:1.

1. S.p. dzierzgówek  13unktów

2. S.p. nowe Zduny  9 punktów

3. S.p. domaniewice   9 punktów

4. S.p. kiernozia   4 punkty

5. S.p. bednary   4 punkty 

6. S.p. kocierzew płd   3 punkty

Piłka nożna | Skierniewickiej liga okręgowa orlików e2

Pelikan 2008 ciągle w grze
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2008 zagrał zaległy 
mecz skierniewickiej ligi orlików 
E2 oraz rywalizował w ciekawym 
trójmeczu w Skierniewiach.

Zawodnicy Pelikana z rocznika 
2008 nie mieli problemów z poko-
naniem Jutrzenki Drzewce w zale-
głym ligowym meczu. W meczu 
z Jutrzenką Drzewce dominowali 
na boisku w każdym elemencie 
gry co przełożyło się na wysokie 
zwycięstwo.

– Bardzo dobry mecz w na-
szym wykonaniu. Jutrzenka to ze-
spół który przegrał choćby tylko 
5:6 z Mazovią, z która my prze-
graliśmy bardzo wysoko po nie-
udanym meczu. W tym spotkaniu 
w każdym aspekcie byliśmy lepsi. 
Duże zaangażowanie, dobry od-
biór piłki i przede wszystkim gra 
piłką pozwoliły odnieść wysokie 
zwycięstwo. To był nasz najlep-
szy mecz mecz w lidze, mimo, że 
w składzie zabrakło czterech po-
wołanych na mecz zawodników 
– skomentował trener Dawid Sut. 

W sobotę 18 listopada gracze 
MUKS Pelikan z rocznika 2008 
rozegrali w Skierniewicach trój-
mecz z zespołami Unii Skiernie-
wice i FFA Warszawa. Pelikan na 
sztucznym boisku przegrał z dru-

żyną FFA oraz stoczył wyrówna-
ny mecz z Unią. 

– Niestety nie udało nam się 
zagrać na dobrym poziomie.  
W pierwszym meczu po niezłym 
początku, straciliśmy dwa gole  
i od tego momentu byliśmy stre-
mowani. Próbowaliśmy grać pił-
ką, ale rywale bardzo dobrze 
wyglądali w defensywie. Prze-
graliśmy bodajże 7:0, brakowa-
ło w naszej drużynie osoby, któ-
ra weźmie ciężar gry na siebie. 
Trzeba również przyznać, że ry-
wale przyjechali w 8 osób z jed-
nym rezerwowym zawodnikiem 
i cały zespół to zawodnicy wy-
szkoleni na bardzo dobrym pozio-
mie. W drugim meczu graliśmy 
lepiej, a przede wszystkim rywal 
nie prezentował takiego poziomu 
jak FFA. Wyniku również nie od-
notowałem, było w okolicach re-
misu choć na stronie Unii jest in-
formacja, że przegraliśmy. Nie ma 
to dla mnie żadnego znaczenia. 
Stworzyliśmy zbyt mało skład-
nych akcji, mało było wyjścia na 
pozycje, zaryzykowania i wygra-
nia pojedynku. Rywal grał w swo-
im stylu, opierając się na prostych 
środkach. Przed nami sporo pracy. 
Ja jestem zadowolony, że udało się 
zagrać z taką drużyną jak FFA bo 

z silnymi rywalami można tylko 
się uczyć i wyciągać wnioski. Za-
graliśmy na dwa składy, każdy za-
wodnik zagrał po 40 minut” – sko-
mentował trener Dawid Sut.  ever

Zaległy mecz skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików młodszych 
E2: 
 MuKS Pelikan Łowicz 2008 
– GOKSiR Jutrzenka Drzewce 
14:3; br.: e. pietrzak 5 (5, 24, 29, 
40, 42), F. miazek 2 (10, 19), p. pła-
cheta 3 (15, 56, 58), A. haczykow-
ski 2 (26, 44), F. domińczak (51), 
F. Skowroński (54)
MuKS Pelikan 2008: miłosz ku-
ciński – Szymon kucharek, Filip 
domińczak – dawid Zajączkowski, 
paweł płacheta, Antoni haczy-
kowski – eryk pietrzak oraz Filip 
wielkopolan, Filip miazek, Fabian 
Skowroński, Gabriel Jakiel.
 Trójmecz Skierniewice: mUkS 
pelikan-2008 Łowicz, FFA warsza-
wa, Unia Skierniewice
MuKS Pelikan 2008: miłosz ku-
ciński – Artur boryna, Szymon ku-
charek – patryk banaszczak, Filip 
domińczak, Antoni haczykowski – 
eryk pietrzak oraz Szymon Gawlik, 
Fabian Skowroński, Filip miazek, 
dawid Zajączkowski, Gabriel Jakiel 
i Filip wielkopolan.

Zespoły Pelikana, FFA i unii podczas sobotnich gier.
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Piłka nożna | mecze towarzyskie

Trójmecz Soccer Kids Łowicz 2010
W sobotę 18 listopada jede-

nastu dzielnych zawodników 
UKS Soccer Kids Łowicz wzięło 
udział w sparingowych meczach 
na świeżym powietrzu. Łowicza-
nie rywalizowali w Skierniewi-
cach z Unią Skierniewice oraz 
FFA Warszawa. Każdy z zespo-
łów rozegrał 4 spotkania po 20 
minut.

Mimo zimna, młodzi gracze 
Soccer Kids byli odpowiednio 
ubrani i nie narzekając na warunki 
pogodowe rywalizowali ze swo-
imi rówieśnikami. Zespół trenera 
Macieja Grzegorego dwukrotnie 
minimalnie przegrał z FFA War-
szawa (oba mecze jednym gole), 
wygrał 4:0 z Unią i w rewanżu 
uległ zespołowi ze Skierniewic 
0:1. Zawodnicy grali na różnych 
pozycjach, w identycznym wy-
miarze czasowym, dokonywali 
własnych wyborów, dryblowali, 
podawali i oczywiście oddawali 
jak najwięcej strzałów na bramkę 
przeciwników. 

– Bardzo fajne gry odbyliśmy 
w Skierniewicach. Z drużyną 

Unii rywalizowaliśmy już często, 
więc znaliśmy ich możliwości. 
Raz udało się wygrać dosyć wy-
sokie i był to mecz w których gra-
liśmy bardzo dobrze i oddawa-
liśmy dużo strzałów na bramkę,  
w drugim meczu z Unią spotka-
nie było wyrównane i zakończy-
ło się wygraną rywali 1:0. Z dru-
żyną z Warszawy było znacznie 
trudniej. Zawodnicy FFA od razu 
do nas doskakiwali, nie dawali 
czasu na spokoje rozegranie pił-
ki i to nas zaskoczyło, z reguły 
wcześniej rywale dawali naw wię-
cej miejsce na rozegranie. Cenna 

lekcja, minimalne przegranie z 
bardzo trudnym rywalem i sporo 
nauki. Cieszę się również, że nikt  
nie mówił nic o pogodzie, tylko 
chciał grać jak najlepiej i wszyst-
kie trzy drużyny były jak najbar-
dziej zadowolone – ocenił trener 
Maciej Grzegory.  ever

 uKS Soccer Kids Łowicz: mi-
łosz Soja, Filip niewiadomski, mak-
symilian Gurowski, Filip pawlata, 
Adam dylik, paweł lenarczyk, Fi-
lip makoś, Jan węglik, Franciszek 
kosmowski, olaf moskwa, dawid 
Szewczyk. 

Zawodnicy uKS Soccer Kids 2010 w dobrych humorach po meczach.
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Koszykówka | 3. kolejka woj. ligi U-13 m

W osłabieniu bez szans
Młodzi koszykarze UMKS 

Księżak Łowicz z rocznika 2005 
i 2006 zagrali swój kolejny poje-
dynek. Zespół prowadzony przez 
trenerów: Michała Wójcika i Dra-
gana Rsitanovića ma ostatnio spo-
ro kłopotów ze zdrowiem i druży-
na musi grać w osłabieniu. 

W sobotę 18 listopada zabra-
kło w składzie czterech podsta-
wowych zawodników: Wojciecha 
Szygulskiego, Filipa Kosiorka, 
Miłosza Liberskiego i Gabriela 
Wojdy. W starciu z mocnym ze-
społem z Kutna nasi gracze nie 
mieli szans i przegrali 34:119.

Łowiczanie mieli problem  
z wyprowadzeniem piłki z wła-
snej połowy. Rywale kryli mocno 
na całym boisku i często zabierali 
piłkę, a potem kończyli akcję spod 
kosza. Księżacy dopiero w czwar-
tej odsłonie prowadzili wyrówna-
ny mecz, ale na spotkania młodzi-
ków trzeba mieć szeroką kadrę, 

ponieważ musi zagrać 10 zawod-
ników. Kolejne spotkanie naszych 
młodzików w niedzielę, 10 grud-
nia o godz. 10.  zł

3. runda woj. ligi koszykówki 
młodzików młodszych u-13:
 uMKS Księżak-2005 Łowicz – 
KKS Pro-Basket Kutno 34:119 
(6:39, 8:32, 8:25, 12:23)
Księżak: Antoni wróblewski 9, 
oliwier kołaczyński 6, michał 
warzywoda 5, Jan Załuski 4, Filip 
dziedzic 3, Jan doroba 2, norbert 
wojda 2, bartłomiej myszkowski 2, 
ignacy krawczyk 1 i Jakub polak.

1. mkS ósemka Skierniewice (1) 6 11 425-283

2. ŁkS Szkoła Gortata Łódź (3) 5 10 499-252

3. AZS pwSZ Skierniewice (4) 6   9 363-379

4. kkS pro-basket kutno (3) 5   8 416-301

5. uMKS Księżak-2005 (5) 5   7 214-301

6. SkS Start Łódź (6) 5   7 291-385

7. GTk Głowno (7) 5   5 176-400

8. pkk 99 pabianice (8) 5   4 146-230

Młodzicy młodsi walczyli ambitnie, ale w osłabieniu nie mieli szans.
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Piłka siatkowa | 2. kolejka SAm, czyli Siatkarskich Amatorskich mistrzostw Łowicza 

Mnichy z Głowna 
na razie liderem SAM

Siatkarze rywalizujący już po 
raz 19 w Siatkarskich Amator-
skich Mistrzostwach Łowicza w 
miniony piątek 24 listopada ro-
zegrali drugą kolejkę spotkań. W 
tym sezonie, podobnie jak rok 
temu, o amatorski tytuł Łowicza 
walczy tylko sześć zespołów. 

W piątkowe popołudnie w hali 
OSiR nr 2 na ulicy Topolowej 
odbyły się wszystkie zaplanowa-
ne trzy pojedynki, po których już 
powoli widać, że o tytuł mistrza 
powalczą trzy zespoły: Mnichy z 
Południa Głowno, UKS Korabka 
Łowicz i– LKS Retki. 

Drużyna Mnichów z Głowna 
pozostaje liderem tabeli, nie tra-
cąc w dalszym ciągu żadnego seta 
w rozgrywkach. Tym razem Mni-
si 3:0 pokonali OSP Seligów. Naj-
lepszym zawodnikiem w tym spo-
tkaniu był Patryk Rajewski.

Ciekawie zapowiadał się mecz 
pomiędzy I LO Łowicz i Pijarską 
Łowicz. Starcie dwóch szkół po-
nadgimnazjalnych miało być wy-
równane, ale okazało się, że we 
wszystkich setach tego meczu lep-
si okazali się siatkarze Chełmoń-
skiego,– którzy gładko wygrali 
3:0. Tytuł najlepszego zawodnika 
przypadł Franciszkowi Kalińskie-
mu z I LO. Dobrze punktował w 
tym pojedynku również– Domi-
nik Niedbałka, który zdobył 11 
oczek. 

Najbardziej emocjonujący był 
trzeci pojedynek drugiej kolejki. 
Siatkarze UKS Korabka Łowicz 
mieli trudnego rywala, ale okaza-
ło się, że pokonali LKS Retki 3:1. 

Najlepszym zawodnikiem spo-
tkania był Łukasz Kacprzak (Ko-
rabka). W klasyfikacji generalnej 
Korabka znajduje się obecnie na 
miejscu drugim. Okazuje się, że 
ten pojedynek może mieć znacze-
nie w końcowej klasyfikacji. Jeśli 
w rundzie rewanżowej Retki wy-
grają np. 3:0 to przy równej ilości 
punktów, wyprzedzą swojego ry-
wala. 

Kolejne zmagania siatkarzy 
amatorów już w ten piątek o go-
dzinie 17:30.–   zł

2. kolejka XIX edycji SAM:
 I LO Łowicz – uKS Pijarska Ło-
wicz 3:0 (25:18, 25:20, 25:21) 

I LO: dominik niedbałka 11, Fran-
ciszek kaliński 10, eryk kukieła 
3, Jakub Gawryszczak 3, Tomasz 
rześny 3, kacper kurczak 3, Ja-
kub Zabost 2, Sebastian Gładki 1 
(1) i Jędrzej Zasada.
Pijarska: damian Janicki 4, mar-
cin koza 3, michał lasota 3, paweł 
Tomala 2 (1), Tomasz Sobczak 2, 
Jakub kukieła 2, damian Górski 
2, dominik baczyński 1, patryk 
bliźniewski, borys raczek, Jakub 
papierzewski i Agata wojciechow-
ska (l).
MVP: Franciszek kaliński (i lo).
 OSP Seligów – Mnichy z Połu-
dnia Głowno 0:3 (22:25, 21:25, 
19:25)

OSP: rafał bogus 9 (1), wiktor 
Skonieczny 6, Łukasz Gąsecki 5, 
przemysław Godos 4, damian Go-
dos 2, kamil walencik 1 i marcin 
pietraszewski.
Mnichy: cezary markus 11, mate-
usz dąbrowski 8 (2), kacper Arki-
tek 8, damian krysztofczyk 7 (2), 
konrad dąbrowski 3 (1), patryk 
rajewski i patryk kacperski.
MVP: patryk rajewski (mnichy).

 LKS Retki – uKS Korabka Ło-
wicz 1:3 (21:25, 25:21, 18:25, 
13:25)
Retki: marcin Głowacki 13 (1), ma-
riusz Głowacki 11, piotr Głowacki 
10, maciej koza 8, marcin Suder 5 
i paweł koza 2.
Korabka: Łukasz kacprzak 18 (5), 
dawid pawlak 18 (2), Jakub Zagó-
rowicz 11 (3), Filip Jałoszyński 7 
(1), wojciech chondzyński 6, rafał 
dudziński 4, dominik pińkowski 
(l), patryk milczarek.
MVP: Łukasz kacprzak (korabka) 
mariusz Głowacki (retki).

1. mnichy z południa Głowno (1) 2 6 6-0

2. UkS korabka Łowicz (2) 2 6 6-1

3. lkS retki (2) 2 3 4-3

4. i lo Łowicz (4) 2 3 3-3

5. UkS pijarska Łowicz (4) 2 0 0-6

    oSp Seligów (6) 2 0 0-6

 3. kolejka XIX edycji SAM 
(2017.12.01, godz. 17.30):  
UkS korabka Łowicz – i lo Ło-
wicz (sektor A), mnichy z południa 
Głowno – lkS retki (sektor b), 
UkS pijarska Łowicz – oSp Seli-
gów (sektor c).

Najwięcej walki było w meczu lkS retki – UkS korabka Łowicz 

Piłka siatkowa | Viii Turniej piłki Siatkowej pracowników oświaty 

Łowiccy Nauczyciele mistrzami
Bardzo zadowoleni z turnieju 

siatkówki w Głownie wracali na-
uczyciele wychowania fizycznego 
z naszego powiatu. Ogólnopolskie 
zmagania pracowników oświaty 
odbyły się w sobotę 18 listopada. 
Był to już ósmy turniej organizo-
wany przez ZNP Głowno. 

Rok temu nasza ekipa zajęła 
trzecie miejsce, ale warto pamię-
tać, że już trzy razy łowiczanie 
wygrywali tę rywalizację. W tym 
sezonie konkurencja była bardzo 
mocna i wystąpiła w silnych skła-
dach. Jednak reprezentacja Łowi-
cza również zebrała się w komple-
cie i zagrała świetny turniej. Nasi 
nauczyciele pokazali wielką kla-
sę i wygrali w finale z faworytami  
z Głowna 2:0. 

W zawodach udział wzięło  
w sumie aż 12 ekip (6 żeńskich  
i 6 męskich). 

Łowiczanie w grupie wygrali 
swoje dwa pojedynki. W bardzo 
ważnym meczu z ekipą z Ozor-
kowa nasza reprezentacja wygrała 
2:1 i dzięki temu zajęła pierwsze 
miejsce. W półfinale łowicza-
nie gładko ograli ekipę z Bielaw,  
a w drugim półfinale zespół  
z Ozorkowa przegrał po tie-breaku 
z teamem z Głowna. 

Finał był zacięty, a szczególnie 
drugi set. Nasi nauczyciel długo w 
nim przegrywali, ale w końcówce 
zagrali bardzo dobrze i ostatecz-
nie wygrali 2:0. MVP turnieju or-

ganizatorzy wybrali Bartłomie-
ja Paksowskiego. Była to trochę 
dziwna decyzja, ponieważ ekipa 
z Głowna przegrała finał z Łowi-
czem. W opinii łowiczan na taką 
nagrodę zasłużył rozgrywający 
ŁAGS Awanturnik Tomasz Pia-
secki, który zagrał bardzo dobre 
zwody i poprowadził nasz team 
do wygranej.

– Ten rok jest dla nas wyjątko-
wo dobry. Turniej w Głownie jest 
naszym trzecim wygranym w tym 
roku. Wcześniej wygraliśmy im-
prezy ogólnopolskie w Sulecho-
wie i w Supraślu. Te sukcesy nie 
są przypadkowe. W tym roku fre-
kwencja na treningach jest bardzo 
dobra. Przygotowania idą zgodnie 
z planem, kontuzje zawodników 
wyleczone, zatem jesteśmy moc-
nym, zgranym i groźnym zespo-
łem nauczycieli. Mam nadzieję, 
że rok 2018 będzie dla nas też uda-
ny – powiedział po zawodach kie-
rownik zespołu nauczycieli Woj-
ciech Florczak. 

W trakcie zawodów nasz team 
zagrał też towarzyski mecz z eki-
pą oldboyów Głowno. Znana star-
szym kibicom ekipa Rzemiosło 
Głowno cały czas trenuje i gra 
w siatkówkę i obecnie przygo-
towuje się do Mistrzostw Polski  
w kategorii powyżej 55 lat. Po-
ziom gry jest naprawdę wysoki, 
ale nasi nauczyciele byli bezlitośni 
i wygrali spokojnie 2:0.

Wiele emocji było w rywaliza-
cji pań. Do turnieju zgłosiło się aż 
6 zespołów. W decydującym me-
czu o pierwszym miejscu moc-
na ekipa z Gostynina przegrała 
z Aleksandrowem Łódzkim i to 
siatkarki z Aleksandrowa zdobyły 
w tym roku mistrzostwo. 

Nauczyciele, którzy trenują w 
Łowickiej Amatorskiej Grupie 
Siatkówki (ŁAGS) Awanturnik 
zagrali w składzie: Cezary Doło-
wiec, Wojciech Florczak, Damian 
Górski, Maciej Kolos, Robert Ko-
walski, Zbigniew Łaziński, To-
masz Piasecki, Łukasz Świątkow-
ski i Paweł Tomczak  zł

Ostateczna kolejność turnieju 
mężczyzn:
1. ŁAGS Awanturnik Łowicz 

2. Znp Głowno i

3. Znp ozorków 

4. Znp bielawy

5. Znp Turek 

5. Znp Głowno ii

Ostateczna kolejność turnieju 
kobiet:
1. Znp Aleksandrów Łódzki

2. nauczycielki Gostynin

3. Znp Tomaszów mazowiecki

4. Znp Turek

5. Znp Głowno 

6. Znp bielawy

Nauczyciele z naszego powiatu wygrali trzeci turniej w tym roku.
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Dart | 9. turniej XiX edycji omŁ

Lotki przyciągają  
wielu chętnych do gry

Dużym zainteresowaniem cie-
szył się 9. turniej XIX edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza w 
darcie 501 d.o., rozegrany w pią-
tek, 24 listopada. Do rozgrywek 
przystąpiło dwunastu zawodni-
ków, a najszybszy w uzbieraniu 
odpowiedniej liczby punktów był 
Artur Siekierski. Dobrą rękę do 
rzucania lotkami miał również 
Sylwester Grzanka, który w dal-
szym ciągu utrzymuje się na czele 
tabeli, zaś na trzeciej pozycji zna-
lazł się Marcin Wroński, zajmują-
cy również trzecie miejsce w kla-
syfikacji generalnej. Na dalszych 
miejscach uplasowali się: Michał 
Kryszkiewicz (4), Kamil Krysz-
kiewicz i Jacek Kocus (5-6), Piotr 
Pernak i Artur Wójcik (7-8) oraz 
kolejno Piotr Zarzycki, Marcin 
Podrażka, Paweł Adamczyk oraz 
Bogdan Adamczyk.

Następne spotkanie turniejowe 
odbędzie się w najbliższy piątek, 

1 grudnia o godz. 19.00, w Barze 
Maja przy ul. Dworcowej 8.  Gogo

9. turniej XIX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartcie 
501 d.o.: 

1. Sylwester Grzanka – Łkd leg Łowicz (1) 118

2. Jacek kocus – Łkd leg Łowicz (2)  110

3. marcin wroński – Łkd leg Łowicz (3) 104

4. michał kryszkiewicz – Łkd leg Łowicz (4) 90

5. paweł Adamczyk (5) 70

    Artur wójcik – Łkd leg Łowicz (6) 70

7. Artur Siekierski – Łkd leg Łowicz (7) 56

8. kamil kryszkiewicz (8) 44

9. piotr pernak (9) 22

10. Artur borowiec (9) 16

11. bogdan Adamczyk (12) 14

      bogusław Zagawa (11) 14

13. marcin podrażka (13) 12

14. piotr Zarzycki (18) 8

15. przemysław markowski (14) 6

      Sylwester owczuk (14) 6

      Tomasz wilk (14) 6

      marcel wolski (14) 6

19. Zbigniew kruś (18) 4

Dobry humor nie opuszczał uczestników piątkowego turnieju darta.
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Szachy | iX puchar dyrektora oSir

Pałacowcy zajęli całe podium
Od rana w sobotę 25 listopa-

da w Ośrodku Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu szachiści z Powiatu 
Łowickiego rywalizowali w IX 
Pucharze Dyrektora Zbigniewa 
Kuczyńskiego w szachach szyb-
kich. Przy „deskach” zasiadło 31 
miłośników królewskiej gry, któ-
rzy rozegrali turniej systemem 
szwajcarskim na dystansie 9 rund. 

Zawody były bardzo wyrówna-
ne, gdyż aż 6 czołowych zawod-
ników zmieściło się w jednym 
punkcie. Ostatnia runda była tak 
emocjonująca, że zawodnicy nie 
tylko grali swoją partię, ale i pa-
trzyli co dzieje się na szachowni-
cach przeciwników. 

Ostatecznie zdobywcą najwięk-
szego z pucharów został reprezen-
tant UKS „Pałac” Nieborów Ro-
bert Chojnowski, który zdobył 
7 punktów. Drugie miejsce zajął 
Dominik Fudała, a trzecie nieza-
dowolony Roman Zimochocki.  
Z młodych adeptów najlepiej spi-
sała się Paulina Łazarska, która 
nie dość że wygrała kategorię ju-
niorów to jeszcze napsuła sporo 
krwi doświadczonym weteranom 
z Łowicza.

Wszystkie puchary i dyplomy 
wręczał gospodarz turnieju Dy-
rektor Zbigniew Kuczyński, który 
już zaprosił na rywalizację za rok 

kiedy to odbędzie się turniej jubi-
leuszowy.   Fischer

Wyniki poszczególnych katego-
rii:
 Open: robert chojnowski, do-
minik Fudała, roman Zimochocki 
 Junior: paulina Łazarska, Fran-
ciszek linkowski, kacper Zakrze-
wicz 
 Dziewczęta: natalia małecka, 
magdalena walczak, wiktoria mi-
tręga 
 Do lat 8: Stanisław pacler, 
 Początkujący junior: piotr ma-
ciak 
 50+: Zdzisław orzechowski.

Paulinę na turnieju dopingowali 
brat i tata, i być może dlatego 
wygrywała?
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Łyżwy | pŚ Juniorów i młodzieżowców

Super wyścig  
Janickiego
Bardzo dobre 
wiadomości napłynęły 
do nas z Pucharu Świata 
Juniorów  
i Młodzieżowców 
w łyżwiarstwie szybkim, 
które odbywały się  
w niemieckim Inzell.

Na tej imprezie wystąpił 19-let-
ni panczenista UKS Błyskawica 
Domaniewice Artur Janicki. Ar-
tur wystartował w grupie A w wy-
ścigu na 3000 metrów w kategorii 
wiekowej młodzieżowców czyli 
zawodników do 22 lat. 

W wyścigu wystąpiło szesnastu 
zawodników z czołówki świato-
wej. Łyżwiarz z Ziemi Łowickiej 

pojechał znakomicie i z wynikiem 
3.54.49 min o 3,42 s pobił swój re-
kord życiowy, zajmując rewelacyj-
ne 7. miejsce. Pierwsze trzy miej-
sca zajęli zawodnicy z Norwegii: 
Runar Njatun Kroyer 3.47.42, Ve-
tle Stangeland 3.48.11 i Magnus 
Bakken Haugli 3.49.57. 

– To na pewno najlepszy indy-
widualny występ Artura w karie-
rze. Tu jechali najlepsi zawodni-
cy na świecie i obawiałem się, że 
Artur może mieć problem z po-
konaniem kogokolwiek. A to, że 
pokonał o 0,01 s znakomitego za-
wodnika z Chin Chenglong Xu to 
już dla mnie prawdziwa sensacja. 
Po prostu aż chce się po takich 
wynikach pracować – powiedział 
dumny ze swojego wychowanka 
trener Mieczysław Szymajda.  zł

Artur Janicki ustanowił swój nowy rekrod na dystansie 3000 metrów. 

Judo | XVi Judo baltic cup i turniej w kątach

Judocy walczyli w Gdyni i w Kątach
Po dłuższej przerwie na tatami 

wrócili judocy z łowickiego klu-
bu MKS Zryw Łowicz. W sobo-
tę 11 listopada trójka zawodników 
łowickiej sekcji judo startowała  
w Gdyni w XVI Judo Baltic Cup. 

W kategorii młodzika w wa-
dze do  42 kg  Jan Surma przegrał 
dwie walki i odpadł z turnieju. 
Natomiast   Klaudia Kobierzycka  
i Alicja Bielecka w kategorii wie-
kowej Juniorek, walczyły w wa-
dze 48kg i obydwie zakończyły 
turniej na szóstej pozycji.

– To był dla tych zawodników 
pierwszy start po wakacjach. Tur-
niej był bardzo silnie obsadzony 
zarówno przez zawodników z kra-
ju jak i z zagranicy – komentowała 
po zawodach 

Tydzień później, 18 listopada 
młodsi zwodnicy startowali w tur-
nieju w Kątach k/Sochaczewa. Za-

wody te organizowane były przez 
klub sportowy Siódemka Socha-
czew, która tym turniejem świę-

towała swoje dwudziestolecie ist-
nienia. 

Z naszego klubu wystartowało 
w tej imprezie aż 18 zawodników, 
którzy zajęli następujące miejsca:

 1. miejsca: Wiktoria Boryna w 
kategorii wagowej 48, Szymon 
Jabłoński ( kategoria 42), Julia 
Malowaniec (kategoria 36),
 2. miejsce: Jan Surma (42),
 3. miejsca: Aleksandra Radosz 
(48), Kacper Koprowski (73), 
Krystian Dutkowski (42), Kuba 
Kubel (30).
 5. miejsca: Patryk Domański 
(66), Szymon Modrak (46), Eliza 
Dawidowska (52), Kacper Lesie-
wicz (39). 

Tomasz Kędzierski, Miłosz 
Grzywacz, Kuba Bugaj i Zofia 
Brzozowska odpadli z turnieju  
we wcześniejszej fazie i nie udało 
im się stanąć na podium.  zł

Młodzi judocy z medalami po zawdach w kątach.
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Koszykówka | woj. liga kadetów U-18 m

Dwie niewielkie porażki
Swój piąty i szósty mecz w li-

dze wojewódzkiej juniorów roze-
grali koszykarze UMKS Księżak 
Łowicz z rocznika 2001-2002. 
Podopieczni trenera Piotr Rut-
kowski nadal są w lidze bez wy-
granej, ale cały czas robią postępy 
i mimo że grają ze starszymi ry-
walami, to spisują się całkiem nie-
źle. Grają dobre pojedynki, ale do 
wygranej brakuje kilka oczek.

W niedzielę, 19 listopada Księ-
żak-2001 Łowicz uległ drużynie 
Pawo PKK 99 Pabianice 68:77. To 
bardzo dobry wynik biorąc pod 
uwagę fakt, że łowiczanie stano-
wią zespół chłopców o rok młod-
szych od rywala. O porażce łowi-
czan zadecydowała tak naprawdę 
druga kwarta spotkania, w której 
stracili dwanaście punktów. Łowi-
czanie rozpoczęli bardzo dobrze, 
walcząc ambitnie o każdą piłkę, 
dzięki czemu skończyli tę kwar-
tę remisem 15:15. Trzy ostatnie 
również były bardzo wyrównane. 
Księżak był skuteczny zarówno  
w obronie, jak i w ataku, stając do 
walki, jak równy z równym, choć 
Pawo PKK 99 Pabianice to dosyć 
wymagający przeciwnik. 

Najwięcej punktów dla Księża-
ka zdobyli w tym pojedynku Bar-
tosz Dylik (25), który trzykrotnie 

trafił za trzy punkty, oraz Kacper 
Dudek (15), mający okazje dwu-
krotnie punktować za 3.

W piątek, 24 listopada UMKS 
Księżak-2001 Łowicz został po-
konany na wyjeździe przez AZS 
PWSZ Skierniewice 73:66. 

Koszykarze Księżaka mo-
gli wyjść zwycięsko ze spotkania 
rozgrywanego w ramach 6. kolej-
ki wojewódzkiej ligi koszyków-
ki juniorów. Przeciwnik to bar-
dzo silna drużyna, znajdująca się 
na drugim miejscu w klasyfikacji 
generalnej, jednak łowiczanie sta-
wiali silny opór. Doskonale radzi-
li sobie w obronie, ale i atak też 
wychodził bardzo dobrze. Dobrze 
spisywał się Bartosz Dylik, któ-
ry tym razem zdobył 40 punktów,  
z czego aż cztery rzutami za trzy 
punkty. 

– Szkoda tego meczu. Zabrakło 
może trochę szczęścia, bo nie gra-
li źle. Uważam, że grali dobrze, 
zwłaszcza w obronie radzili so-
bie super. A będzie jeszcze lepiej, 
wiem to. Chłopaki z każdym me-
czem się rozkręcają i wychodzi im 
to coraz lepiej. Czekam na pierw-
sze zwycięstwo i jestem pewien, 
że przy tak dobrej grze niedługo 
ono nadejdzie. – podsumował tre-
ner Rutkowski.  zł 

5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów u-18:
 uMKS Księżak Łowicz – Pawo 
PKK 99 Pabianice 68:77 (15:15, 
18:30, 17:14, 18:18)
Księżak: bartosz dylik 25 (3×3), 
kacper dudek 15 (2×3), mateusz 
Gładki 7, Adrian kotlarski 4 i Julian 
potocki 2 oraz Szymon Gładki 13, 
Andrzej Górniak 4, wojciech ku-
charek, michał kuliński i Szymon 
Ziemecki.
Najlepiej dla PKK 99: dawid wi-
sławski 17 (1×3), igor walczak 16 
i Jakub Jakubowski 16.

6. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów u-18:
 AZS PWSZ Skierniewice – 

uMKS Księżak Łowicz 73:66 
(20:15, 18:15, 21:22, 14:14)
Księżak: bartosz dylik 40 (4×3), 
kacper dudek 9, Julian potocki 7 
(1×3), mateusz Gładki 2 i Adrian 
kotlarski 2 oraz Szymon Gładki 4,  
Andrzej Górniak 2 i wojciech ku-
charek. Najlepiej dla AZS: Jakub 
niedźwiadek 35 (2×3) i Jakub 
owczarek 10.

 
1. kkS pro-basket kutno (1) 5 10 595-337

2. AZS pwSZ Skierniewice (2) 6 10 441-451

3. pawo pkk 99 pabianice (4) 5   9 491-362

4. ŁkS Szkoła Gortata i Łódź (3) 4   8 392-180

5. mkS ósemka Skierniewice (5) 5   6 314-396

6. ŁkS Szkoła Gortata ii Łódź (6) 5   6 329-444

7. uMKS Księżak-2001 Łowicz (7) 5   5 294-402

8. SkS Start Łódź (8) 3   3 147-431
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Juniorzy Księżaka grają coraz lepiej i to cieszy. Teraz czas na 
zwycięstwa.
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Koszykówka | wojewódzka liga kadetów U-16 m – grupa b–– 

Kadeci Księżaka poddali się po przerwie
Lider tabeli, czyli mocny ry-

wal łowickiego Księżaka z roczni-
ka 2002 w meczu 4. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki kadetów 
okazał się zdecydowanie poza za-
sięgiem łowiczan. Podopieczni 
trenera Piotra Rutkowskiego prze-
grali 26 listopada z ŁKS Szkoła 
Gortata I Łódź 58:112. 

Łowiczanie mogą dobrze 
wspominać tylko dwie kwarty 

tego meczu. W pierwszej poło-
wie Księżacy starali się dotrzymy-
wać rywalowi kroku, przegrywa-
jąc tylko trzema punktami, jednak  
w drugiej odsłonie każda minuta 
pogłębiała przewagę łodzian. Wy-
glądało to tak, jakby z drużyny za-
częło schodzić powietrze. 

Zaczęli popełniać liczne błę-
dy, faule, brakowało tempa gry, 
a przeciwnik skrupulatnie to wy-

korzystywał i szybko powiększał 
przewagę. 

W zespole Księżaka na ław-
ce siedziało tylko trzech rezerwo-
wych zawodników, zatem o po-
rażce zadecydowało na pewno 
zmęczenie. Nasi czołowi gracze 
wytrzymali tylko dwie kwarty,  
a po przerwie zabrakło sił i rywale 
nas zdominowali i pewni wygrali 
mecz. 

Najwięcej punktów dla Księ-
żaka zdobył Bartosz Dylik (31,  
w tym 3×3) i Szymon Gładki (16).

– Do przerwy walczyliśmy am-
bitnie i gra wyglądała dobrze. Jed-
nak z biegiem czasu brakował sił 
i z drużyny zeszło powietrze. Po 
przerwie zagraliśmy bardzo sła-
bo i takie dwie kwarty nie powin-
ny nam się przytrafić. – stwierdził 
krótko trener Piotr Rutkowski.   zł

4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u-16 – gr. B:
 uMKS Księżak Łowicz – ŁKS 
Szkoła Gortata I Łódź 58:112 
(11:16, 24:22, 14:29, 9:45)

Księżak: bartosz dylik 31 (3×3), 
Szymon Gładki 16, michał kuliń-
ski 6, Stanisław Górniak 2 i dawid 
pęczkowski oraz mateusz kobu-
szewski 3, kacper pięta i kornel 
Jonio.
Najlepiej dla ŁKS I: krzysztof 
deka 31 i Filip rafałek 28 (2×3).
 AZS PWSZ II Skierniewice 
– KKS Pro-Basket TBS Kutno 
72:57
Awansem mecz 5. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki kade-
tów u-16 – grupa B: 
 KKS Pro-Basket TBS Kutno 
– ŁKS Szkoła Gortata I Łódź 
60:82

1. ŁkS Szkoła Gortata i Łódź (1) 5 10 499-270

2. kkS pro-basket TbS kutno (2) 5   7 351-390

3. AZS pwSZ ii Skierniewice (3) 4   6 246-292

4. uMKS Księżak-2002 Łowicz (4) 4   4 276-420

 5. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów u-16 – gru-
pa B (2017.12.10): AZS pwSZ 
ii Skierniewice – UmkS księ-
żak-2002 Łowicz (n, godz. 10.00).Kadeci Księżaka dobrze bronili, ale tylko do przerwy.
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Tenis stołowy | ii liga  

Trzecia wygrana  
tenisistów Księżaka

Trzecie zwycięstwo w tym se-
zonie odnieśli zawodnicy UMKS 
Księżak Łowicz, którzy rywalizu-
ją w II lidze tenisa. Ekipa trenera 
Cezarego Znyka w zaległym me-
czu 10. kolejki II ligi tenisa stoło-
wego w piątek 24 listopada od-
niosła w Skierniewicach wysokie 
zwycięstwo pokonując KS Legion 
9:1.

Punkty w tym spotkaniu zdo-
byli: Piotr Podsędek – 1,5, Mate-
usz Podsędek – 2,5, Michał Szcze-
panek – 2,5 i Leszek Kalina – 2,5). 
Jedyny punkt dla gospodarzy wy-
walczył były zawodnik łowickie-
go klubu – Damian Winnicki, któ-
ry pokonał 3:1 Piotrka Podsędka. 

Do zakończenia pierwszej run-
dy rozgrywek pozostał naszej dru-
żynie mecz w Łowiczu 2 grudnia 
o godz. 16.00 z GLKS Burza Paw-
likowice.

Po rozegraniu dziesięciu spo-
tkań Księżacy zajmują w ligowej 
tabeli 9. lokatę w gronie 12 ekip 
naszego województwa. Na razie 
mają na koncie trzy zwycięstwa, 
jeden remis i sześć porażek.   zł

Tabela po 10. kolejce: 
1. mlUkS dwójka rawa maz. 10 9 0 1 78-22 18

2. mlUkS brzeziny 10 8 0 2 73-27 16

3. UkS Fungis maków 11 8 0 3 71-39 16

4. lUkS Start przygłów 10 7 2 1 65-35 16

5. lkS biała rawska 10 5 2 3 63-37 12

6. lkS Stomil bełchatów 10 5 2 3 56-44 12

7. kS energetyk Łódź 11 5 1 5 54-56 11

8. UlkS moszczenica 11 3 3 5 49-61 9

9. UmkS księżak Łowicz 10 3 1 6 45-55 7

10. GlkS burza pawlikowice 10 2 0 8 35-65 4

11. mUkS włókniarz pabianice 10 0 2 8 16-84 2

12. kS legion Skierniewice 11 0 1 10 15-95 1

kolumny w tabeli oznaczają: ilość rozegranych spo-

tkań, ilość zwycięstw, ilość remisów, ilość porażek, 

bilans setów, ilość punktów. 

Tenis stołowy | iii liga  

Księżak II stracił  
pozycję lidera

Tenisiści stołowi UMKS Księ-
żak Łowicz, którzy bardzo dobrze 
spisują się w rozgrywkach III ligi 
musieli pogodzić się z drugą po-
rażką w tym sezonie, po której 
stracili pozycję lidera w ligowej 
tabeli. 

Podopieczni trenera Cezare-
go Znyka w zaległym meczu 10. 
kolejki przegrali wysoko w Zduń-
skiej Woli z drugą drużyną IKS 
Start II 2:8 (punkty w tym spotka-
niu zdobyli: Dawid Papuga – 1,0, 
Mateusz Guzek – 1,0). W meczu 
zagrali również Szymon Sierota i 
Cezary Znyk, ale nie zdołali oni 
pokonać swoich rywali. 

Ta porażka kosztowała utratę 
fotelu lidera, ale po dziesięciu ko-
lejkach łowicka drużyna zajmuje 

drugie miejsce. W ostatniej kolej-
ce pierwszej rundy łowiczanie za-
grają u siebie 2 grudnia o godz. 
12.00 z drugą drużyną UKS Fun-
gis Maków.  zł

1. mlUkS 5 bełchatów 10 8 1 1 65-35 17

2. UmkS księżak ii Łowicz 10 8 0 2 70-30 16

3. kS energetyk ii Łódź 10 6 3 1 60-40 15

4. UkS Fungis ii maków 10 7 0 3 63-37 14

5. ikS „Start” ii Zduńska wola 10 7 0 3 62-38 14

6. mlUkS ii brzeziny 10 4 4 2 54-46 12

7. TG Sokół Zgierz 10 5 0 5 55-45 10

8. UmlkS radomsko 10 4 1 5 46-54 9

9. lkS Jutrzenka bychlew 10 2 2 6 40-60 6

10. mkS Jedynka Łódź 10 1 1 8 29-71 3

11. GUkS Gorzkowice 10 1 0 9 30-70 2

12. UkS bednary 10 1 0 9 26-74 2

kolumny w tabeli: ilość rozegranych spotkań, zwycięstw, 

remisów, porażek, bilans setów, ilość punktów. 

Dart | Zaległy mecz 2. kolejki i ligi ŁSd

Udany wyjazd Lega Łowicz 
na spotkanie z Dartsway

Zaległy mecz 2. kolejki I ligi 
ŁSD miał bardzo pomyślny finał 
dla drużyny Leg Łowicz. W nie-
dzielę, 26 listopada, łowiczanie 
pokonali na wyjeździe Dartsway 
Łódź 10:4. Mimo, że gospodarze 
nie zajmują wysokiego miejsca 
w rozgrywkach ligowych, każde 
zwycięstwo cieszy, zwłaszcza gdy 
przekłada się na konkretne punkty 
do łącznej klasyfikacji. 

W niedzielnym spotkaniu cała 
czwórka zdobyła punkty dla dru-
żyny: Artur Siekierski i Sylwester 
Grzanka – 3,5, Jacek Kocus – 2 
oraz Artur Wójcik – 1.

Obecnie łowiczanie zajmu-
ją trzecią pozycję w klasyfikacji 
generalne, ale przed nimi jeszcze 
wiele spotkań. Kolejnym rywalem 
Lega Łowicz będzie drużyna Ven-
detta Zgierz, a spotkanie zostanie 
rozegrane 3 grudnia.  Gogo

 Zaległy mecz 2. kolejki I ligi 
ŁSD: Dartsway Łódź – Leg Ło-
wicz 4:10. 
 Awansem mecz 6. kolejki I ligi 
ŁSD: Sami Swoi Łódź – Autsaj-
derzy Łódź 12:2.

Tabela I ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta: 

1. Sami Swoi Łódź (2) 6 10 61-23

2. włóczykije Łódź (1) 4   8 43-13

3. leg Łowicz (6) 5   6 39-31

4. Vendetta Zgierz (3) 4   6 28-28

5. orły ozorków (5) 5   5 32-38

6. Autsajderzy Łódź (4) 6   5 35-49

7. czarny koń Łódź (7) 4   4 28-28

8. dartsway Łódź (8) 4   3 28-28

9. bolteam Łódź (9) 5   1 23-47

10. Aztex Łódź (10) 5   0 19-51

 6. kolejka I ligi ŁSD 
(2017.12.03): Vendetta Zgierz 
– leg Łowicz, włóczykije Łódź – 
czarny koń Łódź, bolteam Łódź – 
Aztex Łódź i orły ozorków – dart-
sway Łódź.

Artur Siekierski szykuje się 
do rzutu do tarczy.
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Sport Szkolny | powiatowe igrzyska dzieci w piłce ręcznej chłopców 

SP Pijarska mistrzem powiatu
O tytuł mistrza powiatu łowic-

kiego w mini piłkę ręczną walczy-
ło pięć zespołów ze szkół podsta-
wowych. Turniej organizowany 
przez Powiatowy Szkolny Zwią-
zek Sportowy odbył się w ponie-
działek 20 listopada w hali OSiR 
nr 2 na ulicy Topolowej 2.  

Rywalizacja w tym roku była 
bardzo wyrównana, a krótkie me-
cze czasami nie dawały możliwo-
ści „rozwinięcia skrzydeł” . Tur-
niej rozegrano systemem „każdy 
z każdym” zatem w sumie prze-
prowadzono 10 spotkań. Najlepiej 
w naszym powiecie w szczypior-
niaku poradzili sobie uczniowie 
Pijarskiej Szkoły Podstawowej 
Królowej Pokoju w Łowiczu. Pod-
opieczni Sebastiana Popiela wy-
grali trzy pojedynki i z kompletem 
punktów wygrali zawody. Pijar-
ska przegrała tylko mecz z SP Bo-
browniki, ale ta ekipa stratowała 
poza konkursem. 

Drugie miejsce w powiatowej 
rywalizacji zajęli uczniowie z SP 

2 Łowicz, a trzecią lokatę zajęli 
zawodnicy z SP w Kocierzewie. 

W mistrzowskim zespole SP Pi-
jarska KP grali: Szymon Ambro-
ziak, Dawid Cieślak, Piotr Czajka, 
Paweł Golis, Jan Miziołek, Oskar 
Płuska, Mateusz Skonieczny, Piotr 
Włodarczyk, Łukasz Włodarczyk 
– nauczyciel wychowania – fi-
zycznego Sebastian Popiel.  zł

Wyniki:
 Szkoła Podstawowa w Nowych 
Zdunach – Szkoła Podstawowa 
nr 2 w Łowiczu 4:5 (1-3)
 SP w Kocierzewie – SP w Bo-
brownikach (PK) 4:3 (1-2)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w Ko-
cierzewie 2:2 (1-1)
 Pijarska SP w Łowiczu – SP 
w Nowych Zdunach 6:1 (1-1)
 SP w Kocierzewie – Pijarska 
SP w Łowiczu 2:6 (1-4)
 SP w Bobrownikach (PK) – SP 
nr 2 w Łowiczu 5:3 (3-1)
 Pijarska SP w Łowiczu – SP  
w Bobrownikach (PK) 1:2 (1-1)

 SP w Nowych Zdunach – SP w 
Kocierzewie 2:2 (1-1)
 SP w Bobrownikach (PK) – SP 
w Nowych Zdunach 4:4 (2-1)
 SP nr 2 w Łowiczu – Pijarska 
SP w Łowiczu 1:7 (0-4)

Końcowa tabela:
1. pijarska Sp w Łowiczu    6 pkt.

2. Sp nr 2 w Łowiczu    3 pkt.

3. Sp w kocierzewie    2 pkt.

4. Spw nowych Zdunach   1 pkt.

5. Sp w bobrownikach

Szczypiorniści z Pijaskiej SP wygrali powiatową rywalizację.
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Sport Szkolny | powiatowe igrzyska dzieci w piłce ręcznej dziewcząt

Dziewczęta z Nowych Zdun najlepsze w powiecie
W środę 22 listopada  hali 

OSiR nr 2 odbyły się powiatowe 
Igrzyska Dzieci w mini piłce ręcz-
nej dziewcząt. W turnieju wystar-
towało sześć zespołów. Najlepszą 
okazała się drużyna Szkoły Pod-
stawowej w Nowych Zdunach, 
która będzie reprezentować nasz 
powiat w 1/2 finału wojewódz-
kiego.

 W meczu finałowym rywa-
lizacja była bardzo wyrównana, 
ale ostatecznie okazało się, że mi-

strzostwo powiatu zdobyły uczen-
nice z SP w Nowych Zdunach. 
Podopieczne Macieja Perzyny w 
meczu finałowym pokonały 3:1 
ekipę z SP Bednary. Wynik finału 
był małą niespodzianką, ponieważ 
w meczu grupowym ekipa Danie-
la Grzywacza z Bednar wygra-
ła z SP Nowe Zduny 5:0. Jednak 
w meczu o stawkę lepiej zagrały 
szczypiornistki z Nowych Zdun i 
to one zagrają w półfinale woje-
wódzkim. 

Na trzecim miejscu uplasowa-
ła się Szkoła Podstawowa w Ko-
cierzewie Południowym. Dwie 
łowickie szkoły podstawowe tym 
razem zajęły miejsca poza po-
dium, co oznacza, że za rok prawo 
startu w zawodach powiatowych 
będzie miała tylko jedna drużyna 
z naszego miasta. 

W składzie zwycięskiej druży-
ny SP Nowe Zduny, która awan-
sowała na zawody rejonowe grały: 
Natalia Ciesielska, Anna Drabik, 
Anna Jachimek, Michalina Ku-
bica, Natalia Łysio, Magdalena 
Milewska, Karolina Strasenburg, 
Kornelia Surma, Agata Wojtysiak, 
Natalia Workowska – nauczyciel 
wychowania – fizycznego Maciej 
Perzyna.   zł

Wyniki:   
GRuPA A:
 SP w Nowych Zdunach – SP w 
Bednarach 0:5 (0-2)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w Bed-
narach 1:4 (0-2)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w No-
wych Zdunach 0:1 (0-1)

Tabela grupa A:
1. Sp w bednarach    4 pkt.

2. Sp w nowych Zdunach    2 pkt.

3. Sp nr 2 w Łowiczu    0 pkt.

GRuPA B:
 Szkoła Pdstawowa w Bąkowie 
– Szkoła Podstawowa w Kocie-
rzewie 1:2 (0-2)
 SP nr 4 w Łowiczu – SP w Ko-
cierzewie 2:2 (1-1)
 SP nr 4 w Łowiczu – SP w Bą-
kowie 1:0 (1-0)

Tabela grupy B:
1. Sp w kocierzewie    3 pkt. 

2. Sp nr 4 w Łowiczu    2 pkt. 

3. Sp w bąkowie    0 pkt. 

Mecz półfinałowe: 
 SP w Bednarach – SP nr 4 w 
Łowiczu 5:0 (2-0), 
 SP w Kocierzewie – SP w No-
wych Zdunach 0:2 (0-1). 
Mecz o 3. miejsce: 
 SP nr 4 w Łowiczu – SP w Ko-
cierzewie 0:1 (0-1).
Mecz o 1. miejsce:
 Szkoła Podstawowa w Bedna-
rach – SP w Nowych Zdunach 
1:3 (1-1). 

Klasyfikacja końcowa:
1. Sp w nowych Zdunach

2. Sp w bednarach

3. Sp w kocierzewie

4. Sp nr 4 w Łowiczu

5-6. Sp nr 2 w Łowiczu

Sp w bąkowieDziewczyny z SP Nowe Zduny zostały mistrzyniami powiatu.

Sport Szkolny | półfinał woj. igrzysk młodzieży Szkolnej w piłce ręcznej chłopców 

Pijarskie Gimnazjum zagra w finale wojewódzkim
Po zwycięstwie w Powiatowych 

Igrzyskach Młodzieży Szkolnej w 
piłce ręcznej ekipa chłopców Pi-
jarskiego Gimnazjum w Łowi-
czu walczyła o awans na zawody 
wojewódzkie. Podopieczni Se-
bastiana Popiela  dobrze przygo-
towywali się do tej rywalizacji 
i w Półfinale Wojewódzkim, któ-
ry odbył się w piątek 24 listopada  
w Łowiczu zajęli pierwsze miej-
sce w gronie ekip z rejonu raw-
skiego. 

Awans gimnazjalistów z Pi-
jarskiego Gimnazjum do rozgry-
wek wojewódzkich to duży suk-
ces. Nasi reprezentanci po drodze 
musieli pokonać mocne ekipy  
z Kutna, Skierniewic i Sadko- 
wic. 

W meczu finałowym ekipa  
z Łowicza pewnie pokonała Gim-
nazjum z Sadkowic 10:4. 

Teraz przed „szczypiornistami” 
z Pijarskiej czas na rywalizację 
wojewódzką, gdzie poziom jest 
bardzo wysoki. Grają tam ucznio-
wie, którzy trenują w klubach  
i trudno będzie zdobyć medal.  

W mistrzowskim zespole Pi-
jarskiego Gimnazjum w Łowi-
czu grali Szymon Adamczyk, 
Jakub Cichal, Jakub Cisak, Jan 
Kaźmierski, Jakub Kukieła, Jan 
Markowski, Maciej Mionsek, Ja-
kub Pykacz, Wojciech Sokołow-
ski, Paweł Tomala, Szymon Wilk, 
Mateusz Włodarczyk – nauczy-
ciel wychowania – fizycznego Se-
bastian Popiel.  zł

Wyniki Półfinału Wojewódzkie-
go Igrzysk Młodzieży Szkolnej w 
piłce ręcznej chłopców
GRuPA A:
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – Szkoła Podstawowa w Je-
ruzalu 9:2 (5-1)
Tabela grupy A:
1. pijarskie Gimnazjum w Łowiczu 2 pkt.

2. Szkoła podstawowa w Jeruzalu 0 pkt.

GRuPA B: 
 Gimnazjum w Sadkowicach – 
Gim. nr 2 w Kutnie 9:6 (2-2)
 Gimnazjum nr 2 w Kutnie 
– Szkoła Podstawowa nr 9  
w Skierniewicach 8:2 (5-1)
 Szkoła Podstawowa nr 9  
w Skierniewicach – Gimnazjum 
w Sadkowicach 2:8 (1-2). 

Tabela grupy B: 
1. Gimnazjum w Sadkowicach    4 pkt.

2. Gimnazjum nr 2 w kutnie   2 pkt.

3. Spnr 9 w Skierniewicach    0 pkt. 

Mecz o 3. miejsce: 
 Szkoła Podstawowa w Jeru-
zalu – Gimnazjum nr 2 w Kutnie 
5:7 (3-1, d. 0-2)
Mecz o 1. miejsce: 
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – Gimnazjum w Sadkowi-
cach 10:4 (4-3)

Klasyfikacja końcowa:
1. pijarskie Gimnazjum kp w Łowiczu 

2. Gimnazjum w Sadkowicach

3. Gimnazjum nr 2 w kutnie

4. Szkoła podstawowa w Jeruzalu

5. Szkoła podstawowa nr 9 w Skierniewicach
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Sport Szkolny | miejskie igrzyska młodzieży Szkolnej w unihokeju chłopców

Uczniowie z Dwójki awansowali dalej
Wiele emocji i zaciętych me-

czów było w zawodach unihokeja 
chłopców, w których rywalizowa-
li zwodniczy z roczników 2002-
2004. Miejskie Igrzyska Młodzie-
ży Szkolnej odbyły się w piątek 
17 listopada w sali gimnastycznej 
w Alejach Sienkiewicza (Dawniej 
Gimnazjum nr 1 obecnie SP 1 Ło-
wicz)   

Najlepiej w walce o awans na 
zwody powiatowe poradzili so-
bie podopieczni Bartosza Włu-
czyńskiego z SP 2 Łowicz, którzy  
w finale pokonali ekipę gospoda-
rzy z SP 1 Łowicz 2:1. 

W swoich grupach najlepsi byli 
uczniowie z SP 7 Łowicz (Gimna-
zjum nr 4) oraz zawodnicy z Pi-
jarskiego Gimnazjum Królowej 
Pokoju. Jednak obydwie ekipy 
przegrały swoje półfinałowe po-
jedynki i zajęły ostatecznie trzecie 
miejsce w miejskiej rywalizacji. 

W składzie mistrzów Łowicza 
z SP 2 (wcześniej Gimnazjum nr 
2) grali: Adam Doroba, Szymon 

Gładki, Paweł Graczyk, Przemy-
sław Kołodziejczyk, Mikołaj Kur-
czak, Adam Siekiera, Jakub Wi-
śniewski, Jan Wiśniewski, Alan 
Wysocki, nauczyciel wf: Bartosz 
Włuczyński.  zł

Wyniki Miejskich Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej w unihokeju 
chłopców:
GRuPA A:
 SP nr 2 w Łowiczu – Pijarskie 
Gimnazjum w Łowiczu 1:3

Tabela grupy A: 
1. pijarskie Gimnazjum w Łowiczu   2 pkt.

2. Szkoła podstawowa nr 2 w Łowiczu  0 pkt.

GRuPA B: 
 SP nr 3 – SP nr 7 1:4
 SP nr 1 – SP nr 3 0:1
 SP nr 1  – SP nr 7 2:1

Tabela grupy B:
1. Sp nr 7 w Łowiczu 2 pkt. br. 5-2

2. Sp nr 1 w Łowiczu 2 pkt. br. 2-2

3. Sp nr 3 w Łowiczu 2 pkt. br. 2-4

Mecze półfinałowe: 
 Pijarskie Gimnazjum – SP nr 1 
1:1 k. 0:1
 SP nr 7 – SP nr 2 1:3.
Mecz finałowy: 
 SP nr 1  – SP nr 2 1:2

Klasyfikacja końcowa:
1. Szkoła podstawowa nr 2 w Łowiczu

2. Szkoła podstawowa nr 1 w Łowiczu

3. pijarskie Gimnazjum w Łowiczu

    Szkoła podstawowa nr 7 w Łowiczu

5. Szkoła podstawowa nr 3 w Łowiczu

Sport Szkolny | miejskie igrzyska młodzieży Szkolnej w unihokeju dziewcząt 

Dziewczyny z Jedynki najlepsze w unihokeja
Uczennice ze szkół podstawo-

wych oraz z gimnazjów z roczni-
ka 2002-2004 z Łowicza w pią-
tek 17 listopada wzięły udział  
w Miejskich Igrzyskach Młodzie-
ży Szkolnej w unihokeju dziew-
cząt w hali sportowej w dawnym 
Gimnazjum nr 1 w Alejach Sien-
kiewicza. Hokeistki walczyły  
o mistrza miasta i o jedno miejsce 
na zawody powiatowe. 

Rywalizacja była bardzo zacię-
ta i wyrównana, ale ostatecznie 
najlepsze okazały się podopiecz-
ne Iwony Rondoś z SP 1 Łowicz 
(Gimnazjum nr 1), które w me-
czy finałowym pokonały zespół 
Pijarskiego Gimnazjum Królowej 
Pokoju 2:0. Wygrana ekipa zagra  
w finale powiatowym, który tra-
dycyjnie odbywa się w Bielawach. 

W mistrzowskiej ekipie SP 
1 Łowicz (wcześniej Gimna-
zjum nr 1 Łowicz), która zagra  
w zawodach powiatowych, gra-

ły: Agata Blus, Julia Charążka, 
Bogumiła Czubik, Julita Godos, 
Zuzanna Racewicz, Aleksandra 
Salkowska, Patrycja Salkowska, 
Maria Szachogłuchowicz, Karoli-
na Wawrzyńska, Julia Wosiewicz, 
Klaudia Zawadzka. Nauczyciel 
wychowania fizycznego: Iwona 
Rondoś.  zł

GRuPA A: 
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 7  
w Łowiczu 2:1
1. Sp nr 2 w Łowiczu    2 pkt.

2. Sp nr 7 w Łowiczu    1 pkt.

Grupa B: 
 Pijarskie Gimnazjum – SP nr 3 
w Łowiczu 1:0
 SP nr 1 – Pijarskie Gimnazjum 
w Łowiczu 2:0
 SP nr 3 – SP nr 1 0:1.
1. Szkoła podstawowa nr 1 w Łowiczu  4 pkt.

2. pijarskie Gimnazjum w Łowiczu  2 pkt.

3. Szkoła podstawowa nr 3 w Łowiczu  0 pkt.

Mecze półfinałowe: 
 SP nr 2 – Pijarskie Gim. 0:2
 SP nr 1 – SP nr 7 2:1.  
Mecz finałowy: 
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu  – SP nr 1 w Łowiczu 0:2

Końcowa klasyfikacja:
1. Szkoła podstawowa nr 1 w Łowiczu

2. pijarskie Gimnazjum w Łowiczu

3. Szkoła podstawowa nr 2 w Łowiczu

    Szkoła podstawowa nr 7 w Łowiczu

5. Szkoła podstawowa nr 3 w Łowiczu

Ekipa hokeistów z SP 2 Łowicz wygrała zawody miejskie.
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Gimnazjalistki z Jedynki wygrały miejskie zawody w unihokeja.

Piłka nożna | Turniej halowy

Pelikan 2004 najlepszy 
w Sochaczewie

Gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2004 wygrali halowy 
turniej w Sochaczewie. Łowicza-
nie pokonali w finale drużynę go-
spodarzy AP I Sochaczew 2:0.

Zmagania w Sochaczewie jak 
to zwykle bywa w takiego rodza-
ju turniejach łowiczanie rozpoczę-
li od gry w grupie. W pierwszym 
meczu Pelikan pokonał aż 5:0 AP 
II Sochaczew. W drugim skrom-
nie pokonał Wisłę Nowy Duni-
nów 1:0, a w ostatnim grupowym 
pojedynku podzielił się punktami 
z Amatorem Maszewo, remisując 
po golu Antka Knery 1:1.

W meczu półfinałowym gracze 
Pelikana nie mieli większych pro-
blemów z pokonaniem Unii Skier-
niewice. W finałowym starciu 
powtórzyli wynik z meczu półfi-
nałowego i wygrali 2:0. 

– Od samego początku, zagra-
liśmy dobrze, a w decydujących 
meczach nawet bardzo dobrze. 
Mieliśmy wszystko pod kontrolą. 
To był nasz pierwszy turniej halo-
wy po dwóch treningach na hali, 
więc są pewne przyzwyczajenia 
boiskowe, ale wszystko idzie w 
dobrym kierunku – podsumował 
trener Kutkowski.  ever

 MuKS Pelikan-2004 Łowicz 
– AP II Sochaczew 5:0; br.: kac-
per Styszko 2, piotr Strycharski, 
kacper Stępień i bartosz Tomasz-
kiewicz 
 MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
LKS Wisła Nowy Duninów 1:0; 
br.: bartosz wudkiewicz mUkS 
 Pelikan-2004 Łowicz – KS 
Amator Maszewo 1:1; br.: Antoni 
knera
Półfinały: 
 AP I Sochaczew – KS Amator 
Maszewo 2:2, w karnych 2:1
 MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
MKS unia Skierniewice 2:0; br.: 
kacper Styszko i mateusz Goz-
dowski
Mecz o 1. miejsce: 
 AP I Sochaczew – MuKS Peli-
kan-2004 Łowicz 0:2 (0:2); br.: 
bartosz Tomaszkiewicz i mateusz 
Gozdowski

MuKS Pelikan-2004 Łowicz: 
Łukasz pięta – kacper Styszko (3), 
bartosz Tomaszkiewicz (2), mate-
usz Gozdowski (2), piotr Strychar-
ski (1), kacper Stępień (1), bartosz 
wudkiewicz (1), Antoni knera (1), 
Aleksander Sokół, Filip marszałek 
i Fabian pliszka.

Łowiczanie okazali się najlepsi w Sochaczewie.
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Piłka nożna | memoriał im. A. Zelenaya

Dobra gra Soccer Kids 2010
Zawodnicy UKS Soccer Kids 

Łowicz z rocznika 2010 wzięli 
udział w Memoriale im. Andrzeja 
Zelenaya, który odbył się w Skier-
niewicach. Do rywalizacji przy-
stąpiły oprócz Soccer Kids jesz-
cze Unia Skierniewice, Widok 
Skierniewice, UKS AP Rawa Ma-
zowiecka, Relax Radziwiłów oraz 
Jutrzenka Drzewce. 

Gracze trenera Macieja Grze-
gorego spisali się bardzo dobrze. 
Łowiczanie rozpoczęli turniej 
niemrawo od straty dwóch goli  
w meczu z Unią Skierniewice. 
Konsekwentna gra piłką, duża 
liczba wymienionych podań  
i dryblingów przyniosła efekt  
w kolejnych minutach tego me-
czu ponieważ gracze Soccer Kids 

zdołali dzięki dwóm bramkom Fi-
lipa Pawlaty i jednym Franciszka 
Kosmowskiego (gol z połowy bo-
iska) wygrać 3:2. 

W czterech meczach zespół tre-
nera Grzegorego strzelił aż 20 goli, 
tracąc zaledwie dwa w pierwszym 
meczu. Jedyny mecz którego ło-
wiczanie nie wygrali to pojedynek 
z Widokiem, gdzie górą byli ry-
wale, którzy wygrali 2:0. 

Najlepszym strzelcem turnieju 
został Adam Dylik z Soccer Kids 
Łowicz.  ever

uKS Soccer Kids Łowicz: miłosz 
Soja, Filip pawlata, Adam dylik, 
paweł lenarczyk, Filip makoś, Jan 
węglik, Franciszek kosmowski, 
bartosz kośmider. 

Piłka nożna | mecz pelikan – mkS ełk odwołany

Puchar zamiast ligi
PeLikan ii ŁowiCz  2 (1)
PeLikan ŁowiCz  4 (1)
1:0 – b. Tkacz (14), 1:1 – S. ka-
czyński (43), 1:2 – m. Jagiełło (60), 
1:3 – m. wrzesiński (70), 1:4 – m. 
kasprzyk (81), 2:4 – m. budnik (84). 

Kibice, którzy nastawili się, 
że w sobotę obejrzą ostatni mecz 
z udziałem Pelikana Łowicz 
o punkty w III lidze w tym roku 
i pożegnają się z piłkarzami – mu-
sieli obejść się smakiem. Spotka-
nie z MKS Ełk pierwotnie miało 
się odbyć 29. października. Ulew-
ny deszcz pokrzyżował wtedy pla-
ny obu klubów. Spotkanie zostało 
przełożone na 25. listopada. 

Spotkanie łowiczan z ełcza-
nami znów nie doszło do skut-
ku. Tym razem to zespół z Ma-
zur przyczynił się do ponownego 
przełożenia rywalizacji. Na dzień 
przed planowaną datą rozegra-
nia meczu, Podlaski Związek Pił-
ki Nożnej zdecydował odwołać 
spotkanie. Powodem była epide-

mia w zespole gości. Klub z Ełku 
przesłał do siedziby Podlaskie-
go ZPN oraz Pelikana zwolnienia 
lekarskie aż ośmiu zawodników. 
Władze tym razem już odpuściły 
i spotkanie to zostanie rozegra-
ne na początku marca, na tydzień 
przed startem ligi rewanżowej. 

Przełożenie meczu z MKS 
Ełk nie oznaczało jednak, że pił-
karzom wpadł wolny weekend  
i szybciej rozpoczną zimowe urlo-
py. W końcu w tym roku rozegrać 
mieli jeszcze ½ finału okręgowe-
go Pucharu Polski. Ten mecz za-
planowano na środę 29 listopada, 
jednak skoro pojawił się wolny 
termin, to rywalizacja została 
przesunięta na niedzielę. Nie było 
problemu z porozumieniem po-
między zespołami – w końcu Pe-
likan miał rywalizować ze swoimi 
rezerwami.

O godzinie 11:15 rozpoczęła 
się więc rywalizacja 12. drużyny 
III ligi z 12. drużyną IV ligi. Na 
murawie, w szczególności w me-
czach pucharowych, nieraz zda-

rzało się, że różnica jednej klasy 
rozgrywkowej szybko się zaciera-
ła. Nikt jednak sobie nie wyobra-
żał żeby bezpośrednie zaplecze 
zespołu biało-zielonych mogło 
okazać się lepsze na murawie.  
Stawką był udział w rozgryw-
kach okręgowego Pucharu Polski 
na wiosnę, z których to można do-
stać się do ogólnopolskiej edycji 
turnieju. 

Wszystkie przedmeczowe prze-
widywania dość szybko wzięły  
w łeb. Nie potrzeba było kwadran-
sa, aby potwierdziła się prawda 
znana z rozgrywek III ligi. Pod-
opieczni Marcina Płuski mieli je-
sienią naprawdę spore problemy 
z grą w obronie i w meczu z re-
zerwami już w 14. minucie stracili 
gola. Dość niespodziewanie to Pe-
likan II znalazł się na prowadze-
niu po trafieniu Bartłomieja Tka-
cza. Jeszcze bardziej zaskakujący 
był fakt, że wynik długo się nie 
zmieniał. 

Wyrównać udało się tuż przed 
przerwą za sprawą Sebastiana Ka-

czyńskiego. Remisowy wynik do 
przerwy mógł być dość zaska-
kujący. Nieoczekiwanie sprawa 
awansu do kolejnego etapu roz-
grywek wydawała się być kwestią 
otwartą. Głównym pytaniem po-
zostawało to, czy gracze Pelikana 
II wytrzymają mecz kondycyjnie?

W szatni III-ligowców musia-
ły w przerwie paść legendarne 
męskie słowa. W drugich trzech 
kwadransach podopieczni Marci-
na Płuski nie pozostawili już żad-
nych złudzeń, co do tego, kto gra  
w wyższej klasie rozgrywkowej. 
Po godzinie gry sprawy zaczę-
ły przybierać oczekiwany obrót 
zdarzeń. Najpierw na listę strzel-
ców dopisał się Mateusz Jagiełło,  
po upływie kolejnych 10 minut 
trafił rezerwowy Michał Wrzesiń-
ski, a w 81. minucie było już 4:1 
za sprawą Mateusza Kasprzyka. 
Trzybramkowe prowadzenie nie-
co uśpiło faworytów, bo po chwi-
li drugiego gola dla IV-ligowców 
zdobył Marcin Budnik. Było to 
jednak tylko trafienie zmniejszają-
ce rozmiary porażki. 

Niespodzianki więc nie było 
i na wiosnę w rozgrywkach pu-
charowych zagra pierwszy garni-
tur Pelikana.

Mateusz Lis

Zawodnicy uKS Soccer Kids 2010 nagrodzeni podczas turnieju.
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PROGNOZA POGODY | 30.11.2017 – 6.12.2017

SYTuACJA SYNOPTYCZNA:
Z południowego-zachodu, a następnie 
z zachodu napływa wilgotna i chłodna masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK:
pochmurno, w czwartek opady deszczu 
ze śniegiem lub śniegu, w piątek bez opadów. 
drogi miejscami śliskie! widzialność w opadach 
umiarkowana, miejscami słaba. wiatr wschodni, 
słaby i umiarkowany, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 1 st. c do + 2 st. c.
Temp. min w nocy: 0 st. c do – 2 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA:
pochmurno z przejaśnieniami, na ogół bez 
opadów, chłodno. widzialność dobra, rano 
umiarkowana, zamglenia. wiatr zachodni, słaby, 
2-5 m/s. Temp. max w dzień: 0 st. c do + 2 st. c.
Temp. min w nocy: – 1 st. c do – 3 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – śRODA:
pochmurno, lokalnie możliwy słaby deszcz
ze śniegiem lub śnieg, chłodno.
widzialność dobra, rano umiarkowana, 
zamglenia, miejscami słaba – mgły.
wiatr zachodni i południowo-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 2 st. c do + 4 st. c.
Temp. min w nocy: + 1 st. c do 0 st. c.

biUro meTeoroloGicZne cUmUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

Amelia Białecka na najwyższym stopniu podium za pokonanie 
dystansu 50 m stylem grzbietowym.

Maja Pirowska na trzecim stopniu podium za pokonanie dystansu 
25 m stylem grzbietowym. 

Mecz w mini piłkę reczną pomiędzy drużynami dziewcząt Sp nr 2 w żychlinie a Sp nr 1 w kutnie.
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Reprezentacja dziewcząt ze Szkoły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie podczas finału powiatowego w mini piłce 
ręcznej.

E-sport | mp Szkół ponadgimnazjalnych

Kutnowski turniej 
Super Game e-sport

Super Game e-sport zaprasza 
na NTT System Quersus Puchar 
Polski oraz LG Mistrzostwa Polski 
Szkół w e-sporcie w Kutnie. Wy-
darzenie organizowane jest przy 
współpracy Zespołu Szkół Nr 4 
w Kutnie Azorach w ramach ob-
chodów 150-lecia powstania Po-
wiatu Kutnowskiego. Honorowy 
patronat nad wydarzeniem objął 
Starosta Kutnowski Pan Krzysz-
tof Debich. 

Na uczestników czekają nie-
samowite emocje przygotowane 
przez Super Game e-sport, na któ-
re zapraszamy wszystkich fanów 
e-sportu. Niepowtarzalna okazja, 
aby sprawdzić swoje umiejętności 
w pojedynkach jeden na jednego. 
Na uczestników czeka turniej dru-

żynowy Counter-Strike: Global 
Offensive oraz turnieje indywidu-
alne. Zwycięzcy otrzymają atrak-
cyjne nagrody oraz puchary. 

Doskonała okazja zagrania 
na najnowocześniejszym, super 
szybkim, gamingowym sprzęcie 
firmy NTT System. Natomiast 
gracze, którym zależy na płynnej 
grze, z pewnością docenią rewe-
lacyjnej jakości monitory 144 Hz 
firmy LG. Impreza odbędzie się  
w dniach 1-3 grudnia w Szkole 
Podstawowej Nr 9 im. Wł. Jagieł-
ły w Kutnie przy ul. Władysława 
Jagiełły 6. 

Szczegółowe informacje i pro-
gram imprezy można znaleźć na 
stronie internetowej powiatu kut-
nowskiego. mr

Pływanie | mistrzostwa kutna Amatorów

Żychlinianki na podium
Niemal stu pływaków 
amatorów stanęło  
do IX Mistrzostw Kutna 
Amatorów w Pływaniu, 
które odbyły się w niedzielę 
19 listopada w tamtejszym 
aquaparku. 

Dwie żychlinianki Amelia Bia-
łecka rocznik 2007 z ZSP nr 2 
oraz Maja Pirowska z SP1 stanęły 
na podium zawodów.

Obie dziewczynki należą do 
klubu pływackiego UKS Delfinek 
Kutno. Dziewczynki zaliczyły 
udane starty, pobiły swoje rekor-
dy życiowe. Startowały pływając 
trzema stylami: dowolnym, kla-
sycznym i grzbietowym. Amelia 
Białecka dwukrotnie stawała na 
najwyższym stopniu podium i raz 
była trzecia. Najszybciej dystans 

50 m pokonała stylem grzbieto-
wym i 50 m stylem dowolnym. 
Trzecia była na 50 m stylem kla-
sycznym. Maja Pirowska raz była 
trzecia w stylu grzbietowym na 25 
m i dwa razy zajęła czwarte miej-
sce na 25 m stylem klasycznym 
i na 50 m stylem dowolnym.

Medale i dyplomy wręczali: 
Grzegorz Chojnacki, przewodni-
czący Rady Miasta Kutno i Paweł 
Szczepanik, inspektor ds. kultury 
w UM Kutno.  dag

Wyniki: 
 Amelia Białecka – 50m grzbie-
towy – 45,83 s – i miejsce; 50m 
klasyczny – 57,73 s – iii miejsce; 
50m dowolny – 38,04 s – i miejsce;
 Maja Pirowska – 25m grzbieto-
wy – 24,33 s – iii miejsce; 25m kla-
syczny – 30,09 s – iV miejsce; 50m 
– dowolny – 46,82 s – iV miejsce.

Sport szkolny | Finał powiatowy w mini piłce ręcznej dziewcząt i chłopców z Sp 

Szczypiornistki z SP 2 Żychlin 
na drugim miejscu w powiecie
We wtorek,  
21 listopada w hali 
sportowej Zespołu 
Szkół Nr1 w Żychlinie 
odbyły się Mistrzostwa 
Powiatu w mini-piłce 
ręcznej dziewcząt  
i chłopców. 

Po wygraniu eliminacji rejono-
wych do finału zakwalifikowały 
się   drużyny: Szkoły Podstawo-
wej Nr 2 w Żychlinie, Szkoły Pod-
stawowej Nr 9 w Kutnie i Szko-
ły Podstawowej Nr 1 w Kutnie. 
Dziewczęta z żychlińskiej „dwój-
ki” w rozgrywkach uplasowały się 
na drugim miejscu. 

Do półfinału wojewódzkiego, 
który zostanie rozegrany w Rawie 
Mazowieckiej awansowali chłop-
cy i dziewczęta Szkoły Podstawo-
wej Nr 1 w Kutnie.  mr 

Skład drużyny dziewcząt  
ze Szkoły Podstawowej Nr 2 w 
Żychlinie: iga bałazy, Sandra So- bieszek, magdalena Szczerbiak, dominika krulikowska, Julia mo- rawiec, Zuzanna bonińska, oliwia 

Jóźwiak, oliwia materek, martyna 
lewandowska, olga ranachow-
ska, Aleksandra popławska. opie-
kun: Jolanta kapes

Wyniki dziewcząt:
 SP Nr 1 w Kutnie – SP Nr 9 w 
Kutnie 5:3
 SP Nr 1 w Kutnie – SP Nr 2 w 
Żychlinie 9:3
 SP Nr 2 w Żychlinie – SP Nr 9 
w Kutnie 3:1

Klasyfikacja końcowa:
1.Szkoła podstawowa nr 1 w kutnie

2.Szkoła podstawowa nr 2 w żychlinie

3.Szkoła podstawowa nr 9 w kutnie

Wyniki chłopców:
 SP Nr 1 w Kutnie – SP Nr 9 w 
Kutnie 8:4

Klasyfikacja końcowa:
1. Szkoła podstawowa nr 1 w kutnie

2. Szkoła podstawowa nr 9 w kutnie
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Siatkarze Żychlińskiej Akademii Voley Team podczas meczu iii ligi 
mężczyzn kAlS.
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Piłka halowa | Zina iii liga

Cztery drużyny z kompletem punktów
Druga spotkań odbyła się 
w rozgrywkach Zina  
III liga. Po dwóch seriach 
gier cztery drużyn mają 
na swoim koncie komplet 
punktów, cztery drużyny 
mają na swoim koncie  
po trzy „oczka” 
i również cztery drużyny 
jak dotąd nie zdołały 
zdobyc chociaż jednego 
punktu.

Po raz kolejny bardzo dobrze 
spisał się Marbud Chąśno, któ-
ry po dwóch golach Dominika 
Kotlarskiego, Kamila Gać i jed-
nym Kamila Lenarczyka wygrał 
z Victorią Zabostów 5:1. Marbud 
w dwóch meczach strzelił aż 12 
goli. Bez straty punktów i nawet 
gola jest KS Żychlin, który tym 
razem okazał się lepszy od OSP 
Soccer Stachlew, zwyciężając 2:0. 
Oba gole dla zespołu z Żychlina 
strzelił Daniel Plewa. 

Dobry start rozgrywek mają 
również zawodnicy Strażacy ITV 
Media Łowicz, którzy tym ra-
zem wygrali z Karczmą Bednar-
ska 3:1. Trafienia zapisali na swo-
im koncie Sebastian Sumiński,  
Łukasz Gładki oraz Kamil 
Owczarek. Jedynego gola dla 
Karczmy strzelił tym razem Woj-
ciech Guzek, na co dzień grający 

w juniorach starszych Pelikana 
Łowicz.

Sześć goli padło w meczu FC 
Jeziorko z Błękitnymi II Dmo-
sin. Zespół z Dmosina prowa-
dził już w tym meczu 4:0, ale 
w samej końcówce zespół z Jezior-
ka zmniejszył rozmiary porażki 
po dwóch golach Piotra Buczka. 

Ciekawie było również w me-
czu Bezedury Łowicz z Ha-Ha-
-Ha Łowicz. Gole Mariusza Dym-
ka oraz Kamila Przyżyckiego dla 

Bezedury nie wystarczyły do zdo-
bycia choćby jednego punktu. 

Drużyna Ha-Ha-Ha strzeliła 
bowiem trzy gole i mogła cieszyć 
się ze zwycięstwa. Dwukrotnie 
piłkę do siatki bramki Bezedu-
ry skierował Jakub Papuga, a raz 
Adam Wojda.  ever

2. kolejka XXV edycji Zina III ligi 
ŁoLiF: 
 FC Jeziorko – Błękitni II Dmo-
sin 2:4 (0:2); br.: piotr buczek 2 

(23, 24) – radosław Filipiński 2 (3, 
12), piotr mielczarek 20, damian 
Szatan 22
 Victoria Zabostów – Marbud 
Chąśno 1:5 (1:2); br.: rafał Gład-
ki 12 – dominik kotlarski 2 (8, 17), 
kamil Gać 2 (9, 24), kamil lenar-
czyk 14
 Karczma Bednarska Bednary 
– Strażacy ITV Media Łowicz 1:3 
(0:1); br.: wojciech Guzek 17 – Se-
bastian Sumiński 2, Łukasz Gładki 
18, kamil owczarek 24
 Bezedura Łowicz – Ha-Ha-Ha ! 
Łowicz 2:3 (0:1); br.: mariusz dy-
mek 18, kamil przyżycki 19 – Ja-
kub papuga 2 (6, 17), Adam wojda 
13
 Kropidła Niepokalanów – Gmg 
Elektrosystem Łowicz 1:4 (0:2); 
br.: mateusz Uczciwek 16 – mate-
usz krysiak 2 (8, 17), dawid Feliga 
12, michał konieczny 24
 OSP Soccer Stachlew – KS Ży-
chlin 0:2 (0:1); br.: daniel plewa 2 
(10, 20)

Tabela:
1. marbud chąśno  2  6  12:2

2. KS Żychlin  2  6  6:0

3. Strażacy iTV mediA Łowicz  2  6  7:2

4. błękitni ii dmosin  2  6  6:2

5. GmG elektrosystem Łowicz  2  3  4:3

6. kropidła niepokalanów  2  3  6:6

7. Fc Jeziorko  2  3  4:5

8. ha-ha-ha! Łowicz  2  3  5:7

9. karczma bednarska bednary  2  0  2:5

10. bezedura Łowicz  2  0  2:7

11. victoria Zabostów  2  0  2:9

12. oSp Soccer Stachlew  2  0  1:9

Zespół Ha-Ha-Ha wygrał z bezedurą 3:2.
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Piłka halowa | Julomax ii liga

Bo Dach Grudze na czele
Zawodnicy występujący w Ju-

lomax II lidze mają za sobą pierw-
szą kolejkę spotkań. Pierwszym 
liderem tabeli został Bo Dach 
Grudze czyli zespół który spadł  
z KIA Open I ligi. 

Dobry początek zanotowa-
li również gracze Jurny Gladiator 
Żychlin, którzy nie mieli proble-
mów z pokonaniem KS Stefan Ło-
wicz. Ekipa z Żychlina prowadziła 
do przerwy 2:0 i po przerwie doło-
żyła kolejne dwa gole.   ever

1. kolejka Julomax II ligi ŁoLiF: 
 KS Stefan – Jurny Gladiator Ży-
chlin 0:4 (0:2); br.: Jarosław bień-
kowski 6, kamil błęcki 7, eryk pod-
czaski 16, Łukasz Szczygielski 19
 Bang Bang Łowicz – Laktoza 
Łyszkowice 1:1 (0:0); br.: patryk 
kośmider 18 – damian Godos 19
 PP Chruślin – Dąbro Łowicz 2:1 
(1:1) br.: michał warda 8, Adrian Zie-
liński 24 – krzysztof Ambroziak 10
 FC Łaguszew – Alcatraz Łowicz 
4:1 (0:0); br.: eryk woliński 2 (14, 
15), mateusz Sekuła 17, kamil Szu-
fliński 23 – marcin rychlewski 13

 Gutenów Łowicz – Akacjowa 
Team Dzierzgów 1:4 (0:2); br.: 
norbert Stępniewski 23 – da-
niel Tryngiel 4, paweł moskwa 9, 
Tomasz niedźwiadek 23, paweł 
osóbka 24
 Subiekt Nieborów – Olimpia 
Chąśno 3:3 (2:2); br.: m. Ulasiewicz 
3 (1, 3, 20) – dominik lus 4, krzysz-
tof Trepa 12, rafał Sołtysiak 24
 Baumit – Bo-Dach Grudze 1:5 
(0:2); br.: piotr Zrazek 22 – michał 
redzisz 3 (7, 11, 24), karol kruk 16, 
mateusz miazek 16-samobójcza

1. bo-dach Grudze  1  3  5:1

2. Jurny Gladiator żychlin  1  3  4:0

3. Akacjowa Team dzierzgów  1  3  4:1

4. Fc Łaguszew  1  3  4:1

5. pp chruślin  1  3  2:1

6. olimpia chąśno  1  1  3:3

7. Subiekt nieborów  1  1  3:3

8. bang bang Łowicz  1  1  1:1

9. laktoza Łyszkowice  1  1  1:1

10. dąbro Łowicz  1  0  1:2

11. Alcatraz Łowicz  1  0  1:4

12. Gutenów Łowicz  1  0  1:4

13. baumit Łowicz  1  0  1:5

14. kS Stefan Łowicz  1  0  0:4

Piłka Siatkowa | kutnowska Amatorska iii liga mężczyzn

Dwa przegrane spotkania 
kadetów z Żychlina

Podczas rozgrywek III Ligi 
Mężczyzn KALS, w sobotę,  
25 listopada siatkarze Akademii 
Siatkówki Volley Team Żychlin 
zagrali dwa mecze z rywalami 
z Łęczycy: Grodzka Łęczyca oraz 
Devil’s Łęczyca. 

W pierwszym spotkaniu pod-
opieczni Jarosława Kapesa prze-
grali 2:0, w setach do 5 i do 21. 
Poprzeczka postawiona przez ry-
wala z Łęczycy była zbyt wysoka. 
W drugim meczu kadeci z Żychli-
na również doznali porażki, prze-
grywając 0:2 z Devil’s Łęczyca,  
w setach do 19 i do 22.   

Podczas następnej kolejki roz-
grywek III ligi mężczyzn KALS – 
w sobotę 9 grudnia 2017, drużyna 
Akademii Siatkówki Volley Team 
Żychlin będzie pauzować. Nato-
miast siatkarze z Żychlina przy-
stąpią do gry w sobotę, 16 grud-
nia, wówczas  rywalami siatkarzy 
Akademii Siatkówki Żychlin będą 
zespoły: Nowożytni Kutno oraz 
Dąbrowice.  mr

Skład drużyny Akademii Siat-
kówki Volley Team Żychlin (ka-
deci): konrad kuciapski, Tomasz 
niewiadomski, bartłomiej chomic-
ki, kamil Fijałkowski, miłosz Gro-
chocki, Jakub Adamczyk, mateusz 
Jarota, bartosz Głogowski, bar-
tosz Sampolski. Trener: Jarosław 
kapes.

 Grodzka Łęczyca – Akademia 
Siatkówki VTŻ 2:0 (25;5, 25:21)

 Akademia Siatkówki VTŻ – De-
vil’s Łęczyca 0:2 (19:25, 22:25)

 Grodzka Łęczyca – Devil’s Łę-
czyca 0:2 (15:25, 21:25)

Tabela>
1. Sparta leśmierz 4 12 8:0

2. Akademia Siatkówki Gostynin 4 9 7:3

3. dabrowice 4 8 6:3

4. devils Łęczyca 2 6 4:0

5. Grodzka Łęczycka 6 6 5:9

6. nowożytni kutno 2 1 1:8

7. Akademia Siatkówki VTż 4 0 0:8

Piłka nożna | okręgowy puchar polski

KS Kutno odpada 
z dalszej rywalizacji  
o Puchar Polski

W sobotę, 25 listopada 2017  
na Stadionie Miejskim im. H. 
Reymana w Kutnie piłkarze KS 
Sand-Bus zmierzyli się w meczu 
Pucharu Polski z liderem III-ligi 
Sokołem Aleksandrów Łódzki. 
Kutnianie z liderem III ligi pier-
wotnie mieli zmierzyć się 25 paź-
dziernika, jednak boisko przy ul. 
Oziębłowskiego (na Kościuszki 
prowadzono wówczas renowację 
murawy) z powodu obfitych opa-
dów deszczu nie nadawało się do 
gry. Ostatecznie mecz przełożono 
o miesiąc, na 25 listopada. 

Po bardzo emocjonującym me-
czu piłkarze z Kutno przegrali z 
faworyzowanym Sokołem Alek-
sandrów Łódzki. Do rozstrzygnię-
cia potrzebna była seria rzutów 
karnych, zaś w regulaminowym 
czasie gry padł remis 1:1. Karne  
lepiej egzekwowali piłkarze So-

koła, którzy zwyciężyli 3:1 i to oni 
mogą cieszyć się z awansu do fi-
nałowej batalii Pucharu Polski.

Pucharowa droga drużyny So-
kół Aleksandrów Łódzki i KS 
Sand Bus Kutno. Drużyna Soko-
ła do tej pory w ramach Pucharu 
Polski wygrała z: Kotan Ozorków 
(8:0), ŁKS II Łódź (5:1), Zjedno-
czeni Stryków (3:0). Z kolei KS 
Kutno wygrał z KS Żychlin (8:0), 
Orzeł Parzęczew (10:0) i Borutą 
Zgierz (1:0). 

 KS Sand Bus Kutno – Sokół 
Aleksandrów Łódzki 1:1 (1:0) k: 
1:3
KS Kutno: Sokołowicz, padzik, 
cichacki, kowalczyk, placek, my-
sona, nadolski, pietrow, wielgus, 
Zagajewski, kralkowski, Góralczyk, 
dębowski, marcioch, mitura. Tre-
ner: Andrzej Grzegorek

Piłka siatkowa | memoriał w żychlinie

Pamiętamy i gramy
W sobotę, 2 grudnia w hali 
sportowej przy Zespole Szkół 
Nr 1 w Żychlinie odbędzie się 
Memoriał Siatkarski imienia 
Krzysztofa Falkowskiego.

„Pamiętamy o Tobie i gramy 
dla Ciebie” – te słowa przewo-
dzą siatkarskiemu przedsięwzię-
ciu, którego organizatorem jest ro-
dzina ś.p. Krzysztofa oraz Volley 
Team Żychlin. 

Siatkarze zagrają ku uczcze-
niu pamięci zmarłego w ubiegłym 
roku wieloletniego radnego miej-
skiego Miasta Żychlin i działacza 
na rzecz sportu – Krzysztofa Fal-
kowskiego, który był wspaniałym 
psychologiem i pedagogiem w 
Szkole Podstawowej Nr 2 w Ży-
chlinie. 

W memoriale udział zapowie-
działy trzy drużyny: z Parzęcze-
wa, z Bełchatowa i z Żychlina. mr
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Szczypiornistki 
z SP 2 Żychlin
na drugim miejscu w powiecie. str. 42

KS Kutno odpada 
z dalszej rywalizacji
o Puchar Polski. str. 43

Reprezentacja uczniów klas I-IV Szkoły Podstawowej Nr 2 w żychlinie na Gminnej Turniejadzie 2017 prezentująca puchar za zajęcie pierwszego miejsca, medale i nagrody.
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Reprezentacja chłopców Szkoły Podstawowej w Grabowie podczas 
igrzysk młodzieży Szkolnej w Unihokeju.
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PIąTEK, 1 GRuDNIA:
 8.00-19.00 – Szkoła podstawo-
wa nr 9 im. wł. Jagiełły w kutnie 
(ul. wł. Jagiełły 6); LG Mistrzo-
stwa Polski Szkół w E-Sporcie 
(impreza dla szkół ponadgimna-
zjalnych), Turniej indywidualny 
(impreza dla wszystkich) i tura: 
FiFA 2018 – 1 vs 1, counter Strike: 
Global offensive – 1 vs 1;
 17.30 – hala oSir nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 3. kolejka 
XIX Siatkarskich Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza; 

SOBOTA, 2 GRuDNIA:
 8.00-19.00 – Szkoła podstawo-
wa nr 9 im. wł. Jagiełły w kutnie 
(ul. wł. Jagiełły 6); NTT SYS-
TEM Quersus Puchar Polski  
w E-Sporcie, Finał LG Mistrzo-
stwa Polski Szkół w E-Sporcie 
(impreza dla szkół ponadgimna-
zjalnych), Turniej indywidualny 
(impreza dla wszystkich) ii tura: 
FiFA 2018 – 1 vs 1, counter Strike: 
Global offensive – 1 vs 1;
 9.00 – Sala sportowa Sp nr 6 
w kutnie; Ekstraklasa Kobiet 
KLAS; 9.00: hurt pap Ars Vita 
kutno – ZS żychlin / Alo kutno, 
10: Strzelce – ZS żychlin / Alo 
kutno, 12.00: Victoria koło – Vol-
ley Team żychlin, 13.00: Łęczyca 
Team – Volley Team żychlin;
 9.00 – hala sportowa w żychli-
nie; Rodzinny Turniej Tenisa 
Stołowego
 10.00 – hala oSir nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; 7. kolejka 
woj. ligi koszykówki juniorów 
u-18: uMKS Księżak-2001 Ło-
wicz – KKS Pro-Basket Kutno;
 13.30 – hala oSir nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana pawła ii 3; 3. kolejka 
XXV edycji Zina III ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu; KS 
Żychlin – Victoria Zabostów;
 15.00 – hala sportowa w żychli-
nie; Memoriał Siatkarski imie-
nia Krzysztofa Falkowskiego;
 18.00 – hala oSir nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 12. kolejka 
II ligi koszykówki seniorów – 
gr. B: Syntex Księżak Łowicz 
– Legia II Warszawa SK SA;

NIEDZIELA, 3 GRuDNIA:
 10.00-16.00 – Szkoła pod-
stawowa nr 9 im. wł. Jagiełły  
w kutnie (ul. wł. Jagiełły 6); Finał 
NTT SYSTEM Quersus Puchar 
Polski w E-Sporcie, Turniej indy-
widualny (impreza dla wszystkich) 
Finał: FiFA 2018 – 1 vs 1, counter 
Strike: Global offensive – 1 vs 1;
 11.00 – hala sportowa w Ła-
sku; wojewódzka liga kadetek;  
V Turniej rundy zasadniczej wo-
jewódzkiej ligi kadetek, udział 
Kadetek Volley Team Żychlin;
 13.00 – hala oSir nr 2 w Łowi-
czu (ul. Jana pawła ii 3); 2. kolej-
ka Łowickiej II Ligi Futsalu; Jur-
ny Gladiator Żychlin – Bo-Dach 
Grudze.

Sport szkolny | Gminna turniejada klas i-iii szkół podstawowych oraz turniej unihokeja dziewcząt i chłopców 

Nie piję, więc triumfuję i wygrywam
W czwartek 23 listopada w hali 

sportowej Szkoły Podstawowej 
w Grabowie odbyła się  Gminna  
Turniejada  klas I-III oraz turniej 
unihokeja dziewcząt i chłopców. 

Organizatorem imprezy była 
Szkoła Podstawowa w Grabowie. 
Patronat nad imprezą objął Bur-
mistrz Gminy Żychlin Pan Grze-
gorz Ambroziak oraz Gminna 
Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych. 

W zawodach turniejady wzięły 
udział 30-osobowe reprezentacje 
Szkoły Podstawowej Nr 1 i Nr 2 
w Żychlinie  oraz Szkoły Podsta-
wowej w Grabowie, wspierane 
przez opiekunów,  którzy przy-
gotowywali swoich zawodników. 
Uczniowie rywalizowali w dzie-
więciu konkurencjach. 

Natomiast w turnieju unihokeja 
wzięło udział 48 uczestników, re-
prezentowali oni szkoły: SP Nr 1 
w Żychlinie, SP Nr 2 w Żychlinie, 
SP w Grabowie. 

Na koniec turniejady wszyst-
kie zespoły otrzymały puchary, a 
każdy z uczestników medal, napój  
i słodycze, zaś zawodnicy zwy-

cięskich drużyn nagrody rzeczo-
we. Oprócz dobrej zabawy im-
preza sportowa miała za zadanie 
– pokazać dzieciom, jak w spo-
sób pozytywny i aktywny spędzić 
czas wolny. Obserwując radość 
uczestników podczas dekoracji 
można zaryzykować stwierdze-
nie, że zawody zachęciły (szcze-
gólnie młodszych) do angażowa-
nia się w podobne inicjatywy w 
przyszłości.

Turniejada była również dosko-
nałą okazją do integracji dzieci  
z różnych szkół.  mr

Wyniki unihokeja dziewcząt:
 SP Grabów – SP Nr1 w Żychli-
nie 5:1
 SP Nr2 w Żychlinie – SP Nr1 w 
Żychlinie 6:0
 SP Grabów – SP Nr2 w Żychli-
nie 3:2
Klasyfikacja końcowa dziew-
cząt:
1. Sp Grabów 2 4 8:3

2. Spnr 2 żychlin 2 2 8:3

3. Sp nr 1 w żychlinie 2 0 1:11

Wyniki unihokeja chłopców:

 SP Grabów – SP Nr 1 w Żychli-
nie 3:1
 SP Nr 2 w Żychlinie – SP Nr 1 
w Żychlinie 0:2
 SP Grabów – SP Nr 2 w Żychli-
nie 2:0
Klasyfikacja końcowa chłop-
ców:
1. Sp Grabów 2 4 5:1

2. Sp nr 1 żychlin 2 2 3:3

3. Sp nr 2 w żychlinie 2 0 0:4

 Reprezentacja SP Nr 1 w Ży-
chlinie –  klasa I: kacper biesie-
kierski, karol Jakubowski, maciej 
machała, Filip Grobelkiewicz, 
maksymilian Grochocki, wiktoria 
kostkiewicz, Zuzanna rudzińska, 
Justyna bzdak, maja kaczmarek, 
Aurelia brzozowska; klasa III b 
(nie ma ii klasy): eryk kostkie-
wicz, michał kostkiewicz, kamil 
przybysz, kacper krystecki, Filip 
krukowski, Zuzanna kazimierczyk, 
maja przybysz, dominika Szafrań-
ska, Zuzanna olszewska, Anna 
pochwałowska; klasa III: Jakub 
wyżyński, Jakub Sobierański, Szy-
mon Szubka, mateusz lisiecki, 
maciej bogel, maja pirowska, maja 

przybyszewska, Julia rachubiń-
ska, wiktoria modrzejewska, San-
dra parzęcka. 
 Reprezentacja dziewcząt SP 
Nr 1 w Żychlinie w unihokeju: 
Szczepańska Julia, czaja Zofia, 
Szubka Zuzanna, Jackowska Zu-
zanna, Frontczak michalina, Stul-
dych Julia, Stefaniak beata, An-
drzejewska Angelika. 
 Reprezentacja chłopców SP  
Nr 1 w Żychlinie w unihokeju: 
banasiak mikołaj, Szymański eryk, 
Stuldych norbert, Garstka paweł, 
Gwardęcki mateusz, Szczapa 
kacper, pietrzak piotr, kostkiewicz 
brajan. opiekunowie reprezenta-
cji Sp nr 1 w żychlinie: bogdan 
kciuk, Sylwia walczak, katarzyna 
rolińska
 Reprezentacja SP Nr 2 im. 
Jana Pawła II w Żychlinie – kla-
sa I: michalak weronika, kalinow-
ska wiktoria, kwiatkowska nata-
lia, Sobieszek maja, Grochowska 
wiktoria, ciniewski maciej, Janosz 
Szczepan, Urbański Filip, Zieliń-
ski Filip, pawlak bartek; klasa II: 
piątkowska klaudia, Jędrzejczyk 
iga, kumor Agata, Staszewska mi-

chalina, kukuła oliwia, białkowski 
Łukasz, babecki Adam, Falkowski 
Jakub, markiewicz maciej, Szam-
panty wiktor; klasa III: kotecka Ju-
lia, król maja, morawiec maja, Fus 
natalia, Józwiak natalia, Fajkowski 
bartek, długołęcki oskar, roźnia-
towski maks, Szadkowski marcel. 
 Reprezentacja dziewcząt SP 
Nr 2 im. Jana Pawła II w Żychli-
nie w unihokeju: Garstka kinga, 
kunikowska kinga, kunicka Julia, 
kalinowska ida, Szczerbiak mag-
dalena, Jóźwiak oliwia, materek 
oliwia, Sobieszek Sandra. 
 Reprezentacja chłopców SP Nr 
2 im. Jana Pawła II w Żychlinie w 
unihokeju: dałek Szymon, Łache-
ta bartek, król Jakub, koza kacper, 
dwojacki Adam, makowski patryk, 
Głuszcz wiktor, Frontczak Łukasz.  
opiekunowie reprezentacji Sp  
nr 2 im. Jana pawła ii w żychlinie: 
Jolanta kapes, Joanna Florczak  
i Jacek Filiński.

Tabela końcowa turniejady:
1. Sp nr 2 w żychlinie   23 pkt.

2. Sp nr 1 w żychlinie   18 pkt.

3. Sp w Grabowie   14 pkt.

Sport szkolny | mistrzostwa województwa Sp chłopców w unihokeju

Czwarte miejsce SP Grabów w finale wojewódzkim
We wtorek, 21 listopada w hali 

sportowej MOSiR w Łodzi od-
był się finał wojewódzki chłop-
ców szkół podstawowych w uni-
hokeju w ramach Igrzysk Dzieci 
w Unihokeju. Organizatorem za-
wodów był Miejski SZS w Łodzi. 
W rywalizacji w unihokeja udział 
wzięli chłopcy z rocznika 2005 i 
młodsi. 

W rozgrywkach chłopców 
wzięło udział sześć reprezentacji 
szkół podstawowych: SP Grabów, 
SP Łęki Szlacheckie, SP Uniejów, 
SP Gidle, SP Nr 9 Sieradz oraz 
SP Nr 41 Łódź. Bardzo dobrze 
w igrzyskach zaprezentowali się 
chłopcy ze Szkoły Podstawowej 

w Grabowie – zajmując czwarte 
miejsce w turnieju.  mr

 Drużyna SP w Grabowie: da-
wid kaczmarek, kacper witkow-

ski, Szymon nowotniak, patryk 
Szczepaniak, patryk kłys, rafał 
lasota, hubert kaczmarek, Antoni 
kowalczyk, Jakub ludwiczak, Filip 
woźniak, Szymon pietrzak, Adrian 
Fałowski, krystian kasztelan. opie-
kun: włodzimierz dziedzic.
Wyniki grupy A:
 SP Łęki Szlacheckie – SP Gi-
dle 2:1 (0:0, 2:0, 0:1)
 SP Gidle – SP Grabów 0:2 (0:0, 
0:1, 0:1)
 SP Grabów – SP Łęki Szla-
checkie 1:5 (0:2, 1:2, 0:1)
Tabela grupy A:
1. Sp Łęki Szlacheckie 2 4 7:2

2. Sp Grabów 2 2 3:5

3. Sp Gidle 2 0 1:4

Wyniki grupy B:
 SP 41 Łódź – SP uniejów 0:0
 SP uniejów – SP 9 Sieradz 2:0 
(1:0, 1:0, 0:0)
 SP 9 Sieradz – SP 41 Łódź 1:2 
(0:0, 0:0, 1:2)
Tabela grupy B:
1. Sp Uniejów 2 3 2:0

2. Sp nr 41 Łódź 2 3 2:1

3. Sp nr 9 Sieradz 2 0 1:4

 Mecz o III miejsce: SP Grabów 
– SP nr 41 Łódź 2:4
 Mecz o I miejsce: SP Łęki Szla-
checkie – SP uniejów 4:1
Klasyfikacja końcowa:
1.Szkoła podstawowa Łęki Szlacheckie

2.Szkoła podstawowa Uniejów

3.Szkoła podstawowa nr 41 Łódź

4.Szkoła podstawowa Grabów

5/6.Szkoła podstawowa Gidle

5/6.Szkoła podstawowa nr 9 Sieradz


